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PRZEDSŁOWIE. 



Rzeczowość Człowieczeństwa ujiszczaj^c Stwórcę 
w stworzenia, to jest, Boga w Człowieka, począwszy 
od wyraża samojistnego Stwórcy rozwija się na trzy 
odrębne stopnie natężenia wiaściwego, to jest na Ro- 
dzinność. Narodowość, i Ładzkość. 1 wedle tego, dzieje 
Roda naszego dziel§ się jawnie : na Czasy Patriarchów; 
i na Rz§dy Narodów, i Ładów. — Starożytność rozwi- 
nęła rodzinność i, w końca, narodowość zapełng; ale 
chrześcijaństwa pozostało przyjście do amoświtu ladz- 
kości i ajiszczenie go w końca. 

Jaż zaś. Rzeczowość sama Ludzkości dzieli się wy- 
raźnie na Doczesność, ^iekajistość, i Nieśmiertelność;^ 
a, przeto, i jćj rozgałęzienie rozrodne w chrześcijańs- 
twie wypada na trzy Szczepy albo Ludy, to jest na Ror 
( 193 ) 
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inaiiski, Germański, i Sławiański; z których każdy roz- 
wija SW9 sferę wlaściw§, a mianowicie : Szczep Romań- 
ski, zjiścić ma samojistny prawostan ; Szczep Ger- 
mański, podobnież, ma ujiścić godnostan; a Szczep 
Sławiański, dopełnić bożostanu. — Tak się rozwijały i 
rozwijają całe czasy Chrześcijaństwa : i niemąj9 jinnego 
znaczenia, ani zawzięte wojny Anglii z Francie, wszcze- 
pie Romańskim; ani rosprysly z feudalizmu feder^lizm, 
w szczepie Germańskim, który pochłonął Sławiańskie 
Czechy; ani grobowe zapasy między Polska a Rossi§. 

Atoli, to rozwijanie się i Ludzkości i Chrześcijaństwa 
było pod wpływem bespośrednim samojistn^j pierwiast- 
kowćj dzielności twórczćj, co właśnie stanowi religij- 
ność; dopełnienie, zaś, i Ludzkości i Chrześcijaństwa 
dla samćjże tćj twórczości samojistnćj i przez ni§i li sa- 
m§, musi się dokonać przez pochodn§ ale czynna samo- 
dzielność stworzenia, to jest przez człowieka, co wła- 
śnie stanowi rozumowość. 

Więc tedy, naglgcćm jest i dla Ludzkości i dla wszy- 
stkich Ludów J9 składających, przyjść do tego stanu, 
do tej siły rozumowćj, wymaganćj dla pi-zeznaczeń jich 
ostatecznych. Ten stan i tę siłę samodzielna nabyte, i 
w raeczowość człowieczeństwa wprowadzone, przez je- 
dnego ze Sławian, Ho£N£ Wrońskiego, przedstawia- 
my Ludzkości i Sławianom tym dla których celem jest 
sfrawiedliwość wiektijista i meśmiertelnośó. 
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JEGO UDZIAŁ W ROZWINIĘCIU OSTATECZNYM 
WIEDZY ŁUDZRIĆJ. 



YY ielkopolska szczyci się kolebka t^o, co pierwszy 
ze śmiertelaych, potęg§ ducha samodzieln^o, dosięgn^ł 
krajin przedmiotowości samojistnój. Hoene Wroński 
urodził się w Województwie Poznaiiskićm, a wychowa- 
nie odebrał w zasiużonój Pdszcze szkole kadetów War- 
i^awskich ; o życiu własaćm w jednćoą z pism swojich 
następująca podaje wiadomość : 

W szesnastym roku życia, będ§c officerem artiilerii 
w duźbie swojćj Ojczyzny, Polski, dowodził podczas sta- 
wnego oblężenia Warszawy, jedn^ z baterij najbardziej 
posunionych ku liniom Pruskim pod Wolą, Gdy mu się 
w obliczu całego wojska udało wysadzić zapasy procbo- 
( 197 ) B 
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2 HOENE WROŃSKI. 

we, i zniszczyć wieś Wolą gdzie się nieprzyjaciel silnie 
był usadowił, przyłożył się do jego odwrotu, i zyskał 
za to puUiczne chwalebne wymienienie i zaszczytna na- 
rodowa nagrodę. (Patrz w dziennikach owoczesnych.) 

Wsławnćj hitme pod Maciejowicami^ HOENE WROŃ- 
SKI dowodził bateri§ na skrzydle prawćm, i dostał się 
w niewola obok i wraz z JenersdSimi KośausfflLi. Spie- 
niężywszy potem spadek po ojcu udał się do Niemiec, 
gdzie się poświęcił uprawie wiadomości matematycznych 
i fizycznych, z któremi już był obznajomiony, oraz ćwi- 
czeniu się w naukach moralnych, a szczególnićj wyż- 
szćj filozofii. W 1800 s§dził, że przez swe zdolności sta- 
nie się użytecznym swojćj Ojczyźnie, Polszczę, i przeto, 
udat się do Paryża a potem do Marsylii, O przyjęciu 
pochlebnćm jakiego doznał od Jenerała KośauszKi i 
Jenerała Dombrowskiego, dowódzcy Legionów Pol- 
skich , poświadczają listy tychj^e Jenerałów do niego 
pisane, a nadewszysiico zaufanie którćm go zaszczycili, 
wzy^aj9c go przez nie, do wydawania dzieła mającego 
aa celu odbudowanie Polski. Ale, porywany ciągle po- 
wołaniem swojćm , mniemał podtenczai^ , że dostrzega 
w rozmyślaniach swych zarody odkryć wielkich; i s?- 
dzil, ii miasto ufSużenia li swojemu krajowi, poświęcić 
aię był powinien dobru ludzkości całćj. Z żalem, tedy, 
usuwając się od u^ug dla Ojczyzny, od wszelkich sto- 
sunków przyjaźni, a nawet od rodziny własnćj, i p rz 5to, 
skazuj§c się na konieczność zaopatrywania swych po- 
trzeb wykładami publicznemi i prywatnemi różnych ga- 
łęzi wiedzy ludzkiej, oddał się, na osobności zupełnćj 
(198) 
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przez dziesięć lat bez przerwy* nozwioitda swych odkryć 
uioielętoiczych i filozoficznych. W 1810 okończywny 
swe parące, i chc§c je ogłosić, udał się do Paryią i przed- 
stawił iDstitatowi Francnsfciemo, rys wypadków Biat«- 
^ątyoznych któri^ był otrzymaŁ Zdanie sprawy t^o 
grona uczonego znajduje się w Monitorze z 15 listopa- 
da 1810; oto jeigK) zawniosko^apie : (a). 

« W dzisiejszym stanie umiejętnotei, kiedy potrzdM 
nowych środków w wiehi punktach czuć się daje, 
kiedy wielu geometrów cudzoziemców zajmiąje się te- 
mt poszukiwaniami, s§dzimy ie Wydział powinien zo- 
bowi§zać P. Wroński^ do rozwinięcia jego pomysłów 
nowych i nader ogóhiycb, aby je nagi§ć do zastosowań 



W odpowiedzi na to wezwanie Institutu Francuskie- 
go P. Home WaoŃsiu orosił w roku 1811 swoj^ Fi- 
lozofią Matematyki; a w rok potem Rozivi4ZAnib 
Powszechne Zrównań. 

Oto jest spis dzieł jego 

1) Wstęp do Filozofii Matematyki, (1811). 

2) Rozwiązanie powszechne zrównań wszystkich stop- 
ni, (1812). 

3) Zbicie teorii fonkdj analitycznych ŁAGRAiiGE'a, 

(1812). 

(•)W tym to czasie Xiąie Csaitoatsu wiyirai Wboń »iioo prMi tna- 
komite obietoice do oglosseDia dziel jego w ^ar#MWM i oticdlcnia si^ 
w Swojej Ojczyźnie. 

( 199 ) 
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h) Filcttofia nieskończoności, (181&). 

5) Filozofia Technii algoritmicznćj ; część pierwsza, 
obejmująca Najwyższe Prawo Matematyki, (1815). 

6) Filozofia Technii algoritmicznćj; część druga, obej- 
mująca Prawo szeregów, jako przygotowanie do 
Reformy Matematyki, (1816 i 1817). 

7) Kritika teorii funkcij rozrodnych (gćnćratrices) La- 
PLACE'a, (1819). 

8) Wstęp do kursu Matematyki (po angielsku) (1821). 

9) Rachmistrz powszechny (calculateur universel). 
Prospekt nowych narzędzi do wszelkich rachun- 
ków arytmetycznych i algebraicznych, (1823),. 

10) Kanon Logarytmów, (1827). 
41) Machiny Parowe, (1829). 
12) Pierścień arytmetyczny, (1832). 
IS) Prawo określności przypadku, zastosowane do gier 
publicznych, (1833). 
Spis dzieł, 

FUoKolIcsnycli t 

1) Sphini (Wstęp i Numera 1 i 2), (1817 i 1818). 

2) Prospekt filozofii samojistnćj, (1826). 

3) Zadanie zasadnicze polityki nowoiytnćj, (1829). 
k) Messianizm (Prospekt, Prodrome i BuUetin), (1832 

i 1833). Tom I. Objawienie przeznaczeń ludzko- 
ści. 

5) Metapolityka messianicza. Tom II Nieład rewolu* 
cyjny świata oświeconego. 

6) Przeznaczenia Francii, Niemiec i Rossii, jako przed* 
dowie (proićgomćnes) messianizmu, i 18/^3). 

( 200 ) 
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Aby się wznieść do pierwojęcia (principiam) Wroń- 
skiego, w wielkićj budowie wiedzy ludzkićj, sama na- 
tura tćj rzeczy, przez sw§ pretensi§ do konieczności sa- 
mojistnćj, trojaka wskazuje drogę. Pierwsza jest, kiedy 
id§c pośladem (k posteriori) za rozwijaniem aę nmydo* 
wćm człowieka, i ogamiaj§c je w wielki zespół, przy- 
chodzim aż do kresu, na którym stoji przedmiot śledze- 
nia; jest to process historyczny oparty na processie lo- 
gicznym podgamtania (inductio). Druga jest, kiedy 
z góry, naczelnie (k priori), staj§c na stopniu samodziel- 
ności rozwinionego umydu człowieka, i rossuwaj§c ze* 
spół wiedzy, nabywamy sumienia przedmiotu badanego; 
jest to process rozumowy (rationalis), oparty na pro- 
cessie logicznym tak zwanego wywodu albo raczćj ze- 
snucia (deductio). Trzecia jest, kiedy id§c za pomyłka- 
mi czerpanemi z pierwszego lub drugiego z dwóch po- 
wyższych źrzódeł, i rosszerzaj§c równolegle zakresy wie- 
dzy, dostrzedz zdołamy przedmiot upatrywany : jest to 
process assimilacyjny (parallelismus) oparty na processie 
logicznym podobieństwa (analogia). W przedstawieniu 
rzeczy o któr§ idzie, li tylko dwie pierwsze znajda swe 
miejsce; trzecia jako mnićj jistotna, mnićj ważna i łatwo 
dopełnić się daj§ca, w swćj wyłączności zaniechana zo- 
stanie, włócznie wszakże będzie dotknięta, gdy przyjdzie 
mowa o stosunku filozofii Wrońskiego z Filozofia Nie- 
miecką. 
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6 HOENB WROŃSKI. 

§. 1. 

PRZEDSTAWIENIE HISTORYCZNE ROZWINIĘCIA 

SIĘ FILOZOFICZNEGO, AŻ DO KRESU FIŁOZO- 

FO SAMOJISTNŹJ WROŃSKIEGO. 

" TT iadomość cdowieka o początkach jego rozwijania 
się umysłowego, za przekazem Historii, niedaleko wyźćj 
sięga nad czasy Greckie. Mędrcy tćj za^żonćj krajiny 
myi^orodnćj zwiedzali Egipt dla czerpania ze źrzódeł 
modrości. Modrość Egiptu zawierała się w mythacb, 
w podaniach religijnych, kapłańskich, była li tylko m^- 
dróści^ czuciow§, opart§ na objawieniu pierwiastkowćm, 
przez które stykała się z początkiem wszelkiego rozwi- 
nięcia się ziemskiego, z dziełem stworzenia ; sfer^ jćj^ 
jest bierność czysta, bez znamion samodzielnej czynno- 
ści ducha ludzkiego , jako jistoty rozumnćj zaledwie 
wyszłćj z kolebki cdowieczeństwa. 

W Grecii dopiero objawiać się poczyna samodzielność 
cdowieka, postępując dwoma dredami ku rozwinięciu 
swćj objęciowości (snbjectiyitas) i przedmiotowości (ob- 
ecti\itas). Pozostałe maiimy siedmiu mędrców, a mię- 
dzy innemi owa : znaj siebie samego; jich wpływ na 
prawodawstwa owoczesne, poświadczają o pierwszym; 
za^ugi FiTAGORY w wiedzy przedmiotowej i najściślej- 
szej, jak^ jest Matematyka; jego szkoła milcząca, i ku 
zdębianiu się wnętrznemu ale wyraźnie przedmiotowe- 
( 202 ) 
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ma zwrdcoiia, stwierdzają drogie. Cały ten okretlllozo- 
fii rodz§cćj się Greckićj, wysoko znamioiiaje się swtei 
dnieniem przedmiotowćm zewnętrznćm. Jakoi, przed- 
miotem jego ulubionym jest teogonia i KOSMOeoRiA; 
a zabytkiem historycznym, śledzenie elementów świata. 
Przedmiotowość, wszakże, przez swój charaktei' ko- 
nieczności absolutnćj, odpycha z gwałtownością samo- 
dzielność człowieka do jego wnętrza, posuwając zara- 
zem stopień jój natężem'a. Dach Grecki rozlał się, tedy, 
na przestwór stosunków ludzkich z sob^, na pole moral- 
ności ; i st§d powstały : szkoły Stoików y Epikurejczyk 
kow i Skeptyków. Ci ostatni, w logicznych następst- 
wach rozwinięcia swego, dali początek Sofistom^ dowo- 
dzącym już bytem swym wyczerpanego stopnia dotych- 
czasowej rzeczywjistości filozoficznej. Jakoż, stosunclc 
człowieka z człowiekiem, jakkolwiek nieskończony, sta- 
nowi tylko nieskończoność doczesn§ w rzeczywjistośd 
społeczeństwa, ale niejest bynajmniój m*eskończon$ rze- 
czywjistości^ tegoż : nastsd, tedy, trzeci period filozofii 
Greckićj, dopełniony przez SoKKATESA, który wzniósł 
się do nieskończonego pierwojęcia moralności cdowieka, 
i odkrył przedmiot moralności, nieśmiertelftodć duszy. 
Dwaj i^awni jego Uczniowie > Platon i Aristoteles, 
wywiedli budowę pierwojęcia tego, jeden w Objęciowó- 
ści, drugi w Przedmiotowości. Platon, przez swoje 
idee, już sięga w świat wiekujisty samojistności; Aristo- 
teles, przez swoj§ logikę i kategorie, mierzy przedmio- 
towo do samodzielności czystćj ducha. 
Filozofia Rzymian niebyła fiIozofi§ samodzielna, reali- 
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jiowala tylko, ze stopniem natężenia praktycznego* filo- 
zofia Grecka; a szczególnićj, pierwojęcie Zenona, ojca 
szkoły Stoików, na którćm wzniosła się budowa cała 
świata Rzymskiego. 

Po dokonanym akcie zadania nieśmiertelności poję- 
ciowej przez Greków, wykonał się akt rozwiązania tejże 
objędowo (subjectiYc) dla rodu ludzkiego, to jest, obej- 
mując w sobie tylko sposobność do otrzymania nieśmier- 
telności rzeczywjistćj w Zł>awicielu; ale wcale nie przed- 
miotowej, w realności absolutnej : gdyż śmierć doczesna 
pozostała; a obcowanie świętych, mimo zupełnćj rzeczy- 
wjistości, jest tylko realnością czuciowa na samćj wierze 
opart§. Nieśmiertelność ugruntowała się na dziele w do- 
czesności dokonanym, widocznym ^ ale dla świadków 
nie mnogich ; dla reszty, zaś. Chrześcijaństwa pozostała 
na drugim stopniu wiary, wymagaj§cćj dzieła przeświad- 
czenia się duchownego i wypracowania siebie czynnego. 

W rychle, tedy, powstały prace duchowne ojców Ko- 
ścioła, na które oddziaływaj^c filozofia Grecka a w szcze- 
gólności Aristotełesa, wydała filozofia scholastyczn^, 
zupdnie odpowiednia pierwszemu okresowi filozofii 
Greckiej, gdzie na religijnych mythach oparty duch 
ludzki zaprawiał sw§ dzielność czynn§ ; z (§ różnic§, łe 
tu wychodził on z drugiego stopnia objawienia, czucia i 
wiary, kład§c za grunt Syna Bożego : nie tak jak tam, 
gdzie wracał do Ojca przez pierwsze dzido stworzenia. 

Jak protestantyzm, mierz§c do spraktyzowania dog- 
matów chrześcijańskich, mierzył umyi^em do wyśledze- 
nia co jest nieśmierteln^o w doczesności chrześcijań- 
( 20/1 ) 
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skićj, tak Desgartes i Łeibnitz przyszli do wydobycia 
z filozofii scholastycznćj pierwojęcia samodzielności czyn- 
nćj ducha mierzącego przedmiotowo do zrealizowania 
nieskończoności zewnętrznćj. Jim świat chrześcijański 
winien wprowadzenie idei nieskończoności w rzeczy wjis- 
tość czynem dokonan§, przez nich idea ta stalą się 
czynn§ i charakterystyczna okresu t^o w chrześcijań- 
stwie. Infinitezimalność przedmiotowa została krajin^ 
zdobyta przez ducha ludzkiego, i rozlsda niewyczerpane 
źrzódło dla doczesnego postępu. Od tćj chwili wszystkie 
gałęzie wiedzy ludzkićj przyszły do sumienia wnętrznego 
swych pierwojęć wiecznych, i swojich nieskończonych 
zadań. Wszystko to atoli odnosiło się do przedmiotowo- 
ści nieskończonćj zewnętrznej, objętćj doczesnością. Stgd 
rozwijanie się dalsze tego okresu zarówno jak okresu 
odpowiadającego mu w filozofii greckiej, znamionuje się 
wyraźnie zastosowaniem bespośrednićm prawd zdobytych 
do stanu społecznego. Miewystarczaloość zewnętrzna 
okresu tego objawia się podobnemi greckim aberraciami. 
Jakoż, filozofia ta od Barona poczynając kończy z Humem 
na zupdnym nowoczesnym skeptycyzmie, i ma odnogę 
swoj§, jako następstwo konieczne, tak zwan§ filozofia 
ośmnastego wieku, odpowiadaj§c§ całkowicie greckim 
sofistom. Owocem praktycznym okresu tego w stosun- 
kach społecznych człowieka jest powstanie w świecie 
nowćj rzeczowości, państw konstytucyjnych, to jest, 
wpływ prawa samoUtego (jus priyatum) naprawo po- 
spolite (jus publicum); i st^d powstanie tak zwanych 
ustaw zasadniczych państw czyli kart. Ostateczne zjisz- 
( 205 ) 
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czenie, takowego rozwinięcia praw caiowieka w zapeł- 
nćj jego nieskończoności doczesna zewnętrznej, jest 
Rewolucia francuska, zbrojna gilotyna i terrorizmem, 
tak jak świat Grecki i Rzymski ostracyzmem i proskrip- 
ciami; dyszgca podobnież bydlęcym ateizmem; i kończą- 
ca na zupełnym despotyzmie Cesarstwa Napoleona, 
tak jak skończyły tamte na Ałexandrze Wielkim i 
Cezarze. 

Tym sposobem duch cziowieka w zapędzie swym ku 
przedmiotowości zewnętrznćj nieskończonćj, uderzając 
się o al)surda, musiał, podnosząc stopień swojego natę- 
żenia, zwrócić się do swego wnętrza ; i, tak, powstał 
nowy stopień jego rozwinienia, nowa rzeczowość du- 
chowa, znana pod nazw§[ Filozofii' niemieckićj, której 
twórc§ jest Kant w dawnym swojim kriticyzmie. 

Ten jest okres nowożytny rozwijania się ducha ludz- 
kiego na łonie chrześcijaństwa, sławny olbrzymiemi usi- 
łowaniami, zwróconemi ku sprodukowaniu wewnątrz 
nas rzeczy wjistego sumienia naszćj nieskończonćj, wie- 
kujistćj, nieśmiertelnćj jistności. Poczynający go geniusz 
nieśmiertelny w criowieczeństwie, Kant, powodowany 
sporem między nasz^ nieskończonością zewnętrzna a sa- 
modzielności§ wnętrzn§, — sporem który do tak strasz- 
nych mierzył wypadków, przez przewagę jaka się na 
stronę pierwszćj przechylać na chwilę zdawała, — naj- 
pierwsze , najmocnićj naglące, uj§ł zadanie przywróce- 
nia równowagi mocą siły naszej nieskończonćj wnętrz- 
nćj; a^ nawet, nadania jćj pewnćj przewagi, objęciowo- 
ści§ ogarniając przedmiotowość wszelka To było zada^^ 
( 206 ) 
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nie jawnego kritićyzma, pierwszego objawienia się filo 
zofii nowoczesnej. 

Równowaga, przywrócona przez Kanta, między 
przedmiotowości^ nieskończona a samodzielnością wnę- 
trzn^, przez tęź samodzielność ustaliła nowe zadanie, 
określenia tejże samodzielności przez siebie sam^ Roz- 
wi§zania jego dokonał w rychle Fighte w i^awnćm swćm 
pierwojęciu Ja==Ja, jako postulacie samego absolutu; 
dokonał go, wszakże, zł§cznie (in* concreto) tylko, 
w sumieniu skrośjitnćm (transcendens) absolutnego Jo. 

Pozostałe dopełnienie tego zadania, to jest przyjście 
do sumienia skrośjistnego absolutnego Ja w oderwaniu 
(in abstracto), jako do tożsamości pierwotnej dwóch 
różnorodnych pierwiastków świata, a st^d do obudzenia 
w crfowieku, w sposób niezatarty, uczucia jego morał- 
Ilości bezwarunkowej, to jest sumienia przebywającego 
w nim dowa (verbum), zjiścił ScHELLtNG. 

Z tśm wszystkiem : przyjście to wyraźne do sumienia 
wnętrznego samodzielności naszćj, przebywającego w nas 
J^dwa twórczego, jako nieskończony owoc filozofii nie- 
mieckiej, jako najwznioślejszy produkt pracuj§cego ku 
własnemu zbawieniu przez współdziałanie własne, jako 
Warunek absolutny wszelkiej moralności i nieśmiertel- 
ności samej, pozostało tylko odkryciem władzy i potęgi 
(facultas et potentia), jako objęciowość najczystsza; i 
razem, przez to, dla samej absolutności zadania, wynikł 
postulat absolutny przedmiotowości jego, to jest zreali- 
zowatifa go, jako dzieła i czynu (factum) dokonanego. 

Taki nowy stopień filozofii, ł^cz^cej samodzielność 
( 207 ) 
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wnętrzu^ objęciowości naszśj z nieskończonością zew- 
nętrzna zrealizowana, jest ostatecznym stopniem abso- 
lutnym filozofii, bo jiszcz§cym już absolutne zrównanie 
naszćj objęciowości (subjectum) z przedmiotowościg 
(objectum); a przeto stanowi filozofia absolutna ^ któr^ 
rozwija HoEiiE Wrońskl 

S. 2. 

WYWÓD ROZUMOWY PIERWOJĘGIA FILOZOFII 

SAMOJISTNĆJ ZJISZCZONĆJ PRZEZ HOENE 

WROŃSKIEGO. 

Jtlozum, jest władza ustalania pierwojęć wszelkićj real- 
ności ludzkićj; z niego, przeto, samego tylko, jak to jest 
stanowczo koniecznćm dla kaidego człowieka, wypływa 
Prawda. Rozum sam rozwijając siebie w czynności 
ducha ludzkiego, przyszedł w filozofii niemieckićj do 
określenia Prawdy przez Kanta, zowi^c j^, zgodą przed- 
miotu z jego przedstawieniem się^ co wychodzi na to, 
że prawda, jest to równowaga objęciowości z przedmiot 
towodcią.—Yf rzeczy samćj, zgoda taka albo równowa- 
ga, w danćj sferze urzeczywjistniona, stanowi samojist- 
ność zupełna, która jest nawet nieśmiertehiościf. Ta 
nieśmiertelność pierwiastkowa, była dziedzictwem czło- 
wieka przed jego upadkiem, nacechowana niewinnością 
rąjsk§, jako zgoda stworzenia ze stwórca, wystarczająca 
całkowicie do wiekujistego bytu. Ale, wszelka sfera da- 
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na* jakkolwi^ samojistnie dopdniona, nie jest jeszcze 
samojistot^, przez którój samodzielność twórcza, po- 
^rstaje szereg sfer aż do nieskończoności absolutnćj, 
już nierz^dzony sam^-li zgod^ rostęźn^, ale prawem 
wyraźaj^cćm natężenie szczeblowania, potęgowania sze- 
regu od Stworzenia do Stwórcy. Prawdą, przeto, jest 
wyraz ogólny alho szczebel dowolny nieskończonego 
szeregu^ urzeczywjistniony, jako spótczynnik zadeter^ 
minowany w samojistnem Prawie. Taka to prawda* 
stanowiąca roskaz moralny, w przedmiocie owocu raj- 
skiego, przez wjistoczon§ (inhaerens) samodzielność 
człowieka riamana, zerwała szereg cały a przeto i zgodę 
pierwotni^ objędowośd z przedmiotowości^, 1 przyniosą 
śmierć. Gdowiek w ten sposób utracił pierwiastkowa 
nieśmiertelność, oparta na anodzie; i stanął, wyrazem 
czynnym^ w szeregu nieskończonym rządzonym przez 
absolutne Boskie Prawo ; śmierci§ nabył czego szukał, 
konieczności stworzenia siebie, maj^c dopinać szczebla 
po szczeplu swćj rzeczowości wedle Prawa. Już zaś, 
władza determinuj§[ca szczebel na którym stoji cdowiek 
w asolutnćm prawie, jest jedyna w nas absolutna, no- 

ZI3M. 

Gdowiek, tedy, stanąwszy wyrazem czynnym szere- 
gu, od niego pocz§ić musiał zadanie swoje wypracowa« 
nia prawdy; a pierwszym j^o stopniem było poszuki- 
wanie, t/e tez było doczesności w wieczności, stworze' 
nia w twórczości, Cziowieka w Bogu, Zadanie to sta- 
nowić miało pierwsz§ epokę umy^ow9,i zrealizowanym 
zostało przez Greków. W skutek tego pojęcia i prawa, 
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O ile tylko doczesopśeid wymierzać się mo|^ więcuiość^ 
o tyle świat przedchrześcijański zrealizował w3zystko» 
zarówno w stosunkach człowieka z człowiekiem, w rzer 
czywjistości Państwa, Stanu i Społeczności , jako też « 
w swój Indiwidualnój Nieskończoności, w swćj Umysło- 
dowości. Kierunek czynności ludzkićj całćj, w całym 
tym pierwszym okresie j^j rozwijania się, wyraźny jest, 
i zwrócony ku źrzódłu pierwiastkowemu stworzenia, ku 
początkowi rzeczowości wszelkićj, ku Boou Ojcu. 

Cała spekulacia Grecka, mimo źe przyszła do idej } 
pojęć nieskończoności, wychodząc z punktu i z wyrazu 
szeregu oznaczonego, skończonego, musiała przyjść do 
tego sławnego i ostatecznego w starożytności, filozoficz- 
nie koniecznego, dbsnrdu: ponieważ cziawiekjest czyn- 
nikiem pierwszym^ o tyle tylko Bóg być może i jest ^ o 
jilejest człowiek- to jest : CZŁOWDEKzzBOGU. 

Wyraz ten, wszakże, jest w szeregu całego prawa, ^ 
jest absurdem tylko względnie do doczesności; w prawie 
więc samojistnćm musiał znaleść znaczenie swoje, swoje 
rozwiązanie. Rozwiązanie to nastąpiło, i rozwiło się 
bespośrednio w czasie i w pojęciowo^ci wiecznśj, w sław. 
ńćj formule teologicznćj, na łonie tajenmic Chrześcijań- 
stwa, w najwyższćj tajemnicy, i najistotniejszej, najrze 
czywjistszćj prawdzie dogmatu Trójcy : Bóg-Synzz 
Bogu-Ojcu, to jest : niema, bez Syna, Ojca. 

Tak tedy, pierwsze to zadanie pierwszego szczebla, 
oznaczającego rzeczywjistość prawdy w prawie, dokona- 
ło się przyjściem Zbawcy Narodów, Człowieka-Boga, 
dla podniesienia doczesności do wieczności, przenosząc, 
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piwz lUtATircocJi Bo^ sumienie ladzkiego jistoienia* 
za granicę doczesności na łono nieśmiertelności, prze- 
kroczywszy przepaść śmierci. 

Lecz, te rozwiązanie to było czyst§ spraw§ sarnio 
Boga; a Człowiek, jako wyraz 'czynny nieskończonego 
prawa, niemoźe odbierać łaski bez zasług, bez pracy : 
Bóg odtworzył naturę ludzk§, to jest, doczesność wynió^ 
do wieczności, jedynie w Synie swojim jednorodnym, a 
ludzkość tylkp przez Syna swego. St^d wyraźnie, su- 
mienie nieśmiertelności człowieka, jakkolwiek zdobyte 
w wieczności, jakkolwiek zrealizowane absolutnie przez 
Gzłowieka-Bogat pozostało w obrębach jego królestwa, 
za granicami doczesnćj śmiercią w społeczności zbawio- 
nych i świętych najrzeczywjistszćj, ale bynajnmićj nie- 
wynosz^cćj aż do sf^ swojich nieśmiertelnych doczes- 
ności ludzkiśj; atoli, zwi§zek pomiędzy ziemig a niebem 
ustalony został absolutnie, zapewniony pobytem Zbawi- 
ciela na ziemi po zmartwychwstaniu, otrzymawszy wir- 
tualnpść czynną przez ze^anie Ducha Świętego, trzecićj 
osoby Trójcy, jako ducha realizującego najwyższe pra- 
wo. 

Pi^n^szy krok rozwijania się, tego nowo nabytego 
stopnia rzeczywjistości ludzkićj , stanowią pierwotne 
czasy chrześcijaństwa, triumfy męczenników., gorące 
spółczude się ludzkości z niebem, życie asceticzne, po- 
garda doczesności, tęsknota ziemska. W rychle, prze- 
cież, czynny udział człowieka w zbawieniu wschodzić 
począł na łonie chrześcijańskiego kościoła. Już aposto- 
łowie odebrali udział zasiewu jego; a jeden z nich, po 
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wiuebow8t§pieiiia Zbawcy wezwany, największe w ttei 
poniod prace, najznamienitsze położył za^gL Za nim 
poszecB cały orszak powainy Ojców Kościoła, tych po- 
średników między kościołem triumfującym a wojują- 
cym, między Niebem a Ziemi§. 

Stopień ten rozwijania się ludzkiego, jest czysto reli- 
gijnym; ale, przez udziad swój czynny wzbawieniu, 
ludzkość, skupiając wszystkie swe siły samodzielności? 
nabyte, zwrócić się musiała refleiyjnie, aktem najwyi^ 
szym umysłu swego, ku swojemu umy^owemu rozwi- 
nięciu. St§d wynikł zwrot świata chrześcijańskiego dla 
ogarnięcia spadków z przedchrześdjaństwa, w nieskoń- 
czonćj rzeczywjistości krajiny myśli : i powstała filozofia 
scholastyczna. 

Ale, nowćm głównem zadaniem, now^ stopnia, 
w nowym wyrazie nieskończonego szeregu, rządzonego 
prawem najwyższćm samojistnćm, zostało poszukiwanie 
i w końcu zrealizowanie, ile jest wieczności w doczes- 
nością stwórcy w stworzeniu, BOGA w COŁOWiSSM. 

Wedle tego, wyraźnem jest dążenie cdowieka do 
wprowadzenia idei nieskończoności we wszelkie jego 
zadanie skończone, ziemskie; to jest, jawna usilność 
urzeczywjistnienia wieczności, i sprodukowania tego co 
oznacza się w przeczuciu tylko, jako, sprowadzenie i 
^ ustalenie królestwa Bożego na ziemi. Z tego wypływa 
to uczucie nieskończonej godności w Chrześcijaninie, 
ta jego przewaga moralna, umy^owa i fizyczna nawet, 
nad społecznością wszelką niechrześcijańską. Stąd na- 
wet, jego różnica absolutna pod względem stosunków 
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człowieka z cdowiekiem, w sterze prawowzględnćj ; bo 
chrześcijanin jest real]znj§cym Boga w Gsiowieku, do 
czego niemierzy csdowiek każdy; st^d Chrześcijanin ró- 
wny jest, w obliczu prawa absolutnego, panującemu na- 
wet, bo dopina zrównania Bożego ; ma, przeto, prawo i 
powinien mieć udział w prawodawstwie i w prawostanie 
publicznym ludzkości. Jakoł, ten jest charakter Społe- 
czeństw chrześcijańskich, o jile rozwiły w sobie dogmata 
chrześcijańskie. 

Całe rozwijanie się ludzkości od reformadi Łutra, 
jest oznamionowane t§ samodzielnością człowieka; a 
w szczególności, ta idea czynna nieskończoności wkro- 
czyła w krajinę czystćj umiejętności, jako zaranie praw- 
dziwego odrodzenia »ę umysłowośd ludzkićj : w na- 
ukach śd^ych, to stanowi stopień natężenia potęgi umy- 
dowśj, cał§ za^ugę i pierwojęcie samojistne Desgarta, 
Łeibnitza, i Newtona. 

Zadanie to, jak się juz rzekło, dzieli się wyrainie na 
dwa, to jest, na poszukiwanie czyli założenie i na zreali- 
zowanie czyli rozwiązanie, jako na dwa różne stopnie 
prawdy, to jest, dwa wyrazy w szeregu nieskończonym, 
rządzonym przez najwyższe samojistne prawo, i mają- 
cym ostatecznie oddać toż prawo. 

A naprzód, poszukiwanie to, czyli zsdożenie zadania* 
jako odbywające się na łonie doczesnośd, objawić się 
musiało cał§ charakteristik§ przedmiotowośd. Jakoż, 
najpierwsze usiłowania w tym względzie, odbyły się na 
polu umiejętności ścisłych, przedmiotowych, których 
jistotę zadań nastręczała natura zewnętrzna, z wycażnym 
( 213 ) c 
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mzakto wpływem mes^ońcason^ ssuocNdzielnoM cdp- 
wieka, OHers^c^ 4o oddania swćj nieskończoności do- 
Cttsnofeii. Wnet, pnedmiotowo^ prze^ swój charakter 
sunoji^tny konieczności oddziaływąj^c, odparła samo- 
dńelność woln§ człowieka do jego wnętrza ;^ i, w ten 
q[XMÓb, po olbrzymióm utrudzeniu się filozofii WIIP 
wieku; po. nowoczesnym skepticyzmie, po takich plo- 
nach umiejętności jakie zebrali, Łeibnitz, NEWTON, 

BiBNOOaŁOWIĘ • EUŁĘB , ŁA^SA^^E , ŁAPLACX , 

KII110, Abbocasi;, nudzie p^e4())iotowo doczesność 
niedorównda wieczności; zwrócić sięp przeto, koniecznie 
-wypadio na pola objęciowości człoiyieka, w obręby j^ 
wnętrzne, w szczególności do krąjiny myśli, ze stopniem 
natężenia, jui w lym. razie ostatecznym w oznaczeniu, 
bo ma|§cym zrealizować wieczność doczesnością : i tak 
powstała nowa realność umydowości Cadowieka, pod 
liazw^ filozofii niemieckiej. 

, Powtóre, tedy, poszukiwanie to , oprowadzone do 
afery nieskończoności wnętrznćj csdowięka, do jego 
lamodzlelnośfci myśU, od Kanta do Szełłinga, przeszło 
wszystkie stopnie tćj rzeczywjistości nieskończonej, sa- 
mojistnćj, wnętrznćj, i przyszło do zdoienia zrealizowa- 
nia Boga w Człowieku, w jego nieśmiertelnćj samodziel. 
nośd, to jest, do uznania przebywającego w nas Słowa 
twórczego, moc§ którego zrealizować mamy nieśmier- 
tehiość. Na tem polega stopień natężenia wiekujistćj 
^wdy w filozofii Niemieckićj, źe oznamionowąła osta- 
tecznie samodzielność nasz§ wnętrzne, w przytomności 
w nas twórczego Słowa , Boga w Człowieku. 
( 21/i ) 
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PoE08t<do»itafcont>c^rozwi§zaiue poj^owo przedmio- 
towe; to jest, podanie rzeczywjiste, wyraźne, prawa 
rz§dz§cego nieskończonym szeregiem pojęciowości czło- 
wieka ; to jest, zadeterminowanie samojistne pbawdt. 
jako najwyższego samojistnego szczebla w szeregu, a 
przeto oddającego już przez się samojistne PRAwa 
Takie jest pierwojgcie HoENE Wrońskiego^ któr^ 
rozwiniecie stanowi u niego filozofią samojistną. 



PRZEDSTAWIENIE ANALOGICZNE PIERWOJĘ^ 

CIA FILOZOFII SAMOJISTNĆJ PODANĆJ PRZEZ 

HOENE WROŃSKIEGO. 

JLubo, w pierwiastkowym rozmiarze pisma tęgo, przed- 
stawienie analogiczne niemiało znaleść miejsca; wsze- 
lako, dla ważności przedmiotu przez sw§ podniosłość 
nie nader dostępnego, nie będzie od rzeczy dotkn§ć 
go trybem porównawczym; co większa, wypada to 
zrobić w sferze przedmiotowości najwyraźniejszćj , 
czerpaj§c na polu tych umiejętności , w których prawo 
nieskończone objawia się najjawnićj wjistoczone i nie- 
jako ucieleśnione , by tym sposobem rzeczywjistość 
przedstawić dotykalnie. 

Ze wszystkich umiejętności fizycznych, iadna tak 
rychle i tak wyraźnie nie mierzy w swćj nieskończoności 
( 215 ) 
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do postulowania i oznamionowania swojego prawa sa- 
mojistnego, jak Chemia. Ktokolwiek najmniej rozlej 
ma o nićj wiadomość, ten wie, jak umiejętność ta, 
processem analitycznym wychodzi na pola nieskończo- 
ności , i jak rychło najwidoczniej przychodzi do pier- 
wojęcia swojego , w zadaniu oznaczenia swojego samo- 
jistnego pierwiastku, a tćm samćm i swego absolutnego 
prawa. Tak to naturalnćm byio, w umiejętności tćj , ie 
w wiekach średnich, 'kiedy przedmiotowa ciemność 
gniotita samodzielność wnętrznego światia, już to zada- 
nie objawiało się w szukaniu kamienia filozoficznego. 
Zadanie to , mimo całego swojego zgrubienia material- 
nego , jasno dowodzi , iż w nićm idzie o to , jak jednćm 
ciałem wyrazić ciało wszelkie. Ale jakkolwiek ogólne, 
zasadniczym jest tylko i pierwiastkowym; za nićm leży 
drugie ogólniejsze , którego wyrazem jest , jak oddać 
każdćm ciałem ciało wszelkie. Wreszcie idzie pytanie, 
jak oddać ciałem wszelkićm, wszelkie ciało^ bez względu 
na czas, ani na okoliczności jakiego b§ć rodzaju. Wy- 
rażenie takowe podane in abstracto będzie najwyższćm 
prawem Chemii. 

Zupełnie odpowiednio dzieje się w krajinie idei, 
w krajinie myśli. Jest tam zadanie , jak do jednćj myśli 
sprowadzić myśl kaid§ ; jest dalćj, jak do każdćj myśli , 
sprowadzić myśl każd§; i w końcu, jak przyjść do wje- 
kujistćj prawdy, do samojistnego pratva myśli, do Słowa 
Twórczego w criowieku, w jego wirtualności przed- 
miotowej. , 

Matematika, wszakże^ ze wszystkich gałęzi umieję- 
(216 ) 
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tności ściidycb cdowieka , objawia w sobie najwyraźni6j, 
najbespośrednićj i najkoniecznićj , swoje pośrednictwo 
w urzeczywjistnieniu prawdy Dieskończonćj. — Aby dać 
poznać systemat Wrońskiego (co tu jest celem jisto- 
tnym pisma) , przedstawiamy niektóre nstępy z niego 
samego, z rozdziału w którym cbciai ustalić umiejętne 
zabespieczenie swojćj nauki — Oto jeden z nich : 

/jnaj^c zmartwialość a raczćj opór sp<9cze8nycb na- 
szycb względem wszystkiego co się tyczy rzeczy wjistośd 
samojistnćj człowieka, wiedząc nadto że takowe jich 
usposobienie pochodzi przedewszystkiem ze szczebla na 
którym stoji dzisiaj rozwinięcie się ludzkości , niecfacie- 
liśmy mówić do nich o prawdach wiecznych czyli o 
filozofii samojistnśj, nie ści§gn§wszy wprzód jich uwagi, 
na też prawdy wypadkami umiejętniczemi wielkićj wagi, 
które ocenić S9 wstanie a które na prótńo byliby się 
silili wytłomaczyć jinaczój jak przez sposoby samojistne. 
Zważając, przeto, na uderzajgc^ wzniosłość matema- 
tiki i na jćj ostateczn§ niedoskonałość w którćj dotfd 
zostawała , przedsięwzięliśmy naprzód dokonać reformy 
tćj umiejętności , sprowadzaj§c j§ przez środki filozofii 
samojistnój , do jednego samowszechnego prawa, nic nie 
niówi§c o sposobie jakiego musieliśmy użyć dla dopd- 
nienia zamiaru tak niq)ojętego w obecnym stanie umie- 
jętności Dziesięć lat pracy potrzeba było dla wykonania 
godnie tego przedwstępnego dzieła, zanim jęć się 
motoa było do ogłoszenia wypadków matematycz- 
(217 ) 
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nycb, ofi^os^nia które wymagano drugic)i 4zicsi^ulat; 
z równgż przecież roskosz§ jak obowidskiem autor 
messianizmu w milczenia oddał się temu trudnemu 
przedsięwzięciu , dokonywąj§c go w zupełności zdała od 
poklasków ludzkich. Go większa, poświęcił wszystko 
dla dobra ludzkości , bo ukrywał nawet, przez lat pięt- 
naście swoje nowe widoki filozoiSczne , do tego stopnia 
ii kiedy poczuł ogłaszać swoje matematyczne prace, 
oparł się wyraźnie na filozofii kridcznćj Ramta, która 
mu wystarczała we względach tymczasowych, zostawu- 
j^c mniemanie jakoby z tój filozofii kriticz^ćj czerpał 
wszystkie swoje wypadki 

Druga też uwaga, niemniój ważna, skłoniła nas do 
wykonania poprzedniczo, przez zastosowanie pierwpjęć 
samojistnych messianizmu , reformy ostatecznej mate- 
matiki. ITITiadomo nam było , w wypadku tćj nieomyl- 
nćj nauki , źe umiejętność matematiki stanowi wiedzę 
środkuj^c§ między umi^ętnośdami właściwie tak zwa«- 
nemi a filozofi§i, i źe przez jawność cbarakteristiczn^ 
przywiązana do nićj , mątematika przedstawia wzór dla 
rozwmięcia wiedzy ludzkićj całćj. W rzeczy samćj , 
czego dot^d niepodejrzy wano, wiedza cdowieŁa, w swo^ 
jich wielkicb rozgałęzieniach systematycznych, tak jak 
tworz§ odpowiednio różne umiejętności i filozofia samg, 
stanowi gadęzie osobne rzeczowości , ktike rozwijają się 
wedle jednego samowszechnego prawa wedle którego 
rozwijają się wszelkie jinne rzeczowości świata; a wtedy, 
wiedza matematyczna, która, przez opatrzn§ względność, 
już jest udarowana Jawnością, niejakim rodzajem 
( 218 ) 
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pewności samojistiiSj^ musi* w swójto ostalenio ii{» 
ńheśp\ectóMtb t% jSkwnóśdą cechowa fe dcAonante 
j(rżez owo prawo samowszechiie stworzenia ntCBomtśdę 
priedstawUić wzór niechybny dh pocMmego rcnwM^ 
da wszystlidi jinńycb gadęzi wiedzy IndżIdCJ; 

Ale , aby lepiej poj^ć ten wzniosły ptżylHl^ nańej^ 
ności matemaiycznćj, należy dobrze zrozumieć, ńłetylko 
teii rodzaj pewności samojistnćj , jawność; iMrt j§ tta- 
ihioniije, ale nade wszystko oire prawo saoiowsiedlne, 
co ń^dzi stworzeniem wsżeUdćj rteczowośd św&ta. 
Potrzeba , rzeczy wjiśde, nznać potrzebę jednoatajoego 
prawa dla stworzenia rzeczowośd kazd^, gdyi; bes 
tśkow^ó prawa , iadńa jedność niedakby się pojić 
w rozlicznych rzeczowośdach świat składających » • 
raczćj, bez twórczego prawa, rzeczowość sama jistnieć 
by niemogła. Jako takie, to prawo, rz^dz^ce rodza^ma 
rzeczowości wszelkiój , i tak stanowiące jawnie fkawo 
STWORZENIA, jest właśnie tćm co oznacza jisbtę wszyst- 
kiego co bytłije na świecie; a przeto, od odkrycia tego 
świętego prawa , którego dot§d idei człowiek pbwzigć 
niejoió^, zależy ostateczne nstaletlie wiedzy Indzkićj. — 
Już zaś, wedle tego sambjistnego zapatrywania się, 
różne gałęzie naszćj wiedzy; stanowiące róziie umiejęt- 
ności i filozofia , powinny wszystkie , jako tylei odrę- 
bnych rzeczowośd świata, być założone jednakowo 
przez to jedyne prawo stworzenia; a wtenczas, taka 
konstituda aI)soIntiia jakiejkolwiek gałęzi, nmiejętniczćj, 
filozoficznej, a nawet theologicznćj, byleby przedstawiana 
system zupdny i rozwinięty przez prawo twórczości « 
(249) 
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przedstawi nieochyboie wzór do podobnego okładu 
wszystkich jinnych gałęzi wiedzy naszćj. Ale, zanim 
Messianizm odkryje in ahztracto to prawo majestatycz- 
ne, rozmajitym umiejętnościom, mierzącym in concreto 
do swojego układu , t§ drogę twórczą nieznaną , moie 
się i udawać, jednym przed drugiemi , ale tylko w sto- 
pniu pewności przywi§zanćj do ich wypadków właści- 
wych. Umiejętność tedy matematyczna , wyłącznie 
oł)darzona pewnością absolutną , musi przyjść naprzód 
do swojego układu bezwarunkowego, i musi wtenczas 
przez to zjiszczenie in concreto prawa twórczości, 
przedstawiać wzór dla rozwinięcia wszystkich jinnych 
gałęzi wiedzy ludzkićj. 

Jllimo zwykłego przerażenia jakiego doznają, nie- 
wprawni do pojmowania (spekulacii) ścisłego, na widok 
formuł matematycznych, sam interes umiejętności i 
filozofii • oraz natura przedmiotowa zadania , wymagają 
by się zapuścić w bliższe i ściślejsze stosunki mate- 
matiki z filozofią. Niech będzie f{x) wyrażenie ja- 
kiegokolwiek stosunku między wielkościami ^ którego 
podstawą albo miarą jest jilość zmienna x: jest to wyra- 
żenie matematiczne, bo jilościowe ; ale zarazem i filozo- 
ficzne , bo w determinacii swojćj nieskończenie dopusz- 
czalne, przez rozum jako władzę gruntowania pierwojęć 
założone. Taż sama władza, jako władza celów i nas- 
tępstw , wnet tworzy zadanie , jak by to wyrażenie od- 
dać nąjprostszemi wyrazami, to jest, pierwotnemi po- 
( 220 ) 
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tęgamł zasady x. Będzie to zadanie filozoficzDe « jak 
ideę dowoln^i oddać szeregiem idej zadeterminowanych, 
znanych i danych. Zadanie to oddane formał§ matema- 
ticzn^ w s^ojćm rozwi§zaniu jest : 

nx)^f{p) + r (o) f 4-^(0) f^+r"' w ^+ "tf- 

Symbole f (o) i f(o) i t d. , 89 jilośd w qx)6Ób 
łatwy zadeterminowane, jako wypadki operacii okreś- 
lonej za pomoc9 rachunku różniczkowego : zadanie 
przeto nasze, jest zupefaiie rozwi§zane; to jest, wyra- 
żenie złożone dowolnie, n^zwinione wedle najprostszych 
wyrażeń zasady, co stanowi absolutne rozwiązanie. 
Jestto szereg znany Taylora albo Makłoryna , szereg 
zasadniczy i pierwiastkowy nowoiytnćj matematiki 
Łatwo dostrzedz co za nieskończona jego doniodość 
w krajinie wielkości, i jaki stosunek jego z filozofia. 

Wszelako szereg ten jest tylko elementarnym, zasa- 
dniczym. Jakoż, każde wyrażenie, daj^c się rozwinąć 
w podobny szereg , wnet nastręcza zadanie i możność 
rozwiązania wyższego , w którćm by szło już o oddanie 
wyrażenia dowolnego F (x) , szeregiem wedle potęg 
rosnących, lub jakichb§ć, drugiego wyrażenia dowolnego 
f(x). Co większa, szereg mógłby postępować, wedle 
czynników nierównych , lecz jednakozmiennych , mo- 
gących się wyrazić prawem , i to stanowiłoby PRAWO 
szeregów, a nakoniec, mogłoby wyrażenie samojistne 
dowolne, wyrazić się wyrażeniami podobnemiż, samo- 
jistnemi, rz^dzonemi jedynie przez samojistne prawo, 
(221) 



Digitized by 



Google 



26 HOENE WROŃSKI. 

i to Stanowiłoby najwyższe prawo icatehatiki. Ten 
jest najbardziej uderzający wypadek przedmiotowej fr- 
iozofii Ho£n£ Wrońskiego, imponujący swoj§ absolut- 
^% potęga, przez rozwi§zanie samojistne umiejętności* 
stanowi§cćj najwyzsż^i chwaię postępów nowoczesnych, 
dumę i siłę ludzkości. 

Oto jak sam Wroński mówi w tym względzie^ po 
przedstawieniu całego matematycznego nowoczesnego 
rozwinięcia : 



laki był w§liy stan umiejętności Matematiki , kiedyś- 
my do nićj przystąpili z filozofia samojistn§ , 1^ za j^j 
przewatnćm poparciem, dokonać reformy, którćj po- 
trzeba było, a od którćj zgnębienia warunków, nader 
dalecy byli geometrowie. Wrzeczy samćj, przekonaliśmy 
się ie, aby dojść do kresu do którego wtedy mierzono, 
potrzeba było, przedewszystkiem , zgnębić pierwojęcia 
same tćj umiejętności wznio^ćj , która, po dziś dzień, 
służyła za pierworys dla wszystkich jinnych ; i że, dla 
uskutecznienia tćj wielkićj reformy o którćj mowa, nie- 
o mnićj sdo, jak o ustalenie samojistnego prawa matę- 
matiki, aby w ten sposób podciągnąć pod nie wszystkie 
jćj prawa podrzędne, które rządziły pewnością między 
ludźmi Zadanie to było niejako nieskończone : należało 
tą rażą, dla posunięcia matematiki , a zwłaszca do wynie- 
sienia jćj do ostatecznego kresu, który się już tak mocno 
był objawił ludziom^ należało, mówię, wyjść z mate- 
matiki, i szukać, za tą timiejętnościąprzejistotną, nowego 
( 222 ) 
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wsparcia, w wyłszćj wiedzy którćjby pewność samojistna 
mogła stać się, z koleji, pocbtaw§ pewności matematy- 



Powiemy tedy, prosto, że wypadkiem badań naszych 
była ńajp-zóduie nowa filozofia geometry, bo niebyło do- 
t§d iadnćj, ale pierwsza i niezbędnie prawdziwa filozofia 
Matematiki; potem, system znpełny samowszechn^o 
rodzaju jilości , który zowiemy Techni^ matematiki; a 
nakaniec ostateczny kres tćj umiejętności, za którym 
niema odkryć, to jest, samojistne pierwojęde t^j umie^ 
jętności , stanowiące najwyższe prawo hateiiatiki. 

W Technii od razu podaje się system zupdny i sa- 
mojistny, samowszechnego pochodzenia jilości. Algoritm 
szeregów, przez który Taylor otworzył nowe szranki, 
teoremat LAGRANGE'a , ułomki ci^^e £uŁER'a, funkcie 
rodzajowe ŁAPŁAG£*a, pochodzenia ARBOGAST'a i Kram- 
p'a itd., s§ tylko części składowe tego systematu zupeł* 
nego , w którym bior§ swoje prawdziwe znaczenie i 
swoje prawa zasadnicze, nieznane po dziś dzień. Nako- 
nieć wszystkie inne samowszechne Algoritmy, o których 
ani pomyślano dot§d, s§ tam zarówno rozwinione, i pod- 
ciągnione pod wieczne prawa. 

Tym sposobem, ten ogromny przestwór wiedzy mate- 
matycznćj, gdzie Łeibnitz i Newton założyli tę umie- 
jętność, i gdzie potćm tylu geometrów usiłowało j§i ros- 
przestrzenić, niedaleko zachodząc od pierwiastkowych 
kresów , znajduje się całkowicie w mocy człowieka. 
Wszelkie najrozmaitsze rodzaje powszechnego jilowania 
się Sd znajome; ani jaki b^ć objaw przyrodzenia, rządzony 
( 223 ) 
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jilośdami, wymkii(ić się odt§d zdoła przed rozamem 
ludzkim. 

Odsuwając, wszakłe, jako niedostępne dla geometrów, 
wysokie nasze widoki filozofii matematiki, i przestajcie li 
na wypadkach dotykalnych, któreśmy już otrzymali za 
pośrednictwem tćj filozofii, możemy jako treść t^o coś- 
my w tym względzie nadmienili , sprowadzić do trzech 
stanowczych ogólników, które s§i : 

1° Ustalenie ostateczne technii matematiki, jako 
przeciwd§źnej z teoria tćj umiejętności, i jako przed- 
stawiaj§cćj rodzenie się samowszechne jilości na odwrót 
jich rodzeniu się samosobnemu, które jest przedmio- 
tem prostćj teorii. 

2'' System zupjojnr wszystkich algoritmów (jilościo- 
trybów) samowszechnych, składających tę technig ma- 
tematiki; a mianowicie odgraniczenia względne i pra- 
wa ZASADNICZE tych a^oritmów samowszechnych. 

3° Prawo najwyższe matematiki, stanowiące sa- 
mojistne jHerwojęcie, z którego wypływa, szczegółowie, 
cała ta umiejętność, zaktórćm niema nic w Matematice. 

Przez pierwszy z tych ogólników, zaprowadziliśmy 
wielki podział w tćj umiejętności, i tak nadaliśmy zna- 
czenie dokładne nowoczesnćj matematice, opieraj^cćj 
się tajemniczo na tćm rozdzieleniu. Przez drugi dozu- 
pełniliśmy matematikę nowoiytn§, zaledwie rospoczęt§, 
gdyż dotychczas, mówiąc właściwie, było tylko rozwinię- 
cie^ ale nie przetworzenie tćj nauki. 

Ale, przez ostatni z tych trzech ogókiików, rzuciliśmy 
wszelkie kresy widoków względnych matematiki, i na* 
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reoEdetoiy sic wmieśli do jćj sunowiska absołuthego, 
gdzieSmy znaleźli cd§ tę naukę w jednćm prawie : 

Fz M-AoOo + Aiflt -f AmOs + ktOi + A4O4 

\f tćm to prawie najwyższym, w tćm ześrodkowania 
absolutnćm omiejętności , co nam dozwala wynieść dę 
nad wszystko co zrobiono dot^d, gdył wszystko w nićm 
się zamyka; w nim, w tym absolutnym kresie nieprze- 
kroczalnym, zawiera się właściwe przetworzenie Ma- 
tematiki, które zaprowadzamy. Rozum ludzki wymagać 
będzie odt^d, aby wszystkie prawdy i wszelkie postępo- 
wanie matematyczne wyi^waio z tego jedynego Prawa: 
rozum ten rozjaśniony niezadowolni się, ani mu się zda 
jakieb^ć zadanie matematyczne^rozwi^izane, jeśli nie bę- 
dzie oznaczone, przez to jedyne pierwojęcie, które samo 
tylko ma prawo udzielać absolutna pewność. 

Kończyc tu wykład ten, musimy dodać, że w rospo- 
rządzeniu opatrznćm aby sduźyła za wzór czyli pierwo 
rys wiedzy Indzkićj, matematika, sprowadzona do filo> 
zoficznego prawodawstwa, któreśmy jćj podali^ objawiła, 
w swojćm rozwinięciu przez prawo twórcze, trzy od- 
rębne podstawy dla układu rozbudownego wszelkiego 
systematu wiedzy ludzkićj. — T^podstawy sg następne : 

1* Prawo najwyższe któreśmy oznaczyli, a które, 
wedle swego miana, musi być pierwsza posad§, wszel- 
kiej budowy umiejętniczćj lub filozoficznej. — W tćm 
to leły, dla kazdćj gałęzi wiedzy ludzkićj, pierwojęcie 
samowszechne prawdy : poczęcie tego rzędu rzeczowości 
stw(Misonćj, co nie zależy od wpływu człowieka. 
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2*" Zadanie sahows;(eghne, płyp^qeDiczbędnię ^n^y 
wyiszego prawa, z tego pierwiastkowego pierwojęcia , 
które wszakże, jako posada szcze^łówaf, idioty do ustale- 
nia zespoł|i rzeczowości niedokonanych w tym rzędzie 
stworzenia. W tćm to leży, w każdej jgalęzi wied;Ey 
ludzkićj, dopełnienie stworzenia przez człowieka; do- 
pełnienie które, wprowadzając w świat rzeczowości nowe, 
niebytujące , objawia władzę twórcza w rozumie c2d:o- 
wieka, a przez to samo, wysokie jego powołanie na 
ziemi. 

Z** Spółudział omiarotłiwy (Goncours Telóologigue) 
któr^o pocz§tek wydaje się tajemniczy, ale który jako 
zasada opatrzna, i^uży do ustalenia zgody w całym sys- 
temacie rzeczowości stworzonych, a przez to, do zapro- 
wadzenia jedności harmonicznej w żywiołach różnorod- 
nych tego systematu rzeczowości. Tutaj to jest, wkażdćj 
gałęzi wiedzy ludzkiój, wieniec stworzenia, dzieło naj- 
wznioślejsze myśli stworzyciela, samo wystarczające, 
w braku innćj poślaki o j^o własnowoli absolutnej, do 
odkrycia jego świetno jistnienia. 

Ta Trójdziebica rozbudowna (Trichotomie archi-' 
tectonique} jest tedy znamieniem budowy absolutnćj 
wszelkiego systematu rzeczowości, stanowiącego od- 
dzieln§ gjd§ź wiedzy ludzkiój, umiejętniczćj lub filozo- 
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NASTlĘPSTWA OSTATECZNE PŁYNĄCE Z PIER- 
WOJĘCIA WROŃSKIEGO, WEDLE ZASTOSOWAĆ 
JEGO FILOZOFII ABSOLUTNEJ DO PRZEZNA- 
CZM OSTATECZNYCH CZŁOWIEKA. 

(Wyjtfiek z Messianizmu.) 

i3tworzeiiie cdowieka na ziemi mieć musi cel ostatecz- 
ny, doidadnie oznaczony. Taki jest nawet prawdziwy 
cd bytu ziemi. W tym tei celu stworzenia objęte s§ 
widocznie ostateczności ludzkie. 

jako jistota rozumna, człowiek, przywi§zany do kuli 
ziemskićj, winien na nićj sam swojicb dopełnić przezna- 
czeń. Przez użycie rozumu, tćj władzy twórczćj, winien 
wźi^ć tidziałw stworzeniu ziemi, zakładając i zjiszczaj^c 
ostatni cel bytności globu tego, który to cel jest zarazem 
celem bytu jistoty rozumnej, dla którćj li sama ziemia 
mieć inoie rzeczowość. 

To wysokie urzędnictwo człowieka wynosi go w ten 
sposób nad jego własna naturę. 

Jako jistota rozjistna, csdowiek, należ§cdo gtobu ziem- 
skiego, ulega warunkom bezwładnym swojćj cielesnej 
natury. Ale jako jistota rozumna, dla którćj to zamiesz- 
kanie ziemskie staje się obcću}, używa warunków wł a- 
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SNO WOLNYCH swojćj wolności duchowój. Człowiek )%czy 
przeto, w swojim bycie DiniejszyiD, dwie strony wielce 
różne : z jednćj strony, jako warunek swojego stworze- 
nia niezależnego od siebie, ma swój stan rozjistny, 
w którym, przez stężałość przywi9zan§ do tego stanu, 
ul^a prawom natury^ które dla niego s§ obce; a z dru- 
gićj strony, jako warunek swojego własnego stworzenia 
się, ma swój stan rozumowy, w którym, przez sw§ 
własnowolność przywi§zan§ do tego stanu wzniosłego, 
ulega jedynie prawom wolności, będącym jego samego 
dziełem. I właśnie przez tę własnowolność działania, 
darz9C9 go władz§ twórcza, i odróżniająca go od jinnych 
jistot tego globu, człowiek winien wzi§ć udział we stwo- 
rzeniu ziemi, dokonywaj§c tego dzieła najwznioflęjszego 
własnem swem stworzeniem się, będ^cóm jedynym ce- 
lem rozumowym bytu świata doczesnego. 

IT^szelako, ta władza stworzenia się własnego musi 
być wypadkiem rozwinięcia rozjistn^o ludzkości ; bo 
gdyby cdowiek, przy urodzeniu miał władzę twórcz§, 
to jest samodzielność absolutna swojego umu, juźby był 
sprawc§ swojego stworzenia rozjistnego nawet. Jest 
przeto dwojisty porządek kolejny dla dokonania prze- 
znaczeń ludzkich na ziemi. Vf pierwszym rzędzie tych 
naszych przeznaczeń, ludzkość dopełnia swojego rozwi- 
nięcia rozjistnego, kiedy jid§c za prawami bezwładnemi 
natury, zarazem, przygptowywa już, przez swgi własno- 
wolę, władze i siły których potrzebować będzie dla 
dla dopełnienia stworzenia świata tego. W drugim 
rzędzie przeznaczeń naszych, ludzkość odbywa swoje 
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rosamowe rozwinifcie of » kiedy wywalniaj^c lię od 
warunków swojćj natury ziemddćj» rozwija wyl|caiie 
SW0J9 wlasnowolę twórczf, dopdnia x nii swego włas- 
nego stworzenia się, i ustala w ten sposób sama swoj^ 
przysadi^ nieśmiertelność, dla dopdnienia stwonenia zie- 
mi, któr^o jedynym przedmiotem, godnym rozumu* 
jest bez za^n-zeczenia ta nieśmiertelność Gdowieka» mo- 
g§ca być dzidem j^o samego tylko. 

Już zaś, dwa te rzędy kolejne przeznaczeń ludzkośd* 
daj§ce w końcu znaczenie samojistne rodzajowi ludzkie- 
mu, stanowi§ naturalnie dwie ery odrębne w dokonania 
jego przeznaczeń na tym świecie. I, wedle tego cośmy 
poznali, pierwsza z tych Er, kiedy człowiek, dla rozwi- 
jania owych władz i sił twórczych, jidzie jeszcze za pra- 
wami bezwładnemi natury, jest jawnie Era rozjisina 
czyli względna, ta jest, zależna od lego natury ziem- 
skićj ; ostatnia zaś z tych Er, kiedy człowiek dla zjisz- 
czenia swojego własnego stworzenia się, i dla spełnienia 
w ten sposób celu stworzenia ziemi, używa wyłącznie 
praw własnowolnych swojćj wolności, jest również ja- 
wnie Era rozumowa czyli samojistna, to jest niezależ- 
na od jego natury ziemskićj. 

Ola lepszego oznaczenia tych dwóch Er rozwinięcia 
się ludzkości, potrzeba wiedzieć ie działania woli ludz- 
kiej dokonywają się zawsze na mocy celów stanowiących 
przedmiot, uznanych i założonych przez rozum. Jakoż, 
w stosunku z wol§ naszg, to jest, w stosunku przyczy- 
nowości naszego umu, rozum jest władza celów. 
W jednśj przeto i drugićj z dwóch Er rozwijania się 
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ludzkości, dutfMiia la4aUe,.iMbioii(óe aędo te^ona*- 
wąj«iitt'«ę, odbywą]9 się «edle oeKw iizaanfch pnane 
rosnoi* dsgodme z iranuikaim« względsemi kb sapio^ 
jiatBoni, tyck dwóch Er odrębnych. I firieto, w czasie 
£ry pk^m9i/^h ^^^1 człowiek jidiie jeszcze za bezsrładi- 
nemi natury .prawami, >cele działań Jnddcich » odnoszą** 
cyoh »ę di^ rozw^oia się ludzkości, brane s%^j^fsm ro- 
zum, w naturze ziemskiej cs^owieka; W czasie zaś drugi- 
Z tych Br, kiedy człowiek jidzie li za prawami samojist- 
oemi swąićj wdności, cele działań Judzkich* zawsze ty- 
cz§cycfa się rozwijania się lodzkofei» brane s^, przez 
rozum, w rozumie samym, niezależnie od natury ziem- 
skiśj człowieka. Tym sposobem, dwie te £ry rozwinię- 
cia się ludzkiego^ nadające znaczenie jistotne i samo- 
jisme światu, stanowią, pierwsza, erę celów rozpstn^ch 
aUto względnych ^ a oatattm erę celów rozutnawych 
albo samojUtnych, 

St9d JbeqM)średnio piynie źe rolnica znamiottUJ9ca 
dwa te rzędy kolejne .przeznaczeń ludzkości, zawiera 
się w .tćm , ił'W pierwszym , w erze celów względnych , 
eeie działań ludzkidi dane s§ rozun^owi przez naturę 
ziemska człowieka, a ie, w drugim, w ostatnićj Erze 
oetówisamojistnych, cele działań cdowieka S9 STWO- 
bzoKB' przez samie rozum. Więc, w Erze pierwszej, 
człowiek ćwiczy sw9 własnowolę twórcz§ li wyborem 
środków. stosownych do osifignienia celów przez naturę 
ziemi^ mn danych ; w Erze zaś drugićj , zaprawia tę 
własnowolę twórcza, nietylko w wyborze środków, ale 
nacko w zakładaniu: celów samychże. 
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Widocśna przeto, ie nn winiecie się ludzkości, dla 
spełnienia cdów stworzenia świata tego , zalety, przy- 
najmniej w części , od w piywn natorf , o jBe, w Erze 
pierwszćj tego rozwijania się, cele dzidań łódzkich 
dane 89 przez naturę ziemdc§ cziowieka. Pojmnje się 
tedy iź, wedle tego jak te cde rozjistne cz^ wą^ędne 
do natury Indzkićj , w pierwszćj Erze panoj^ce /s^ dH> 
nie 89 stosowne do celów rozumowych czyli samojist- 
nych , przez które caiowiek w ostatnićj Erze, winien 
dopełnić swojich przeznaczeń na ziemi, jest albo nie 
jest , w stworzenia tego globu Zandarowoió twórcza , 
to jest , mir czyli usposobienie zgodne między bezwła- 
dnością natury a wta8nowol§ criowidca, przydatne 
do obudzenia spółdzidania tych sit różnorodnych ku 
jedynemu cetowi stworzeniafświata tego, to jest , ku 
stw( rżeniu się własnemu cdowieka. Alei właśnie, 
jedno z praw naszego pojętKwego s^du polega na wy- 
maganiu, w ogólności, w stworzeniu. świiBrta, cifg^ćj 
zamiarowości, to jest, podcinania pod cele samojistne 
wszystkich składowych części świata, jakkolwiek róż- 
norodnemi być by mogły. Zatćm, w przypadku niniój- 
szym , wymagać muam zamiarowości ziemskićj o któr§ 
jidzie. Z reszta , ta zamiarowość ziemska w rozwijaniu 
się ludzkości jest już sprawdzona czynem. Jakeśmy 
wyzśj widzieli, i jak to wrychle lepiój zobaczym, roz- 
winięcie się rozjistne ludzkości .stanowiące przedmiot 
Ery pierwszćj, a zależące od zamiarowości o któr^ jidzie, 
juz jest dokonane; i znajduje się, te wypadek tego 
rozwinięcia , kierowana zamiarowości^ ziemi , leży 
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ittitotiite W dokooaoćm wydaniu władz i sii twćotiych 
których człowiek ma odt^d potrzebę aby przy8t§pił do 
rozwinięcia się rozumowego czyli samojistnego, majt* 
cego So doprowadzić do kresu stwmiEeDia. 

Z tte. wszystkićm, potrzeba jeszcze tu zważyć ie 
przejście z pierwszćj do ostataićj £ry rozwijania się 
ludzkości, nie mote być nagłe, lecz że się odbyć ma 
slopniami , wy walniaj^c człowieka , coraz to więcój , od 
warunków bezwładnych jego natury ziemskiej, by mu 
tfwłaścić wytycznie warunki własnowółne jego woli i 
rozumu. Rzeczywjiśde, te warunki bezwładne, z jednej 
strony, i tamte warunki wtaksnowoliie, zdrugićj, 8§ 
najitstotnićj różnorodne ; a przeto, nie przypuszczaJ9C 
jeszcze własnowolności , do którćj właśnie przyjść tu 
trzeba , niemożna przejść bespośrednio od jednych do 
drogich z tych warunków różnorodnyclL Musi więc 
być, między dwoma układami kolejowemi przeznaczeń 
rodu ludzkiego, któreśmy zbadali , układ środkujący , 
stanowiący Erę przejśdawą rozwijania się ludzkości. 
Pojmuje się oraz iż, w tćj Erze 4rodkuj§cćj , maj§cćj 
za przedmiot przćjście z celów względnych, do celów 
samcjistnych ludzkości , cele szczegółowe działań ludz- 
kich musz§ być założone przez współudział natury 
człowieka i jego rozumu , niezależna od tćj natury 
ziemskiej. Ten układ pośredni przeznaczeń człowieka, 
stanowić przeto będzie Erę celów przejściowych; i 
dostrzega się łatwo , iż to jest £ra przesiłu rozwinię- 
cia się rodu ludzkiego. 

Y^iec, skupiajiic to cośmy się dowiedzieli względem 
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różnych rzędów przeznaczeń hidzkich , zatwierdzini te 
rozwijanie się tych przeznaczeń, przynajmniej o jile 
zależy od celów powszechnych ludzkości, odbywa się 
w trzech Erach różnych , stanowiących postępnie, na. 
przód. Erę celów względnych, potem Erę eetów 
przejściowych^ i nareszcie Erę celaw samojistnyeh. 

Zauważaliśmy wprzódy że to rozwijanie się Indi- 
kośd, będące właściwie jćj dziełem, zależy od jój gk- 
ŁÓW SAMOWSZECHNYGH, to jest, tycb CO s§ załóżone 
przez rozam pownechny lodzi; gdyż , oprócz tych će* 
lów samowszechnych, i przed jich uznaniem pubUcznóm, 
ustalaj9 się naprzód, dla przygotowania człowieka do 
otrzymania jego przeznaczeń, Gbłe sahosobne, podane 
mu przez rozum szczeg<9owy naczelników jego « czyli 
przez jich objawienie pierwiastkowe. Czasy w których 
panuj§ naprzód te cele samosobne , stanowią rządy pon 
triarchów, i 9ą tylko jeszcze czasami podanta; gdy 
tymczasem owe kiedy panuj§ potem cele śamowszech- 
ne, przedstawiaj9ce w postępie trzy Ery któreśmy wyżój 
poznali, stanowią rządy Ludowi 8% właściwie czasami 
historii. 

Możemy więc teraz odkryć a priori prawdziwe wa- 
runki historii, a przez to samo i warunki kierunku 
uŁwierdliw^o ludzkości , by J9 doprowadzić do samo- 
jtstnego kresu j4] rozwinięcia. Potrzeba , rzeczy wjiście, 
zważyć że, wedle tego cośmy dotęd poznali , jakkolwiek 
wolne s^ działania ludzkie, postępy ludzkości do celu 
jćj stworzenia się ulegają prawom nrszmiennym. — Na- 
przód , w Erze celów rozjistnych czyli względnych , za- 
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miarowość ziemi podaje criowiekowi ode postępiie, 
których wolne dopięcie prowadzi go do rozwinięda 
władz i sił samojistnych , od których zależy dopełnienie 
stworzenia. Potćm» w Erze celów przejściowych* 
wąkSudział jego natury ziemskićj i jego rozumu samo- 
jistnego podaje mo cele właściwe do wy woloi^aia się 
od jego zależności rozjistnćj^w widokach swojich wiecz- 
nych, aby go usposobić do zjiszczenia przez siebie 
swojich wzniosłych przeznaczeń. Nakomec, w Erze 
cdów samojistnych, rozum człowieka, uwotnioay od 
wszelkiego obcego w[^wa , sam mu zadcłada o^tnie 
cek swoje , polegające na ustaleniu ostatecznym jego 
nieśmiertelności , jedynego przedmiotu godnego rozumu 
i jistnienia świata tego. Tym sposobem, szereg ten ce- 
lów postępnych ludzkości, naznaczonych jćj przez ro- 
zum samowszechny , jest tak nieodmienny jak sama 
prawda; a przeto, nieujmuJ9C woluośd działań ludz- 
kich, rozwijanie się. rodu ludzkiego , układające aę 
wedle tego szer^iu jego celów postępnych , ul^a pra- 
.wom niezmiennym. Jakoż, pojmuje się ie, wszelka 
rzeczowość , bezwładna lub własnowolna , musi poczę- 
dowo być okrćślona prawem stworzenia , przez które 
odbiera jistnienie i w którćm znajduje się warunkowość 
prawdy samćj ; tak ił, w zamiarze stworzenia, wszystko 
jest stałe i oznaczone, czy.to przez Stwórcę, czy to przez 
siebie, bo jinaczćj prawdaby jistnieć niemo^. Wypływa 
przeto, już z tój uwagi pierwojistnćj, że postępy ludz- 
kości, tak jak stanowią {H-zedmiot historii , ulegaj§ rze- 
czywjiśde prawom stałym i oznaczonym, jakeśmy to 
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fapowkdzieii we wstępM ćoSfima^ --rOKii odlorycie 
4)^ prawnieznmuuif ch« polegających najieraga tMw 
pcptęimych ludzkości , wydobywanych idopiianyeiiJEO- 
1^0 forzez trzy Ery jćj rozwi^Dia 8ię» wecDe tego cDśmy 
w.ył^ dostrzegli, jest prawdziwym przedmotflM iNfiO- 
£0vii HiSTORU, napróino szakanćj ai po dziśdzieś^ 
. Teraz jasno widać, ie jile jest cdów samowszeduiych 
^kłdzkości , w kałdćj z trzech Er jćj rozwijania ńf^ , 
tyleż jest koniecznie okresów WŁAŚawYGH dk postępa 
rodzc^jn ludzki^^ , w każdym 2 tych trzech względów 
kolejnych jego|MisezDaczeiL Już zaś, cele samowazechne 
ludzkości, a naw^ trzy Ery w których nstalajii się stop- 
iniowo te różne ctie, nicmog^, jak o i6m jot wieiny* 
'Odbierać swego jistnienia ani swojego okeeśienia pier- 
wiastkowego, dcąd jinidtyUŁo z prawa stworzenia. Więc 
ttedyjid^c za tćm prawem tw<»«żćm samte, nauka 
tneaaiaDizmu oznaczy te cele samowszedme Uidzkości, 
-aipi^ez 10 samo, i trzy Ery w klÓFych uataiajii się;0iie 
istopniowo, jakoteż okresy rozwinięcia się rodu Jada- 
Mf^, od(K)Wiadajtee tym cetom^cóinym, w którycd, 
tw ten sposób d^p^niaj^ nę kokjoolosy człowidta. 

Natenczas , filozofia historii , to jest oznaczeme praw 
^mojistnycb rz^dzficych postępami rodu łódzkiego, 
będzie podana ludzkości. I tylko w tedy -dopiero , «go- 
»dnie z godnością człowieka , w tka oznaczeniu nieomyl- 
^m , odbior§^ rz^y przepis irrwiERDUWfiGO STfiRO- 
l¥AmA rodem naszym , aby doprowadzić ludzkość do 
najwznioślejszego kreso j^j przeznaczeń. — Vf rychle 
wskażemy, w nauce messianizmu, a nawet jat w mniej- 
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gzćm przepoczęcia , ^ówne piinkta stosanków społecz- 
nydi^ nadewszystko stosunków politycznych i rdigij- 
nych , na które , w tćj chwili tak stanowcze] dla po- 
rządku społeczn^o, powinien się zwrócić ten stor 
utwierdliwy rządów ; a zobaczym tam , w sposób niejako 
dotykalny » ie ten wainy stćr niemoże rzeczy wjiśde się 
ustalić tylko przez odkrycie postępów samojistnych rodu 
. ludzkiego , jakiemi rz§dz§ prawa niezmienne historii o 
które tu jidzie. 

Łatwo się pojmuje , z pierwojęć któreśmy. ustalOi dla 
utwierdzenia tych samojistnych postępów naszego rodu, 
te nie tu » w prostom przepoczęciu nauki messianizmu, 
naleiy już rozwinąć tę ^ębok^i filozofia historii. Wszyst- 
ko co tu motemy zrobić, przedczerpi^c ztćj nauki 
samojistn^, która fspdn\ całkowicie oczekiwania nasze 
w tym względzie , jest to źe wskażemy niektóre ^ówne 
wypadki, ści^j^ce się do t^ ważnego oznaczenia 
[Hraw« którym ulegają postępy historiczne rodzaju ludz- 
kiego. 

I tak., powiemy że , w Erze celów względnych , stoj§ 
zarazem cztery cele samowszechne dla criowieka, które 
ustalają kolejno swoje panowanie, jedne nad drugiemi , 
i daj9 miejsce czterem periodom różnym , w których 
odbywa się stopniowo » w tćj pierwszćj Erze , rozwinię- 
cie się rozjistne ludzkości. Dodamy tutaj, jakeśmy 
wyżćj nadmienili, że już daliśmy poznać, we wstępie do 
Sfinxa , te cztery cele samowszechne , w porządku jak 
ustalaj§ kolejno swoje panowanie czyli swoJ9 przewagę , 
i żeśmy natenczas oznaczyli cztery okresy rozwijaJ9ce 
( 236 ) 



Digitized by 



Google 



HOE99E WROŃSKI. 41 

»ę,, I które ]oż się rozwiń^ rzeczywjiście, w pierwsza 
Erze historiczaćj o któr^ jidzie. ' 

Te cztery cele rozjistne czyli względne do natury 
ziemskiej cdowieka, s§ oraz koniecznie kresami spraw 
samowszechnych ludzkości. Więc , zważywszy dwojak§ 
nątiurę, cielesn§ i duchown§, któr§ człowiek obdarzony 
na ;demi , jawna jest naprzód iż dopełnienie właściwe 
t^ dwojakiej natury ludzkićj , musi mu nastręczać dwa 
cele utwierdliwe, któremi s§: jednym, DOR&O-BYT 
CIELESNY, czyli CZUCIA, mający za przedmiot rozwi- 
pięcie rozjistne jego warunków biemycb czyli jego 
władz zmysłowych; a drugim, dobro-byt duchowny, 
czyli POZNANIA, maj§[cy za przedmiot rozwinięcie roz- 
jistne jego warunków czynnych czyli władz jego umy- 
słowych. Nadto , zważywszy różnorodność dwóch tych 
celów utwierdliwych , będących koniecznie w sporze 
jeden z drugim , musz§i być jeszcze dwa cele wyprzecz^ 
hVv« dla cdowieka, zdatne do przeprowadzenia go od 
jednego do drugiego z tych dwóch celów różnorodnych, 
i i^uŻ9ce do wykluczenia właściwego warunków tego 
z dwóch celów utwierdliwych od któr^o przechodzi się 
do drugiego. Tym sposobem, jednym z tych celów 
wyprzeliczliwych , tym co prowadzi ludzkość z dobro- 
bytu cielesnego do dobrobytu duchownego, i który, 
przeto , wyłącza już warunki pierwszego , jest jawnie 
Bespiegzeństwo publiczne , czyli zapewnienie spra- 
wiedliwości przez politikę; a drugim z tych cetów 
wyprzeczliwych, tym co, wychodząc w ten sposób 
z celu utwierdliwego dobrobytu cielesnego, uprzedza 
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ustalenie się celu utwierdKwcf^ dobrobytu dndM»4niego, 
i który , przez to, wył§cza .jeszcze warunki tego OBtan 
tniego, jest równie jawnie Moralność publiczna^ 
czyli zabespieczenie Świętości przez religfi^; 

Takie sq, rzeczywjiście, jak to wykaienti w iiauce Me^ 
sianizmu, cztery cde rozjistne albo względne do natury 
ziemskićj caiowieka, ustalone bespośrednio przez prawo 
stworzenia; i takie 39 tei cztery cele samowszechnć^ 
które jistniały i jistniej^ jeszcze wąwkześnie w ludzko^ 
ści — Ale, w rozwijaniu się po^ępnćm rodu lud9sklego« 
te. cztcary celerozji^ńe, bacząc na ich związek wtaśdwy, 
wi^ESzy łub mniejszy z WŁASNOWOfŁĄ rozumn ludz- 
kiego, która jest prawdziwym przedmiotem t^ fożwiy 
Jania się, musiały, kolej§, panować jedne nad dmgiemi. 
Więc, jakeśmy powiedzieli we wstępie do Sfihxa^ hołd 
wyszukany dobro-bytu cielesn^o albo rozwinięcie czu- 
cia w człowieku , w jego zawisło^ach ziemskich , a 
zarazem, od natury i od Boga, i w jich wyi^ywaoh właś- 
ciwych rodziny i społeczności , był nasamprzód celem 
panującym u wszystkich ludów wschodnich, a otrzy- 
manie t^o CELU zmysłowego stanowiło PićłtwszT 
OKRES rodu ludzkiego; następnie, sprawiedliwość, 
z ktÓFi się wi§źe bohaterstwo , potrzebne do jćj zijsz- 
czenia , stała się celem panującym ti Greków i Rzymian, 
a otrzymanie tego gełu moralnego , stanowiło drugi 
OKRRS rodu ludzkiego; nanowo, czystość szczytnie 
moralnych (maiim) , uświęcenie uczucia , dla ustaleaia 
uichrony w Bogu, stała się celem panującym u Chrześ- 
cijan, a otrzymanie tego celu religijnego, stanowiło 
( 238 ) 
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TiUffiGiOKRBSrodo ludzkiego; ńaicDDiec porefonnacii 
reil^jaśj przez protestantyzm , pewność wiedzy , dobro- 
byt dacbowny , alł>o rozwinięcie poznawalne człowieka, 
stało idę ceieni panujfcym wśród lodów oświeconych za 
dni na^ycli, a otrzymanie tego celu CHYSŁOWEGO, 
sunpwiło GZWABTT 1 ostatni okres, w którym ród 
łndzki, dokonał swego rozwinięcia rozjistnego. 

Przedewszystkićm zaś to ustalenie postępne tych ce- 
lów sainowszechnych nauka messianizmn winna będzie 
wywieść z prawa stworzenia, z t§ ści^ości§ naukowa, co 
zidoźy ostatecznie prawdziwa filozofia historii względem 
czasów ubiegłych, wykazując w ten sposób jak , w kai- 
dym z tych czt^ech periodów, cel panujący kierowid 
rozwijaniem się trzech innych celów, i jak, przez to 
samo rozwijanie się, cztery cele samowszechne , z koleji, 
wynoały się do godności cela panuj§cego , i sstępowady 
na szczebel celów podrzędnych. Jakot rzeczy wjiście , 
na tój grze przemiennej czterech celów samowszechnych 
ludzkości , stćrowanćj zamiarowośd^ w stworzeniu się 
rozjistnćfi człowieka, polega prawdziwe rozwinięcie się 
rodu ludzkiego, jak się wykonało do dnia dzisiejszego, 
aby obudzić stopniowo, w ciiowidco , własnowolę jego 
rozumu, którśj nakoniec zaczyna mieć sumienie utwier- 
dliwe. Otóż to rozwinięcie się , niejako cudowne, 
w czterech okresach przebieżonych przez ludzkość , 
musiało wymykać się ludziom , właśnie dla tego że jego 
przedjoiiot, to jest, obudzenie się samodzielności twórczćj 
naszego rozumu , aż dziś poznanćm być może , kiedy je 
zwiastujem jako owoc teraźniejszego oświecenia. 
( 239 ) 
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Powiemy tu więcćj , przedczerpigc z nauki measia- 
nizmu , gdade podana będzie ta prawdziwa filozofia his- 
torii, fte, w erze celów przejściowych, jistnieją znowu 
^łcześnie dwa cele samowszechne dla ludzkości, 
utworzone , jeden przez zespdhiość dwóch cdów pa* 
nuj9cych pierwszego i trzeciego periodu, a drugi przez 
zespólność dwóch celów panujących drugiego i czwar- 
tego periodu. — Już zaś , ta zespólność ninićjsza celów 
człowieka widocznie nie jest czćm innćm, jak tylko 
zjęciHM Z£SPOLGZćM (r^noić systćBiatique} czterech 
celów ludzkości, szykując, zjednćj strony, dwa cele, 
pierwszy i trzeci, zależne od uczucia człowieka, a z dru- 
giej strony, dwa cele, drugi i czwarty, zależne od 
jego poznania. — Tym sposobem nader prostym, usta- 
lają się w ludzkości dwa cele zarazem panuj§ce , jeden 
drugieran przeciwne, tak jako s§ dwie natury cdo- 
wieka , cielesna i duchowna , uczucie i poznanie , do 
których przynaleŹ9 te dwa nowe cele panujące. Pojmuje 
się tei to z góry iż, ludzkość dla przemożenia tego 
sporu powszechnego w swych widokach , który musi się 
stać jćj zgubnym w swych skutkach, i który odrętwia 
w ten sposób wszystkie jćj postanowienia, powinna sa- 
ma w tedy silić się na wydobycie się ze swojich warun- 
ków ziemskich , uznając ie to s^ te warunki rozjistne 
które, jako różnorodne z rozumem człowidca, zapro- 
wadzają tę zgubna sprzeczność w jego jistności niniej - 
szćj czyli w jego bycie ziemskim. 

Ale , dwa te nowe cele panuj9ce, ustalając aę w Erze 
przejściowćj , i wyłęczaj^c się w ten sposób nawzajem, 
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DieoioM aostawać. ani jeden podncdoie wigiędeni 
drogiego* mii niwet jeden obok drugiego. Dwa te cele 
przejiciowe ludzkości » maJ9ce j§ przeprowadzić i Ery 
wigl^^j do Ery samojistnćj jćj rozwinięcia się, ufU- 
laj9 się, na przemiany, bez innego porządku jak zni- 
komy triumf w swćj walce przeci9gtćj ; a tak stanowią 
w tćj erze przejśdowćj , jeden tylko okres, będący 
przeto P14TTM OKRESEM rozwinięcia się rodu ludzkiego* 
Pojmuje się, z t^^o cośmy powiedzieli o naturze celów 
rz§dz9cycb tą Er§ przejściow§ , te pi9ty okres który 
ona stanowi , nie jest czćm innćm jak okresem przeciw- 
prawa (antinomia) społecznego, któreśmy wyżej wskazali 
jako stan teraźniejszy ludzkości Zawnioskujemy przeto 
ze jesteśmy obecnie w tym piątym okresie , i te dwa 
cele przeciwne zajmujące go, nie 89 czćm innćm jak 
właściwemi celami dwóch stronnictw politycznych, 
wolnod9Żnych i musod^żnych , stanowiscych teraź- 
niejsze przeciwprawo społeczne. — Co większa , zwa- 
źąi§c na ustalenie się saroowszechne dwóch tych stron- 
nictw społecznych w świecie oświeconym, łatwo się 
rospozna , ii poczęcie się utwierdliwe i <^hie piątego 
okresu który znamionujem , odnosi się do czasów rewo- 
lucii francuskiej. A jeśli się zważy stan przesilenia rodu 
ludzkiego, stan który wedle tego cośmy wyiej nadmie- 
nili , jest następstwem koniecznom Ery przejściowej 
stanowi§cćj okres pi§ty, o jile tujidzie o wy wełnienie 
ludzkości od warunków jćj natur)' ziemskiej , by J9 
uzdolnić do spełnienia samojistnego jćj przeznaczeń , 
pojm§ się teraz, zarazem, i powody obaw jakeśmy 
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ołqawUi ws^fłędem szczędBwegó wypiyfuu z obecnego 
preedwprawa spcdiecsnego , ii^ćBftty d^egó sa^ 
wikłania wjakiśm zoajduj^ się teraz hs§dy wsw^tti iife^ 
Dcbi^ntićm dłkmniie , wypnseczUwego lub ótwierdB- 
wego' stćru spraw spdeczeliskich. Rteczywjiście, dos*- 
trzega się tu lepiój jeszcze ie, jeżeli rz§dy wezm^ się 
stćra wyprzeczHwego , ludzkość, niemaj^c żadiiego 
celu uznanego przez wszystkich ludzi , zd^iy bez po~ 
chyby do swojój zguby; i źe , jeśli zecbo§ j^ć się st^ru 
utwierdliwego ^ nikt jeszcze nie zdoła jim wskazać na 
czćm polega ten stćr zbawienny , gdyż, wedle tego 
cośmy pojęli, nauka messianizmu , będąca daleko ód 
własności ludzi, sama zdoła , ustalaj§c prawa historii , 
odkryć warunki skryte i głębokie opatrznego kresu do 
którego ma dojść ta era przejściowa , tak stanowcza dla 
ludzkości 

Winniśmy przeto oznaczyć jeszcze ten kres opatrzny, 
wskazuj§c drogę na którćj, jeśli niedozna przeszkody od 
wpływów piekielnych sekt mistycznych , ród ludzki , 
stając po stronie dobrej na jednym z swych dwóch 
koniecznych gościńców, zasługi lub znikczenmienia , 
któreśmy oznamidnowali wyżśj, sam zdoła dojść do 
zbaTwiennego przesmyku w swoim stanowczym okresie 
niniejszym. — Oto jest kres ten. 

Skoro ludzkość uzna nieodzownie jistotnóść swojego 
nieuchronnego przeciwprawa , i kiedy zrozumie że ta 
sporność w jćj rozumie pochodzi z wpływu jćj warun- 
ków rozjistidych czyli ziemskich, których bezwładność 
różnorodna jest z własnowola rozumu , szukać będzie 
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jak rfę «iPoiBfć od tf €h warunków itH^istnych , obcyeh 
jiMde j^ iKEwaniiikowśj ^ i aby óxĄit do tego, starać 
aę liędtie aadać aofaiecEŁ samojistnt, wzięty w swym 
rofeaifiłie sa^nyM, i przeto wolny od zawad sprzecznych 
sw^ iiattury żienskiśj. Ale , afoy usunowić ten cel sa- 
moistny, potrzeba będzie znać przeznaczenia osta- 
91GKNB rodn ludzkiego. Ludzkość tedy szukać będzie 
naprzód jak solne odsłonić te przeznaczenia samojistne » 
sil^c się odkryć prawo rz^dz^ce postępem sjeego rozwi- 
jania się na riemi; [M*awo które, wedle wszystkiego co 
st^d wnońć inoina, powinno obejmować, w swojćj 
dążności , przeznaczenia ludzkie. Wtenczas to wznosz^tc 
się a& do pierwszych pierwojęć dwóch celów panujących 
^łcześnie wpiętym okresie, to jest, do pierwojęć 
dwóch stronnictw spoieczeńskich stanowiących przeciw- 
prawo społeczne, ludzkość przyjdzie, trybem jakim 
szliśmy wyićj, do odkryda tego tajemnicz^o prawa 
POSTJ^u rodu ludzkiego , polegającego na tćm ie dwa 
stronnictwa społeczne majf za przedmiot ostateczny 
wydanie lub Stworzenie na ziemi , jedno, prawdt , a 
drugie, dorra, tych dwóch żywiołów pierwotnych 
świata , od których , jakeśmy rzekli , zalety dq>ełnienie 
stworzenia przez człowieka. 

Tym sposobem , pozostanie wtedy ludzkości odkryć 
tylko na czćm. polega, z jednój strony, prawda samoj- 
ISTNA, azdmgiój, dobro samojistne; odkrycie które, 
jefteli się odeprze stale wszelki wpływ sekt mistycznych, 
(M^zyjdzie, jako następstwo konieczne, przez własne 
rozwijanie się dwóch stronnictw społecznych , skiero* 
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waoycb , w spodób utwierdliwy , ku; tym kresom «aiQO^ 
jistnym jich właściwych postępów.: I w niec3qr sam^ 
skoro człowiek pozna na czćm polega prawda samojistna 
i dobro samojistne, jasna jest, prz^ warunek łe te dwa 
żywioły pierwotne świata , w swym samojistnym stanie, 
s§ koniecznie tożsamłiwe (identiąues), to jest, przez 
warunek że prawda samojistna jest też dobrćm samo- 
jistnćm, i nawzajem, jasna jest, mówimy* łe dwa stron- 
nictwa społeczęńskie utożsami§ się w tych kresach sa> 
mojistnych swego rozwinięcia, i żeprzeciwprawo naszego 
rozumu przestanie jistnieć. Rozum ludzki będzie więc 
tedy uwolniony od warunków rozjistnych natury naszćj 
ziemskićj ; używać będzie całćj pełności swojćj własno- 
woli twórczćj ; a człowiek , z sumieniem tćj własnowoli, 
uzua, w rozumie swojim, samodzielność twórcz9 , i tak 
otrzyma , w sobie samym , sumienie jasne i bytotliwe 
fimmanente) Słowa. 

Taki więc będzie koniec pełen chwały tego pi§tego i 
tak stanowczego okresu ludzkości ; dcresu który , sta- 
nowiąc Erę przejściow9, musi przeprowadzić ród ludzki 
z Ery względnćj czyli rozjistnćj do Ery samojistnśj czyli 
rozumowćj, wywalniaj§c go od jego warunków ziem- 
skich, i wracając mu, w zupełnćj całkowitości, używa- 
nie samojistne jego rozumu. I w rzeczy samćj, rozwi- 
nięcie zupdne, to jest, we wszćj swćj pełności, własno- 
woli twórczćj naszego rozumu , co, jakeśmy widzieli, 
będzie owocem tego piątego okresu, stanowić będzie 
jawnie to wzniod;e przejście, tak stanowcze dla cdowie- 
ka; i właśnie to też przejście jest tćm, na co według 
( 2titi ) 
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Starożytnych świętych objawień, ludzkość oczekuje pod 
jimieniem wyswobodzenia (rehabilitatio). 

Więc, przy końcu pi^t^o okresu, ród ludzki dopeinl 
już swojich PRZEZNACZEŃ WZGLĘDNYCH. Zostauie wy- 
swobodzony ze sw^o stanu śmiertelo^o moralnego 
skażenia , a nawet gotów będzie w swćj samojistnćj 
czystości rozumowej , przyst§pić do spdnienia swojich 
przeznaczeń samojistnycL "Wrzeczy samćj, sumienie 
bytotliwe Słowa, będ§ce wtedy nowym udziałem 
ludzkości, oparte na przytomności w człowieku własno- 
woli pełnćj i całkowitćj jego rozumu, wyniesie go nad 
obecne j^o skażenie moralne, wywolni go z jego upad- 
łego stanu który dziedziczy w warunkach rozjistnych 
swojćj natury ziemskiśj; i nadto, ta wtasnowola pd^niu- 
tenka jego rozumu, ta samodzielność twórcza, postawi 
go w stanie przystąpienia do rozwiązania wielkich zadań 
przeznaczeń samojistnych, zadań które stanowić będ^ 
ostateczne spełnienie postępów ludzkości w trzeciśj i 
ostatnićj erze jego pobytu na ziemi. 

Przyst^pim jeszcze, przedczerpi§c z nauki messiani- 
zmu, która poda prawa ogólne historii, ogarniając cza- 
sy przeszłe i przyszłe, do oznamionowania celów samo- 
jistnydi jakie ludzkość postanowi sobie w trzedćj i os- 
tatnićj erze swego pobytu. — Ku temu, musimy zrobić 
uwagę że przy wstępie do tćj ery czysto roziunowćj, 
prawda samojistna i dobro samojistne niebęd^i jeszcze 
odkryte człowiekowi w jich jistocie wncirznćj. 
Będ^ one natenczas li oznaczone w swych znamionach 
ZEWNĘTRZNYCH, O tyle, jile w piątym okresie, potrzeba 
( 245 ) E 
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było do ustalenia tych dwóch pierwotnych żywiołów 
świata, jako kresów saraojistnych rozwinięcia właściwe- 
go dwóch stronnictw społecznych, a przez tó samo o 
tyle, jile dla wyjścia z tego stanowczego periodu, to jest, 
dla rozwiązania przeciwprawa rozumu, potrzeba było 
oznaczyć te cechy zewnętrzne, aby można było rospo- 
znać ie te dwa żywioły pierwotne s§ tożsamliwe w swym 
stanie samojistnym, w stanie w którym właśnie tworze 
wfeń sposób kresy rozwinięcia właściwego dwóch stron- 
nictw w sporze. 

Potrzel)a więc starannie rozróżnić te prosie znamiona 
ZEWNĘTRZNE prawdy samojistnój i dobra aamojistnego 
od JISTOTY WNĘTRZNfij samćj tych dwóch żywiołów 
pierwiastkowych świata. — Znamiona te zewnętrzne, ta- 
kie, jakie po^uź§ do dokonania pi§tego okresu, stano- 
wić będ§ jeszcze tylko, oznaczenie doczesne tych ży- 
wiołów samojistnych ; i jako takie, znamiona te będ§ 
stanowiły właściwie tylko zadania dla odkrycia tych 
żywiołów świata. Aż rozwiązanie tych zadań skróśjist- 
nych dopiero będzie musiało doprowadzić do jich ozna- 
GKEKIA BEZWARUNKOWEGO, które, przeto, powinno bę- 
dńe tym sposobem odkryć j istotę wnętrzn§ prawdy sa- 
mojistnśj, i dobra samojistnego. 

Już zaś, proste założenie tych zadań, uważanych jako 
za<bnła prkezfiagzeń samojistnych człowieka, przez 
wnętrfiie uznanie tych przeznaczeń najwznioślejszych, 
wystarczy, wedle tego cośmy widzieh, do przyprowa- 
dzenia do ostatniego kresu przeciwprawa naszego rozu- 
mu, a przeto, i do dop^ienia piątego okresu, stdno- 
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wi^cego Erę przejściow§ ludzkości. Same zaś rozwiąza- 
nia zadań prawdy samojistnćj i dobra samojistnego, 
uważane jako dokonanie przeznaczeń ostatnich czło- 
wieka, i stanowi§ce w ten sposób cele samojistne ludz- 
kości, to jest, cele wzięte w rozumie samym, będ§ 
przedmiotem trzeciój i ostatniej Ery rodu ludzkiego. 

Dla objaśnienia tych wielkich zadań, od których ja- 
wnie zależy los ostateczny ziemi, dodamy tutaj, zawsze 
przedczerpi§c z nauki messianizmu, że, w erze przej- 
ściowej w którśj żyjemy, do Filozofii , uważanej za 
prawodawczyni^ społecznego stronnictwa poznania czyli 
doświadczenia, należeć będzie założenie w ten sposób 
zadania prawdy samojistnżj, to jest, ustalenie zna- 
naion zewnętrznych tego żywiołu pierwiastkowego świa- 
ta, stanowiącego kres rozwinięcia się tego stronnictwa 
wolnod§żnego ; i że w tćjże Erze przejściowej, do re- 
ligii, uważanćj za prawodawczy ni^ stronnictwa spo- 
łecznego uczucia albo objawienia, należeć będzie zało- 
żenie podobneż zadania dobra samojistnego, to jest, 
ustalenie także znamion zewnętrznych tego drugiego 
pierwiastkowego żywiołu świata, stanowiącego kres 
rozwinięcia tego stronnictwa musod§żnego. A nadto 
dodamy, że ustalenie tych wysokich i ostatecznych za- 
dań ludzkich zaznacza właściwie granice, których nie- 
mog^ przekroczyć te dwie prawodawczynie ludzi, filo- 
zofia i religia, tak, jak je tu uważamy, to jest, filozofia 
doczesna i religia objawiona. W rzeczy samćj, rozwią- 
zanie tych zadań wymaga, z jednćj strony, aby się 
wznieść do jistoty wnętrznej prawdy samojistnśj, przej- 
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ścia warunków rozjistnych ludzkiego poznania, to jest I 

doczesnych krajin filozofii, a z drugićj strony, aby się ^ 

wznieść do jistoty wnętrznćj dobra samojistnego, wyma- 
ga przejścia warunków rozjistnych uczucia ludzkiego, 
to jest, krajin objawienia religijnego. 

Wałnćm jest tedy tu dla nas, a to stanowczo dla 
przysdości cdowieczeóstwa , wiedzieć, naprzód, gdzie 
się znajduj§ dziś, co do tego, filozofia i religia, w swojich 
postępach właśdwych ku swym ostatecznym kresom, 
któreśmy poznali, a nadewszystko potćm, co za prawo- 
dawczym wyższa zast§pi je za tomi kresami, i poda roz- 
wi§zania tych wielkich zadań które one założyć musz^ 
dla ludzkości by dopełniła swojich przeznaczeń względ- 
nych, i by J9 przysposobić do spełnienia jćj samo- 
jistnych przeznaczeń. — Przystępujemy do wyrzeczenia 
tego. 

A nasamprzód co się tyczy filozofii, po rozdziale sta- 
nowczym, u Bakona i D£SGARTES*A, na filozofia dozna- 
wcz§ (empiriąue) i na filozofią rozumową, dosda, z je- 
dnśj i drugiśj strony, u Huma a wprzódy u Łeibnitza, 
do przedstawienia wyraźnego dwóch pierwojęć rzeczo- 
wości, JESTESTWA, czyli pierwojęcia omatłowego (ma- 
terialis), i UMU, czyli pierwojęcia duchownego, rozwija- 
jąc, sposobem utwierdliwym i niezaprzeczalnym, jich 
znamiona właściwe, a mianowicie znamię przypadko- 
wości w pierwojęciu omatfowćm, znamię zaś koniecz- 
ności w pierwojęciu duchowćm. Zostało tedy uznanćm, 
zarazem, i że rzeczowość niezdoła się gruntować wy- 
łącznie na żadnśm z tych pierwojęć, i nadto że te dwa 
( 248 ) 
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pierwojęcia świata s^ jlstotnie różnorodne. Tym spoflo- 
bem, niemal w czasie ustalenia się przeciwprawa spo- 
łecznego, ustaliło się też, w filozofii samienie tegoś 
PRZECIWPRAWA POJcaoWEGO czyli POZNANIA między 
dwoma pierwojęciami rzeczowości. Natenczas to, przez 
ostatnia i wielk§ reformę filozofii!, starai się Kant sta- 
nowczo UGRUNTOWAĆ RZECZOWOŚĆ przez zjednoczenie 
tych dwóch pierwojęć nierozdzielnych. Ale, z powoda 
różnorodności tych pierwojęć, która niezostała jeszcze 
zniesiona w tćm pierwszśm i zdumiewającym usiłowaniu 
ugruntowania ostatecznego rzeczowości, a nadewszystko 
w j6j części pojęciowej, skepticyzm skróśjistny, wywda« 
ny w części przez nowożytn^o Enesidema, przyczepi) 
się, jako u wozie (vehicule), do tćj nowćj i wysokićj dą- 
żności filozoficznej. Wkrótce też, przez współudzi4 
znacznćj liczby filozofów jakich wydsdy wtedy Niemcy, 
uczuto że różnorodność dwóch pierwojęć, umu i jestes- 
twa, pochodziła st§d że s§ wzajem warunkiem jedno 
drugiego, i pojęto umoświt pierwojęcia wyższego i bez- 
warunkowego, z któregoby płynęły, jedno i drugie, te 
dwa pierwojęcia warunkowe świata, to jest, założono 
ZADANIE SAMOJISTOTY, tego CO jest samo przez się, czyli 
bezwarunkowo. W ten to sposób, przez tę wielk§ rewo- 
luci§ filozofii w Niemczech, ustalona została naukowo 
wiedza utwierdliwa dążności ludzkićj ku samojistode, a 
przeto, i wymagalność rozumowa, samćjże samojisto- 
ty. Co większa wymagalność ta, została stwierdzona 
rzeczywjiście przez Fichtego, który ©znamionował (in 
concreto) zł§cznie samojistotę w sumieniu skróśjistnśm 
( 2^9 ) 
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JA człowieczego, a nareszcie oznaczona naukowo przez 
Sgh£ŁŁINGA, który uj^l w oderwaniu (in abstracto) zna- 
miona zewnętrzne samojistoty w tożsamości umu i je- 
stestwa. 

Takie jest tedy zadanie prawdy samojistnćj które 
filozofia, dokonywajcie w ten sposób z góry piątego okre- 
su, już założyła dla ludzkości by j§ doprowadzić dojśj 
przeznaczeń sainojistnych, posuwając j§ do rozwi§zania 
tego stanowczego zadania, to jest, do odkrycia jistoty 
wnętrznśj samojistnćj prawdy, którćj znamiona zewnę- 
trzne zasadzają się na tej tożsamości pierwiastkowej umu 
i jestestwa. Otóż ugruntowanie tego zadania, tak ozna- 
czonegp naukowo przezScHELLiNGA, wedle wszystkiego 
, cośmy wyzśj powiedzieli, i we wszystkiśm według na- 
szego prawa postępu, musi być, w ci§gu, tego stanow- 
czego okresu, wyrazem samojistnym dla kierunku u- 
twierdliwego w rozwiązaniu się stronnictwa wolnodgż- 
nego poznania czyli doświadczenia. — Ale, jakeśmy już 
dowiedli naczelnie, filozofia, dopełniając w ten sposób 
przeznaczeń względnych ludzkości i sposobi§c j§ przez 
to do jćj przeznaczeń samojistnych , składa zarazem wy- 
sokie swe urzędnictwo : wszystko co zrobić mogła, było 
jedynie założenie i ustalenie naukowe tego wielkiego 
zadania prawdy samojistnej, oznaczającego człowiekowi 
jedn§ stronę jego przeznaczeń samojistnych ; samo roz- 
wiązanie tego zadania skróśjistnego, wymagaj§ce aby 
przekroczyć krajiny doczesne poznania ludzkiego, nie 
jest już w mocy filozofii, którćj krańce s§ też same co i 
owych krajin poznawania ludzkiego. Jakoż, największe 
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usiłowania robione po Schełłin^u, przez drogich filo* 
zofów niemnićj znamienitych, by dać rozwinienie tego 
wielkiego zadania samojistoty, pozostały bezowocne, i 
zwróciły się tylko zł^cznie (in concreto) wedle pomydów 
FiCHTEGO, do sumienia skróśjistn^o samojistoty w M 
człowieczćm, a utwierdliwićj do uczucia samojistoty 
w rozumie ludzkim, to jest, do sumienia przebywającego 
SŁOWA w człowieku. — Ten to jest ostatni owoc fifezo* 
fii, przez który, jako widoczna, przytyka do wyznania 
naukowego religii chrześcijańskiej; i ten to jest postęp 
ostateczny cośmy go oznaczyli wyżćj, jako będący, 
w szkole Wiedeńskiej, ostatnićm rozwinięciem t^j c^ębo- 
Ikićj i stanowczćj filozofii, tak jak dokonała się w Niem- 
czech. 

Co się tyczy następnie religii, również po rozdziale 
istanowczym, u protestantów i mistyków, na religiji 
praktyczna i na religia rozdumiewaln§ , które s§ dwo- 
ma niezbędnemi rozwinięciami się niepostępnego staną 
Jcościoła Rzymskiego, religia objawia dzisiaj dwa różno- 
rodne pierwojęcia moralności, to jest, n protestantów, 
przykaż moralny uważany jako przepis ustanowiony 
przez ROZUM PRioiTYCZNY cdowieka, i, u mistyków, 
przykaż moralny uważany jako przykazanie boskie 
objawione człowiekowi : znamiona właściwe tych dwóch 
pierwojęć moralnych s§ widocznie, w pierwszćm, czyn- 
ność woli ludzkićj, a w drugićm, bierność u^naw- 
cza czyli poddania się człowieka. Więc, ponieważ te 
dwą pierwojęcia s§ różnorodne, a przecież pochodzą, 
jedno i drugie^ 2 równ§ż rozumu sił§, z objawienia re- 
(251 ) 
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ligijnego christianizmu, jasna jest źe moralność niemotę 
być wyłącznie opierana na żadnćm z tych dwóch pier- 
wojęć. Tym sposobem, w czasie ustalania się przeciw- 
prawa społecznego, ustaliło się też w religii, przegiw- 
PRAWO PRAKTYCZNE czyli UCZUCIA między dwoma 
pierwojęciami moralności. Otwiera się tedy również tu 
pole do wielkićj reformy religijnćj, podobnćj do reformy 
filozoficznej dokonanej przez Kanta, i przeto, maj§icćj 
mieć za przedmiot ugruntowanie moralności przez 
zjednoczenie tych dwóch pierwojęć nierozdzieinych , 
ponieważ s§, jedno i drugie, zarówno objęte w objawie- 
niu religijnćm christianizmu. 

Pierwszym płodem tćj wielkiój i ostatniśj reformy 
religijnćj będzie jawnie ugruntowanie moralności na 
tćm że ukaz moralny, przepisany przez rozum prak- 
tyczny człowieka, ma być uważany jako przykazanie 
Boskie. Ale, to proste zapatrywanie się theologiczne, już 
z reszt§ wprowadzone w niektóre widoki filozoficzne re- 
ligii, zostałoby jałowe^ dla pojęcia i praktyki, gdyby 
nieodbierało ostatecznie przez theologi§, wykładu poży- 
tecznego i utwierdliwego. Wykład ten ostateczny będzie 
widocznie taki że, w skutek tego ugruntowania religij- 
nego moralności, ta w końcu winna odebrać złączenie 
ostateczne, zwi§izek rozumowy z pewnym celem, któ- 
rego jćj brakowało do dziś dnia. W rzeczy samćj, religia 
obiecywała mocno nieśmiertelność w nagrodę spraw mo- 
ralnych; ale,, ta prosta obietnica niewi§zała bynajmniój, 
sposobem rozumowym, nieśmiertelności, uważanćj za 
skutek, z mora1ności§, bran§ za przyczynę : ustalała 
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ledy nieśmiertelność jako kres dopinany moralnością 
(pnis in consequentiam v€niens) nie zaś jako prawdziwy 
cel moralności (finis in prtndpium veniens), Owóź, 
właśnie ten zwi§zek rozumowy, między moralności§ a 
nieśmiertelnością, uważanemi właściwie za przyczynę i 
skutek, albo za środek i cel, który ma teraz zaprowadzić 
ta wielka reforma religijna na któr§i czekamy. Ale, ze 
umojęcie nieśmiertelności jest całkowicie skróśjistne; je- 
go związek z moralnością, którćj umojęcie jest bytotliwe, 
niemoże jeszcze poznawanym być jinaczćj przez człowie- 
ka jak przez OBJAWIENIE. Więc, w razie jeśli objawienie 
chrześcijańskie jest zupełne, jak wszystko nam wierzyć 
nakazuje, reforma religijna zbliżająca się, winna odkryć, 
w tćm objawieniu religijnćm, stanowi§cćm nowy Testa- 
ment, związek przyczynowy między moralnością a nie- 
śmiertelnością, który będzie jćj wzniodym przedmiotem: 
tylko w razie kiedyby ten niezbędny związek przyczy- 
nowy niebył objęty objawieniem chrześcijanizmu, nowe 
objawienie Boskie stałoby się dziś konieczne dla dopdt- 
nienia przeznaczeń ludzkości. — Otóż, Nowy Testament 
zawiera jistotnie, i w sposób nader wyraźny, to wysokie 
objawienie zwi9sku przyczynowego między moralnością 
a nieśmiertelnością; zawiera je mianowicie w rozmowie 
Jezusa z Nikodemem, jednym z naczelników Faryzeu- 
szów, gdzie (według Ś°-Jana II 1., .3, 7). Jezus zapo- 
wiada mu wyraźnie odrodzenie sic duchowne crio- 
wieka jako warunek nieśmiertelności Wrzeczy samćj, 
to odrodzenie się duchowne wymaga jawnie samodziel- 
ności twórczśj w człowieku, to jest, sumienia przeby- 
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waj§icego Słowa ; więc, jeśli moralność, uważana jako 
PRAWNOŚć spraw ludzkich, odbierze, przez theologi§, no- 
wy udział religijny służenia za warunek możności roz- 
winięcia w ludziach tej samodzielności twórczćj, sumienia 
Słowa, znajdzie się koniecznie w zwi^sku przyczynowym 
z nieśmiertelnością. A tak, reformacia religijna na któr§ 
czeka obecnie ludzkość, będzie miała za przedmiot 
ustalić, jako cel moralny, a przeto jako najwyższe do- 
bro, ODRODZENIE SIĘ DUCHOWNE CZłowicka, tOJCSt, 

jego STWORZENIE SIĘ WŁASNE przez zjiszczenie utwier- 
dliwe Słowa w sobie. 

Takie jest tedy zadanie dobra samojistnego które 
religia, a mianowicie religia chrześcijańska, kiedy do- 
kona sw6j reformy w tym pigtym okresie, założy ludz- 
kości aby j§ też doprowadzić do jćj przeznaczeń samo- 
jistnych, wznosząc j§i do rozwiązania tego zadania rów- 
nież stanowczego, to jest, do odkrycia jislności wnętrz- 
nej dobra samojistnego, którego znamiona zewnętrzne 
polegaj§ na tćm własnćm stworzeniu się człowieka. 
Ustalenie też tego zadania, również ściśle naukowo 
oznaczonego przez zjiszczenie Słowa w człowieku, we- 
dle wszystkiego, cośmy wyżćj powiedzieli, i we wszyst- 
kićm według naszego prawa postępu, musi być w czasie 
tego stanowczego okresu, wyrazem samojistnym dla 
kierunku utwierdliwego w rozwijaniu się stronnictwa 
musod§żnego uczucia czyli objawienia. — Ale i tu zno- 
wu, jakeśmy również dowiedli z góry, religia, dopeł- 
niwszy w ten sposób przeznaczeń względnych ludzkości 
i przygotowawszy J9 przez to do jćj przeznaczeń samo- 
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jistnych, rioży swe święte urzędnictwo : wszystko co 
winna była zrobić, byio założyć i utwierdzić naukowo 
to zadanie wielkie dobra samojistnego , wskazującego 
cdowiekowi drug§ stronę jego przeznaczeń samojistnych; 
saino rozwi§zanie tego zadania skróśjistnego, wymagają- 
ce takżiB aby przekroczyć obszary doczesne uczucia 
ludzkiego, gdzie jest przybytek wnętrzny wszelkiego 
objawienia religijnego, nie jest już w mocy religii, którćj 
obręby s§ też same co i owych obszarów uczucia czło- 
wieka (1). 

I w rzeczy samćj, kiedy, w rozmowie wzmiankowa- 
nćj, Nikodem pyta się Jezusa : Cuomodo possunt hac 
fieri? Jezus odpowiada : Si terrena dian vohis, et non 
crediiis, ąuomodo, si dixero vohis ccelestiaj credetis? 
Wszystko co theologia zrobić zdoła jeszcze, będzie uzna- 
nie że zjiszczENiE słowa w człowieku, mającego spra- 
^wić jego własne stworzenie się by mu dać nieśmiertel- 
ność, niezostanie dokonane aż przez odkrycie samojis- 



(ij Możua tu sobie wysławić besczeloosć tych co dsisiąj gfoszą oowe 
objawienia ludz!vOsci. Tak jest, są jeszcze, w tym stanowczym okreaic, 
niektóre objawienia nowe które się ukażą; a4e, wediftg wszystkiego co 
się dowiodto niezbicie, objawienia te rodzić się mogą tylko w samej 
przepaści dziedzicznego skażenia moralnego cziowicka. Nauka Mes— 
sianizmu od»ioui caty kodez tych objawień szatańskich. Ogiaszamy 
lulaj że pewne objawienia które dsiś powstają w za miarce posunięcia 
ludzkości, co wedle wykładu Messia niczego, znaczy zupefnie przeciwnie, 
byiyby co do litery wyjęte z jednego rozdziału tego kodezu piekielnego, 
gdyby ostatnia giupota ludzi tak występujących, kiórsy może tei i |)ól- 
główkami są tylko, nieodkry wała zbyt jawnie poiii|8ZAiiia hÓżiiobooiitci 
IDEJ, będącego podslawą jich urojonego objawienia. 
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TOTY, tego pierwojęcia wszelkićj rzeczowości. Ten bę- 
dzie ostatni owoc religii, przez który, jak tu widoczna, 
dosięgnie ona z swśj strony, filozofii, tak jak wyićj filo- 
zofia dosięga religii. 

Otóż tedy takie będzie, przy ujściu Ery przejściowej 
ludzkości, to jest, po dokonaniu jćj przeznaczeń wzglę- 
dnych, ZJEDNOCZENIE OSTATECZNE fik>zofii i religii , 
przez które ród ludzki ujrzy się w ten sposób przyspo- 
sobionym do swych przeznaczeń samojistnych. Za nim 
rospoznamy^ jaka władza lub siła nowa nabyta będzie 
dla ludzkości przez to ostateczne zjednoczenie się filozo- 
fii i religii, i czyli ta władza wystarczy dla dopełnienia 
jćj przeznaczeń samojistnych w trzecićj i ostatniej Erze 
jćj jistnienia, zobaczmy, wedle wszystkiego cośmy juł 
wyprowadzili, co za nowe cele, a przeto, i co za nowe 
okresy, przedstawi- się w tćj ostatecznćj Erze. 

Już zaś, dowiedzieliśmy się że przy końcu Ery przej- 
ściowej^ i co właśnie stanowić będzie jćj dopełnienie,** 
przedstawione będ§i ludzkości dwa zadania samojistne, 
jedno przez filozofia, maj-ce za przedmiot pRAWoę SA- 
MOJISTNĄ , a drugie przez religia, maj§ce za przedmiot 
DOBRO samojistne; zadania które będ§ ostatecznemi 
i stanowczemi prawami jakie wydadzą te dwie najwyż- 
sze prawodawczynie rodu ludzkiego, a przeto owocem 
bytu ludzkości aż do tćj uroczystej epoki. Więc tedy 
rozwi§zanie tych dwóch zadań w ostatnićj erze bytu 
ludzkości, stanowić będzie jćj dwa cele samojistne, 
wzięte wyraźnie, nie z łona warunków jćj natury ziem- 
skiej, ale z 0ębi samego rozumu. 
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Nadto, dostrzegliśmy łe drugie z tych zadań, maj§ce 
za przedmiot zjiszczenie ^owa w człowieku, niemoże 
być rozwi^izane, aż przez poprzednie odkrycie samojis- 
toty, będ^cćj pierwojęciem rzeczowości wszelkićj, i 
właśnie będ§cćj przedmiotem pierwszego z tych dwóch 
zadań przezacnych o które jidzie. Zatem, rozwiązanie 
tych zadań niebędzie spółczesne; i dwa cele samojistne 
maj9ce za przedmiot to rozwi§zanie, ustala się z koleji, 
jeden po drugim. Będ§ więc w trzecićj i ostatnićj Erze 
ludzkości, DWA OKRESY ODRCBNE, które przeto będ§ 
szóstym i siódmym okresem rodu liidzkiego. 

W pierwszym z tych dwóch okresów ostatecznych, 
8tanowi9cym szósty period ludzkości, celem panują- 
cym będzie rozwiązanie zadania prawdy samojistnćj, to 
jest, ODKRYCIE PRAWDY, polegające na odkryciu samo- 
jistoty, tego co jest przez się bezwarunkowo, co wedle 
powyższego oznaczenia naukowego tego pierwszego za- 
dania, ma być tożsamości§ pierwiastkowa Umu i Jes- 
testwa, W drugim zaś z tych okresów ostatecznych, 
stanowiących siódmy i ostatni okres człowieczeń- 
stwa, celem panującym będzie rozwiązanie zadania 
dobra samojistnego, to jest, osii^GNięciE nieśmiertel- 
ności przez duchowne odrodzenie się cdowieka, przez 
jego własne stworzenie się, które, wedle powyższego 
naukowego określenia tego drugiego zadania, ma b)ć 
zjiszczeniem słowa w człowieku przez odkrycie samojis- 
toty. — Więc tedy, nasamprzod, szósty okres mieć będzie 
za przedmiot rozwiązanie wielkiego zadania filozofii, a 
jego nauka, obarczona tćm rozwiązaniem, stanowić bę 
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dzie FILOZOFIA SAMOJISTN4; potćm^ ^'^4?^)[ P^r^.jPlieć 

bęSzie za przedmiot rozwiązanie wielkiego zadania 
religii, a jego nauka, obarczona również tćm rozwiąza- 
niem, stanowić będzie religia SAMOJISTN4. A jako, po 
t^m wszystkićni cośmy dot§d powiedzieli, mesśianizm 
powinien dopełnić tego dwojakiego obowi§sku, jasna 
jest źe nauka niessianizmu stanowi, zarazem, i filozofia 
samojistn^ i religia samojistng, wedle tego jak dwa te 
zadania uważnj§ się za podawane, z kolej i, przez filozofia 
lub przez religia. Ale, nieprzywi§zuj§c się jeszcze do 
tych szczegółowych dzielnic messianizmu, które mieć 
będ§ także sw§ ważność, ograniczmy się na zgłębieniu 
samćm tćj nauki samojistnćj, to jest, dwóch wielkich 
celów któreśmy utwierdzili, jako cele samojistne które 
ludzkość ma sobie założyć i powinna osi§gn§ć w szć- 
stym i siódmym okresie swojich postępów , stano- 
wiących Erę samojistne swego przebywania na tym 
świecie. 

Takie więc będzie, w tćj ostatniej erze rodzaju ludz- 
kiego, dopełnienie przeznaczeń samojistnych czło- 
wieka, i przez to samo, dopełnienie owego przezacnego 
zamiaru w stworzeniu ziemi. Pozostaje nam jeszcze , 
dla zapewnienia się o tćj pełnej chwały przyszłości czło- 
wieczeństwa, wykazać że człowiek ma rzeczy wjiście 
nieskończone władze wymagalne dla dopięcia tak nie- 
zmiernych przeznaczeń. Przystępujemy do jich rospo- 
znania w całśj rzeczywjistośri. 

Odnosząc się do zjednoczenia się ostatecznego 
filozofii i religii, tak jakeśmy je pojęli wyżćj, jako ma- 
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J9ce dokonać się przy ujściu ery przejściowej, a przeto, 
przy wejściu do ery przeznaczeń samojistnych człowie- 
ka, i nadto stawając na stopniu ściśle oznaczonym 
na którym znajdować się wtedy będzie rozwinięcie się 
postępne własdowoli naszego rozumu, przebiegłszy 
wszystkie szczeble poprzednie które oznaczone wyi^j 
zostały, dostrzeźem, byleśmy chcieli maluczko zgłębić 
to zadanie ważne, że rozum ludzki, uwolniony wtedy 
od wszelkich zawad ziemskich, przyjdzie w tćj porze 
uroczystej, do rozwinięcia zupełnego swojój własnój a 
nieskończonćj potęgi. Owóż, tę nieskończona potęgę, 
dzisiaj, Messianizm przynosi ludzkości; i, wedle wszyst- 
kiego cośmy się dowiedzieli^ ta nowa potęga polega na 
WŁASNOWOLi SAMOJISTNĆJ rozumu człowieka , to jest, 
w catćj mocy tego wyrażenia, na władzy twór- 
CZĆJ, wjistoczonśj w wiedzy ludzkićj, a która, do dziś 
dnia, niebyła, ani być mogła znan^, pod jimieniera ro- 
zumu, jak tylko w swojich zawadach bezwładnych czyli 
ziemskich, stanowiących warunki doczesne bytu rozjist- 
nego człowieka, a przeto i jistnienia teraźniejszego wie- 
dzy. 

Niemożemy tu , w tśm proslćm przepoczęciu Messia- 
nizmu, oznamionować lepićj tćj wysokiej samodzielności 
rozumu ludzkiego jak oświadczając ie ona stanowi, 
w człowieku, władzę poznania samojistoty, tego 
pierwojęcia pierwotnego rzeczowości wszelkićj, tak jak 
to oznaczyliśmy w naszym prospekcie, i tak nadewszys- 
tko jakeśmy tu określili naukowo, czyniąc je zależnćm 
od tożsamości pierwiastkowćj umu i jestestwa, fych 
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dwóch pierwiastków nierozdzielnych rzeczowości wszel- 
kiej.— -W rzeczy samćj, władza podobna, która może 
wiasnowolnie, to jest, przez siebie, utwierdzić pierwiastek 
czyli poczęcie się wszelkiej rzeczowości, jest widocznie 
WŁADZ4 twórczą; i jako taka, może się różnić tylko 
stopniem natężenia, od wtadzy twórczćj pierwotnćj, 
która stosownie do tego co zdolniśmy już poj§ć, jest 
także własnowol§ samojistn9 najwyższego rozumu 
Stwórcy. 

Aby upospolicić to wysokie pojęcie własnowoli samo- 
jistnćj rozumu , dodamy tutaj że się objawia ona wie- 
cznie (in concreto) przez umysłowy akt naszego czemu, 
który, według tego cośmy wyżćj zauważali, jest znako- 
micie cechę właściw§ wiedzy ludzkićj. Ten umy^owy 
akt czemu, który sam tylko człowiek wykonać zdoła 
między wszystkiemi jestestwami żyj^cemi na naszćj kuli, 
i który przeto stanowi nieskończone różnicę między jego 
umysłowości§ a t§ii u zwierząt, a przeto i nieskończone 
różnicę między wartościami czyli jich rzeczowościami 
właściwemi, ten akt rozumowy czeww, mówimy, jest 
jawnie wyrażeniem deżności rozumu ludzkiego do sa- 
mojestestwa, do tego co jest bezwarunkowo czyli samo 
przez się; i,jako taki, ten akt rozumowy, jest nieskoń- 
czony, w całćj mocy tego wyrazu, to jest, że nic go 
ograniczyć niezdoła, że żaden warunek l)ezwładny nie- 
zdoła wstrzymać jego wolnego i właściwrego pędu. Toć 
to jest właśnie, co w całćm stworzeniu, stanowi własno- 
WOŁNOŚć władzy twórczćj, jak to zobaczym, sposobem 
naukowym, w nauce messianiznau. 
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Ta&a jest tedy wszechmogność rozomn cdowieka . 
iraódio jego nieskończonćj dziełnoścl, i poręka jego nie- 
zniszczalnej jistnośd. Tę to baśnie wszechmocność ro- 
zumu ludzkiego, pozostała tak dłngo wniepoznaniu albo 
raczćj zagrzebana w naszćj natarze ziemskiej, messia- 
nizm ma za podannictwo rosplemić na ziemi, dla stwo- 
rżenia piiawd samojistnych które ma ludziom obja- 
wić. Pojmuje się tedy z góry źe wszelkie dzido umydo- 
we messianizmu, to jest, wszelka prawda stworzona 
przez tę now§ naukę , skoro zgodna jest z temi warun- 
kami własnowoli samojistn^j, musi być nieomylną; bo, 
jak wnieść st^d już można, i jak się zobacz- utwierdnie 
w samćj nauce, prawda niejest czćm jinnćm jak ozna- 
czeniem rzeczowości przez własnowolę twórcza rozumu, 
zgodnie z jego własnowolnemi warunkami , będ^cemi 
tćm co stanowi nieodmienne prawo stworzenia. Ten 
ci to jest, rzeczy wjiście, wywód samojistny poczęcia się 
prawdy; wywód któryśmy wyźćj dać przyrzekli. 

Ale, niepotrzeba zmięsósać rozumu samojistnego, 
który będide prawodawca messianizmu, z rozumem 
doczesnym, który ludzie znali po dziś dzień, i który, 
jak to dostrzedz daliśmy w drugićj części tego przepo- 
częcia, wynika z zastosowania rozumu samojistnego, 
tego pierwojęcia wlasnowolnego wszelkiśj rzeczowości 
ludzidćj, do dwóch wielkich władz duszy człowieka, to 
jest, do POZNANU i do uczucia, stanowiących część 
naszćj jistności rozjistnćj czyli ziemskićj, i będących 
podległemi przez to warunkom bezwładnym tego jist- 
nienia, a mianowicie Warunkom czasu , w którym by- 
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taj§. W tćm zastosowaniu rozjistnćm, rozum samojist- 
ny doznaje koniecznie wptywu tych warunków bez- 
władnych natury ziemskiej człowieka ; i st§d, to jest, 
z tego rodzaju odrętwiałości we własnowoli samojistnćj 
rozumu, pocliodzi właśnie, jakeśmy już powiedzieli^ 
nieuchronne przegiwprawo znajdujące się w rozumie 
naszym doczesnym, stanowiącym to zastosowanie rozu- 
mu samojistnego. 

Dosyć l)ędzie tu powiedzieć, przedczerpi§c z nauki 
Messianizmu, z jednćj strony, że zaslosowanie rozumu 
samojistnego do naszćj władzy psychologicznej poznania, 
tworzy w nas władzę wyźsz§ tworzenia pierwojcć i wy- 
ci§gania następstw, co jest wielkim [H^edmiotem Fl- 
ŁOZOFU; a zdrugićj strony, 2e zastosowanie rozumu 
samojistnego do naszćj władzy psychologiczno) uczucia, 
tworzy w nas władzę wyższ§ uczucia moralnego i 
uczucia REUGUNEGO, któro s§ wielkim {msedmiotem 
RELIGII. Można już tedy będzie przewidzieć jak messia- 
nizm przyjdzie do ostatecznego zjednoczenia fUozofii 
z religi§, wywabiając je, jednd i drug(i, z jich zapói^ 
rozjistnych czyli ziemskich, i sprowadzając je, po za 
temi warunkami czasowemi^ do samojistąego rozumu, 
będ9cą;o jich źrzódłćm wspdhićm. r^adto będzie mołna 
poznać jak, przez wjdyw tych warunków czasowych 
albo tych zawad rozjistnych, staj^ się podobne, z jednćj 
strony, BŁ40, na polu filozofii, a z drugićj, grzech, na 
polu religii; zwłaszcza kiedy te warunki roacjistne 9% we 
wspólności z warunksimi dziedziczn^o skażenia moral- 
nego rodu ludzkiego, stanowiącego część jego natury 
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ziemskićj. Wtedy się pojmie jak rozani samojistny, bę- 
d§c wyniesiony nad te warnnid rozjistne, nad to pokala- 
nie ziemdde, i który, w Mesaanizmie, mosi zniszczyć 
do 0ębi źrzódło błędu i grzechu, stanowi, pod postacie 
allegoryczng dziewicy która ma zetrzeć głowic 
węŻA, spełnienie tćj przepowiedni świętćj. Otoz tę 
dziewicę błog«dawion§ wprowadza dziś messianizm do 
świątyni ludzkości. 

Wszelako, nieti^ba pomieszać takłe rotomu z sa- 
mojestestwem samćm. Jest on tylko władza mog§c9 
rospoznać i przeto odkryć czyli stworzyć samojeslestwo; 
i właśnie aby dopdnić zdołał tak wysokiego urzędu, 
najwznioślejszego jaki jest w rzędzie stworzenia, rozum 
jest opatrzony samojistn^ własnowo]§ , to jest, władzi 
twórcz§. Jakoż, w tćm przeznaczeniu stworzenia sam^ 
samojestestwa, będącego pierwojęciem albo źrzódłem 
wszeUdćj rzeczowości, rozum widocznie jest t| samo- 
dzielnością stworzenia która, według tego cośmy rze- 
kli Y/ prospekcie^ stanowi %owo. I takd tez przed 
wszelkićm stworzeniem. Słowo było w Bogu, tak jak jest 
ono i w cdowieku, obdarzonym rozumem samojistnym, i 
przeznaczonym, przez ten dar błogojistny, do dopdnie- 
nia przez się swojego własnego stworzoiia. Ale, lubo 
jest jeszcze tylko prosta samodzielności§, rozum samo- 
jistny, to Słowo w nas, uważane jako rzeczowość sa- 
modzielna, poczęta być może tylko przez pierwojęcie 
wszdkićj rzeczowości, to jest, przez Samojestestwo, 
które ma właśnie stworzyć aby nadać sobie samemu 
sw§ własn§ rzeczowość. I w tćmci to jest widka ta- 
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JEMNIGA STWORZENIA któf^ Messianizm ma ocMo- 
nić (1). 

Oto przeznaczenia ludzkości. — Zdarliśmy zatonę nie- 
przejrzan§ co je pokrywaia do dziś dnia. — Tak tedy, 
cel Uogi stworzenia jistot rozumnych, a przeto i cel 

(i) żeby uchroDid się ta pomieszania idej, i dopetnić prsez to tego 
objawienia Messianiczego, przysląpim jeszcze do oznaczenia stopniowa- 
nia sumienia ladzkiego, oświadczając ie się ono rozwija w cziowiekn 
równolegle od jego wielkich wtadz, i że się różnicuje podobnież w sku- 
tek sporności jaka zachodzi międzj warunkami rozjistnemi a samodziel- 
nością nadrosjistną jtstotj rozumnej. Oto jest ono. 

i^ Sumienie ucMudowe^ czyli przez dotklitpość, (apprehensio): jest to jł 
DoziiAwczB (empirique), bierne, będące udziaiem zwierząt, ale które 
odznacza się w eziowieku przez wspóiudzial rozumu, przez który właśnie 
stanowi, w filozofii, pierwojęcie psycholc^iczne.empirizmu, a w religii, 
•Iowo rospamiętywalne misticyzmu. 

' ao Sumienie po anawese czyli przez dostrsegalnoić (aperceptio) : jest to 
3Ł LOGICZNI, czynne, będące już właściwym udziafem człowieka, i stano- 
wiące w filozofii, pierwojęcie rozumowe dogmatysmn, a w religii, stówo 
praktyczne protestantyzmu. 

3o Sumienie pojejUwe (comprehensira) czyli przez rozm/sł (refiezio): 
jest to IŁ sKftoŚJisTUWB (transcendeutalis), stanowiące, w filozofii, 
pierwojęcie kriticyzmu KiMtA, • w religii, prawdziwe słowo chri* 
•tianizmu, tak jak się rozwinąd ma przez zbliżające się dopełnienie reli* 
gii w rozumowym zakresie moralności. 

40 Sumienie łi»orotliive (genialii) : czyli przez wjrpfod {productio}: 
jest to si9AHiB iKftóśJisTiiBGO JA, tworzące, w zjednoczeniu ostatecznem 
filozofii i religii, jich pierwojęcie spóIne, stanowiące pkawdziwb sukiehib 
BYTOTŁiwB SŁOWA, do którego przyjść muszą filozofia i religia. 

Nakoniec, &o Sumienie samojistne^ czyli przez twórezoii (creatio): jest 
to sąaóśniTBB i a, stanowiące pierwojęcie messianizmu, będące sumieniem 
własnowoli samojistnćj rozumu, samodzielnością w Bogu i w czfowieku. 
Słowo cztstb , przez które ma byó odkryte Samojesteslwo, i które, 
siisBCzając w ten sposób samo .siebie prsei to odkrycie pierwojęcie 
WjSBelkiij.raecBowości, wykona stworzenie własne człowieka, jego nie- 
śmiertelność. 
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tajemniczy bytu świata, S9 dziś odsłonione cri;owie- 
.kowi. 

Choćby nawet nauka ta messianizmu niewzi^a osta- 
tecznego rozwinięcia, już to cośmy powiedzieli, w tćm 
prostom przepoGzęciu, wystarczyłoby do utwierdzenia 
ostatecznego losów ludzkości. Wrzeczy sam^, prawa 
samojisthe historii, (^mnj§ce czasy ulńegłe i czasy 
przysade, s§ oznaczone tutaj nieodwołalnie, z dostatecz- 
nym określeniem ażeby odt§d postęp rodti ludzkiego był 
nieomylny. Go zaś zaręcza za tę nieomylność, jest to ie 
wszystkie te prawa {^yn§ tu, jako tyleż określeń szcze- 
gółowych, z jednego samowszechnego prawa, z prawa 
POSTĘPU, które jest prawem najwyższym przeznaczeń 
ludzkich, i które, jakeśmy widzieli, pochodzi bespośre- 
dnio z włamowoli twórczćj rozumu, z tego źrzódła sa* 
mojistnego wszelkićj prawdy 

Dh oznaczenia śd^ego zupełnie utwierdliwego kie- 
runku dla rodu ludzkiego, w rozwijaniu się właśdwćm 
i zupdnćm dwóch stronnictw i^ółecznych, pozostaje tu 
tylko oznaczyć, z jednćj strony, znamię filozofii samo- 
jistn^j, która stanie się w ten sposób now§ prawodaw- 
czynie stronnictwa wolnod§żnego albo poznania, a 
zdrugiój strony, znamię religii samojistnśj, która» stanie 
się również now^ prawodawczyni§ stronnktwa muso- 
d^żnego albo uczucia. Już zaś, wedle tego cośmy 
wyżój pojęli, co do przedmiotów właściwych tych. dwóch 
dzielnic messianizmu, widoczna jest, zjednćj strony, 
że filozofia samojistna, obejmująca, jako przygotowanie, 
wszystkie postępy filozoficzne od czasów reformy Kai^tia, 
( 265 ) 
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pneziiacnma do uskatecznieiiia ograntowania rzeczo- 
wości, głównie dę przyłoiy do WYWOŁmENU rozBmu 
hidzIdeKO od j^^ zawad ziemskich, aby go do{»owadzić 
do rozwinięcia swój wiasoowoli twórczćj; a, zdr^^ićj 
strony, źe rdig» samojistaa, obejmująca również, jako 
fHrsygotowanie, wszystkie postępy re%ijne po refiNmie 
nbuej^ Ckistianizao , pneznaczonój do oskutecznie- 
nia ograntowania moralności, głównie aę przyłoży do 
nu(TZNAN]2k moralności roaswiow^): zamiarliwośdi, d>y 
nbtwić cdowiekowi to rozwinięcie własnowoli tw<h€z6j 
jego rozoma. Tak więc, charakterem właściwym flozo** 
ii samojistn^, t^ ^wszćj dzielnicy messianizmn, jest 
wyraźnie ehariJtter wyprzeadmy, polegający na prze- 
kroczenia przez rozum ludzki wszeUdćj rzeczowości do^ 
czesn^, wszelki^ rzeczzy (xf^(A») stwobzon£j; 
i jako taki, ten charakter wyprzeczliwy może być ozna- 
czony nazwd ZARZJBGZOWOŚGI (achrematismus). Prze- 
ciwnie, charakter wbśdwy samojifitnćj rdq^» tśj dni« 
gićj driefaucy messianizmu, jest wyraźnie eharakter 
utmierdUnnff polegający na przywianiu do morahoścl 
zandarliwości rzeczyirjistćj, podan^ przez objawienie 
ehristianizmu, ale oznanśj i wyznań^ przez bozum 
caubOWBSKA; i jako taki, charakter ten może być ozna- 
czony nazws ZBAWGZOŚa (SeheUanisimis)^ hiiactc to 
wyraz Syo (rozum) z języka hebrąiskiego albo uświę- 
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§. 5. 



STOSUNEK FIŁOZOFU NIEHIECKIĆJ Z FILO- 

ZOHĄ SAMaiISTN4 ROZWINIONĄ PRZEZ HO- 

ENE WROŃSKIEGO. 

ri ajpierwsz^ z r^ł praktycznych w metodzie rozwija- 
nia umyiAowego postępu człowieka, jest : ocaiienie 
dokładne stopnia natężenia wyrazu tegoż rozwinięcia, 
wzniesienie się umyidowe do j^o objęda, a chronienie 
się troskfiwe wszdki^o powtarzania i transformadi. 
Można, i trzeba, uczyć się prawdy przez kogob^ć dosię- 
gnionćj; można, i należy, drugim j§ przekazywać, nawet 
upospdicać; ale niepotrzebna, bezużyteczna, a nawet 
w (n*awdzie samojistnćj niepodobna jest, podawać now9 
drogę do dojścia do nićj. W matematyce, jeden jest tyl- 
ko ąx>sób samojistny rozwidzywania zadań pewnego 
stopnia i rzędu; jeden tez tylko tryb być musi w ozna- 
czeniu samojistnćm prawdy, przez Blozofi^, bo jedna 
jest tylko Prawda samajistna; i właśnie stan czynny 
umydu J9 dosi^aj^cego, jest Filozofią. 

A zatem, w skodzie z cdem naszym dania poznać 

systematu filozofii samojistnćj Hoene Wrońskiego, 

w zgodzie z wymagalnością konieczna tejże fitozofii, 

porównanie i stosunek dwóch różnydb potęg natężenia 
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umysłowego, w szerega rozwijaj§cym samowszechną 
wiedzę cdo wieka, jak się objawiły w filozofii niemiec- 
kićj, i w filozofii samojistaćj Wrońskiego, przedsta- 
wimy, tak właśnie, jak ostatnia sama ten przedmiot 
oznaczyła : daj§c w ten sposób poznać, od razu, i przed- 
miot główny naszego zajęcia— stosunek ty cb dwóch re- 
alności, i przedmiot samojistny — poznanie Prawdy. Oto 
w tym względzie ustęp z drugiego tomu Messianizmu. 



W inniśmy, przeto, dla użytku przyszłego zjednocze- 
nia się samojistnego które utworzy się w Niemczech, 
zakreślić przynajnuiićj szybki przegląd przejścia nauko- 
wego albo raczój toru metodycznego jakina szły i jesz- 
cze jid§, nasamprzód; w ostatnim pół-wieku, nowa filo- 
zofia niemiecka, co zsdoźyła rozumowo zadania ludzko- 
ści, a potćfn dzisiaj, iimiejsza filozofia messianićza, da- 
jąca, również rozuniowo, rozwiązanie tych przemożnych 
zadań. — Z reszta, przegląd ten poi^uźy zarazein i dla 
drugich krajów, nadewszystko dla Francii, ażeby filo- 
zofowie tych krajów, obcych Niemcom, mogli sobie 
utworzyć umoświt dokładny o niezmiernej i niezgaszal- 
nćj światitości jaka już jest w mocy człowieka^ i która, 
w swym świetnym postępie, oświeca moraln§ przyszłość 
świata, fiy to zrobić z doldadności^ i pewnością, mu- 
simy zakreślić bespośrednio, z prawa stworzenia, pro- 
cxss BOZRODOWY (procćdć gćnćtique) według którego 
rozwfia saę wten sposób w Niemczech ta filozofia skroś- 
(2^) 
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jistna co w końcu doszła do zsdożenia wielkich zadań 
dla jestestw rozumnych. Ale, jakeśmy to już namienili 
gdziejindzićj, niemoiemy jeszcze, niedawszy poznać na- 
ukowego wywodu PRAWA STWORZENIA, przedstawić nic 
więcćj nad rys rozrodowy rozmaitych wypadków jakie 
otrzymano przez to ostatnie i stanowcze rozwinięcie 
wiedzy ludzkićj. Ograniczymy się nawet na przedsta- 
wieniu tu części głównych tego rysu, to jest, tych któ- 
rych zrozmnienie potrzebne jest , aby można było 
wznieść się do poznania Messianizmu; co do części pod- 
rzędnych, odeszlem do naszćj Apodiktiki messtaniczej, 
gdzie w zupdności dana będzie historia rozrodowa filo- 
zofiii, z którój wyci§gamy tu wyprzednio, wypadki 
znaczniejsze następujące. 

HISTORIA ROZRODOWA (gćnćtiąue) REFORMY 

FILOZOFII W NIEMCZECH (WEDLE PRAWA 

STWORZENIA.) 

A> Theoria albo AtUothesia; co hy\o danego w rozumie 
ludzkim dla tmóorzenia filozofii. 
a) Jistoia czyli ustanowienie się (constitution) fi- 
lozoficzne. 

ai) Część pierwiastkowa {^^meatńre). = PIER- 
WIASTKI FILOZOFICZNE (w liczbie siedmiu). 
a2) Pierwiastki pierwotne (primitifs). = Wa- 
runki FILOZOFII. 
a3) Pierwiastek zasadowy (fondamental); 
ustalenie realności w zesadzie (syn- 
( 269 ) 
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tbćsb) tmtif t jestestwa^ branych 
jako dwa pierwiastki różnorodne 
świata. =» fiłozofu skró&iistu- 

WA KANTA (I). 

hZ) Pierwiastki pocz<2(ftotve(primordiaDx). 
a4) Uważanie bezwarunkowe jestestwa 
na wzór umu; objawienie się dbo 
swmenie Ja w naszym umie albo 
w przedstawieniu się Nie-Ja; 
człekosad (anthropothćsie), albo 
ustalenie się ludzkoścŁ=FiŁOZO<- 

FU POZNAWCZA REINHOLDA (II). 

bk) Uważanie bezwarunkowe umu na 
wzórjeste$twa,'ohfimeińe się albo 
przedstawienie się Nie-Ja w na- 
szćm jestestwie albo w sumieniu 
Ja; boźosad (tfaćothćsie), albo u- 
stalenie się bóstwa.= Fiłozofu 
UCZUCIOWA Jakobiego (III). 
b2) Pierwiastki pochodne. = Uczłonkowanib 
się (organisation) fiłozofu. 
03) Pierwiastki pochodne besposrednie 
czyli tvłaicńve.* 
aU) Uważanie bezwarunkowe jestestwa 
za vm; rozwinięcie sumienia Ja- 
twórczego w naszym umie samo- 
jistńym^ uważanym za sobliwość 
(ips&tć) albo za warunek samo- 
sobności; wieloboskośó wyrozu- 
( 270 ) 
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mowami (polythćisme ratioDnel), 
albo racićj sobóbaskość (autoth^ 
isme); bóstwo w cztowiekn, to 
jest, realnośó Itfdzfta.=FiŁOZO- 
FIA UMOŚwiTNA (idealistyczna) 

FiCHTEGO (IV). 

bk) Uważanie bezwarankowe mnu za 
jestestwo; rozwinięcie przedsta- 
wienia się Nie-Ja twórczego w na- 
szćm jestestwie samojistnim^ u- 
waźanćm za drugotliwośó (altćrć- 
łtć) albo za waronek samowszech" 
noici; wszeboskoU (panthćisme) 
wyrozumowana albo raczćjjm- 
szdboskoić (hćtćrotfa^isme); bós- 
two za człowiekiem, to jest, reaL- 
nosi &oia.= Filozofia realis- 
tyczna Spinozy (dokonana przez 
wyprzedzenie skróśjistne niniej- 
szej refonny filozoficznej w Niem- 
czech) (V). 
bZ) Pierwiai^ pochodne połrednie czyli 
frzejickfwe : 
ab) Przejście z Ja twórczego do Nie*Ja 
twórczego; realnośó ludzka sta- 
jąca się realności§ boi§; rozumo- 
wośi twórcza; Ja twórcze spra- 
wujące urzędnictwo Nie-Ja twór- 
czego, potęga nmu w cdowieku. 
( 271 ) 
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=PlŁOJŁOFIA UMOSŁOWGZA (logO- 

logiczna) Bardiłiego (VI). 
bu) Przejście z Nie- Ja twórczego do 
Ja twórczego; realność hoża sta- 
j§ca się realnością ludzka; samo- 
dzielność twórcza; Nie-Ja twór- 
cze sprawujące urzędnictwo Ja 
twórczego, potęga jestestwa w 

człowieku. = FiLOZOFU JISTNO- 

JHiOWCZA (ontologiczna) Bouter- 

WERA {YII). 

bi) Część zespólna, == Zespoły filozoficzne 
(w liczbie czterech). 
al) Różność w połączeniu zespolnćm pierwiast- 
ków poczfitkowych, Ja i Nie-Ja, czyli róż- 
ność w zjednoczeniu zespólnćm umu i jes- 
testwa. 

a3) Wptyw częściowy jednego na drugi 
tych pierwiastków pocz§tkowych.= 
Zespch^y rosprawcze albo poję- 
ciowe (systćmes discursifs ou con- 
ceptionnels). 
aU) Wpływ Ja na Nie-Ja, czyli umu 
na jestestwo; pierwoum (idea) 
jako wł§czaj§cy jestestwo; pier- 
wojęcie rozumowe mysłoosi 
(evdu[A8[Aa) Cogito ergo sum Des- 
cartes^a i Łeibnizt'a; realizm urno- 
świtny (idćalistique); zesad Ja i 
( 272 ) 



Digitized by 



Google 



HOBNE >¥K0ŃSK1. 77 

Nie-Ja dokonany przez Ja; po- 
lyentkeizm czyli mnogość w sa- 
mojistocie. = Zespół UMOSŁOW- 
CZY H£GŁA(systómelogologiqne). 

(I). 

bli) Wpiyw Nie-Ja na Ja, ci^li jestes- 
twa na um; pierwojistn (byt) ja- 
ko w}§czaj§cy um, pierwojęcie 
rozumowe mysłosadu Sum ergo 
cogito Bakona i Łocke'a; idealizm 
rzeczowny; zesad Nie-Ja i Jsl do- 
konany przez Nie- Ja; panen- 
tkeizm czyli samowszechnoió 
w samojistocie. = Zespół jist- 

. NOSŁOWCZY KRAUS*a (II). 

^3) Wpływ wzajemny jednego na dragi 
tych dwóch pierwiastków początko- 
wych; zgodność zespólna między Ja 
i Nie-Ja^ albo zgodność w oddzia- 
ływaniu wzajemnem między umem 
a jestestwem ; pierwoum i pierwo- 
jistn jako wjistoczone nawzajem je- 
den w drugi; zesad Ja i Nie-Ja do- 
konany przez jich współdziałanie 
. ■■' ostateczne i wzajemne ; realizm i 
idealizm (rzeczowość i umowość) 
złączone lub zespółcześnione; du- 
oetuheizm czyli dwójność w sa- 
mojistocie. = Zespół objęciowy 
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czyli BOZiiT»ŁOWT (systóme oom- 
prćhenaf oo reflectif) filozofii 
chrześgija6ski£j (próbowany 
przez rozmąjite filozofie religijne 
powstate w skutek tój reformy fi- 
iozoficznćj w Niemczech, szczegdl- 
nićj między samowszechnistami 
(uniwersaiisles) niemieckiemi w jich 
zwrode do katolicyzmu w Wied- 
niu) (III). Przypis. — Przez nad- 
użycie tćj wysokićj dążności reli- 
gijnej, zastępując, niby z dosto^ 
teczną mocą (raisons suflBsantes), 
obj^ie pnM wyobraźni§, a rozmyd 
przez rospamięty wanie , powstały 
w Niemczech różne Zespoły mis- 
tyczne BEUGIJNE, jakiemi &§ F. 
Schl^, Baadera, Gojerresa, itd., 
które dały początek dzisiejszemu 
mistycyzmowi indo-chrześdjań- 
skiemu w Niemczech. 
62) Tozsamoic w pd^czeoiu zespotaśm dwóch 
pierwiastków rółnych , Ja twórcz^o i 
Nie- Ja twórcza, albo tożsamość 
w zjednoczeniu ostatecznym samojistne- 
go umn z jestestwćm samojistnćm, 
uważając tę toisamość jako znamię 
satncjistoty czyli pierwojęcia bezwa- 
runkowego rzeczowości wszelkićj ; mo- 
i 274 ) 
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noemheizm alboy>d»0i(f wsamogistocie. 
=Ststeii potęgowy albo wewgłc)- 
NY (potentid ou intaitif) Sgheixjii6a 
(IV). 
h) Postać albo stosunek Gzęśd sUadowydi Skmo&; 
eklektizm skróśjistny i skrdtfjistliwy. = (Patrz 
Apodictique messiamgue). 
V) Technia czyli Autogema; co potrzeba było zdzia- 
łać dla dokonania w ten sposób filozofii= (Patrz 
Afodictique messianique). 
Taki tedy byi pochód rozrodowy po którym, wedle 
prawa stworzenia, iuedomyiSaj§c się o \&ax nawet, przy- 
szli w Niemczech, przez tę ostatnia reformę wiedzy lodz- 
kiśj^ do dopełnienia filozofii w obszarach tworotliwych 
rzeczowości w których się zamykda ai dot^d. W rzeczy 
samćj, w ten to sposób Kaht, ten dragi geniusz opatrz- 
ny, wychodz§c z dwóch pierwiastków różnorodnych 
wszelkićj rzeczowości, z jestestwa (das Seyn) i z UMU 
(das Wissen), których sumienie filozc^czne rozwiło się 
było za jego czasów, otworzył pochód nowy i stanowej* 
fitozofii, przez swój zesad skróśjistłiwy (syntbesis 
transcendentalis) tych dwóch iywidów świata; zesad 
przez który objawiła się ryctdo i jasno bytność naukowa 
zadania samojestbstwa. Jakoi, szukając rozwiązania, 
albo przynajmniej oznaczenia utwierdliwego tego prze- 
możnego zadania ludzkości, na drodze rozrodowćj któ- 
reśmy wytknęli, przyszli filozofowie Niemieccy, w doko- 
naniu ostatecznym tego poszukiwania przez nieśmiertel- 
nego ScHEr^UNGA, do odkrycia, sposobem stanowczym, 
(275 ) 
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znamion tworotliwych samojistoty, Boga, poiegaj§cych 
na. TOŻSAMOŚcr PIERWIASTKOWI^ Nieja iJa, czyli tego 
GO jest przedmiotowym i objęciowóm w rozumie ludz- 
kim. 

Tym sposobem, przez to przetworzenie stanowcze wie- 
dzy ludzkićj, filozofia przysda nareszcie do utwierdzenia 
ZNABHON ZEWNĘTRZNYCH samojistoty, tego pierwojęcia 
bezwarunkow^o rzeczowości wszelkićj, i do zaiożeuia 
wyraźnie, przez te znamiona naukowe zadania samo- 
jistoty. Boga. Pozostaje więc ludzkości, dla dokonania 
stworzenia prawdy samojistnćj na ziemi, odkryć tylko 
JiSTNOŚć WNETRZNĄ tego pierwiastku bezwarunkowa, 
] wywieść, z tćj jistności samojistnćj, stworzenie całko- 
wite świata, jid9C, w tćm stworzeniu stopniowćm, torem 
rozrodowym , którym sda sama na mocy własnego 
prawa, to jest, na mocy prawa Twórczości które- jak 
stworzenie samo, wypływa bespośrednio z jistności wnę- 
trznćj samojestestwa. Tać jest właśnie praca ninićjsza 
Messianizmu , w jego części pojędowćj , stanowi9cćj 
nareszcie filozofia samdjistną. St^d wypływa, że do 
dziś dnia, filozofia, a mianowicie filozofia tworotliwa 
(chrematigue), przebywając w świecie warunkowym 
rzeczowości stworzonych, gdzie wszelka rzecz (xp^f>^«) 
jest dan9, musiałar jiść lor^m. wstecznym^ wznosząc się 
kolejno, od tydi rzeczowości, do jich pierwiastków co- 
raz to wyiflzych, ai do jich pierwojęcia bezwarunkowe- 
go, Co jest, az do samojistott, do Bóstwa, do czego 
jakeśmy widzieli, przyszła rzeczywjiście w swojćj ostat- 
iiićj reformie w Niemczech; kiedy odtąd, filozofia, mia- 
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tiowicie filozofia zatworottiwa (achreiDati(}ue), odkry- 
waj§c jistność samojistoty, i stawaj^c w ten sposób za 
rzeczowościami stworzoDemi w świecie bezwartinkowym 
PiEBWOjęć TWÓRCZYCH, pójdzie torem pośtępnym, 
sstępaj§c od tego pierwojęcia samojistnego czyli bezwd- 
runkowego do wszelkich rzeczowości stworzonych, to 
jest, aź do jistoty rozumnćj, do Gziowieka, wieńczącego 
stworzenie. 

Ale, przyszedłszy w ten sposób do stworzenia czło- 
wieka, FILOZOFIA POJĘCIOWA, slanowi§ca nasz§ filo- 
zon^ SAMOJiSTNĄ, staje zatrzymana nagle, gdyż, oprócz 
przymiotów rozjistnych, jako stworzenie n2tleż§ce do 
świata stworzonego, człowiek, jako jistota rozumna, ma 
przymioty nadrozjistne, mianowicie własnowol^, a nawet 
samodzielność twórcz§, które go odrywają od świata te- 
go, i które go na wzór samojistoty czyli pierwojęcia 
bezwarunkow^o od którego poszły w ten sposób wszel- 
kie rzeczowości jistniej§ce wynosz§ do godności NOWE- 
GO STWÓRCY , przeznaczonego by wydał stworzenie 
szczegółowe niezależne od świata stworzonego, a przeto 
niezależne, przynajmnićj w celach swych, od prawa 
stworzenia wedle którego, na tym świecie, rozwinęły 
się wszelkie rzeczowości jistniej§ce. Otoź, to stworzenie 
szczegółowe, stanowi§ce godność przezacn§ człowieka, 
i maj§ce na celu dopełnienie stworzenia Bożego w świe- 
cie, staje się wtedy przedmiotem filozofii praktycz- 
nej (sprawotliwćj), stanowi^cćj jistotna część messia- 
NIZMU, przeto źe wymaga znajomości Przeznaczeń 
osTATi^czNYCtt jistot rożumnych; przeznaczeń które 
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Stanowic prawo postępu, wedle którego, i niezależnie 
od prawa stworzenia, odbywa się tedy to szczegółowe i 
dopełuicze stworzenie ludzkie. Tylko w swojćm zjjsz- 
czeniu rozjistnćm, pod warunkami świata stworzonego 
których dopełnić musi, to stworzenie ludzkie podci§ga 
się koniecznie pod wpływ nieuchronny prawa stworze- 
nia; jak tego widoczny jest przykład w naszej filozofii 
historii, stanowi^cćj gał§ź tćj nowćj naszćj filozofii 
praktycznej, gdzie cele samojistne rozwinięcia się 
stopniowego ludzkości, przez które jistota rozumna 
przychodzi w ten sposób do stworzenia swćj własmćJ 
nieśmiertelności, dane s^ przez prawo postępu, ale 
gdzie ŚRODKI do zjiszczenia tego rozwinięcia w świecie 
niniejszym^ czyli stworzonym s§ zależne niezbędnie od 
prawa stworzenia. 

St§d wypływa że nowa filozofia praktyczna, tak jak 
się ustaliła dziś w nauce messianizmu, obejmuje dwa 
przedmioty najjistotnićj różne, to jest, z jednćj strony, 
prawa które, przez stworzenie Boskie świata, przepisane 
zostały wohiości czyli samochętnemu postępowaniu cdo- 
wieka, i które jak wiadomo stanowi§ prawa moralne, 
przeznaczone do ustalania porządku wolnego i samochę- 
tnego pomiędzy ludźmi, w jich znaczeniu stworzeń, a 
z drugićj strony, prawa które, dla dopełnienia przez lu- 
dzi stworzenia boskiego, s^ założone przez samego cdo- 
wieka, i które przez to stano wi§ prawa messiałne, 
przeznaczone do założenia i osi§gnienia celów samojist- 
nych jistot rozumnych, tych celów błogich które cdo- 
wiek sam, w swojćj godności nowego twórcy, mo^e 
{ 2R0 ) 
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założyć i winien osi^n^ć dla stworzenia samojistnego 
DOBRA na ziemi. Więc w tym wysokim i ostatecznym 
rzędzie stworzenia tyczgcego się cdowieka, i będącego 
zarazem boskićm i ludzkićm, s§ właściwie, dla jistot ro- 
zunmych maj§cych zjiścić ten cel błogi, dwa waronki 
oddzielne jich spraw wolnych czyli samocfaętnych, to 
jest» MORALNOŚĆ jako dzieło boże, zależne od praw 
moralnych rz^idz^cych człowiekiem w j^o znaczeniu 
stworzenia, i messiałność^ jako dzido ludzkie, zależne 
tMł praw messialnych które człowiek sam sobie zakłada 
w swćm znaczeniu stwórcy swojicb własnych celów sa^ 
mojistnych. Widoczna zaś, z tego rospędliwego wywodu 
któryśmy podali, że messialność staje jako prawdziwy 
CEŁ moralności i stanowi przeto, w swćm logicznćm 
znaczeniu, pierwojęgie pojęciowe przez które moral- 
ność odbierze w końcu swoje uzasadnienie rozumowe. 

Obszar i sam przedmiot dzieła niedozwalaj(i tu wcho- 
dzić w dalsze rozwinięcie tych dwóch warunków stwo- 
rzenia ostatecznego jistot rozumnych, z których pierw'^ 
szy, moralność, jedynie do dziś dnia poznany i oznaczo* 
ny został naukowo. Wszystko, co możemy tu dodać, 
jest to^ iż uprzedzamy, że przez poróżnienie się Boga 
z człowiekiem, które, od ^tworzenia idei samojistnój 
Złego przez jistoty rozumne, panuje obecnie w świecie, 
sama tylko religia może przewodniczyć cdowiekowi 
w rozwijaniu jego messialności, by go doprowadzić do 
stworzenia SAMonsTSiEGO dobra na ziemi; gdyż, sa- 
MOSOBNOŚć skażenia moralnego którćm w ten sposób 
dotknięty jest obecny ród ludzki, jest spraw-, któr^ 
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samo objawienie wnęirzne czyli religijne może nam dać 
poznać^ albowiem filozofia rości§ga widoki swoje i 
wznosi swe dzieła li tylko w samowszeghnośgi, albo 
w PRAWACH co j§ stanowią. Ale, by dopełnić tego wy- 
sokiego urzędu, religia, a mianowicie stary, i nowy te- 
stament, maj9 odebrać swoje ostateczne dopełnienie 
przez Pararłettzm messiałnY, który jako religia 
SAMOJiSTNA, stanowić będzie, w nowćj filozofii prakty- 
cznej » ostatnia część messianizmu. Zbyteczna jest bez 
wątpienia uprzedzać tu również że, w tćj części filozofii 
praktycznej, reforma filozofii Niemicckićj, którćj skre- 
śliliśmy rozwinięcie się rozrodowe, niepodniosła się 
jeszcze do tycb wysokich względów messiałnośgi czło- 
wieka, i że , we wszystkich próbach które wydano o fi- 
lozofii religii, jakeśmy je oznaczyli w powyższym obrazie 
rozrodowym, nigdzie, nieprzesię^a prostych względów 

MORALNOŚCI. 



§- 6. 

STYCZNOŚĆ FILOZOFII SAMOJISTNEJ Z ZADA- 
NIEM NARODOWOŚCI. 

Jakikolwiek stopień prawdy jest zawsze reahiości? 
umydow^, dokonywana władza rozumu, przez człowie- 
ka samosobnego, samomnogiego, lub samowszechnego, 
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to jest, przez człowieka^ naród, lub ludzkość. Już zaś, 
celem prawdy, jak wiemy, jest nieśmiertdDość : naro- 
dowości§ przeto będzie, stopień wyrazu w szeregu sa^ 
momnogim ludzkości, rozwijaj§cym zadanie nieśmier- 
telne; a filozofia narodow§^ stopień natężenia rozwinicr 
cia się umysłowego, w rozumie samomnogim, odpowie- 
dni takowemu zadaniu. Dla oznaczenia tedy stosunku 
filozofii z narodowości§, należy Robrze poznać^ jakie s^ 
odrębne stopnie nieśmiertelności, i jaki jest odpowiedni 
jim stopień umysłowćj dzielności ludu, o k|;órego filo- 
zoficzn§ jidzie wartość^ 

Przedcwszystkićm wiedzieć potrzeba, iż trzy s§ od^ 
rębne, pierwiastkowe i samojistne stopnie natężenia 
j^mierci, przywalaj§cój ludzkość od jćj upadku aż do 
jej samojistnego zbawienia, a przeto^ trzy też s§ stopnie 
nieśmiertelności. 

Pierwszy stopień śmierci jest śmierć samojistna, 
kiedy człowiek za przerwaniem szeregu sw6j realności 
doczesnćj, traci sumienie, zarówno swojćj jistności do- 
czesnej jak wiecznćj, jestto śmierć zasadnicza^ wy- 
pływ i dziedzictwo naszego upadku, naszego skażenia 
moralnego, które zowiemy grzechem pierworodnym. 

Drugi stopień śmierci jest śmierć rozjistna, kiedy 
człowiek za przerwaniem szeregu swćj realności docze3- 
nej, przez interwencie samodzielności twórczej, wcho- 
dzi w nowy szereg realności wiecznćj, maj^c sumienie 
zupełne z wieczności ku doczesności, ale, z doczesności 
ku wieczności, tylko przez wiaię, przez pośrednictwo 
Zbawcy : jest to śmierć chrześcijańska^ pierwszy stopień 
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nieśmiertelności, znany pod jimieniem świętych obco- 
wanta, 

' Trzeci stopień śmierci jest besśmierć rozjistna kie- 
dy cidowiek przyjdzie do sumienia zjisczonćj nieśmier- 
telności na łonie sw^j doczesności, to jest, kiedy roz- 
wiąże swoj§ doczesność, ale, nienabędzie jesz<;ze sumie- 
nia swćj nieśmiertelności w wieczności : jest to drugi 
stopień niei^miertelności znany pod jimieniem ustalenia 
się królestwa Bożego na ziemi. 

Za tym jest trzeci stopień nieśmiertelności, nieśmier- 
telność SAMonsTNA, niestanowi§ćy oddzielnego stopnia 
śmierci, gdyż jest on hesśmiercią samojistną; stopień 
ten jest, kiedy człowiek nabędzie sumienia zjiszczonćj 
swćj nieśmiertelności na łonie wieczności, znany w re- 
ligii chrześcijańskiej, pod jimieniem dał zmartwych- 
wstania i królestwa niebieskiego. 

Łatwo dostrzedz» że te trzy stopnie natężenia śmierci 
i nieśmiertelności odpowiadają trzem erom przeznaczeń 
człowieka, wywiedzionym wyżćj przez filozofia samo- 
jistn§ Wrońskiego, to jest ^ Erze celów rozjistny eh. 
Erze celów przejściowych i w końcu Erze celów sa- 
mojistnych. O jile tedy, każda z tych Er, w okresach 
swych szczegółowych, dla dopięcia realności swśj, roz- 
wiła się umysłowo w samomnogich funkciach człowie- 
czeństwa czyli w narodach, o tyle, różne stopnie rozwi- 
jania się filozoficznego, szły nierozłącznie z rozwijaniem 
się narodów, to jest, tyle było filozofij narodowych. 

Jakoż, po upadku moralnym człowieka, kiedy śmierć 
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samojistna zalegia ziemię, samodzielność twórcza w Bo- 
gu, przez sw§ samojistpość mezoiszczalna, objawiła się 
tylko rozjistnie, w sile rosplemiennćj stworzenia, tym 
pierwszym szczebla uwiecznienia się, spólnym cdowie- 
kowi ze zwierzętami^ różniącym się tylko stopniem 
natężenia czuciowego, przeto, że przenosić się zdoła 
z osoby na osobę, i tak utworzyć famili§, naród, i 
w końcu społeczeństwo, te pierwsze przedstawienia się 
zmydowe nieskończoności, a przeto i nieśmiertelności 
także. Jasna jest, iż to był okres celów rozjistntgh, 
zrealizowany przez starożytne ludy Azii, i przez naro- 
dowości odwieczne kolebki cadowieczeństwa. 

Wnet, wszakże, z tego pierwszego objawienia się nie- 
śmiertelności rozjistnćj w funkcii rosplemiennćj, po- 
wstaje stopień wznioślejszy już objawiający się wie- 
cznością, w charakterze przebywalnym stosunków ludz- 
kich, w obyczajach^ i to jest okres celów moralnych 
ludzkości, zjiszczony przez Greków i Rzymian, tych 
zdobywców wolności politycznej, w świecie przedchrze- 
ścijańskim. 

Po zmysłowym i moralnym celu dopiętym, pozostał 
ostatni stopień natężenia śmierci samojistnćj i zarazem 
nieśmiertelności, a ten jest religijny^ to jest, ł§cz§cy na 
nowo stwórcę ze stworzeniem, ale, przez wpływ samo- 
jistny twórcy, przez jego samodzielność twórcza, przez 
Bóstwo samo sstępuj§ce na ziemię,dla pokonania śmier- 
ci samojistnćj : ta jest epoka przyjścia Zbawcy Naro- 
dów, wcielenia się Słowa Twórczego w Człowieczeństwo, 
i założenia nieśmiertelności, ale za doczesnością. Jezus 
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Ghristus, nieby! iadnym człowiekiem* ani źadoym 
niebios zesłańcem, byi on samojistnym gzłowiekiem- 
bogiem; taki jest dogmat chrześcijański, i taki postu-^ 
lat filozofii samojistnćj. Przed przyjściem jego, niebyło 
żadnego sumienia rzeczy wjistośd nieśmiertelnej za gro- 
bem ; on jest twórc§ absolutnym tćj sfery : nie chrześci- 
janin, co większa nie nieśmiertelny ten, w żaden sposób, 
kto w to niewierzy , jeśli jeszcze niepojmuje. Tu się 
zamyka cała wartość filozoficzno-religijna narodowości 
iZRAEŁSKićJ, rozwiązanej aktem zbawienia, czyli po-^ 
konania śmierci samojistnćj. 

Chrześcijaństwo odebrało udział zniszczenia drugiego 

topnia śmierci rozjistnćj, a przeto, zjiszczenia odpo- 

wiednego stopnia nieśmiertelności, w zupełnie odpowie- 

dniom rozwijaniu się przez narody dokonywaj§ce tego 

zadania. 

Stopień ten nieśmiertelności, w Erze nowej, wyraźnie 
ma być dopinany przez Człowieka, za wpływem Ducha 
S° zesłanego dla odtworzenia się ludzkości przez siebie 
sam§, jako morali^gi i dźwigniQn§ z upadku samojistnego 
przez Czlowieka-Boga, i dla tego stanowi okres po- 
znania. 

Ludy romańskie jako dziedzice puścizny Ery przed- 
chrześcijańskićj człowieczeństwa musiały bespośrednio 
rospacz§e rozwijanie tego nowego stopnia nieśmiertel- 
ności, i wydać sw§ dzielnością czynna, pierwszy okres 
zniszczenia drugiego stopnia śmierci, śmierci rozjistnej. 

Okres ten , jest zuowu , jak cała ta Era pierwsza » 
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realizującym, naprzód, cel czuciowy albo zmysłowy. 
Jakoż» Ludy Romańskie, a w szczególności Francuzi i 
Anglicy, posunęli najmocnićj Chrześcijaństwo, mierz§ce 
jawnie do ustalenia królestwa bożego na ziemi, ale, tyl- 
ko na polu rozjistnćm^ to jest fizycznćm, wywierąj§c 
cał§ siłę samodzielnego ducha, ku stosunkom docze- 
spym c;i^owieka z człowiekiem , oraz z jego natura ze- 
wnętnn§. St§d, żaden lud w świecie nie ma tyle zasług 
na polu wiadomości do zaspokojenia potrzeb człowieka 
nieskończonych w doczesności, dla zabespieczenia go 
przed ^abości§ i przypadkiem, dla rosszerzenia jego 
wiedzy przedoiiotow^j i uchronienia od błędu, jile te 
dwa ludy, najczynniejsze rozjistnie. One to, najwyżćj 
posunęły silę nowożytn§, nieskończou§, kapitał, który 
już doczesna jiści nieskończoność, wracaj§c szczęście 
rajskie, dla niezwi^zanych potrzeb- zewnętrzn§ źadn^. 

Powtóre, okres ten nowego stopnia nieśmiertelności 
przez poznanie, dopina celów moralnych w życiu chrze- 
ścijańskićm mierz§cćm do ustalenia królestwa Bożego 
na ziemi. Plemię które zadanie to zjiścić za udział 
wzięło, s§ LUDY GERMAŃSKIE, któro bez zaprzeczenia 
wzorem cnót, łagodności i pokoju domowego, z jednej 
strony, a z drugiśj, swojćm życiem wewnętrznćm, za- 
zębianiem się niedorównanem wjistność myślenia, i 
niezmordowana zastanawiań sięprac§i,zjiściły je jawnie. 
Wrzeczy samćj, u nich. natężenie umysłowe przyszło 
do stopnia założenia właściwego temu okresowi zadania, 
do dojścia, co jest nieśmiertelnego w doczesności, do 
ozuamionowania, przeto, samojistnego samojeslestwa, 
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aby przez nie, zjiścić zadanie samo, to jest, zniszczyć 
drugi stopień śmierci, śmierć rózjistn? przez zjiszczenie 
nieśmiertelności w doczesności. Narodowość niemiecka 
dopełniła założenia tego w zupełności, i przeto, doko- 
nała samojistnycli przeznaczeń swojich tworząc wznio- 
sła, nmy&iow§ realność, znan§ pod jimieniem nŁOZOFii 

NIEUIECKIĆJ. 

Potrzecie^ okres ten ostatni, w stopniu śmierci ros- 
jistnćj, dopinający, przez poznanie, nowego stopnia nie- 
śmiertelności, zjiścić go ma, realizując w inim cel reli- 
GUNY, to jest, zwrot człowieka do Bóstwa, za spraw§ 
Ducha S^, przez poznanie, a przeto, zrealizowanie kró- 
lestwa Bożego Qa ziemi, nieśmiertelności w doczesności. 

Jasna jest, iż samojistnym środkiem dokonania zada- 
nia tego, jest poznanie samojistnćj prawdy, a przeto, 
widoczny też jest zwi§zek konieczny sfery naszej po- 
znawczćj, to jestfilozoficznćj, ze sfer§ nasz§ praktyczna, 
czyli dokonawcz§, to jest narodow§. Dopięcie tedy pra- 
wdy, samojistnej, ugruntowanie nieśmiertelności w do- 
czesności, ma swój postulat konieczny, przez który wy- 
woła naród, jedynie zdolny wynieść się na ten stopień 
przeważny samodzielności twórczśj rozumu. 

Wrzeczy samćj, człowiek w jistnieniu swojćm samo- 
sobnćm , samomnożnćm , i samowszechnćm , to jest, 
w osobowości, w narodowości,i w ludzkości, bez ustanku 
mierzy do rosszerzenia się, do dosięgnienia nieskończo- 
ności, zarówno wewnętrznćj jak zewnętrznćj, a to z ca- 
ł§ zapamiętałości§, niepomny, nawet na prawdę samo- 
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jistQ9, i iia nieskończona godność i świętość swych nie- 
śmiertelnych przeznaczeń. Od pocz§tku jistnienia na zie- 
mi rodu ludzkiego^ silą plemienna rostęiala się, dla za- 
pełnienia ziemi, i w nićj leżało błogosławieństwo Nie- 
bios. Od czasów Christianizmu, wszystkie ludy, mimo 
nowy stan odkupionego człowieczeństwa, dożyły bez 
przerwy, wszystkiemi siły i zdolnościami, do nieskoń- 
czonego rossadowienia się po ziemi, jak gdyby w gene- 
racii sdo oto jedynie by jednym szczepem przeważnym 
przydusić resztę człowieczeństwa. Zjawisko to, jest ja- 
wnym skutkiem dgżności rodu naszego^ przez samosob- 
ność nasz9, do wyrównania nieskończoności, aby w ten 
sposób dosięgn§ć nieśmiertelności. 

Atoli, tenże jest cel rozumowy prawdy samojistnćj, i 
tenli jest środek zdobycia nieśmiertelności, iż jednorod- 
nym szczepem zalegniem od brzegu do brzegu ziemię? 
bynajmnićj — jakkolwiek rozwijanie się polityczne i 
pierwojęcia dzisiejsze ludów Europejskich, ludów chrze- 
ścijańskich, najwyraźniej tę d§żność objawiają. 

Za wszelkićm rosszerzenićm się, za wszelkićm pano- 
waniem politycznym, leży zadanie unieśmiertelnienia 
doczesności ludzkićj, zadanie poznawczo-religijne, bo 
ad§czaj§ce, przez człowieka. Ziemię z Niebem, a to przez 
urządzenie stosunków doczesnych między człowiekiem 
a człowiekiem, przez podniesienie jego sił wnętrznych, 
to jest^ samodzielności twórczćj, aż na stopień poznania 
nieśmiertelności w swój doczesności , i jćj dopełnienia. 

To jest nowe niezmierne zadanie dla ludów chrześci- 
jańskich. Naród który to pojmie, który obudzi w sobie 
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samodzielność twórcz§, ducha odtwarzającego, dla zjisz- 
czenia tego zadania, choćby był najmniejszym z naro- 
deczków ziemi, przyjdzie do samowszechnego panowa* 
nia, do stćrowania ludzkością; nietrzeba mu rozlegać się 
przestrzennie, chociai przez ducha rodoży się samo- 
wszechnie po ziemi. Naród taki, może być nawet zabity, 
bo i prawda sanaojistna jest jeszcze w zagrzebaniu, da- 
leka od samomnogiego swego panowania. — Ten jest 
nowy stopień dla filozofii narodowćj samojistnćj, i ta 
jest zgoda, pomiędzy narodowością a prawda, że pierw- 
sza ma^ być środkiem samojistnym dla drugićj w dopi- 
naniu nieśniiertelnych przeznaczeń ludzkości. 

Z tego co się poznało z filozofii samojistnćj Ho£NE 
Wrońskiego, i z tego postulatu narodowości, samojist- 
n^ prawdę dopinać maj§icćj, jasny jest wniosek, że ta 
sfera filozoficzna, nienależy ani do narodowości francu- 
skiej, chociaż po francusku podana, ani do niemicckiój 
chociaż przez nig założona i postulowana : ta jedynie 
narodowość odpowiadać jćj może, która doczesnością 
sw§ mierzy do zjiszczenia nieśmiertelności, a przeto ta 
tylko, co nosi w sobie wjistoczongi religijność. 

Ten jest charakter, głęboko cechujący ludy sła- 
WIAŃSKIE, a w szczególności, naród polski, że raa swoj§ 
narodowość czysto-religijn§. Miłość ojczyzny u niego jest 
w bespośrednim zwi^sku z nieśmiertelności§ ; dwie te 
idee nierozdzielne s^ w j istocie Polaka : Polska i zba- 
wienie, narodowość i nieśmiertelność, s§ u niego jed- 
notIivYe. — Potrzeba tylko, aby nabył sumienia samojist- 
ucgo pojęciowego warunków, przez które narodowość 
( 290 ) 
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ma stać się środkiem zniszczenia śmierci rozjistnćj , a 
ustalenia drugiego stopnia nieśmiertelności, to jest 
zdobycia nieśmiertelności w doczesności. Ta a nie inna 
być może tylko filozofia narodowa samojistna polska, 
związana z filozofia samojistna. 




( 291 ) 
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Dla ułatwienia — jeśli się podoba — oprawy w jedno ni 
niejszego pisma z pismem poprzedniem tegoż samego autora, 
pod tytułem : 

POLSKA Tir APOSTAZZZ CZTLZ HIT TAK 

zmrAirrM ausso-SŁAmriAMnzBns z w apo- 
teozie OZTLI Tir TAK ZTirAirrM GAZ.LO- 
KOSMOPOLZTTZBns^ jako warunkacłi założenia i 
rozwi§zaiua problemata etnologicznego w praktyce i 
wiedzy. 

połoionotu liczby u dołu każdej stronicy, bądące wzwią- 
sku z liczbami stronic dzicla poprzedniego. Co wszakże 
nie niweczy odrębności jim właściwej. 
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POLSKA w APOSTAZU I W APOTEOZIE. 

Treścian Przedmiotów * palrz str. III. 

HOENE WROŃSKI. 

Treścian Przedmiotów ..patrz sir. (195). 



PARYŻ 
1906. Yf drukarni i LU. MAULDE i RENOU, przy ulicy Bailleul, 9-11. 
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POLSKA 



w APOSTAZII 



CtTŁI Vr TAK SWARTN 



i 
W APOTEOZIE 



CSTŁI W TAK SWAKTM 



C-ALŁO -Z0S1C0P0ŁIT7Z1(CIE 

jako warunkacli zatozcnia 1 rozwiązania problematu 
ctnoloiricznego w praktyce* i wiedzy. 



Wydawca LNIEDZWIECKL 



PARYŻ 

1842, 
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Oby mądrymi byli, wyroznmieliby to, i oglądali si^ na ostatnie rzeccy 

svroje. 

Jakoby nganltł jeden % nich tysiąc a dwaj goniliby dclesię^ tysięcy... 

DEUTCRONinil. 
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STB. 

WSTĘP. / 

RfnEdslfti I. 

FILOZOFIA HISTORII I ETNOLOGII. 

Wywód Jiloaoficano^KMiaurŁtiur czfowiecseństwa 7 

w Historii : Czasy Patria kchałiie 14 

w Etnologii -. Rodziwt i4 

Wywód ^ZoA>/£csRo-SYtTEMATTcn«T cziowiecceńslwa 1 A 

w Historii : wzięty z jej filozofii przez Wrońskiego 

w Etnologii : wyprowadzony równolegle w każdym Okresie : 

OkrM I. dopinający celu Czuciowego czyli Zmysłowego 

przez Narody : . 1 4 

środkowy INDIE 

Okres u. dopinający celu Spoieczeńskiego czyli Moralnego 
■ przez Narody : 1 8 

środkowy HEBREE 
Okres Ul. dopinający celu Religijnego przez Narody : a6 

.kr«;n* S ROMAŃSKIE 

sKrajnc IgŁAWlANSKlE 

środkowe, GERMAŃSKIE 

Okres iv. dopinający celu Pojęciowego czyli Poznania 

przez też same Narody, rozwijając je na gafęzie główne : 

( FRANCIA 3o 

I ANGLIĄ' 

a ) POLSKĘ 

I MOSKWĘ 

S. (AUSTRIA 

I PRUSSY "^ 
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Rozdziaf II. 

ELIMINACIA. 

filimiDacia między Narodami ChrzescijańskieDii czyli Zabójstwo Luda 
wyznawającego Nieśmiertelność i mierzącego do niej, przez Ludy 
wyznawające ją i mierzące do niej 37 

Po zuniwersalizowaniu zewnętrz ii,^m. człowieczeństwa, filozoficzna 
potrzeba takowej Eliminacii dla zuniwersalizowania wnętrznego 

38 

Eliminacia elementarna w Osobistości, samego eliminowanego ludu obja- 
wia się charakterem Apostazii, 39^ 
która, 

(I 4o 8 a mo w szechn ego prawa dla stworzenia, wy- 
nosi Konieczność do rzędu Opatrzności. 47 
j a dosamosobnego prawa wnętrznego, odrzuca Ro^ 
\^ skaz Moralny i znosi Godność wszelką. 48 

Eliminacia systematyczna w Zespole cziowieczeństwa, objawia się : 
I . wHsrazNiE : wyrazami Narodowością objętemi, klóre są w życiu 
?Iarodu 5 1 

I Naród. h^ 

a) polilycznemj 



iSLachta sama stanowiąca I 
i<Elekcia Naczelnika Rządu, 
f Liberom Veto. 



/ Znana umystowa Polaka tatwosć, szczególniej 
1 V językach. 67 

b) umyslowem ) Postęp nagfy po odrodzenia się oświaty, któ- 

). rego pfodcm system Kopernika. f>9 

iApostazia Narodowości wiasnej zracionalizo- 
f wana. 60 

^Narodowość religijna Lechicka. 61 

c) i;eligijnem < Tolerancia religijno-L e c h i c k a . C3 

f Unia Lechicka kościoła. 

a. zEWMKTaziiis : W stosunkach z Narodami Chrześcijańskiemi : 

a) ze Światem Sławiańskim : ograniczony samą Szlachtą krzy-. 

wdzif uniwersalizm człowieczeństwa , postradał 
Południowe szczepy; a na Północy, z ducha cywilizującego 
przeszedł na materią cywilizacii. 64 

b) ze Światem Germańskim : ograniczony samą Szlachtą krzy-e 
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wdzil indiwidualicm człowieczeństwa, który, obudzu* 
ny Reformacią w Niemczech, sprzymiersył tią z Północą. 67 
c) ze Światem Romańskim : ograniczony samą Szlachtą wolną 
s t a n ą i zarazem w przymierzu i w sporze zRewolucią 
francuską, wyszfą z f ona Reformaci!, i wszystkie ciosy 
przeciwko niej wymierzone, odebrał, i tak, El i mi na cii 
dokonał. 69 

Rozdzlaff III. 

EWALUACIA. 

Ewaluacia między Narodami Chrzescijańskiemi czyli Wartość Pogro- 
bowa Narodu wyznawającego Nieśmiertelność i mierzącegct do niej, 
wśród Narodów wyznawających ją i mierzących do niej 7 1 

Po Eiiroinacii, filozoficzna potrzeba takowej Ewaluacii dla zuniwersali- 
zowania si^ wnętrznego człowieczeńtiwa 73 



Ewaluacia elementarna w Osobistości ludu ewaluowa^ego objawia się 
w charakterze dwoistym OoaoDztfliA sib i ZMAaTwrcHwsTAiiiA, stano- 
wiących jego Apoteozę, 73 
która, 

I do samowszechnego prawa dla stworzenia, zniża 
Moralność i Opatrzność pod Konieczność czyli Natu- 
wynotzona ( rę. 76 

do samosobnego prawa wnętrznego, zaprzecza 



w Człowieku Samodzielność Twórczą. 



90 



^Ewaluacia sjrstematjrczna w Zespole człowieczeństwa, objawia się-. 

I . wRETEziiE : wyrazami Narodowością objętemi, które są, w życiu 
Narodu 



98 
98 
100 



C Klejnot ŚLachectwa. 
a) polityczne'm| Niedbalstwo o Gmin, pogarda Chłopa, 
f Nadgrobny zwrot ku (człowieczeństwu. 

/ Umysłowe odkwitnienie za grobem . 101 

( Pojęcie lubo na uczuciu tylko ugruntowane, 
I wszechstronnego umysłowego wy* 
h) umysłowemu kształcenia, do czego szczególnym srod- 
i kiem Język. 102 

f Zadanie rozwiodne zmartwychwstania. 
\ io3 
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(Narodowość Lech icko — religijna. J04 
Enlnziazm Lechicko-religijny. 104 
Cel osiągnięcia, prsex Naród, prawdy wiekuistej 
w Religii. io5 

a. ZŁwMETaziiiB : W stosunkach z Narodami Chrsescijańskiemi : 

a) ze Światem Sławuńskih : rosprzestrzeniony gcHloością dopi' 

nat z bliska uniwersalizmu czfowieczeństwa, i całą 
moralność i umysiowosć Siawian odrodził, nadając im prócz 
potęgi fizycznej duchowną, której oddziałaniem, wskrzesił 
swe cząsteczki 1 806 i 1 8 1 .'i . i o5 

b) ze Światem Germańskim : rosprzeslrzeniony w godności do- 

sięgną ł z bliska indiwidualismu człowieczeń- 
stwa, i za swe krzywdy wpłynął potężnie, ewalując się, m 
eliminacią polityczną Austrii i Pruss. 107 

c) ze Światem Romańskim : rosprzeslrzeniony w godności stanął 

w przymierzu ale i w sporze moralnym z Cesarstwem 
Napoleona, przez które źle oceniony strącił Prancią ze szczy- 
tu eliminując ją politycznie i8i3, 1814, i8i5 i zbliżając 
uniwersalną ewaluacią, przez wprowadzenie potęgi czło- 
wieka do dwóch wyrazów polarnych. 108 

Rozdzlat Elf. 

SOLUCIA ETNOLOGICZNA 

Której pierwojęciem samowszechnćm jest zbówraiiib człowieka z czło- 
wiEczEŃSTWBM ; a bliższem i samosobne'm , zbównanie k ▲ a o d v 
z człowibczeństwem ie<> 

Filozoficzna potrzeba takowej Solucii czyli Zwrotu Szeregu od Człowie* 
czeństwa ku Człowiekowi; i, w tym zwrocie, przejścia przez wyraz 
pośredni, którym jest Nabód 1 1 1 

Wiadzą równoważącą Indiwidnnm z Uniwersum jest Rozum. Więc tedy: 

A> W życiu Narodu wnętrzntfm, jest 

I. Solucia Narodowości Umysłowa, i>3 

której znamion* są -. 

I Rozumowe przeświadczenie się o własnem. zadaniu. 1 1 4 

a Wiadomość o sifach Człowieka, jako Direktora Natury przez 

Rozum. I li 
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3 Pośrednictwo Narodu Umysłowe między Człowiekiem a Czfo- 
wiecseństwem, 117 

którego znamiona są : 

a) Zrównanie Mowy Słowem. 1 nj 

b) Uniwersalizacia Wiedzy zarówno co do jej natężenia 
jak rostężenia . 131 

c) Samowszechne Narodu wychowanie. laa 

II. Solucia Narodowości Religijna, ia4 

której znamiona są : 

I Zmartwychwstanie ludu zabitego przez potęgę do- 
czesną erigującą się w głowę nieskończonych przeznaczeń 
Czfowteka. 137 

1 Wpływ twórczy władzy jedynie czynnej i nieskończonej 
w człowieka, Samoislnosci Bóstwa, Parakletu objawia- 
jącego się światłem wiekuistej Prawdy, przez wfadzę Rozu- 
mu. 118 

3 Wyniesienie środków zbawienia , czyli Sakra- 
mentów, aż do urzeczywistnienia celu zbawienia. i34 

III. Solucia Narodowości Połittczha, iS; 

której znamiona są : 

1 Równość Człowieka z Narodem we Władzy Prawodawewj. 

i39 
a Wykładnik Osobistego, wpływu na Społeczność w te'm zró- 
wnaniu, jako Rząd czyli Władza Wjhonawcza. 1 4 i 
3 Sprawiedliwość, jako zwrot zerwanej równowagi Obywatela 
z Narodem, we Władzy Sadowruetej. 1 4 a 

lilastępstwem besposredniem Solucii Towarzyskiej Narodu jest jego 
Solucia Ekokomiczma, i41 

wznamionach rozwiązujących: 

1 Posiadłość czyli Własność Rzeczową Bierną. 141 

a Pracę czyli Własność Rzeczową Czynną. 147 

3 Ka pi tał czyli Handel, Własność Pośredniczą. ibi 

|. W życiu Narodu zewnętrznem czyli w stosunkach jego 
z narodami, po dokonaniu (Iwaluacii i Eliminacii w stopniu niniej- 
szóści, znamieniem samoistnem jest uniwersalizm czŁowizcErNSTWA 

SAMOISTNY. l!i') 
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Gruntem Uniwersalizmu łąkowego jesl Wiara jako środek iącząt :y 

Skończonosć z Nieskończonością. Jest ona : 

I An ali tyc zna 167 

a Syntetyczna i58 

3 i środkująca N i e j a k a 1 5 8 

i równolegle odpowiadające trzy widoczne potęgi mierzące do 

uniwersalizmu Samoistnego : 

1 AlOIELSKA. I 58 

3 Rossy JSKA. i58 

3 Cesarstwo FramcołÓw wyeliminowane dla swego znaczenia 

odprcecznego. i58 

Z prceciwlegiosci dwóch potęg polarnych takowego Uniwersalizmu 

z wypadającej między niemi zgody względem zniszczenia środkującej, 

wypada w końcu Wiara zrealizowaha w sobie, jedna i samoistna, 

dokonywająca zrównania Czfowieka z Cziowieczeńslwem. 167 

SYSTEM ARCHITEKTONICZNY ABSOLUTNY 
ENCYKLOPEDII WIEDZY LUDZKIEJ. 

Przedwstęp. 1C7 

Treścjan Umiejitnosci. 169 

Zespół rozbudowny samoistny Zaworni Wiedzy Ludzkiej. 172—187 
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WSTRP. 



Z zadań stworzenia » dla Istoty stworzonej, rozumnej, 
ostatnićm jest : wyjść ze sfery biernej, a wejść 
w twórcz§, czynn§; to jest, przestać odbierać cele, 
choćby z Nieskończoności zewnętrznej, a przyjść do 
siły wewnętrznej zakładania celów samychże. Na tćm 
polega cały Postęp człowieka. Jakoż, prawo jego roz- 
wijania Dobra i Prawdy, nie jest czćm innćm, tylko 
zajmowaniem ci§głćm stanowiska w godności moralnej 
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i natężeniu inteUektualnćm, ku dopięciu tej wirtualności 
twórczej. W zadaniu tćm wielkiem, mieszczą się zadania 
szczegółowe ogromne, między innemi, zadanie narodo- 
wości wszelkich, których znaczenie może się wyrazić 
stosunkiem do jednćj z nich , i to stanowi Problem 
Etnologiczny. 

By tak wielkiemu i absolutnemu odrzec zadaniu, jest 
władza w człowieku, odpowiednio wielka i absolutna, 
objawiająca się w Pytajniku CZEMI] : gdyż od c^s^mu, 
do czemu, wznosząc się st(^niami, przychodzim do 
pojęcia przestępnego słoWa, do absolutnego Bo; do 
BÓSTWA w PERSONIE. Jasna jest, że władza dopełniająca 
Aktu czemu, jest władzą zaldadania celów, władzą 
twórczą, w języku wiedzowiedzy zwącą się władzą dzia- 
łania a pńori. Jest to Rozum czysty, nie żaden stosowa- 
ny; gdyż wszelki rozum stosowany jest nim objęty, 
przypadkowy, zmysłowością obciążony. Strata tej czy- 
stości w cdowieku , nic w nićj samej , jest wypływem 
Upadku moralnego cdowieczeństwa; odzyskanie Jej, 
Jego Rehabiłitao^. Władza czysta, przez samą czy- 
stość wolna od upadku, gruntując i^ehabilitacią, grun- 
tuje władzę działania h priori w sferach stworzenia. 
TsUą obdarzony rozum zakreśla prawa, w których nie- 
skończoność wypadków bierze znaczemie swoje ; dó niśj 
dochodząc cdowieczeństwo, wznosi się do szczeMa cy- 
włlizacyi, na którym pojmie przeszłość swoją, zrozumie 
Historią, przeczuje przeznaczenie i uzna obowiązek 
stwOTzenia swojój Przysrfości. 
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HI. 
Dalekoż do tego szczebla ludzkości naszej ? sam akt 
pytania jest dowodem k pri<Hi stwierdzaj§cym cel swój. 
Go do dowodów k posteriori : ktokolwiek stoji na sto- 
pnia dzisiejszego natężenia nmyidowości człowieka , te- 
mn nie obcćm poszukiwanie principiow absolutnych 
w każdej gsdęzi wiedzy, ani tajnćm dokonanie wielkiego 
zadania w rozwiązaniu wiedzowiedzy historycznej.' Jeśli 
przeto cdowiek ma dojść do sumienia swojidi przezna- 
czeń na ziemi, jeśli ma poj§ć histori§ i zrozumieć za- 
danie swej nieskończoności przyszłej : w Życiu jego 
praktycznćm odbył się szereg fenomenów realizuj^ycb 
czynami cał§ tę sferę pojęć; a w tej tendendi do zuni- 
wersalizowania się człowieczeństwa, rozwiązały się i roz- 
wi§zuj§ się zadania szcz^ółowe, między któremi. Zada- 
nie Narodowości jedno z ^Równiejszych zajmuje miej- 
sce. 

Nic się nie rozwiązuje tylko zadotoie z Prawa Naj- 
wyższego. Nic się nierozwi^zuje tylko przez charaktery, 
środki i elementa njq)rzód zakładające a przecież niosą- 
ce w sobie zaród rozwiązania, a potem wyłączające a 
przecież wiodące do zadań wznioślejszycb ; w sferze 
morahdo-sodalnej odbywa się to przez wrogo^przyja- 
ciof^ w intellektuahiej przez prawdo ^fafszowanie : 
nic się nie rozmazuje tylko dla Celu ostatecznego. 
Stąd wyidywa, że problem Etnologiczny, to jest zadanie 
ogólne Narodowości, mające się wyrazić stosunkiem 



* Dokonai go prsy przejścia z Filozofii chrematycznej do anachre- 
matycznej, twórca Filozofii absolutnej^ Hozre Wkońsci. 
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szczegdowym jednej z nich, przedstawia cztery Roz- 
działy. Yf pierwszym się mieści ugruntowanie i wypływ 
Narodowości wszelkiej z Prawa Najwyższego. Yf drtigim 
charaktery, środki i elementa zakładgze zarówno 
w morahiej jak intellektuabej sferze narodowości 
rozbieranej. Yf trzecim charaktery, środki i elementa 
ODŁĄCZAJĄCE w tej samej sferze realność tęż sam§. 
liV czwartym, przez drugi i trzeci osi§ignienie Celu 
ostatecznego stworzenia w Narodowości , i dopełnienie 
Rozdziału pierwszego. 

Ani sobie tego łekce ważyć, ani brać za czczość li 
spekulacyjna , bez najwyższego grzechu , spodlenia mo- 
ralnego i odrętwienia umysłowego, w dzisiejszym stanie, 
nie można. Kiedy tyle narodów w gruzach le^o, kiedy 
tyle nieszczęść przez rywalizaci§ narodów na człowieczeń- 
stwo spłynęło, kiedy przychodzi czas Uniwersalizacyi — 
a więc Eliminacii i Ewaluacii Generalnej narodów, 
możeż być obojętnym znaczenie Intellektualne, a przeto 
sumienie realności zawartej w Narodowości , dla czło- 
wieka wchodzącego do przybytku criowieczeóstwa ? 
Ani tak grubo mylić się wolno, aby to zadanie wyrzucać 
z sfery praktycznej : ogromne najważniejsze fenomena 
historyczne odbęd§ się właśnie przy rozwi§zaniu jego ; 
nad nióm się ród ludzki najwięcej spracuje. Pentarchia 
Europejska na nićm się gruntuje i przez nie się rozwią- 
że. 

Jakoż łatwo zrozumieć, że człowiek w swej realności, 
do Interesu uniwersalnego nierychlej przyjdzie, aż sobie 
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V, 

zdoła zdać sprawę z Interesów szczegółowych wszelkich, 
aż dojdzie do punktu z którego ogarnie sumienie prze- 
baczeń swojicb na ziemi, i tak, przygotuje się na Życie 
Nowe. Czyli w tćm obojętnoj§ć jest bezwinn§ ? O mój 
współrodzie ! O Cdowieku w tobie, za tob§ i z tob§, 
to tylko było i to jedno upadkiem twojim moralnym; 
twoj§ win§ przedrodni§. To masz rozwiązać dla dojścia 

do REHABlŁITACn. 

Polacy ! których Ojczyzna wtenczas właśnie do grobu 
sst^piła, kiedy Problem Uniwersalny na ziemi zaświtad, 
Wy, co przy tej zorzy, w tśm przymroczu rannego świ- 
tania, dla jej wskrzeszenia, prochy wasze uniwersalnie 
po globie rossypaliście, w Waszej narodowości, jako 
Differencialnej narodowości cwałujących się. Problem 
Etnologiczny założyć, wyrazić, i środki do rozwi§zania 
wskazać d pńori, jest rzecz- godn^ Zadania Polskiego, 
godn§ jego ducha produkującego i reflektującego, jeśli 
^ę ma ugodnić do zmartwychwstania. 



-♦♦<^j«M§4^<^^- 
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ROZDZlAł I. 



Najwyższe Prawo Historii, do której Etnologia należy 
jako wspót-gad§ź elementarna, jest — wedle rozwią- 
zania wiedzowiedzy Historycznej — Prawo wielkie, sta- 
nowiące POSTĘP, a polegające na absolutnej produkcii 
Dobra i Prawdy. Już zaś Dobro i Prawda, w absolutnćm 
znaczeniu, jest Jedno; a realizacia tej Jedności, Doko- 
naniem Prawa. Nieskończoność Twórcza, wywołująca 
z siebie, przez sarnę wirtualność wnętrznę, nieskończo- 
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ność zewnętrzna, stanowi Dobro; zwrócona ku sobie 
samej, jako określająca i szykująca, stanowi Prawdę. 
Prawem, jest jedność absolutna tego obojga : i przeto 
Prawda, jest Postać Prawa ; Dobrem, Istota Jego. 

Postać i Istota, przez wirtualność odbite w Postaci, 
s§ Indiwidualności§ i Uniwersalnością; ważone w Isto- 
cie, daj§ Jestestwo i Um.— Jestestwo i Um, pod wpły- 
wem Indiwidualności i Uniwersalności zharmonizowane, 
daj§ Płody nieorganiczne i organiczne, oraz Władze 
duchowne i cielesne; zneutralizowane, stanowią Świat 
— Organizm, w miarę tego jak Jestestwo przechodzi do 
Umu, lub Um do Jestestwa, dzieli się na Roślinność i 
Zwierzęcość. — Władze Umu w czystości swej, stano wi§ 
sferę psychologiczna ducha; wpływane przez cielesność, 
Criowieczeństwo. — Z Ducha i Ciała jest Gdowiek : który 
z Ducha ucieleśniony, jest Mężem; w Ci^e uduchów-^ 
niony, Niewiasta. --» Ich stosunek wirtualny w Postaci, 
stanowi Towarzystwo; w Istocie, daje Generaci^, Ród 
i Naród. — Narodowość w Umie ceniona, w charakterze 
elementarnym zadania, jest Etnologia; w charakterze 
systematycznym tegoż zadania, Hisitori§^ 

Ale Dobro i Prawda, stoj§c pod Prawem, w aićm 
tylko bior§ znaczenie swoje : i Wirtualność Twórcza 
stsdaby się, w prostćm działaniu bez idei Prawa, Ros- 
pryiiości§, Pych§; w działaniu zwrotnćm, Przecidości§, 
Łakomstwem. Sama idea Prawa, jest ide§ absolutna, 
gruntuj§c§ idee wszelkie; więc ideę Prawa w Prawie. 
Stgd Dobro i Prawda, odbierając swoje właściwe Prawa, 
?inajduj§ się w niezależności własnej, absolutnej, tQ 
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jest w zneutralizowaniu Prawa, a nawet w wirtualności 
sprzecznej : i ten jest początek Złego i Fałszu. Prawo 
modilikowane wpływem absolutnej niezależności Dobra 
i Prawdy, staje się Koniecznośc]§ , Fatalności^; które, 
odziane istotki pod wpływem złego i fałszu, stanowią 
Śmierć. Idee te ugruntowane, przeszły kolej- aż do 
cdowieka ; a dokonane w czynie, stanowią jego grzech 
przediodni. Jakoż Nieskończoność Twórcza, przez sam^ 
siebie i dla samej siebie, będ§c nieokreślona i nieokre- 
ślnie określaj§c§ się, moralność i wolność stanowi§c9, 
a razem prawdziwa, — wraz z Ide§ absolutna Dobra, 
zostawiła Ideę Złego. Ta to idea wchodząca w istotę 
nasz§, stanowi nasz upadek moralny i jest warunkiem 
istotnym ( conditio sine qua non ) moralności samej : 
przez ni$ cdowiek pozbawił się władzy czystej działa- 
nia k priori i stał się iLtot§ biern§, śmiertelna, maj§c§ 
tylko za zadanie, przez niewyczerpalność Idei Dobra, 
pracować na własna rehabilitaci§. Otóż, prawo szeregu 
w podnoszeniu się z Upadku do Rehabilitacii, jest ^iel- 
kićm Prawem Historii, stanowi^cćm postęp ; a doko- 
nanie jego, jest Problematem Historycznym, a zarazem 
Etnologicznym jako współ-gałęzi Elementarnej. 

Dzielność Twórcza, w idei Dobra zjawiona , w swem 
absolutnćm znaczeniu brana, jest zrzodłem absolutnego 
Dobra ; ale tylko w czystości swojej , to jest nieuchy- 
biaj§c Prawu , ani wykraczając za obręby Prawdy : 
gdyż ta sama dzielność bezwzględna, jest zrzodłem 
absolutnego Złego, które ideami Rospryśliwości i Pychy 
przecząc jej samej, rozwiewa się w bezokreślność Czczo- 
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ści .i Zguby. Już zaś Dobro, pod wpływem Prawa i ze 
względem harmonijnym Prawdy, jest naturą. 

Dzielność Twórcza, w idei Prawdy zjawiona, wswem 
absolutnćm znaczeniu brana, jest momentem i punktem 
absolutnej kreacii , przez ni§i standy krańce stworzenia; 
ale tylko w czystości swej brana, to jest, nieuchybiaj§ic 
Prawu, ani wkraczając za obręby Dobra : gdyi ta sama 
dzielność bezwiedna, jest absolutn§ formacie Fałszu, 
który, ideami Przecisłości i Błędu przecząc jej samej, 
wnika w Nicestwo i Głupstwo. J\ii zaś Prawda, ze 
W2^^em Prawa, za wpływem harmonijnym Ddbra, jest 

WOLNOŚCIĄ. 

Dzielność Twórcza, absolutnie w idei Prawa istniej^ica , 
stanowi wirtualność, zrzódło stworzenia, to jest Sło- 
wo jako Prawo dla czyny; ale tylko w czystości swej 
brana, to jest, jako uprawniająca Dobro i Prawdę: 
gdyż, na odwrót, przez nie modifikowana, a więc ze 
względem na Złe i Fałsz, jest Przykazaniem, Koniecz- 
nością, Potrzeb§ i Śmierci§. Już zaś Prawo, uprawnia- 
jące Dobro i Prawdę, jest absolutna Ide§ samego siebie. 
Słowem Twórczem. 

Upadek przeto moralny człowieka, wyszedł z Pysznej 
i błędnej Dzielności Twórczej ; przez Wolność wszedł 
w Naturę, dokonany czynem złamania Przykazania. To 
jest ze sfery Transcendentnej, ze świata Nieskończoności 
i Duchów bior§c natchnienie, Sl§ż przez Niewiastę do- 
pdnił Grzechu. Że zaś Prawda jest określeniem stanu, 
postaci§ pierwotnej dziehiości Twórczej; dokonanie 
grzechu jest w zaworze Wiadomości Dobrego i Złego. 
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Istot- jego jest strata wirtualności Twwczej w Cńome- 
czeustwie, to jest strata Słowa ; a cał^ wiadomością, 
Somi^die tej straty, które, odniesione do Prawa abso- 
lutnego, jest ide§ Śmierci absolutnej. 

Atdi Prawo Absolutne, więc absolutnie utwierdzające 
Ideę Dobra i Prawdy , niemoto ponieść uszczerbku 
przez pogwałcenie nawet; i przeto, podnosząc stworze- 
nie dzielnością Twórcza, uj^awniło zadanie Rehabilita- 
cii. Ju& zaś, Prawo w tym względzie, odniesione do Do- 
bra, jest ŁASK.4. W samćm sobie, jest Rozumem abso- 
lutnym, ?9nadzą działania k priori. 
-^ Dobro, mimo skonstytuowania się Złego nie wyczer- 
pane bynajmniej w swej wirtualności , dz ałsdo dalej 
w stworzeniu jako dzielność pierwotna. Taka dzielność 
pierwotna po upadku człowieczeństwa w nićm działająca, 
jest Rewełagią, objawieniem: którego Polem, Religia; 
a Władzą, Uczucie. 

Prawda, mimo skonstytuowania się Fałszu nie wy- 
czerpana bynajmniej w swej wirtualności, działała dalej 
w stworzeniu jako dzielność określająca. Ta to dziel- 
ność określająca, po upadku cdowieczedstwa w nim 
działająca, jest Władzą Poznawania; a jej Polem, 
Doświadczenie. 

Władzami, przeto, Czucia i Poznawania, ugruntowa- 
nemi po upadku na Łasce, mamy mierzyć do Rebabili- 
cii, która, jest Odzyskamiem Wirtualności Twórczej , 
^adzy Działania absolutnej, na Pdu w^lędnem Po- 
trzeb naszych, dziedzictwa Upadku. 

Prawo damane sUdo się Koniecznością, Konieczność 
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jest Matk^ Potrzeby. Cały przeto upadek składa się 
z nieskończoności potrzeb, z których każda wołając o 
zadosyćuczynienie , znaleść ma : siły , w dzielności 
twórczej Dobra; środki, w tejże dzielności Prawdy; 
a cel ostatni , w samćm Prawie, w jego Dokonaniu. 

Po sdamanin Prawa, cała natura, rospasana w bes- 
prawiu, ściskać się i rozdzierać najkrzywiej i w brew 
porządkowi poczęła. Cielesność, jako sfera wypadkowa, 
nalegać jęła na świat duchowny, jako sferę przyczyn 
wohiych, cad^i wymagalności?. Wymagalność ta właśnie 
stanowi najogólniejsze Pojęcie Potrzeby. Duch wohiy, 
przez Prawo tylko obowi§zany, a przez zgwsdcenie go 
z ciałem związany , na 0os tegoż odpowiada tylko 
wskazaniem celu, obudzeniem sił na łonie Dobra, które, 
dosięgając celu w sferze Prawdy, rozwiązuj? Potrze- 
bę. Tyle więc Celów, ile Potrzeb; a cel ostatni, zniesie- 
nie Potrzeby w sobie, ugruntowanie Wolności, i odzy- 
skanie straconej Dzielności Twórczej. 

Wszelka Potrzeba pochodzi z Natury, jako wyrazu 
Prawdy zakreślającego Wolność; wszelki cel, zatem, musi 
być także z natury brany : tylko cel ostateczny, jest Cel 
Wolny. Cdowiek przeto jest naprzód Istot§ biern§ , po- 
wtore czynna : ten jest wypadek konieczny, ze złamania 
Prawa, z przewrotu Prawdy, i zepsucia Dobra, płynący. 
W bierności samej , zarówno w momentach wielkości, 
jak w punktach jakości ograniczony szeregiem zbiegaj?-'* 
cym się, aż do zwrócenia szeregu, do obudzenia w sobie 
siły czynnej ; sk^d wnet z biernego przechodzi w od^- 
działalność czynn?:- potrzeba tego przejścia, jest potrze- 
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b^ JADŁA, pierwsza potrzeb§ jego wewnętrznego stanu 
cielesnego. Toi samo przejście jest zrzódtem wszystkich 
jego potrzeb zewnęti*znych , którym zadosyć czyniąc, 
ochrania się przed gwałtem nalegającej nań z wszech 
stron natury, kosztem jej samej. * 

Atoli ta sama czynność, przez gwałt prawa pierwotny 
staje się czynnością o sobie, absolutna, jadłem dla jadła, 
stawiaj§icem czynność pierwotna, nieśmiertehi§, wzglę- 
dem siebie na nowo w stanie biernym. Tym sposo- 
bem* za każdćm ponowieniem czynu, w miarę i mimo 
wzrastaj§cych sił duchownych i cielesnych , wzmaga się 
oddziałanie; moment i punkt równowagi, jest punktem 
Dojrzenia. Następne działanie jest sstępuj^ce, którego 
wyraz ostatni : śmierć. 

A¥szakże w tym akcie cielesnym, czynność i bierność 
dokonywaj^c jadła i wzrostu, mimo ich zupełnej ró- 
wności i niezależności w ich prawach absolutnych, 
w obliczu prawa absolutnego zależne od siebie, daj^ 
produkt pochodny, przeznaczony na odżywienie pier- 
wotnej dzielności po dojrzeniu Istot; produkcia ta, jest 
zewnętrzna i zastępn§ : jej potrzeba, jest potrzeb- Pro- 
kreacii, Generacii, Prokreacia i Generacia idzie z Męża 
przez Niewiastę : jej Produktem jest potomstwo, konie- 
cznie rozliczne, jako id§ce z równości stosunku działa- 
czy przeciwnych; wchodzące, przez absolutne prawo 
swoje, w zupdn§ równość z prokreatorami przestrzen- 
nie, czasowie ich zastępujące i przez nich wychowywa- 

* Mylił by się, ktoby mDiemai, xe tu i tak się zrodziły potrzeby, ale 
tu i tak się one przerodziły. 
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ne. — Potomstwo pod prawem sibsolutnćni , związane 
z wyrazami całego szeregn prokreacyjnego, jest Towa 
rzystwem, kt^e, w pocz§itkach ograniczone, stanowi 
Famili§. Familia, przez wzgląd na prawo absolutne, ma 
swoj§ ^owę, to jest Rz§d> taki Rz§d pierwszy jest 
Patriarchalny. Czasy Rządów Patriarehalnych s§[ czasami 
Tradycii. W nich ludzkość maloKczna, a przeto w sa- 
mych potrzebach swoich ograniczona, nie mida celów 
innych nad indiwidualne, interesami odrębnych pokoleń 
przedstawiające się. Wnet siła prokreacyjna ścisnęła i 
zbliżyła odrębne pokolenia, a rosszerzalności§ swoj§ 
pokryła znaczne przestrzenie Ziemi w różnych położe- 
niacti i stanach fizycznych i geognostycznych. W miarę 
tego mnożyły się potrzeby i cele, między któremi za- 
chowany stosunek przez Prawo Twórcze, wyerygowjd 
się w Cel Uniwersalny Pierwszy. Tenże stosunek, za- 
chowany wwyzewnętrznianiu siły prokreacyjnej w swej 
Uniwersalizacii, przedstawia się w formie Narodowości. 
Czasy Narodów formujących się, s§ zaczęciem Czasów 
Historii. Naturalna jest, że Celem Pierwszym Uniwersal- 
nym jest, Zadosyć-uczynienie potrzebom, mnoż§cym się 
w nieskończoność przez nniwersalizaci^ sił cidowieczeń- 
stwa, ku temu rosnących. Już, zaś, to Zadosyć-uczynienie 
jest DOBROBYTEM dEŁEŚmfM, czyli CZUCIA. Epoka do- 
pinania tego {Herwszego uniw^sakiego celu przez ludy, 
będącego w niej jedynym, jawnym i panującym, stano- 
wi Pierwszy Period Człowieczeństwa. 

Otrzymanie tego Dobrobytu wywołało naturalnie, 
naprzód, kulturę ekonomiczna, to jest rozwinięcie rol- 
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nictwa, sztuk przemy^owych i hancMu; a następnie, 
kultarę moralna, to jest uzacnienie Dobrobytu cielesnego 
przez rozwinięcie Uczucia Moralnego, realizującego ten 
dobrobyt w stosunkach pici , familii i w końcu społe- 
czeństwa, tak więc, to pierwsze zespolenie cdowieka, 
ugruntowane tylko na uczudu moralnćm, mające na 
cefal dobrobyt cielesny GzyB ziemski, nie było i nie mo- 
gło być czćm inoćm tylko* stowarzyszeniem czuciowym 
ludziy w którćm małość, ta sympatia czysto-fizyczna, 
zakraczaj§ca jeszcze w zwierzęcość esdowieka, lecz już 
uzdolniaj^ca go do przyjęcia praw m(H*alnycb, była, 
jelU nie nadaje ruch, to konieciAi^ jako środek poci?- 
gitoy (yełnćulum) dla moralności. Jakoi, rozwinięcie 
uczucia moralnego w Cdowieku, objawiało mu konie- 
cznie, jui w tym pierwszym periodzie, przykazanie 
MORALNE, W sprzeczności z Jego skłonnościami fizycz- 
nemi, mog§ce w nim skutkować tylko ł§cznie z miłości? 
innych ludzi, a przeto uważaane jako Przykazanie Boskie. 
Tym ą)Osobem, urzeczywistnienie praw UKn-alnych , to 
jest realizacia czynności moralnych, musisda w tym pe- 
riodzie pierwszym, M^orycznym, dokonywać się przez 
Rz§d Teokratyczny^ a więc przez rozdział hierarchiczny 
społeczeństwa na różne kasty. ^ 

Inaczej i bliżej zadania nai^odowego rzecz określając, 
to samo tak się pojmuje : ród ludzki , po przestrzefń 

^ Wszystkie momenU e WiedzoWied^y Hłstoryezn«j, braiM są liii** 
ralniezjej absolutnego rozwiiiiooego rozwiązania : momeuta etoolo- 
gicżhe o fyle są z kiemi w zwrąsku, o ile wypfywają razem z absolutnego 
UnrWersaloego Praw*. 



Digitized by Google 



16 Koz: 

globu sii§ generacyjna, familiami, zaledwo od siebie za- 
leżnemi, rozrzucony ; a jednak , przez Prawo absolutne^ 
charakterem konieczności w samych potrzebach fizycz- 
nych objawiające się, do uniwersalizowania się zniewa- 
lany; i znowu, w t6m samćm prawie sw§ niepodl^ość 
indiwidualn§ czerpaj§c : już to, uczuwał w sobie Roskaz 
Moralny, mieszając go z Miłością Bliźniego; już to, nie- 
mog^ic go zgodzić z swojemi indiwidualno-fizycznemi po- 
trzeby i popędy, uważać go musiał za wyraz nad natur^i 
jego panujący, a więc jako przykazanie Istoty Nieskoii^ 
czonej, Nadnaturalnej, jako Przykazanie Boskie. Jasna 
jest, iż w takim stanie uczucia i rzeczywistości, cdon- 
kowie rodu ludzki^o silniej czuj§cy Roskaz Moralny 
w sobie, a Prawo za sob§, pierwsi zuniwersalizowali ród 
własny, konstytuj§c się w potęgę Teokratyczn§ i roz- 
dzielając społeczność, wedle jej poczuwania się ku ugo^ 
dnieniu się i poznawaniu, na rozmaite kasty. 

Dopinanie t^o pierwszego Uniwersalnego Celu Cdo- 
wieczeństwa, musiało się odbywać przez odpowiednio 
rozwijaj§c§ się Uniwersalizaci§ sił jego materialnych, sił 
prokreacyjnych. Ta Uniwersalizacia stanowi formaci§ 
Narodów pierwszych, Narodów starożytnych. Ich byt 
nie ma znaczenia tylko o tyle, o tako i o tylorako , — o 
ile, o jako, i o ilorako dopinały pierwszego celu Uni- 
wersalnego. 

Gdziekolwiek i jakkolwiek odbył się przestępny akt 
stworzenia rodzaju ludzkiego, to pewna, iż się odbył 
nie tylko w odpowiednich, ale najmocniej sprzyjających 
naturze jego warunkach fizycznych. Pierwsze jego ros- 
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ptemienie się w pokolenia liczniejsze w okolicy kolebczej, 
wedle prawa absolutnego objawić się musiało tenden- 
ciami szczegótowemi, które to tendencie stanowią jego 
rozgałęzienia główne. Najżywszych jego członków, pier- 
wotna dzielność twórcza, w popędzie dopinania Dobra, 
11 tylko indiwidualn^o interessu szukająca, popchnęła 
na stanowiska najwygodniejsze. Mniej żywi, pośledniejsi 
czy w czasach, czy w okolicznościach, musieli zaj^ sta- 
nowiska nie wyborem, lecz koniecznością : między temi 
dwoma częściami rodu ludzkiego, środkowała natural- 
nie trzecia, najbespośredniej z wyrazami szeregu po- 
przedzaj§cemi zł§czona, po prokreatorach swych stano- 
wiska dziedzicz§ca. Wszakże, ponieważ dobro absolutne 
stracone, nieprzedstawiało się na ziemi, tylko w wyra- 
zach względnych, pozomy<:h; ci sami co za nićm gonili, 
nieznajduj^c miary j^o zwiększania się, lub pozorem 
zwiększania się złudzeni, w złudzeniach zanurzyli się i 
rychło w zadaniu stanęli. Na odwrót, ci co konieczno- 
ści§ pędzeni, na gorsze ważyć się musieli, niewidz^c 
pogorszenia, tćm samćm wducbu siły nabrali, i śmielsi, 
coraz dalej szerzyli potęgę cdowieka czynności§ ducha. 
Środek trzymaj§cy, bespośrednio dziedzicząc siłę pro- 
kreacyjna, zasilali świat cnotami domowemi, i przygo- 
towywaniem, z dwóch przeciwnych sił skrajnych, — 
wi^ywaj^c na ich absolutna niepodległość, własna nie- 
podległości§, — wyrazu czwartego, charakterem pocho- 
dnym z pierwotnych, ale koniecznym , nacechowanega 
Jasna jest, iż najwyższćm dobrćm dla Gd^owieka 
wydało się światio dzienne, jako środek fizyczny, nie 
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przez który, tylko w którym , jedynie mó0 dop^iać 
swojego celu ^ówn^o , — D(ri)robytu cielesnego. Że , 
zaś , Wschód światło przynosił , wydawać się koniecznie 
musiało na wschodzie światło przedęglejsze i milsze; 
strony przeto wschodnie, od koldbki samej rodu ludz- 
kiego, przez j^o część skwapliwiej dobrobytu indiwi- 
dualnego szukaJ9C§ , zaludnione zostsdy. Gonić za ucho- 
dz§cćm światłem, było rzecz- musu, s]ł§ refleiyjną nie 
pierwotnie wyrywaj^c^ się naprzód, a st§d silniejsza 
w sobie i duchu. Starożytność przedstawia nam, też, 
dwie te różnod§ine narodowości, doiHnaj§ce Dobrobytu 
cielesnego z charakterami wywiedzionemi ; s^ to, Chiny 
i Egipt ; a środkuJ9C§i między niemi trzeci§, s^ Indie. 
Rz§dy tych narodów pierwotnych wszystkich, były 
Rz§dy Teokratyczne, z charakterami właściwemi : u 
wszystkich, znajduje się podzisd cidowieczeństwa na 
kasty; nie jest to jeszcze niewola, tylko oddzidaniem się 
absolutnćm od części, których kierunek d§żenia byt 
różnym. Niewola, w narodach Elementarnych, isln§ć 
nie mogła : nadto-woln§ bjła powierzchnia Ziemi, by 
aę przed ni^ nie usun§ć. Niewola, wszakże, i Rz^id 
Despotyczny, były płodem, następ(s(twem tego stanu, 
bespośrednićm. 

Skoro tylko ludy elementarne, pokryły dostatecznie 
ziemię, tak, iż sformowały narody, wedle ich d^żeń 
moralnych i warunków fizycznych, między któremi, for- 
macia globu naj^ówniejsze zajmuje miejsce; w samych 
celach swoich szczegółowych znala^ oddzidank, przez 
fadsz istotny celu Równego , ze zgwałcenia Absdutnego 
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Prawa pochodzący. St§d, nietnoiność i sprzeczność do^ 
pięcia ich celów, rosn^c^ wraz z idi dopinaniem; st|d, 
<^aniczenie samego DoI»trf>yta €iele^ego. Jakoi^ ka- 
iMy cdonek własnego Dobr(ri>ytu szukając, określał sfe* 
rę drugiego; ten oddń2AywaJ9C, określał pierwszego; oba, 
określali bliźniego swego : i śdsn^ się narody na ziemia 
moc§ sił własnych, biernych i czynnych, sznkaj§cych 
Dobr<ri>yttt. Tym sposobem, z ludów elementarnych 
powstać musisdy ludy konieczno-pochodne : ich siedli- 
Bkojest ku Północy, jako stronie ściskaj§cej wszystkiemi 
warunkami. Ludy te pochodne, i hartem natury i nie^ 
sprawiedliwością umocowane, wywaiiy się na ludy pier- 
wotne csd^ reakci^. Te to ludy ^ pierwótno-zdobywcze, 
one roznio^ Niewola po ziemi. To jest znaczenie 

ASSYRIAN, BAlftUONU, MiDÓW i PERSÓW. 

Tym tei sposobem pojmuje się , jak, ten Period 
pierwszy rozwijania się człowieczeństwa, — zanim dopi^ 
c^dkowicie swojego celu Równego, Dobrobytu cieles- 
nego czyli czysto-fizycznego, do którego ludzie doszli 
rzeczywiście, a nawet we wszystkich odcieniach rosko- 
szy, poż^wości i nńękkości wschodniej, ó tyle przy- 
najmniej o ile to być mo0o wtedy, w braku środków 
przemydowych wyższych, — ^sprowadził nieodbicie,wme- 
istnieniu zabespieczeń publicznych Prawami, Najwyższa 
Niesprawiedliwość, i następnie, największy Bezład poli- 
tyczny czyS towarzyski Pojmuje się wnet : ii zarazem^ 
ten sam nidad musiał obudzić ideę celu uniwersalnego 
dla człowieczeństwa , wyższego nad Dobrobyt Cielesny 
czyli czysto-fizyczny; i wreszcie, że ten cel wyższy 
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musiał mii się przedstawiać, naturalnie, jako ugrunto- 
wanie Sprawiedliwości na ziemi. Takto rospocz^ł się 
Drugi Period Historyczny, z czasami które zowi§ 
heroicznemi. — A jako człowiek nie mógł jeszcze poj^ć 
sprawiedliwości tylko w jej skutkach materialnych i ze- 
wnętrznych; ustalenie tej sprawiedliwości doczesnej, 
czyli, prosta realizada morahiych dziadań człowieka, 
to jest wolność polityczna , wyerygowała się w cel 
uniwersalny i panujący w tym drugim periodzie Roz- 
wijania się Człowieczeństwa ; w którym, rzeczywiście, 
stowarzyszenie ludzkie prawo-względne, układ Stanów, 
dokonał się ostat^zuie. Wszakże, to spdnienie wolno- 
ści politycznej, mogło się zrobić li tylko określeoiem 
rozumowi idei obowiąsku, które daj§c rozwiązanie 
Przykazu moralnego tak, jak się ustalił w periodzie 
pierwszym, rozwin^o w cdowieku jego rozum prak- 
tyczny, a z liim ideę Moralności, i tak przeświadczyło 
go odt§d o samo-woli praktycznej j^o rozumu. 

Rozwijając to samo w momentach i punktach wyże- 
wnętrzniania się. sił§ prokreacyjni rodu ludzkiego, to 
jest w stosunkach j^o etnologicznych, łatwo się znaj- 
duje wszystkie wyrazy suerega tćm prawem rz§dzon^o. 
A imsamprzódj Niesprawiedliwość wewn§trz narodów 
grassuj§ca i sroż^ca się, z powszechnego szukania do- 
brobytu fizyczn^o naturalnie płynąca, pochłonęła cał§ 
produkcie, jakkolwiek wielka, w idei ogólnej czynności 
narodu zawarta; i tak, zakończyła jego samego zada^ie, 
niekończ^c bynajmniej zadania Narodowości. Do tęga 
dosdy wszystkie narody elementarne starożytne : wszel- 
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kie ich siły, z niewyczerpanej siły prodokcjjnej i^n^ce, 
wpływały i nikły w konsumpcii wewnętrznej ; i tak się 
ustaliła stagnacia , ta pierwsza śmierć każdego narodu. 
I powtdre, te same siły, za kaidćm natężeniem, wypie- 
rały też narody na zewn§trz. Tak sparty naród z naro- 
dem, realizując tylko spór principiów dających cel, 
dały naród dopinający tego celu. Jasna jest, iż uczucie 
niesprawiedliwości, wyrzucającej z łona prokreacyjnego 
własne swe płody, głęboko przejmować musiało cdon- 
ków cdowieczeństwa na zewnątrz j^o wyrzucanych; 
a że ten akt wyrzucania, odbywał się w stosunku mię- 
dzy iiarodami : wyrzuconym stąd płodem musiał być 
Naród, naród czujący całą niesprawiedliwość . swego 
stworzenia. Aby principium siebie tworzącego, z stare- 
mi, niezmieszał; aby, w kształceniu się własnćm, nieza- 
dawał mu fałszu : musiał się kształcić w położeniu na 
ziemi oddzielonym od świata pierwiastkowego, gdzie, 
wszelki gwsdt osobie jego zadany, łatwiejszy byl do do- 
strzeżenia, trudniejszy do dokonania, iatwy do uniknie- 
nia, lub odparcia. Był to, przeto, naród niczćm nie- 
związany, czyli wiązany przeciwnościami, naród nega- 
cyjny, naród emigracyjny, naród liberalny, osiadły na 
przestrzeniach nierozległych i mało przystępnych; był 
to więc świat wyspowy, posuniony na Zachód i Północ; 
był to ŚWUT GRECKI. — ^Jego celem, już nie byt Dobrobyt 
fizyczny, — przez dopinających go wyrzuconym został, — 
ale Interes moralny, w idei obowiąsku zawarty, to jest: iż, 
ze spolenia sprawiedliwego sił i interesów, powstaje rze- 
czywistość nowa, Dobrobyt ogólny; zaręczeniem swćm. 
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dobrobyt fizyczny, pojedynczy, przez dobrobyt moralny^ 
gri]|it9J§cy. Rzeczywistość taka, jest rzeczywistością 
$T4J?fD w oarodziew Potęga $t§d wyptywaj§ca jest ró- 
wiiow^Q§, a nawet przeważającą, fizycznie, całą potęgę 
świata pierwotnego : jakoż^ o Grecie nierozle0§, rozbił 
się cały świat Wschodni 

$wiat Grecki jest realizadą pierwszego z principiów 
tworzących Świat Wobości Politycznej : to jest, princi- 
pimp stanowiącego równość stosunku między cdonkami 
Stanu. Oddziaływanie jego przeciw samemu sobie wi^ 
doczne : jakoż, ta równość, za każdćm przybyciem 
nowego calonka rozdzielana, nńmo podniesienia sOy 
zeą>olonćj, więcej ich określiła niżeli wzmocniła, dla 
lego właśnie , że pierwiastek określający był g^wnym. 
Skoro ten pierwiastek określający, przemógł: nastała 
liabość Grecii, łatwość Mdi; mimo zdolności i wielkiej 
cnoty jćj wodzów, trudność ratunku; oiAabienie moral*^ 
ne , i jarzmo , ale tylko zewnętrzne , - przez sąsiadów co 
zebrali p)ony kultury Greckićj , wolni od jćj błędów : i 

oto,, A)[ONARGHU MAGEDOI^SKA. 

Drugie z principiów tworzących Świitt Wolności Poli 
tycznćj , jest : iż , przy równości elementarnej między 
Cdonkami Stanu, potęga j^o rośnie stopniowo z mno- 
żeniem się wyraaów ; j6j roskład ma być stopniowany i 
wtódć z zupełną sprawiedliwością na członków składa-^ 
jących : panującą w»iakżo tu jest graduada za równo 
wewnętrzna, jako też w użyciu t6j samćj potęgi rm 
wyzewnętrznienie się. Oto jest Znaczenie Rzymu , jego 
Senatu Centralizującego , Kapitolium jako Stolicy Swift- 
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ta, i Orężnej Propagandy Wolności Politycznej krótkim 
mieczem Rzymianina, rosszcarzonej po owoczesnym 
świecie całym. Rzym, w czystości swego pierwiastku, 
obdarzał obywatelstwem swojćm prowincie podbite : |ego 
s§ tworem, municipia. Oddziaływanie tego prinąpiom 
przeciwko sobie samemu, widoczne : jakoż, ta sama 
propaganda orężna, za każdóm zdobyciem nowego wy* 
razu pomnożona, mimo podniesienia pot^ zespolonej, 
więcej centralizowała niżeli szerzyła, dla tego właśnie, 
że pierwiastek centralizujący był głównym. Skoro ten 
pierwiastek centralizujący, przemógł : nastała słabość 
Rzeczypospolitej Rzymskiej, znikczemnienie Sienatu, 
który już za roscieńczon^ był Instytucie dla tak szero- 
kich interesów, kiedy wódz jeden musiał centralizować 
siły tak ogromne. St§d, naprzód Triumyirat)' jeden po 
drugim, Sylla, Cezar i Imperatory; a z nimi, niewola 
powszechna Świata Rzymskiego, ale tylko wewnętrzna , 
przez własnych obywateli, tych co niewierz§c w cnotę 
drugich i z własnej się wyzuwaj§c, przy sterze tak 
wielkiej potęgi scentralizowanej stojąc, dopuścili się 
zabójstwa tej drugiej funkcii Dobrobytu politycznego .- 
i to jest Cesarstwo Rzymu. 

Trzecie z principiów tworzgicych Świat Wolności 
Politycznej, wypada naturalnie z oppozycii koniecznej 
dwóch principiów pierwszych, przez któr§i każde z nich, 
odniesione do prawdy absolutnej, jest Mszy we, w sobie, 
•nie tylko w następstwach, wiodących za sob§ upadek 
narodów je reprezentujących. Jakoż, z jednej strony, 
principium równości stosunku między csdonkami Stanu,. 
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za pomnożeniem ich bezokreślnćm, dziel§c raz wraz 
i^at fizyczny, jakkolwidc wielki; przez nieskończoność 
propagacyjn§, rozdzieliłoby go do małości bez znaczenia, 
do śmierci rzeczywistej criowieczeństwa, jeśliby każdy 
cdonek nieprzynosił w s(^ie wirtualności twórczej; 
czego właśnie nieobejmaje to principium. Z drugiej, 
principium graduacii między cdonkami Stanu, za po- 
mnożeniem ich bezokreśhćm, mnoż§c stopniowo natę- 
żenie wszystkich stopni; przy zupełnej sprawiedliwości, 
zabrałoby świat fizyczny jakkolwiek wielki, i wyrazy 
szeregu od strony malejącej dosdlyby do małości bez 
znaczenia, kiedyby od strony rosn§cej przysdy do tego, 
iż wyraz pierwszy ważyłby więcej niż summa całego 
szeregu; i nastąpiłaby stagnacia, śmierć rzeczywista 
przez określenie cdowieczeństwa : wyraz pierwszy po- 
chłonęły szereg cały w Zgubie i Niewoli, jeśliby niedo- 
chodz^: do scentralizowania w sobie wirtualności twór- 
śzej, a przez ni§, do objęcia i wymiaru Sprawiedliwości 
absolutnej. Już, zaś, wirtualność twórcza jest,, przez 
samo swe pojęcie, przyczyną natury, więc nieobjęta 
natur§, to jest : słowem twókgzem, które samo siebie 
w człowieczeństwie stanowiąc, daje ów wyraz graduac)j- 
ny pierwszy, rozlewający sprawiedliwością swoją siebie 
samego na cdowieczeństwo, daje Zbawcę Narodów. 
Naród mający zrealizować na łoni^ swojem to zadanie 
wielkie, oczywiście zadanie odrodzenia się G2iowieczeń- 
siwa, ma być narodem niezmięszanym, narodem wy- 
branym. To jest znaczenie Hebraizmu, Proroków 
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i Messiasza. Jakoż, jeśli oarodowośCHi zwać oiamy 
sumienie materialna jedności w szeregu propagacyjnym 
cdonków, Hebrajski tylko naród z ni^ byłby — dobry 
Hebrajczyk, dziś jeszcze, po tylu kolejacb, wskaie z pe- 
wnością od którego idzie Patriarchy : j^o prawodawstwo 
zabespiecza zupdn^ równość cdonkom narodu, jego 
oczekiwame Messiasza jest oczekiwaniem rozwiązania 
człowieczeństwa, stopniowaniem, przez wyraz szeregu 
stopniowanego najwyższy. Oddziaływanie tegoprinci- 
pium przeciwko sobie samemu,^ widoczne : z nadnatu- 
ralności schodz§c w naturę dla jej odtworzenia, tćm sa- 
m^ niepoznane, gruntuje tylko Wiarę : dopełniając 
wyrazu najwyższego przez podniesienie najniższych, do- 
dbwodz^c samej swej siły twórczej, ucieleśnione jest na 
stopniu najniższym, rodzi się w flobie : Król, lecz nie 
z tego świata zewnętrznie branego, gdyż wewnętrznie 
dla niego przyszedł : wirtualność twórcza, maj§ca w so- 
bie wszystko, aż do stworzenia siebie samej we wszyst- 
kich członkach Gdowieczeństwa ; to jest, co stanowi 
ŚWIAT NOWY, królestwo niebieskie, świat odrodzony. — 
Ponieważ ona sama tylko zwalcza śmierć, umrzeć nale- 
żało, aby zmartwychwstać; ponieważ ona tylko we- 
wnętrznie jest twórcz§, potrzeba było wst§pić do metxos, 
zesłać j§ na świat, aby sam się przez ni§, a więc przez 
własn§ siłę moraln§, odrodził. Oto znaczenie krzyża, 
Kalwarii, apostolstwa, i upadku Judaizmu. Tu się po- 
czyna świat nowy; jego znaczeniem wył§cznćm, jest: 
iż żadna tendencia ku Dobrobytowi fizycznemu i mo- 
ralnemu, zasadzonemu na równości, tak w rostężeniu 
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jak w natężeniu branej, niewybawia od śmierci; sama 
tylko wirtuakiość twórcza 88tępiy§ca, i y/ cziowieczeń- 
stwie operująca, dopina tego celu. 

Oto jest ssumowane, wedle filozofia HistCNrii, i»wjj§cie 
z Periodu Drugi^o Gdowieczeństwa. 

Wedle wywodu różnych odrębnych stopni praw mo- 
ralnych, niepodobnćm jest poj§ć realizacy^ Morahiości, 
a przeto i Sprawiedliwości będ§cej Jej celem » przez 
samo stowarzyszenie prawowzględne ludzi, czyli przez 
samo istnienie Stanu : ponieważ nic wtedy niezaręcza 
za moralność principiów wnętrznych działań cdowieka, 
to jest niezabespiecza przeciwko nieczystości maxym 
mpralnych. Tak więc, jakkolwiek dokonane było 
w drugim periodzie historycznym stowarzyszenie pra- 
wowzględne ludzi czyli ustanowienie Stanu^ i jakkol- 
wiek energiczn§ naówczas być mo^a wola ludzi dla 
zdobycia wolności politycznej, jak t^o dowodzą i ich 
poświęcenia się heroiczne, i ich okropna nienawiść 
Królów ; o podał od dokonania, tego nabycia, i przeto 
od ustalenia sprawiedliwości, nigdy może większy nie- 
ład moralny nieustalił się powszechniej. Więc, jak na 
końcu pierwszego periodu, w którym nieład prawo- 
względny, jaki się wówczas rozwinął, wskazał był lu- 
dziom cel wznioslejszy, to jest cel wolności politycznej; 
tak samo, nidad ethiczny, to jest nieczystość maxym 
moralnych, jaka się rozwinęła przy końcu drugiego pe- 
riodu, musida im wskazać, zarówno, potrzebę now^o 
celu uniwersalnego, wznioslejszego nad wolność polity- 
czna, niemog^c^ się jeszcze zrealizować o sobie sam^ 
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na ziemi. Łatwo poj^ć, i% realizacia maiym moralnych 
w cdowieku, to jest zatwierdzenie stanowcze princi- 
piów smniennych moralności, a mianowicie zaręczenie 
wyższe niźdi lu4zkie» któr^o niemoc uznano w końcu, 
musiado, w tej epoce, przedstawić ludom ten nowy cdi 
uniwersalny, którego potrzebę uczuły. — Tym sposo- 
bem, przez przyjście Chrystusa , ustaliło się stowarzy- 
szenie ethiczne ludzi , stanowiące kośgiÓ}^, gdzie pod 
qńek9 najwyższego Sędziego, Boga, który czyta w su- 
mieniach wszystkich, dokonana została na ziemi moral- 
ność principiów sumiennych czyli wnętrznych sprawie- 
dliwości, to jest czystość maxym moralnych w chowie- 
ku. Przez tę to rewoluci§, roskazuj$c§ wnętrznie, tak^ 
jaka się wykonała przez Chrystianizm , otworzył się i 
dopdna Period Trzbci msTORYCZiinr Człowieczeń- 
stwa. 

Charakterem wyłącznym tej nowej epoki Cywilizacii, 
w tćm rozwijaniu się postępnćm władz człowieka, było 
objawienie słowa, to jest wirtuahiości twórczej, albo 
samo-woli w produkcii realności. Lecz przez to samo, 
że to światło nowe było jeszcze prostćm objawieniem, 
niemogło, w tym trzecim periodzie, rościągnąć się za 
granice Uczucia, wktórśm rozwiło się uczucie Religijne 
odnoszące l^owo do Boga Samego, i do J^o Syna 
Chrystusa, o tyle ile przez obecność w nim Słowa, ten 
Zbawiciel lud^ośd, rodząc się człowiekiem, wohiym 
był od zwiąsku z czartem czyli od naszej wewnętrznej 
skłonności do dego : skłonności, która uważana wtedy 
jako grzech pierworodny^ poświadcza stanowczo o na- 
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szym upadku moFalnyin, pojętym i zrozumianym w pe- 
riodzie pierwszym. ' . 

Go do momentów i ptmktów etoologicznych, realizu- 
j§cych materialnie w przestrzeni i czasie, tę eliminaci§ 
Celu diTigiego Cdowieczeństwa pitzez Cel trzeci. Jasna 
jest, iż w całym przeciągu drugiego periodu, siła pro- 
kreacyjna posuwała się w swej dzielności, tworz§c mno- 
gie narody na Północy, Azii i Euiropy.. Dopóki Rzym 
mfał do dopinania Cel swój, podbijał je i odpierał co- 
raz to wyiej; lecz^ skoro doszedł do równowagi z oddzia- 
łaniem W sobie samym, mżać się żacz^ i psować, za- 
bity : naprzód, morałnie,przez Cel świata' nowy; po tćm, 
fizycznie, przez spadaj§ce nań ludy cał^ siłą hiutu Pół- 
nocn^o i wirtualnośći pierwotno-twórc^ , która ich, 
pomimo ich samych, w ruch wprawiła, i z całym gwał- 
tem na roskładaj§cy się świat Rzymski rzuciła.— W tym 
ruchu przetwarzającym świat dawny, jasny jest rosktad 
Człowieczeństwa. Pierwszą jego odnogą jest ta, która 
najżywsza, wypadłszy ze swych stanowisk, miszczyła 
Rzym Dawny i sama się na jego ruinie osiedliła; s§ to 
ludy Romańskie. Drugą jest ta, co idąc za pierwszą, zna- 
la2ia już miejsca zajęte, i w tłoku samym wstrzymana, 
zaj^ stanowiska między dawnym światem Rzymsjdm 
a kolebką surową narodów pierwotnych silnej Półnpcy : 
są to ludy Germańskie. Trzecią, są ludy idące czysto, 
niezmieszanie, z pierwotnej siły stopniowo wznoszącej 
się aż do granic Północnych globu i stamtąd, w roą)ar- 
du się naturalnćm życia swego , dotykającej, odnogi 
drugiej ; i tak, rozwijaniem się , dającej sunuenie Uni- 
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wersalności Cdowieczeństwa oa Ziemi : 89 to ludy ^A- 

WIAŃSKIŁ 

Od tej chwili, ludzkość materialnie, sii^ prokreacyj* 
119, osi^gła Ziemie, Narodowość zadeterminowan^ zosta- 
ła; powstało tylko zadanie nowe, stworzenia się wirtu- 
alnościa twórcza, zakładająca fundamenta świata nowe- 
go. Wirtualność twórcza, jest samo-wola w produkcii 
realności : to jest, ten attrybut, przez który Człowiek ma 
w sobie władzę twórcza, a przeto, więcej moż6 produ- 
kować niż potrzebuje, i w końcu sam siebie ma stwo- 
rzyć: wszystko, zatćm, wymierzytelne i skończone, jest 
dla niego mamości§ ; może być dobroczynnym i wszys- 
tko rozdać na Ubogie; st^d płyn§ wszystkie Cnoty pier- 
wotnego świata Chrześciańskiego, pogarda doczesności, 
łycie pustdnicze i duchowne. Naturalnie, cała ta sfera, 
stykając się z dawnym światem, na świecie Rzymskim, 
windach Romańskich, pierwsz§ sw§ funkci§ odbyła; 
w niej się wiodły wojny Krzyżowe, rozwinęło się Ry- 
cerstwo i Zakonność. 

Abn^acia, wyrzeczenie się siebie samego, petarda 
rzeczy ziemskich, rosszerzane jako principium do po- 
wszechności, wynioi^ ogromna potęgę duchowna na 
Ziemi Potęga ta była przy stćruj§cych Kościołem, 
z którego wyszła idea świętego Kościoła Powszechnego, 
z cał§ potęga świeck§, w jego Głowie, w Papieżu. 
Wszakże, sama wirtualność. twórcza, o ile zwraca się 
do stworzenia i skończonośd, o tyle j§ wznosi ku sobie, 
nadając jej zupdne prawo działania przez się w swej 
sferze. Stąd walka zacięta Władzy Duchownej ze Świec- 
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k9, Cesarzów tak zwanych Rzymach z Papieiaini, 
Prawa Kanoniczn^o z Cywilnym. Miejsce jego i Naród 
działający, musiały być oddalone od Rzymu dla tego 
samego, iż na to potrzeba było mocniejszego już rozwi- 
nięcia rzeczy : jakoż, odbyło się to na łonie ludów 
Germańskich. 

Wszakże, spór t^n nie mó0 przejść za punkt rów-* 
nowagi, ani odebrać charakteru powszechnego rozwi^ 
zania, bez przeważnego wj^tywu — zarówno na jego 
rozle^ość jak natężenie — wf^wu ludów dopełniają- 
cych Gdkowitośd ziemskiej : a przeto, ludów Sławiań- 
skich. 

W ustroni, w pokoju, przy całej potędze ducha, i 
w rychle przy potędze świeckiej, życie refleiyjne, du- 
chowne, poczęte i ugruntowane przez Ojców Kościoła, 
tych fundatorów sumienia iq[)ekulacyjn^o w Człowie- 
czeństwie i jego wirtualności twórczej, szerzyło swoj(t 
sferę wnętrzn§ i zewnętrzna w mn(^ich zakonach. 
W nich się utworzyła Filozofia Scholastyczna , ktwa^ 
samśm ćwiczeniem, podnioi^ sfly umyi^owe Cdowieka 
na stopień zdania sprawy jawnego z sumienia swej wir- 
tualności wnętrznej t tak się poczęła Wolność Myśu, 
z niej wysada wiedza, z której wyjdynęły mnogie od- 
krycia; ich plonem, u ludów Romańskich, było odkrycie 
Ameryki i formy Ziemi; u ludów Sławiańskich, syste- 
mu świata ^onecznego. Germańskie, wydały krytyczne 
prindpium, charakteryzujące Nowy czwarty Period 

CZŁO WIECZEŃSTWA. 

jasna jest, iż wolność religijna to jest, wprincipium, 
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WOŁitość MYŚŁt, była Geiem panuj§cym i Uniwer- 
salnym tego periodu historycznego. Sdo w tym nowym 
periodzie, o zdobycie dla rozumu spekulac^nego (Mo- 
wieka, praw jego, jak w drugim periodzie zdobyto pra- 
wa rozunm praktycznego. 

Jakoż, za rozwinięciem tego rozumu spekulacyjnego, 
przychodzi Catowiek do sumienia swej wysokiej własno- 
woli absolutnej, to jest, chociaż jeszcze ^abo tylko, do 
przytomności SŁOWA w nim samym. Nie trzeba, przeto, 
mieszać, starożytnej wolności politycznej, która jest tyl- 
ko wolnością praktyczna , tak^, jaka była przedmiotem 
drugiego periodu, z niniejsza wolnością myślenia, która 
jest wolnością spekulacyjną, taką, jaka służyła za 
przedmiot dla czwartego periodu historycznego. 

Wszakże , w tćm pierwszćm obudzeniu się rozumu 
spekulacyjnego i jego wlasnowdi absolutnej twckn^zej, 
jakie miado miejsce w czwartym periodzie historycznym. 
Człowiek , nie mó0 pojąć tego rozumu absolutnego, 
inaczej, jak w jego zastosowaniu doczesnćm do władzy 
poznawania fizycznego, uwikłanej w organizacii jego 
ialtnienia ziemskiego. Przeto, Dobrobyt DucHOWBnr 
czyli POZNANIA, stał się prawdziwym Gekm panującym 
i Uniwersahiym t^o czwartego periodu. I następnie. 
Umiejętność, ogarniając wszeUde krainy spekulacyjne i 
praktyczne, ustanowiła się panującą w tym periodzie, 
tak, iż utworzyło się wówczas, lubo tylko w podszy, 
prawdziwe stowarzyszenie umiejętnicze pomiędzy ludź- 
mi, zapo\riadające panowanie rozumu na ziemi : to jest, 
Zjedńoczehiie d)sołutne ludzi , nie mogące się wtedy 
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poj^ć dokładniej. Tym sposobem, przebiys^:. ekono- 
miczny, ten ^ówny przedmiot periodu pierwszego, 
odebrał, przez zwi§zek mniejętniczy, czyli przez jedność 
wprowadzona we wszystkie gałęzie ekonomiczne, ozna- 
czenie systematyczne. Wolność polityczna, ten głó- 
wny przedmiot periodu drugiego, przez ustawy poli- 
tyczne, w których obwołane zostały prawa rozumu 
ludzkiego do wpływu na prawodastwo prawowzględne, 
otrzymała nowe zaręczenie, płynące z udziału ludu 
we Władzy Wszechwładztwa. Theologu, ten główny 
przedmiot trzeciego periodu, ze symbolicznej i histo- 
rycznej jak§ dot§d była, przez zastosowanie filologii i 
filozofii przesta w kierunek estetyczny i dogma- 
tyczny. Nareszcie, Umiejętność sama, ten główny 
przedmiot czwartego periodu^ przez wprowadzenie Pe- 
wności w miejsce Mniemania, przyjęła podannictwo 
ustalenia ważności rozumu ludzki^o, i obudzenia, w ten 
sposób, przeczucia wszechmocności rozumu absolutne- 
go : to jest, przebywania Słowa w Człowieku. 

Jakoż, rzeczywiście, zdobycie tej wszechmocności 
rozumu absolutn^o, Sumienu I^owa w Człowieku, 
jakie powstać ma z wyzwolenia się jego z zapor fizycz- 
nych czyli ziemskich, objętych organizmem jego do- 
czesnym, będzie Celem panuj§cym i Uniwersalnym 
Piątego Periodu Historycznego, do ktor^o wcho- 
dzimy. 

Co do momentów i punktów etnologicznych Periodu 
Czwartego, s§ one rozwinięciem dalszćm założonych 
w Periodzie Trzecim, z t§ różnica, iż rozgałęzienie 
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konieczne trzech głównych części, Romaiiskiej, Ger- 
mańskiej i Sławiańskiej, przez wpływ ich wzajemny nt 
siehie, zmodyfikować się musiado. Jakoż, dostrzegamy, 
ie .położenie środkowe liidów Germańskich, obok po- 
woboia ich przez to samo krytycznego w duchu, po*^ 
d9gQ§ć musiało ku sobie wypadkowa materialna sił na- 
rodowych u ludów Romańskich; zatćm, nigdy trzecia 
gał§ź, mimo najbardziej sprzyjających okoliczności i 
położeń, utworzyć się nie mogła, ani weszła do życia 
Uniwersalnego : dwie tylko ^ówne, z charakterem 
czynnym,zostały, Francm i Anglia. Ludy Sławiańskie, 
przez to samo działanie środkowe Germanizmu, straciły, 
sformowane nawet dość silnie^ znakomite swe części na 
południu; pochłonione zostały t% sił§ środkuj§c§, w roz- 
wijaniu się sił postępnych umyidowych w duchu, i sił 
materialnie go ozmydawiaj^cych, w narodach : dwie 
tylko gałęzie, z charakterem czynnym, u nich zostały, 
FojjSRA i Moskwa. Same Ludy Germańskie, przez 
oddziaływanie Romańskich i i^awiańskich, nie mogły 
odznaczyć się inaczćj, mimo najsOniej operującego 
prindpium krytyczno-roskładowego , tylko w dwóch 
gałęziach. Południowej i Północnej, w tym dopiero pe- 
riodzie oznaczonych charakterem czynnym, Austrii i 
PHU]^ — Taki był konieczny wypadek, już objawiającej 
się wyraźnie, UwiWERSAUZAcn zewnętrznej Świata To- 
warzyskiego w Criowieczeństwie , i, gwidtownie nastę- 
pujących, dwóch jej Równych biegunowych operacij, 
JEuMiNAGii i Ewaldach Narodów. 

Krytyczne Zadanie Ducha, to jest Wolność Religij-r 
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na, lab oderwaniej, Wolność Myśli, po diugićm i 
srogićm [szarpaniu INiemiec, rozdzieliła Stowarzyszenie 
Ethiczne, zarazem jak Polityczne, Kościoła i Stanu: 
Austria , została Katolicka ; Prussy , Protestanckie. 
Płodem tego realnjm i ostatecznym, jest zdetermino-- 
wanie Uniwersalizacii Wiedzy : i to stanowi Filozofia 
NDEBfi£CK4, przez któr9, wielki problemat samo-istoty 
(absolu), wszechstronne otrzymał określenie. 

Toż samo krytyczne zadanie Ducha, przechodz§c 
w sferę Ludów Romańskich, uderzyło nasamprzód na 
ich stronę styczniejsz^ z Germanizmem, na Anglia, któ- 
ra chwyciła się Protestantyzmu ; Francia, została Kato- 
licka. Wnet charakter krytyczny, zmieniony w dogma- 
tyczny, oznaczył nowe drżenie gruntuj§ce Kościół An- 
glikański i Ustawę Prawodawcza, Państwo Konstytucyj- 
ne; co przechodz§c do Francii, w reakcii wirtualności 
twórczej przeciw samemu Stowu, zaprzeczyło samemu 
sobie, i spłodziło Skeptycyzm nowoczesny filozofii 
XVIIP wieku, a następnie, rozłożyło wszystkie posady 
S^łeczeństwa w Rewolucii Francuskiej. Płodem tego 
realnym i ostatecznym, było uznanie Prawa i Udziału 
samo-woli Człowieka w Wszechwładztwie uniwersal- 
nych d^żeń Człowieczeństwa, to jest, wyniesienie go na 
stopień godności stworzenia się społecznego przez się. 

Toż w końcu Zadanie, przechodząc do ludów Sławiań- 
skich, rozdzieliło Kościół i Stan, na Polskę Katolicka i 
Rossi§ Schizmatyckg. Płodem tego realnym i ostatecz- 
nym, wedle Prawa absolutnego, oczywiście być musi 
wprowadzenie w Prawa i Udział zupdny i całkowity. 
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Samo- woli Człowieka, w dopinaniu Gdu Uniwersalnego. 
D(^ięcie tego Celu, rozwiązuje Narodowość i Problem 
Etnologiczny, przez £1iminaci§ Narodów pomiędzy so- 
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Wydiod2§c z Prawa Najwyłsżęge dh Historii, a 
przeto, i dh Etnologii, z Prawa Postępu, doszło 
się i wyniosło do założenia wielkiego Problematu Etno- 
logicznego. Jakoft, wywiodło się r jak ród ludzki, z ko- 
lebki swojej, sa§ prokreacyjna, rozlej się po ziemi; 
jak, warunkami geognostycznemi kierowany, szerzył się 
na Zach(kt, podnosząc się ku P<Snocy, dla nabrania sił 
fizycznych^ i dojścia do sumienia swej Uniwersalnej 
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fizycznej extensu na globie; jak, wreszcie, moc§ wirtu- 
alności twórczej wnętrznej, przez absolutna Nieskoń- 
czoność poci§gany, zajmował różne stopnie w życiu 
ducbowćm, stanowi^cćm Świat Cywilizacii, aż do su- 
mienia tej samej wirtualności wnętrznej, stanowi§cej 
uniwersalna intensi§ jego. Zanim dosdo Cdowieczeń- 
stwo do tego sumienia swej uniwersalnej intensii i 
exten$ii, mo^ się tworzyć i powstawać narody; ale, 
skoro rosszerzeniem się swojćm i natężeniem rucbu, 
objęło całkowitość globu, przyszedł punkt równowagi, 
i przezeń , moment zwrotu, dla nadania sumienia In- 
diwidualnego Uniwersalizmowi Criowieczeóstwa : to 
jest, nastała potrzeba Eliminacii w zadaniu Etnol(^cz- 
nćm. Taka nowa operacia, odbywa się w Świecie sta- 
rym Cywilizacii Europejskiej : ani 60 niej liczyć można 
znikania Ludów starożytnych, gdziekolwiek b§ć na glo- 
bie; przyczyny ich były względne i uchronne : Elimi- 
nacia w Zadaniu Narodów Europejskich, jest absolutna 
i konieczna. 

Przede wszystkićm wiedzieć potrzeba, iż, w założeniu 
każdego Zadania, istotnćm i gruntuj^cćm s§i warunki 
zcuwierdne, sam§ aw§ warunkowośći^ wymagające wa- 
runków zaprzeczn^h; i jea^bue, też same warunki już 
z góry określaj§ i W8kazttj§, Bąp^wiegsi^, aay^erwsz^, 
a nawet, w EMminacii absolutnej, maj^c^ koaieczoie 
rospoczynać i przeto wyrażać J9, ilość. £ tego warunku 
warunkowości samej, wynika konieosna fńo^oSn^m^ fOr 
trzeba, w Zadaniu Nabobowości z narodów zlalOAĆm, 
okazania znamion Narodu, pierwotnie i koniecznie^ 
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w Eliaunacii, za ilość ewaluacyjna przezaaczmiego. 
Jakkolwiek znamiona te, bez trudności z góry dostrzedz 
by się dały; atoli, te zadanie, rozwijając się czynem 
w czasie, dotknęło dni naszych : moina śmido, przez 
wzgl§d na jasność rzeczy i skłonność umy^ do prze- 
świadczeń się z doświadczenia czerpanych, wskazać d 
posteriori ogół tych znamion, objawiających się w zu- 
pdnośd istoty, w Polszczę. 

Juł zaś, znamieniem radonalnćm i absolutnćm, 
zatwierdzającem w zadaniu narodowości, Narodu, z na- 
rodów do wyeliminowania się przeznaczonego , jest : 
Apostazu pretensyjno-racionalna, to jest, niby-wy- 
rozumowana, jego znaczenia umysłowego i stanowiska 
w godności moralnej pomiędzy narodami, przez wła~ 
snych swych Członków, przez własne Dzieci. Jest to 
Zbrodnia Ojczyznobójstwa , różni§ca się tylko zrzódło- 
kierunkowości§ od Narodobójstwa ; z reszta, polarnie 
z sob^ złączone. Jedna daje cechy wewnętrzne, druga 
zewnętrzne eliminowanego Narodu; a ponieważ obie- 
dwie dokonane : nic łatwiejszego, jak, przez ich in- 
kwizyci§, ogam§ć całość warunków gruntujących Eli- 
minaci§ sam^. 

Apostazia, aby hyła konieczn§, ma być wyrozumo- 
wan§i, więc ze strony rozumującej narodu wychodz§cg; 
niby Filozof miał jej dokonać. Aby była zupełn§, ma 
być z miłości człowieczeństwa płyn§c§, więc ze strony 
^yi^^h postępnej narodu; niby Przyjaciel Ludzkości 
miał jej dopełnić. Aby była szatańska, ma być pracuj§- 
c^ na zniweczenie przeznaczeń nieśmiertelnych Cdo- 
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\vieczeastwa , do których Naród kaMy i Narodowość 
jest tylko środkiem. — Szukajcie na tonie Polonizmu, 
wy co zgorszenie w jego przeraiaij§cyctr ogl§dać zna- 
mionach śmiecie; znajdziecie tam, iż w pierwszćm zna- 
mieniu Eliminacii narodu, pierwszym wyrazem jest, 
jego członek ten, co chciał rozumowo gruntować, z po- 
gwizdem szatańskiego przekąsu, Zguł)ę jego, — fi- 
zycznie , umysłowo i moralnie , jednooki Apostata. 

Apostata ten w ojczyznobójstwiey szydz§cy z niego, 
istny łotr po lewicy Zbawcy narodów zawieszony, be- 
zecny wyrodek najnieszczęśliwszego z ludów, expiaci9 
upadku człowieczeństwa docierpiaj^cych , bękarto-Hra- 
bia, nieczysty wymiot pseudo-liberalizmu, wyrzucił nie- 
czystszy jeszcze z swojego, przeznaczeniem i zł§ wol§ 
zwichnionego i zaślepionego umy^u , wymiot, pod ty- 
tułem : Prawda co do Rossn i Rewoluch Prowin- 
GiJ Polskich. Wymiot ten, zarówno ńe] woli jak 
skręconego umy^u, właściwie jest Prawdo-fafszowa- 
nienty które, jak się wykazało we wstępie samym, jest 
charakterem i środkiem rozwi§zywania się narodowego. 
Jasna jest, przeto, At wszystkie warunki zatwierdne 
Eliminacii Polonizmu z pomiędzy narodów, o ile umyid 
skręcony i wichrowaty zgromadzić zdołał, w nim się 
znajduj§ ; co większa , jest tam pretensia nadania im 
charakteru matematycznej ścii^ości i konieczności, obok 
znikczemniałego wyznania swej i^aboty inteUektualnej, 
a silnej piekielnej wiary i nadziei, oczdcujęcych wyż- 
szej potęgi umy^owej dla usprawiedliwienia jego beze- 
eeństwa. Mimo tedy dzikiej rapsodii w chwytaniu, na-*^ 
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gromadzaniu i ściskaniu fałszów pod formę Prawdy, 
wypada je upwz^dkować wedle zapdn^o, ścisłego^ 
logiczno-matematycznego Prawa, od którego, zdolny 
poj§ć rozdział pq>rzedzaj§cy, dostrzeże, iż nie odstą- 
piono na punkt, ani na chwilę. 

Więc, nasamprzódj należy uą)rawiedliwić Etiniinaci^ 
sam^, aby niedać pochopu, przez jej charakter absolut- 
ny, do usprawiedliwiania się samej złej woli; aby nie 
pomieszać prawdy z fadszem : to jest, aby niedać po- 
chopu przewrotności, silnej przekręcaniem, do wykręt- 
nego zarzutu, nastręczającego się koniecznie w szer^u 
dialektycznym, a silnego pożycia logiczn§ : — 

» Jakże Eliminada między narodami jest absolutn§, 
konieczna; złemiż być maj§, jej racionalne gruntowanie, 
usprawiedliwianie, uprawnianie, a nawet moralny w niej 
wsp(3udział? Oto jest twierdza niezdobyta Apostazii 
wszelkiej, tron ugruntowany na mężobójstwie i kłam- 
stwie Ojca Ciemności, miecz obosieczny bojujący usty 
fałszerzów i ramiony gwałtowników. Słuchajcie co Apo- 
stata Polski z nim dokazuje, jak silny głos podnosi, głos 
wołaj§cy po pustyni Człowieczeństwa, na który gotowe 
powstać zastępy wszelkiego rodzaju Zdrajców; z jak§ 
nieidychan§ besczelności§ powołuje się na Opatrzność, 
prorok prawa opieranego na gwałtownictwie , na sile 
wprost mechanicznej socialności wypadków, więc czy- 
sto-ślepego trafu; przeciwnik ślepy, potępiający traf 



« Nie przez igraszkę to tylko ani przez traf, opie- 
A kuńcze potęgi globu zrzucają i formuje państwa po- 
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« śród ziemi. Nie przypadkowo daj§ tym państwom lu- 
« dzi i^uż§cych za pośredników między Przeznacze- 
« niem a Światem, tych ludzi co pojmując owe, kształ- 
« c§ kraje wedle natchnień i widoków wznioślejszych 
« nad umy^owość gminu, które zaledwie wieki ocenić 
« potrafi- 

« "Więc to nie prosty traf, w epokach danych, do- 
« starczył Państwom Karola W, Burbonów, Henry- 
« ków, Fryderyków. ' Ta sama Opatrzność czuwa nad 
<i losami Stawian i Wschodu, swym palcem ona im 
« naznaczyła Bossi§, jej położenie, jej potęgę. Ona to 
« jej przepisała jak ma zaprawiać siły dla dopełnienia 
« najwyższych wyroków. » (str. 86). 

I dalej, jak w tym samym sensie, we własnćm su- 
mieniu, sam siebie usprawiedliwia : 

« Nie ma nic wsteczniejszego nad te nienawistne 

« idee, co wzbraniaj§ człowiekowi rospoznać czyny i 

« wypadki w ich prawdziwych znaczeniach i skutkach. 

« Rozum to i doświadczenie kierować winny naszemi 

« uczuciami i czyny; badanie to historii i czynów do- 

« konanych pod memi oczami, wyjaśniły mi obłąkanie, 

« w jakie osobiście wciggniony byłem. Nie odrzucam 

« nauki odebranej : nie s^dzę iżby się godziło zżymać 



' ■ Obok tego Polska ma swojo slawoe Sejmy, które, jak sfawoa puszka 
■ Pandory, zawit-rafy ife wszelkie. ■ Nie, Nędzniku, były one funk- 
cionowaniem wfasno-woli w Człowieczeństwie, a więc posadą Moralności 
Publicznej, zrzodłem dobrego i złego w Panslwie. Slepys, kirdy Jo 
równasz z jednym kuglarzem. 
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« przeciwko wolom » (chciał powiedzieć, wyroJrom) 
« wyższym. 

« Czas musi koniecznie przesposobić idee, które po 
« większej części odbiera się zewnątrz w chwilach^ 
« kiedy się nie jest usposobionym ani do porównania, 
« ani do sadzenia. W każdej nauce, w medycynie, 
« w filozofii, w ekonomii politycznej, we wszystkich 
u umiejętnościach, przychodzi się z wątpienia do wie- 
« dzy, z ciemności do świata ; przez zastosowanie po- 
« znaje się najrychlej, najłatwiej, nie tylko dobroć, ale 
« i możność udania się takiej lub owakiej teorii. Praca 
« nad umiejętności§ towarzyska i polityczna, ul^aj§c§ 
« tym samym prawom co drugie w ich zastosowaniach, 
« przekonała mię który jest mój prawdziwy kraj, i co 
« dla niego stanowi prawdziwe dobro. Widziałem dużo 
« rzeczy zbliska » (drugi mędrzec), « a nadewszystko 
« niemoc tych ideij, które, w ich oderwaniach chwieją- 
ce cych się, niezdolne s$ oprzeć się na realności czynu. 
« Jeśli patriotizm ma być cnot^, rozum powinien kie- 
n rować jego zastosowaniem a nie namiętności złośli- 
« we. 

« Dla mnie, niepodobieństwo absolutne istnienia 
« pditycznego Polski dla przyczyn wyżej wyrażonych, 
« jest ostatecznie dowiedzione. Wierny mojemu po- 
« chodzeniu, mieszkaniec prowincii, chciałbym zostać 
« poddanym obszernego Sławiańskiego Państwa. Dziś 
« się zapatruję na zadanie Polski względem Rossii, 
« jako na jednej prowincii względem Państwa, a czuję 
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« najwy2sz§ zgrozę dla wszelkiego federalizmu , dla 
« wszelkiego roscsdonkowania Ziemi, dla narodowości, 
« (jest to skupienie względem niekojarzenia się. ) 
« Niewierz§[C w możność existencii części oderwanej 
« jak§ byłaby Polska, wierzyć zawsze będę, że należę 
« i znajduję Ojczyznę w wielkim zbiorze Sławiań- 
« szczyzny, w tej Rossii, która dla mnie obejmuje od- 
« t§d wszelkie idee dobrobytu dla moich braci : tych, 
« z którymi mam wspólne pochodzenie, i tamtych, 
« z prowincii która ml dała życie. 

/(( Jestem głęboko przeświadczony, że niepodobna 
« mieć sumienia siebie samego, jeżeli Państwo do któ- 
« rego się należy go nie ma. Poddany potężnego pań- 
ci stwa, używa poważania jakiego mu potęga udzielić 
« jest w stanie : lepiejci mieszkać w przestronnym pa- 
« łacu niżeli w nędznej lepiance. Przez Polskę należę 
« do Sławiańszczyzny : Rossia j^. przedstawia, uoso- 
« biszcza; jest to jej serce, jej dusza. Nieuznaj§c tej 
« prawdy, wyznaję, błądziłem cał§ m§ przesriość. Naj- 
« gorszćm wedle mnie, zatwardziałość, ta wada prze- 
« kazana. Niemogę zostać obywatelem świata bez oj- 
« czystego ogniska, ale zarazem niechcę być poddanym 
« bezrz^du, nie wiadomości i nienawiści, ani się przy- 
« wiązywać do trupa. Po wsze dni, rychło jest do 
a poprawienia się jako i do rosprzestrzenienia sfery 
« swych wiadomości, a zbliżenia się do prawdy. Otrz§- 
« 8aj§c się ze zbutwidego i trupiast^o pyłu, można 
« rosprzestrzenić lub przynajmniej naprostować swe 
« przekonanie i wyznanie, każdemu się godzi uznać 
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« Ojczyznę obejmujęc^ w sobie wszystkich cdonków 
« pierwotnej familii. » (str. 79 i następne.) 

I jeszcze dalej, zjak§ besczelności§, szatańskiego 
w sobie przeświadczenia się, z jakim dzikim przekąsem 
piekielnej roskoszy, ten racionalny Ojczyzno-bójca, po- 
tępia polonizm, blużni przeciw rozumowi i Opatrzności, 
eriguj§c tron i powszechne panowanie racionalnego 
Gwałtownictwa i Fatalizmu. 

n Europa, a tćm mniej ludzkość , niemog§ intereso- 
« wać się, jedn§i mniej lub więcej narodowości§, jeżeli 
« ta niepotrafi utronizować się odwag§ i przebie0ości§. 
« Pierwsza, udział czysto zwierzęcy, jest mniej więcej 
« rozdzielon§ między twory żyj§ce : okoliczności poma- 
« gaj§i lub przeszkadzaj§i jej rozwinięciu. Przebiegłość 
« polityczna , przeciwnie, jest szczególnym darem nie- 
tt ba, zachowanym dla dopełniających jego widoków. » 
(str. 5.) 

« A przecież, pok§d świat znany przez historia, pod- 
« bój dotychczas jest pierwszćm i prawie jedynćm pra- 
« wem formacii państw. Jakaż przyczyna niedozwoliła 
9 Polszczę wywierać się z nim na krainy postronne ? 
« Zabić lub być zabitym, oto wielka formuła polityczna. 
« Jeżeli Polska nieumiała jej używać ani zastosowywać, 
H czyjażwina? » (str. 38.) 

« Tamissia Rossii, wznosząca się co moment, którą 
« Bóg jej zakreślił i nic w świecie niezdoła z ni§ o ni§ 
« się spierać, zawiesza nad jej głow§ najwyższy interes 
« rodu ludzkiego. » ( to prawda , miecz archanioła). 
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« Opatrzność, zawsze mgdra » (nowe odkrycie) « w jej 
« zamiarach wybiera swych siepaczy aktem Wszechmo- 
u cy, i daje im środki dopełnienia swych widoków. 

« Możnaż obok tej bezmiemości dzieł do dokonania, 
« przywiązywać wielk§ wagę do interesów niedostrze- 
« galnych , tych co się nazywaJ9 interesami Polski » 
(Str. 64.) 

« Ani się Polakom godzi żalić^ bo znaj§c histori§ » (tak 
jak J9 rozwiązuje na ich łonie racionahiy Apostata) « sa- 
« mi siebie oskarżać winni jedynie. Nieumieli nigdy iść 
tt w zgodzie z wymagahiości§ chwili, nieumieli być, nie 
« s§ zdolni do tego, sami się rodożyli przeci§gł§ prac§ 
« r§k własnych. Europaź to, Rossiai to, pozbawiły ich 
« ducha zachowawczego w Państwie, co się wymykał na 
« wskroś z ich życia politycznego. Rossia do razu^adła 
« prawo zasadnicze i wywarła się na Polskę w zbojectwie 
« i oszustwie. » (Str. UU.) 

= Więc tedy, nasamprzód aby usprawiedliwić EUmi- 
naci^ sam§ w jej charakterze konieczności, — wypada dać 
wywód racionalny, z rozumu przez rozum, tego co sta- 
nowi wpływ Opatrzności na ludzkość. 

W zdożeniu wszelkiego zadania, charaktery zakła- 
dające czyli ZATWIERDNE , zttwierdźiyi zaratetn cha- 
raktery WYŁĄCZAJĄCE czyli zaprzegzn£, przeto^ iż ża- 
dne założenie niemoże , ani powinno , wyczerpn§ć nie- 
skończoności wydawanej wirtualności§ twórcza, która U 
sama, twór swój ostatni aż w sobie samej, czyni§ć go 
twró-czym, reaUzoje. St^d jasna jest , iż ten wpływ ab- 
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solutny Nieskończoności w stworzeniu skończonćni, nie 
objęty w^lędności§ prosta , objawia się charakterem 
Konieczności ; ale , w samym sobie brany, jest Opa- 
trznością, nic w żaden sposób dla nikogo nieniszczącą, 
tylko dopelniaj§c§i dzida stworzenia do doskonałości nie- 
wymierzytelnej i nie-z-miertelnej. Tylko duch Złego, 
Zniszczenia, Potępienia i Zguby jest Opatrznością formu- 
lizuj§c§ się przez zabić i być zabitym^ li tylko aby za- 
bić lub być zabitym. Wpływ Złego, zrzódło jego znamy, 
jest wszakże absolutnym przez samą absolutność Wir- 
tualności twórczej; i, przezeń to, Eliminacia, charakter 
swój konieczny przestraja w charakter Zguby, obarczona 
wszystkiemi klęski Śmierci i Zniszczenia : w ówczas , 
Prorocy jej, ihyaano-śpiewcy, i racionalni uprawniacze, 
od kogo, skąd, i dokąd idą, rzecz jasna. 

To samo, ze sfery pojęć oderwanych , jako ze świata 
praw dla stworzenia, w zupełności swojej przechodzi 
w stworzenie , w świat indiwidualny, w sferę wnętrzną 
osobistej nieskończoności. Na tćm to się opiera Aposta- 
ZIA wszelka, legitymując się uznaniem, przez poznanie, 
prawd wyższych. 

Więc, powtóre, aby oczyścić świat osobisty wnętrzny, 
z wyrzyganego nań plugastwa , wypada dać wywód ra- 
cionalny, z rozumu przez rozum , tego co stanowi Mo- 
ralność i sam Rozum w człowieku. 

W jakimbąć akcie człowieka, i w jakiejbąć sferze do- 
konywanym , charaktery zakładające czyh zatwierdne , 
zatwierdzają zarazem charaktery wyłączające czyli za- 
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przeczne, przeto, iż iaden akt niemoie, ani powinien, 
wyczerpn§ć nieskończoności wnętrznej działającej przez 
wirtualność twórcz§, która li sama, aktem swym osta- 
tnim, aż w sobie samej, czyni§cgo godnym, czyni cdo- 
wiekiem. Jasna jest, iż ten wpływ absolutny nieskończo- 
ności wnętrznej w sumieniu , nieobjęty względnością 
prost§, objawia się charakterem koniecznym Roskazy- 

WANU WNĘTRZNEGO ( IMPERATIYUS CATEGORICCS ) 

praw moralnych, to jest konieczności§ pFaktyczn§ i ab^ 
solutn§tych praw, jak tego, postępy filozoficzne dowior 
dły racionalnie , naprzód w Niemczech, przez Kanta, 
najpierwszego racionalno-moralnego obrońcę Polski. 
Wpływ ten , w samym sobie brany , jest Własnowolą 
wnętrzn§, w niczćm nigdy i dla nikogo niespadlaj§c§i się , 
i przeto niedozwalaj§c§ , rospasanej swawoli i znikcze- 
mniałości bezecnej , zapierać własn§ godność. Tenże 
wpływ, w sferze spekulacyjnej czyli umysłowej, stanowi 
Rozum Gd;owieka Praktyczny. 

Już zaś, ten Roskaz wnętrzny, grunt Własnowoli, i 
charakter wyłączny Rozumu praktycznego , stanowiąc 
godność nasz§, ma za charakter zewnętrzny absolutny, 
świętość i nietykalność w niczćm bliźniego, anawetbez- 
WT^lędnie wszelkiego drugiego , aż do czynów naszych 
własnych, które, momentami przesdości, przywdziały 
charakter drugości. St§d , jeśli bł§dzi bliźni, Imperat 
kategoryczny, potępiając bł§d, niezabija błędnego, ani 
gwałci charakteru Nietykalności, zaprzeczając mu Wła- 
snowoli i Rozumu : st§d, nasze własne błędy, poznane, 
upoważniają nas tylko do własnej poprawy z godnością , 
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to jest, bez ścigania tych z któremiśmy błądzili; choćbyś 
misdnadziejęich poprawy, niegwałć ich ^łasnowoli, ich 
Świętości, bez której niema ni twego ni ich zbawienia. 
Dla odkrycia nawet prawdy absdutnej, niewolno skrzy- 
wdzić o najmniej, bliźniego twego, ani tkn§ć Świętości 
jego, bo, przez to właśnie, prawda twoja staje się kłam- 
stwem absolutnym. Jakoż , l)ez tego charakteru, cói: 
Świat i Ciebie samego renegacie zaręcza, le nowa dr(^a 
po której idziesz, lepśz§ jest od tej z którejś się zwrócił, 
że się na inn§ niezwrócisz , dok§d pójdziesz i gdzie się 
zatrzymasz ? Poznajesz prawdę, wyznajesz że byłeś nik- 
czemnikiem! w pośród nikczemników, cofasz się sami 
ł§czysz zroskosz^ z ich wytępcami; a cóż to za charak- 
ter wnętrzny tej prawdy poznanej, której zewnętrznoś 
jest absolutna defekci§? Nędzniku ! niewolno [H^zestać 
być sob§ samym dla siebie samego; Idędy twe własne 
poznajesz dla poprawienia się z nich, nie dla ich potępie- 
nia : wszakże to one, jeśliś cifgle przez Jmperat katego- 
ryczny szukał prawdy, to jest, jeśliś nie był łotrem abso- 
lutnym bez sumienia, one, jako wyrazy twej własnowoli, 
były szczeblami do uznania prawdy, która niemoże być 
i nie jest działaniem zguby ; ani tu wolno przestąpić 
granicy, za któr§ jest kraina własnowoli i indiwidualna 
każdego świętość. Z Polaka przeszedłeś na Moskala. Cze- 
mu ? Poznałeś że w Polaku niema, ani Właaiowoli, ani 
Rozumu ; a Imperat kategoryczny , jeśliś go zgłębił , 
co ci powiada — nie tykaj świętości drugich i własnej 
— ma je, tak jak ty, i niebędziesz dowodził Polakowi 
jako Polakowi, że czas jest przestać być Polakiem, czas 

D 
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jut stanowić cz§stkę Moskala. Zt§ reguł§, jakżeby Moskal 
doszedł do sumienia Moskala, twego ideału? gwałcąc to 
wszystko, now§ moralność i rozum nowy odkryłeś. 
Vł ten sposób, prawda mająca zbawić człowieczeństwo, 
duży tylko za środek uprawniający odstępstwo po od- 
stępstwie, zdradę po zdradzie; i nic niezaręcza, że się 
raz stawszy Moskalem, nim pozostaniesz. 

JeżeU Polak, błędami swęmi, gwałcąc Imperat kate- 
goryczny, wywołał ą)rawiedliwość konieczna, ona sama 
nawet niesięga ciosami swemi za sferę jego błędów; choć 
się może posun§ć aż do zabicia go na łonie narodów, ni- 
gdy do zabicia Polaka w Polaku, jak Apostazia w swo- 
jćm niby-sumieniu i niby-rozumie pretenduje. Tylko 
duch Złego, Zniszczenia, Potępienia i Zguby, ma w so- 
bie Imperat wnętrżny formulizujicy się przez Samobój- 
stwo. Wpływ Złego, zrzódło jego znamy, jest wszakże 
absolutnym przez sam§ absolutność Wirtualności twór- 
czej ; przezeń to, Eliminacia samego siebie z siebie, cha- 
rakter swój konieczny przestraja w charakter Apostazii 
wyrozumowanej , obarczonej wszystkiemi żnamiony 
Obrzydliwości, Zgorszenia, znikczemniałości§ zapierają- 
ca się własnej godności, plwociny na ród własny i swoj^ 
przesdość : wówczas, "Wyznawcy jej, jawnospowiedni i 
racionalni uprawniacze , od kogo , sk§d , i dok^d id^, 
rzecz jasna. 

To samo, ze sfery pojęć oderwanych, ze świata praw 
dla stworzenia, w zupełności swej przeszedłszy w stwo- 
rzenie, w świat indiwidualny jedności, w sferę wnętrzn§ 
osobistej nieskończonością przechodzi w świat uniwer- 
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salny, w sferę wyzewnętrzniaj^cg się człowieczeństwa 
w społeczności : i to stanowi konieczność ełiminagu 
NARODOWEJ i jej racionalnych znamion , dla dopięcia 
Celu, w Narodowości samej zawartego. 

Więc, potrzecte i ostatecznie, wypada nam przystąpić 
do warunków Narodowością samą objętych , które , 
utwierdzając ja, utwierdziły potrzeł)ę w niej absolutną, 
dla zewnętrznego zuniwersalizowania się na globie, aby 
przyjść do wnętrznego jego sumienia, potrzebę mające- 
go się naprzód wyłączyć Narodu z Narodów. 

W poprzednim rozdziale , widzieliśmy jak ród ludzki, 
poczynając period swój trzeci przez przyjście Zbawcy 
Narodów, obudziwszy w sobie Wirtualnożć Twórczą, 
sumienie choć tylko na Wierze ugruntowane (diecności 
w sobie Słowa, roiąnUcząt wielką budowę świata odro- 
dzonego na ruinach dawnych ; albo raczej, jak z imlate- 
MiAłnegó uniwersalizmu, ograniczonego Państwem 
Rzyniskićm, wystawił, jednością Widry, uniwersalność 
śihiigszą i rosciąglejszą, DUCHOWNĄ. Świat ten nowy, i 
przez stosunek s3 w ruchu, i przez extensią naprzód 
uńiwersaliżującą się, wypadł troisty : Romański , Ger- 
mańskJ i SŁawiańskl Pierwszy, niszczyciel bespośre- 
dni i dziedzic Rzysiu, w jego zadanie dokonane wlawszy 
łycie nowe, posuwać miał go naprzódinajpierwiej; drn- 
gi, aby je , jako środek, rosszerżywszy i dopełniwszy, 
zbliżył do Celu ; trzeci , miad Celu dosięgnąć. Żaden 
z nich nieinógł ^ę rozwinąć ostatecznie, na więcej jak 
dwie główne gadęzie, a to, dla ich wpływu nawzajem od- 
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dziaiywaj^cego i koniecznego, dla sumienia samćj jui 
zewnętrznej uniwersalności cdowięczeństwa. 

W tym ruchu powszechnym, świat Romański i Ger- 
mański, powstały z pierwiastków różnorodnych, to jest, 
z narodów na narody pozakładanych ; świat Sławiański, 
musiał być jednorodny, przeto, iż od krańców globu 
zachodził i do nich przypierał : Germański, zatćm, jako 
środkujący, mieszaninę ludów zakończył , — i odpaii, 
pochłaniajcie nawet część świata Sławiańskiego, dalsze 
nachody. Wszakże, w świecie Sławiańskim, acz odgra- 
niczonym, nic nieprzeszkadzało ruchowi wnętrznemu; 
i rzeczywiście, część jego postępna, posun§ć się musia- 
ła, ile było podobna, na Zachód i Południe, ujarzmia- 
jąc, osiacUe już, własnego szczepu plemiona. Ten był 
ruch ostatni generalny przy uniwersalizowaniu się ex- 
tensyjnćm ludzkości na Ziemi; a przeto, naród tak 
sformowany, był narodem w sprzeczności z własnym 
swym rodem, narodem antinomialnym , i pierwszym 
wyrazem maj§cym rospoczynać działanie najbliższe 
w Postępach Człowieka. Już zaś , tćm działaniem, po 
' zajęciu globu s]ł§ generacyjn^i, w funkcii narodowości, 
musiała być EŁiMiNAaA, w absolutnćm znaczeniu bra- 
na, gdyż naród o który idzie, ma swe znaczenie abso- 
lutne. Znaczeniem tćm, jest reprezentowanie, w całko- 
witej B£ASSI£ narodu, Wirtualnośd twórczej czyliSłowa, 
w periodzie trzecim ludzkości udzielonego ; nie działa- 
j§CegO li z DNDIWIDCUM NA INDIWIDUUM, jak to być 

musiało w Romanizmie i Germanizmie. I przeto, nie 
ma w nim ani śladu feudalizmu , tego tworu, wydanego 
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wpływem prawodawstwa Rzymskiego, ożywianego now^ 
nauk^ Grześciańsk§, na prawodawstwo barbarzyńskie. 
Natomiast : jest Naród m*odzony , szłaghta-bracia, 
w ^rze koniecznym, z drug^ sw^ własn§ po!ow§ rodu, 
ujarzmiona, zostający; ani jej, w żaden sposób, do swego 
klejnotu przypuścić chcący ; dla tego, iż sam determi- 
nując absolutnie własne osobiste prawa, niemóg^ z nich 
robić nikomu udziału. Takie znaczenie Polski, wśród 
ludów. Znaczenie to, rozwija się, cał§jej łustori^ 
wszystkiemi stosunkami wewnętrznemi i zewnętrzneml. 
Jest ono ogromne , i większe niż którykolwiek w^raz 
historyczny : gdyż, objawienie Wirtualności Twórczej , 
całkowit§ mass§ Narodu , i, przez jej świętość, Majest) - 
zowanie Obywatela, choć tylko na wierze jeszcze , tak , 
jak samo principium gruntowane i połowę rodu swego 
potępiaj§ce, — sposobi już naród, do największej z ofiar, 
do męczeństwa eliminacyjnego, spłacając dług ziemsko- 
ści za ugodnienie się do świętości 

Słuchajmy jakże go ceni apostazia : « Nie pierwszy 
« to przykład przedstawia nam historia , narodowości 
<« zniszczonej jako ciała politycznego , przez ci§^y 
« wjdyw ludu pogranicznego. Jej karty pełne tycli 
« narodowości , albo raczej tych existencij polity- 
« cznych, mijaj^icych się w czasie, i ustępuj^icych miej- 
« sca nowym pokoleniom. Rzucały one w swym czasie 
« ogromny ciężar nawagę interesów historycznych. INii^ 
« z Chalde§to, Egiptem lub Greci§, Narodowość Polska 
« pójdzie w porównanie, i. t. d. » Podobne rozumienie 
historii , ślepego zupełnie renegata , popierane brednia 



\ 



Digitized by 



Google 



54 ROz: 

mi^ absurdami logicznemi , wzajem się|)opieraj§ceiiu i 
znosz^cemi, ci§gii9 się, bez przerwy, łart osiemnaście » 
i, w reszcie dzida, wracaj§ za kaid^ kart§. Twferdz§ 
jego logiczii§[ jest, niby Unwerstim ; a celem, do które- 
go niby zmierzone ciosy, Ittdividuum — jak gdyby Uni- 
wersum miało znaczenie jakie bez Indiwiduum. Jednak- 
że , to było warunkiem koniecznym, gruntującym Eli- 
minacią Polski , a więc , i rozumowanie j4 Apostaty. 

Jakoż, w życiu tego narodu wewnętrziyćm : a na- 
samprzód, w życiu jego politycznćm czyli 
społecznćm, dostrzega się, jako gtówny warunek 
utwierdzający narodowość jego, w sporze ziipdnym z ca- 
łym biegiem histor)xznym czasów starożytnych i współ 
z nim bieżących, cią^e i coraz silniejsze rozwijanie 
praw indiwidualnyeh; nigdy, wszakże , w odrębności 
osobistej , tylko w społeczności, stanowiącej naród pra- 
wny, SZLACHTĘ. Takowego rozwinięcia się następstwem 
koniecżnćm, byt drugi te^oruneA; gruntujący tęż narodo* 
wość, rzadko napotykany w dziejach świata ,. a w swej 
właściwości jedyny, to jest, elekcu wolna czyli wy- 
bór NACZELNIKA RZĄDU, przez tych Absolutów równo- 
ści, w Stanie Ghześdjańskim , zabijających jedn^in wy- 
razem niewolę, a w drugiej połowie, wolność^ własnego 
rodu. Wyrazem tym,jest trzeci urarunek utwierdzający 
tęż narodowość, w jej absolutnćm oznaczeniu ; wyra^ 
straszny i zgrozą przerażający de serca i głowy ograni- 
czone; wszakże, wyraz jedyny, wielki, imponujący, 
majestatyczny, to jest : Liberum Veto- Wyraz ten je- 
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den, już przypuszcza Obywatela świętym. Daremnie 
zżymać się będziesz : Państwo , w którym lAberum 
Yeto było koiistytuj§cćm , już mieć było winno Roskaz 
wnętrzny Moralny, w zupdnćm zachowaniu , i Prawdę 
rozwi§zan§ u siebie ; a wszakci , ten Cel państwa wszel- 
kiego , jeżeli wierzysz w Cnotę i Nieśmiertelność. Go, 
tćm więcćj podziwiać winnyś, że było Państwo, i std:o 
z Liberum Yeto, im więcej, zanosząc się w niepodobień- 
stwo, zaprzeczasz własnej i Gdowieczeństwa godności. 
Był to wyraz, gruntujący Narodowość Polska i eliminu- 
jący j§ nieskończenie, wyraz absolutny, aby nauczył 
świat i j^ sam^, co to jest Dobro i Prawda. 

Słuchajcie panegiriku Rz§dn. bydlęc^o : « Przemoc 
« obejmuje w sobie tę jedność z jak^ Rossia posiada 
« Sławiańszczyznę; przemoc ta postępuje i postępować 
« będzie na czele narodu, któremu wydziela cywiliza- 
« ci^ » (szczególniejsza) « jak§ ma sama na składzie; 
« ona pochłania csdy naród, ona jest jego życiem, du- 
ce sz§ wyzewnętr7niaj§c§ się »^ (to prawda) (str. 68) 
« Rossia jest scentralizowana, w1łoczon§ w pewny spo- 
« sób w swój Rz§d; żyje tylko przezeń; jest to jej (żo- 
« ł§dek i głowa) i t d. » (str. 69). Jak trzoda, co żyje 
dla żoł§dka swojego Pana, stćrowana na pastwisku ki- 
jem i knutem. 

« Rossia posiada wszystkof czego tylko kiedykolwiek 
« brakowało Polszczę : ludzi Stanu, władzę, d§żenie, 
« cel. Od siedemnastko wieku, Polska traciła kraje na 
« wszystkich punktach, a Rossia zabierała wszędzie 
« i t. d. » (str. 58). To jasna, bo zabrała Polskę cał§. 
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Jasna jest, iż , w zasadach gnintuj§cych Polonizm, 
przemyli, rękodzida, i handel, cierpiane być nie mo- 
gły; gdyż, w ostatnich i koniecznych następstwach swo- 
ich, musz§ plamić świętość Obywatela. Szeroka, płaska, 
otworem stoj§ca ziemia, na niej gościnność tak prze- 
stronna jak jej pola niezmierzone, bez żadnej zawady 
robi§cej z policii rzecz starsz§ nad godność Gatowieka; 
oto jest Polska siynna toleranci§, uchrona dla tułacza > 
bieguna po ziemi. — I, w rzeczy samej .• Cdowiek nie 
ma być machin§, tylko Direktorem isił natury ; ani ma 
być handlarzem, służebnikiem materii, Gdowiek wolny. 
Chociaż taka jest konieczność, nie takie przeznaczenie 
jego : jednćm zapomnieniem się w tym punkcie, utracą 
charakter Człowieczeństwa; i możnaby go stworzyć, ja- 
ko machinę, przez machinę, choć może mu niebrako- 
wać przebiegłości na drodze handlowej, gdzie bez po- 
chyby stćruje się dodziejstwem; — ani brak takich na- 
rodów, co okradaj§ Ziemię. Naturalna jest, że naród 
ugodniaj§cy się do eliminacii koniecznej, musiał to 
wszystko mieć w obrzydzeniu. Wyrzut, jaki w tym 
względzie robi mu jego Apostata, (na karcie 70) jest 
w absolutnej sprzeczności logicznej z jego principium, 
eryguj^cćm przemoc i siłę w jedyny środek prawny ży- 
cia narodowego; wedle tego, naród szlachecki, panuj§- 
cy, najsiuszniej zostawiad drugim pracę i zabiegi; sam 
konstytuj^ic moc i władzę, móg^ i, podług niego, był po- 
winien, wtłaczać wszystko w siebie. 

Powtóre, w życiu jego umysłowćm, wyraźnie 
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dostrzegać się daje, reprezentowanie wirtualności 
TWÓRCZEJ objawiaJ9cej się w sferze Prawdy , MASSi^ 
NARODU; nieznąjdziesz w nim wyskoków nagłych, krzy- 
wdz§cych Prawo narodowego rozumu. Równość urny- 
dowości, staąiowi§ca charakter jedynie praktyczny ro- 
zumu w życiu ogóbćm narodu, jest jednćm z najtru- 
dniejszych zadań do rozwiązania; gdyż, spekulacii nadać 
praktyczna potęgę, jest to Prawdy dokonać w Dobrćm* 
Znana jest nadzwyczajna Polaka zdolność do inteUektu- 
alnych natężeń, oraz, z jak^ łatwóści§ ogarnia prawdę : 
ale, zarazem, znana jego w tym względzie obojętność i 
opieszałość. Niegań jej za^iesznie, niegań, bo w princi- 
pium, gruntuj§cćm Naród , absolutnie Eliminaci^ naro- 
dów rospoczynać maj§cy, jest ona czysta i tylko ocze- 
kiwaniem na rozwinięcie się sił intellektualnych w dru- 
gim, by dojść do ogólnej wypadkowej narodowego rozu- 
mu. Jakoż, kiedy nikt, w Europie , najmniejszego nie- 
miał sumienia swej narodowości. Narodowość Polska 
była wyraźn§, objawiaj§c§ realność narodowego rozu- 
mu. Trudniejsze to jest, niżeli wiele i ważnych od- 
kryć. 

Język, jako wyraz uniwersalności wreprezentaciach, 
wyraźnie objawia przenoszenie wirtualności twórczej 
Słowa w massę narodowa : jakoż, dość mówić po polsku 
aby ten język umieć. Nie tak się ma rzecz, z innemi ję- 
zykami ; a przecież , to tylko jest cech§ języka ogólne- 
go, języka człowieczeństwa. Go większa : język ten da 
się wywieść z jednego ^owa , i wi*ócić do niego, z cał§ 
ścidości§ matematyczne ; język, nad którym prawie nie- 
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pracowano spekulacyjnie ; wykształcony tylko rozumem 
praktyczno-narodowym; który, każdemu wyrazowi ró- 
wność prawa nadąj§c, każdego znaczenie , wirtualności§ 
Słowa ożywione, pod jej znamieniem, jednoczył w zu- 
pełność mowy% przez się wirtualno-twórczej. Ktokol- 
wiek ma najmniej] uczucia Mowy Polskiej , wnet, jeśli 
niezda sobie sprawy logicznej, przeczuciem odpowie, iż 
tym wyrazem jest Ja, które to, znaczenie swe absolutne 
przenosz§c na każdy drugi wyraz, gruntuje absolutność 
jego, moc§ własnej wirtualności ; oba, gruntuj§ absolu- 
tność wspólna ; i tak , zupełność mowy ludzkiej narodu 
w którym człowiek jest cdowiekient Takie JA, nietylko 
że niewiedzie do Egoizmu, owszem, rozlewając sw§ wir- 
tualność na cał§ mowy rozległość, czyni j§ mow§ woln§. 
— Jest drugi język w Sławiańszczyznie , zupełnie mu 
przeciwny, a gruntujący się na absolutnćm znaczeniu 
słowa TY. Takie ty, jest wyrazem wywierającego się ja 
na drugość , nie dla jej ożywienia własna wirtualności§, 
tylko do zmaterializowania, do podeptania. Jest to język 
absolutnego Despotyzmu , i nowożytn^o, w świecie 
chrześciańskim , Barbaryzmu, — język Rossyjski. Kto 
tylko zna j^o ducha, ten wie, że tam Ja prawie niezna- 
ne, a Ty jest w ci§głćm użyciu, n.p. Kah Ty smiet^ — 
sam akcent jest wiecznćm uderzaniem , przyciskiem wy- 
wierania się na drugość, despotycznym rozwścieklonym 
bukiem, jak pięść ustopniowanego żołdaka policzkuj§ca 
besprzestannie, prawie do zbryzgania szczęk, zbydlonego 
żołnierza. Na akcent ruski drży mimowolnie ludzkość, 
jak na ryk tygrysa drży ród bydlęcy ; i to stanowi sia- 
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wne słowo, Moskwie przez Polskiego Apostatę z Pisma 
przyznane : « Ego sum qui sum. » 

Dla tego samego charaktera, cechującego Narodowość 
Pol^, w narodowości absolutnej ; naród ten, najpier- 
wszy w odrodzeniu się oświaty, wstrzymad się, niemog§c 
postępować , dla warunku gruntującego jego właściw9 
cywilizaci§, bez cywilizacii ogólnej. Wszakże, to trasoen- 
dentne przelewanie wirtualności twórczej na drugość ; i 
następnie , na mnogość, t%ż wirtualności§ w równości 
ożywiona : musisdo wydać owoc umyi^owy, na polu 
"Wiedzy Gdowieka, dla Człowieczeństwa przestępny, to 
jest, podnieść go, z niskich i ograniczonych stosunków 
ziemskich, do stosunku ze Światem. To stanowi drugi 
charakter tej Narodowości, przez wirtualność wnętrzn§ 
uniwersa]izuj§cej się w swej umyi^owości zewnętrząej, 
jako Wiedzy. Rzeczywiście , należało przenosić prawa 
iDtellektualne na drugość ; i, tak sformowany stosunek , 
temi samemi prawami , wynosić znowu potęgowaniem, 
daleko, w świat oderwania : by, tym ąwsobem, w nie- 
skończoności, tworzył się intellekt absolutny, który, jako 
prawo dla zewnętraności, wskazywał system świata ma- 
terialnego. Tym sposobem, od Ziemi , najbliższej nas , 
przeniesione prawo do innych planet; naprzód, w zupdt- 
n4j równości ; potćm , w oderwaniu systematyzuj§cćm 
tęż równość : dały SYSTEM śwuta słonecznego, tego 
odkrycia kardynalnego nowszych postępów Wiedzy C:do- 
wieka, i za^giPolonizmu w wiedzy zewnętrznej, choć 
tylko forenmej jeszcze, albowiem , ze stosunku ruchu 
planet, nic jeszcze niewypada dla znajomości sił im wła- 
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ściwych. Przyznawanie t^ego odkrycia Pitagorze, nic 
nieumniejsza tu jego znaczenia ; gdyż , sumienie w tym 
względzie Pitagory, musiało być nader wątpliwe i nie- 
wyraźne , kiedy, z niego , geniusz grecki nic a nic nie 
wy wiódi. — Z reszt§ , nie idzie tu jah ? i przez jakie 
gfowy ? myśl ta przechodzić mogła; tylko jak z nieskoń- 
czoności prawdy, wesda w rzeczymslość dla czło- 
wieka. 

Trzecim, wreszcie, i ostatecznym cfcflra/etcrem, grun- 
tującym absolutnie tęi narodowość w sferze intellektu- 
alnej, jest, iż jej, na jej whsnćm łonie wypielęgnowany, 
{dód intellektualny wspak przewróconego mózgu, miał 
zaprzeczyć wszelkiego intellektualnego znaczenia i zadu- 
gi. Słuchajmy dalej : 

« Nigdy prawdziwy przemyirf niewznio^ się w Pol- 
« szcze. Charakter jej mieszkańców, niedbalszyiuprze- 
« dzony więcej jeszcze jak ChMczyków, robi ich nie- 
« zdolnemi do wszelkiego wynalazku (str. 60). Lud 
« rossyjski wynalaszczy i przeto przemyślny, przynosi 
« na targ świata płody przez nikogo niedorównane etc. » 
(str.61). Ale wyzywam Moskwę jeśli dorówna Polszczę, 
w wydaniu nikczemniejszego i bezecniejszego płodu, 
jakim jest Apostata i jego dzido. ^ 

« Wyższość Rossii nad Polska jest stał§, pod jakimb^ć 
« względem jgi uważaj§c, historycznym, politycznym, 
« intellektualny m (str. 62). 

« Język Polski , kształcony na wzorach cudzoziem- 
« skich wedle łaciny, włoszczyzny i francuszczyzny » (to 
prawda, ale nie wedle tatarszczyzny) « nabył przeto su- 
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« chości i pewnej sztywności , i staje się coraz to wię- 
« cej obcym uszom i^awiańskim ; a język ruski, język 
« ich powszechny, daje Władzy, i. t d.» (str. 35). 

« Wszystkie warunki śmierci i rosprzężenia się wypa- 
« daj§ z historii żyda politycznego i kierunku władz 
« intellektuahiych Polskich. » (str. U5). Równajcież, to 
widzenie rzeczy polskich przez Polaka, ze względem na 
Sprawiedliwość wieczn§, godność c:dowieczeństwa i je- 
go przeznaczenie nieśmiertelne; a uznacie , iż to, wła- 
śnie , jest ostatni§ cech^ absolutnej eliminacii t^o Na- 
rodu z narodów, intellektualnie ugruntowan9. 

« Nigdy Apostoł niepowstał pośród Polaków » (str. 23). 
Więc tedy, przejdźmy z Apostatą do Życia Religij- 
nego tego Narodu, a przeto : 

Potrzecie, Wirtualność twórcza, to jest, samowola 
(spontaneitas) w produkdi rzeczywistości przez G:dowie- 
ka, to principium Ghristianizmu, Nieskończoność łączą- 
ce z Skończonością, ustalone w periodzie trzecim ludz- 
kości, a, w swćm rozwinięciu powszechnćm, służące za 
zadanie periodu czwartego; w tym przechodzieod Czło- 
wieka do Człowieczeństwa, przejść musiało przez funk- 
cią pośrednią , narodowości. Oczywista , iż tym Naro- 
dem , nie inny był tylko ten , w którym, wirtualność 
wnętrzna, przenosząc się z osób na Stan, prowadziła do 
sumienia siebie samej w massie ludu : więc tedy był to 
GHRISTIANIZM NARODOWY. Charakterem jego , było : 
stowarzyszeniem wnętrzndm, bo religijnćm, więc Ko- 
ściołem w Państwie , a nie państwem w kościele, oi^a- 
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niać rozwijające się Słowo Bpie, zarówno slł^ zewnę- 
trzn§, przeciw nieprzyjaciołom zewnętrznym ; jak we- 
wnętrzna, — i w pewnym względzie uwieczniona przez 
narodowoić religijna — zał)esp]eczać nieskończoność jego 
przeciwko zeszpeceniuipokalaniu namiętnościami, i wpły- 
wom doczesności. By! to, więc, Naród , stanowiący ry- 
cerstwo GHRZEŚGIAŃSKIE, choć do kruciat nienależał, 
a sumieniem religijności narodowej, postawił nieprzdo- 
mn^ moraln§ zaporę fałszywym widokom Reformacii, 
która, samo-wolę wnętrzn§ czyli Słowo, uprawniając 
powszechnie w każdym cdowieku, rospuścić zarazem 
musiała wszystkie namiętności ; i, w tym bezładzie nie- 
zależności duchownej, niepojmuj§c jeszcze jej absolu- 
tnego znaczenia , powołała l?Vładzę Świecka za arbitra 
rzeczy duchownych: tak dalece, że ta, rzeczywista wol- 
ność Ducha , w pretensiach swych sfałszowana , wiodła 
koniecznie do najwyższej Niewoli, stanowiąc Naczelnika 
Państwa, Głow^ Hierarchii Kościehiej. Taki przewrót, 
wiedzie prosto do zabicia sumienia nieskończoności 
w człowieku , j^o moralnej woli i przeznaczeń; do zu- 
pdnego zniszczenia religii. Jakież być może prawo na- 
czelnika doczesności, do interesów wiecznych, które ma- 
J9 ńa celu odzyskanie wirtualności twórczej w cdowie- 
ku, a przeto, 89 rzecz§ jego sumienia, i, sił§ sw§ twór- 
cza nieśmiertelna, zniszczyć maj§ wszelkie zapor}' gwałtu 
i doczesności? Niemogło to być w Ghrześciaństwie Na- 
rodowym w Polszczę, gdzie Kościół był z Państwa , do- 
pełniajęcego tylko warunków konieczności , dla celów 
wohiyćh nieśmiertelnych. Takie znaczenie Narodu w Kó" 
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ściele, jest najużyteczniejsze; bo, jui realizuje jeden 
Z' artykułów Wiary, /więtych obcowanie. — Tego to 
pierwszego charakteru ^ gruQtnj§cego religijność narb- 
dow§, następstwem koniecznem , był drugi charakter 
w tym Narodzie, tolerancu religijna za principiiim 
uważana, w tedy, kiedy Europa Ghrześciańska nurzała 
się w potokach krwi, w wyrzynaniu się za Wiarę, a re- 
szta Sławiańszczyzny, Ruś cała , p(^§żona była w cie- 
mnocie napół pogańskiej Popizmu, deifikuj§cego, w koń« 
CU, Garyzm, z j^o tiar9, Knutem. 

Z religijności narodowej i tolerancii Chrześciańskiej , 
wypaćD trzeci charakter religijny tego narodu, unii 
KOŚaoŁA, gruntowanej na samowoli wnętrznej, maj§cej 
śprodukować Interes Nieśmiertelny, w powszechnym 
Człowieczeństwa zespoleniu na Ziemi. Słuchajcie, jak 
pod tym względem myśli Apostata : 

c Rossia, przeciwnie, obok tylu innych wyższości za- 
« ręczaj§cych jej jedność nierozdzieIn§ Władzy, posiada 
« jeszcze silniejsza nad wszystko, bo jest razem podda- 
« n§ pod jedn§ Wolę duchowna i doczesna : to znosi 
« wszelka spomość, zabrania zakładania państwa w pań- 
« stwie, i dobywa j§ z ix)dwp3ywu obcego. 

« Władza polityczna i Patriarchat religijny w jednej 
« osolne cl§czone , stanowił siłę Państwa i urzeczywi- 
« śtnlaj§ideęjedności politycznej. Rossia posiada jeszcze 
« jeden z najprzestrzeńniejszyćh środków wpływania na 
« mnogie pokolenia Sławian w supremacii danej jej 
« przez zwi§zek religijny. PoMca jak we wszystkiem, 
« tak i wtćm, wiecznie im była nieprzyjazna. » (str. 3^). 



Digitized by 



Google 



62i BOZ: 

Co za bezecne i bezrozumne pojęcie Wolności Su- 
mienia i Myśli, grantu Moralności i Religii I 

Tak samo, w iycitt tego Narodu zewnetrznćh, w sto- 
sunkach jego z drugiemi ludami ; te same princi- 
pia gruntowały j^o odrębność właściw§, i w podobnych- 
że rozwijały się następstwach i skutkach : a nasam- 
przód, co do stosunków jego ze szczepami własnego 
plemienia, co do wpływu jego na Sławiańszczyżnę. 
Sumienie nieskończonej godności wnętrznej narodu, 
przenoszone do c^dego rodu, a szczegółowie, do szczepów, 
niedozwoliło mu nigdy w żadnym stosunku, targn§ć się 
na zniszczenie samo-woli narodu równego solne, w bra- 
terstwie rodu i wiary cłurześciańskiej, w braterstwie nie- 
śmiertehićm. Gzy to miał do czynienia ze Sławiańszczy- 
zn§ południow§, przypieran§ przfez oddziałanie Germa- 
nizmu, i wołaj§c§ ratunku od własnego współrodu ; albo 
też, ze Sławiańszczyżnę Północna, co parta prawem nie- 
przdomnęj konieczności pierwotnej, waliła się nań z ca- 
ł§ surowością dziczyzny, zarówno szukaj§cej styczności 
duchownej, jak materialnego rozlewu: — nigdy się niepo- 
sun§łza prawo oddziałania absolutnej równości, do zgwał- 
cenia w drugim i, przeto, w sobie, charakteru narodu, 
do nieskończonych przeznaczeń mierzącego, ani mogą- 
cego się kalać brudot§ miłości własnej skończonej ; nigdy 
niemierzył do rosszerzenia się; niemógł być podbojczym, 
najezdniczym i w principium chrześcijańskićm łotruj§- 
cym« Wedle tego, mnogie berła, pokilkakroć, dobrowol- 
na narodów bratnich zgodni, zeq[K)lone, przez oddziała- 
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nie świętości praw każdego, uiemogęc przyjść, do abso- 
lutnej zupełności, rozdzielały gię na odwrót; w ten spo- 
sób, odabione Południowe Szczepy Sławlańskle, po- 
chłonąć musiał Germanizm . 

Inaczej rzecz się miała ze Sławiańszczyzn§ Północną. 
Pierwotna koniecznością, w charakterze surowej dziko- 
ści, parta, wywierała się nań cał$ zwierzęcości|; tylekroć 
odpierana, pognębiona , nigdy przecież podbita niebyła, 
ani być była winna, choć tego szukała i pragnęła, wła- 
śnie, dla tego samego principium nieśmiertelnej godności 
narodów chrześciańskich i interesów ich wiecznych , 
niecierpi^cych szwanku od swych wyznawców dusz§ i 
sercem. Wszakże, to szanowanie, dla braku absolutnego 
charakteru w doczesności rzeczom ziemskim, przechodzi 
w obojętność i ^abość ducha ; a przeto, mimo cdego 
swojego znaczenia, gruntuj§ce^o naród, staje na stronie 
ujmującej ; tak dalece, że Naród, maj§cy nieść świa- 
tło samo-wol^. sw§ twórcza, niesie J9 zmuszony przez 
konieczność; i zducha cywOizuj^cego, przechodzi na 
materi§ cy wilizacii. Ten warunek konieczny Elimino- 
wanego w Ghrystianizmie Narodu z narodów, jest dziś 
oczywisty, w stosunku Polski z Rossi§ ; tak , że żaden 
krok, w oświacie intellektualnej ani w godności moral- 
nej, niemoże przejść do zdobywców, tylko przez sferę 
złupionego narodu : i, kto tylko zgłębił ten stosunek, a 
nawet, jeśli go po wierzchu pilnie obejrzał, ten wie, iż 
niema oświaty rodzimej w Rossii, tylko na gruncie lub 
z łupieży polskiej ; tak, jak niemożna przejść geografi- 
cznie z krain cywilij&acii, do właściwej Rossii , nietkn§- 
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yfmy ziemi Polskiej. Wedle tego, jasna jest, kio czyj^ , 
i dla jakich powodów racionalnych , powinien być 
promnci^. 

Powtóre, co do stosunków jegd ze Światem 
Germańskim. Principium cbrześciaóskie, wynosząc 
piawa ludzkości ai do nieśmiertelności, poczynać mu- 
Biato od Indiwiduum, jako elementu, by dojść do Uni- 
wersum, jako systematu. Więc, na Osobistości opnie 
wył§cznie, w Romanizmie ; przychodziło do równoważ 
ienia Osobisto^ ze Społecznością, w Germanizmie ;: 
przeważało Społeczności§ wył§czi^e , w Siawiaoiznue. 
Jakoż, przyjęcie Wiary w Polszczę, stsdo się Narodem 
Całym ; i wyrażało j§, w żydu swćm', €dkowit§ swg 
narodowości§. Potęga st^d rosn§ca, nieHiiak ani mieć 
tnc^a równej, mimo istotnego, przez własne princi- 
pium, neutralizowania się. Jsdcoż, Niemcy, ze w^zy- 
stkiemi środkami, jakie, rozwijana wirtualność wnętrzna 
w osobie, centralizując się w egoistyczne cząstkowe 
społeczeństwa, takie jak zakony w średnich wiekach, 
nastręczała, — z zamkami swemi, temi gniazdly łotro- 
ehrześeiańskiemi, jakiemi najeżyli Europę; nigdy nie- 
przyszli do mierzenia się na polu otwartśm dzielności' 
polskiej; nigdy, w liczbie, zpołow§jej. Dlatego, imię 
Polaka było postrachem dla Niemca, chociaż w nim 
cienia napaści nikt nigdy niedostrz^. W tćm, nastą- 
piła Refórmacia, maj§ca wgnieść sumienie wirtualności 
wnętrznej w csdowieku, do sfery powszechnej, nie 
uniwersalnej jeszcze ; i , z konieczności, wypadło, że 
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miak miejsce na tonie Niemiec. — Wdzakie^ mimo 
całej siły osobistej, niemiała i mieć niemota, spcILeci^ 
nej; szukać iej w Polonizmie, przez naturalna opozyci^ 
niemogła. W r^cec^y samĆj, o niego ro^jaj^ca się Re- 
formacia, w pierwiastkach swych, niesięgaj§c powsoEe- 
chności, namiętnościami goreje, wybuchu szukajfca, 
ze swej strony^ na łonie Polonizmu, zaszcze{Mła gan- 
grenę i sfutfdowała Prussy, za słabe do jakiejkolwiek 
walki ż Polska. Szuk^da, przeto, dalśj; i znalasda, 
w Sławianizmie, sihiy jtii fizyccności§ sam^, pierwia- 
stek, wiecznie walący się na ni§ Kościd Grecko-Ruski, 
dziedzictwo zepsute w Ghrze^iaóstwie znikczonniałego 
Cesarstwa Wschodniego; za daby, by uchronił od zgu- 
by społeczność wlek§c§ się Rzymska; silny, do oży- 
wienia, grubćm życiem, pierwotnej dzikiej surowizny : 
wieczna był i iyJ9C§ qx)zyci9 Katdicyzmu i Polski « 
a [HTzeto , naturalna ąurzymierzonf Reformacii i Niem- 
ców. Więc, egoizm Gennański rospasany, owładnął 
brutalstwo Ruskie ; i, oto racia tego fenomenu history- 
cznego w Rossii, i łotrowskiego ich przymierza w mcH*- 
derstwie Polski. 

Potrzecie, co do ^osunków j^ ze Światem 
Romańskim. Refonnacia, podnosz§c się z osobi- 
stości do powszechności, wyprowadziła ogronm§ potę- 
gę, naprzód w Anglii; wnet, nabieraJ9C nowego natę- 
żenia^ ogamiaj§c już powszechność, piorunem wolności 
myśli ożywiającej wolność poMtyczn^i, uderzyła wal§cy 
się Feudalizm, tę niewolę i zakałę Chrystianizmu, ude- 
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rzyh przez Rewoluci§ Francuska, co, wirem szaiu 
pierwotnego porywana, zaprzeczyła nawet principium 
samo, gruntujące nieskończoność wnętrzn§ i zewnę- 
trzna. Duch Krytyczny Niemców, przetworzył w ry- 
chle, pierwiastek reformacyjńy, w pierwiastek myśli 
filozoficznej; zadeterminował, pojęciowo, Wolność; i 
tak^ stan§ł wopozycii, zrospasan§ swawd^, zrewolucr^ 
dla rewolucii; a szukając siły materiałno-społecznej ,^ 
znalazł się* w koniecznom przymierzu z Rossi§ despo- 
tyczna, koniecznie i absolutnie , — i, przez swe pocho- 
dzenie czysto-Aziatyckie sił prokreacyjnych Człowieka,, 
wywierających się stopniami aż do granie gk)bu, a 
przeto, dziedziczących niewolę pierwotn§, — i, przez 
położenie biegunowo-równóleżnikowe, — i, przez rygor 
klimatu polarnego , — i, przez ów pierwiastek zepsuty 
swego kościoła, dziedzictwo konającej tyranii Rzymskiej 
nad światem; — a nade wszystko, przeto, że samo 
principium chrześciańskie, przeszedłszy równość oso- 
bista ssystematyzowan§ w stanie, jak była w Polszczę ; 
centralizując dalej, bez zrealizowanej wirtualności wnę*^ 
trznej : jest Absolutnym Religijnym Despotyzmem. 
Polska, jakkolwiek najliberalniejsza dot§d , znalazła się 
poniekąd w opozycii z Frańci§, t^m bardziej, iż Polacy, 
przez natężenie reakcii i grożącej tuż eliminacii, poczęli 
odstępować jawnie swych principiów. W tśm, tedy,, 
wywieraniu się ł sparciu sił rewolucyjnych z filozo- 
ficzno-despotycznemi, Polska, stojąc nad przepaścią 
rozdzielającą je antinomiainie, musiała dokonać abso- 
lutnego warunku, gruntującego jej narodowość w osta- 
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tecznych następstwach : to jest, rospoczęła Ełiminacią 

NARODÓW GHRZEŚCUAŃSILIGH. ^ 



5 Czyiaj w tym względzie caie dzieło Aposuty jej racionalnego, i po- 
równaj z prmcipUmi, tu, z matematyczni^ ścictosciąts ugruntowanemij « 
<»ceDiM ich wartość zupeiną. 
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W wywodzie konieczności £liminacii w problemacie 
etaologic^uym, wskazały się charaktery znamionu- 
jące Naród, który, jako pierwszy wyraz w tćm działaniu 
narodów, miał je koniecznie rospoczynać. Jakoż, wi- 
dzieliśmy, jak jedno princąpium, rozwijają się w życiu 
tego narodu csdćm, zarówno wenm^irznem, to jest po- 
Utycznćm, umy^owćm i religijnem, jak zewnątrznem 
w jego stosunkach z narodami, — wyprowadzało Jcdiini 
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realność : oddania wiitualności twórczej, narodem ca- 
łym ; to jest, jak ten Naród, stanem u siebie i za sob§, 
gruntował środek w dojściu do uniwersalności nieśmier- 
telnej, zasadzonej, nasamprzód^ na sumieniu równo- 
ważności obywatelskiej w Państwie i z Państwem, bez 
czego niema zadania nieśmiertelnego w cdowieku; i po- 
totórcy na sumieniu, — każdej czystej narodowości, ko- 
niecznom, — obowi§sku narodowego między narodami, 
iżby, gruntn|§cwtym względzie same siebie, przenosiły 
tęż wirtualność na drugie, szanuj§c i protegując, w ab- 
solutnym względzie , roiwinięcie się narodowe w dru- 
gich, aż do dojścia do sumienia ich nieśmiertelnych 
przeznaczeń , massami ghrześgijańskiemi. Dopok§d ^ 
w pierwszem , było cob^ć do rozwijania ; dopok^d ^ 
w drągiem^ uczucie mnożących się sił ku wkroczeniu 
w nieskończoność, niezdolne było jeszcze przekroczyć 
krańców Obowi§$ku w sumieniu nierozwinionej mo- 
ralności między narodami : dopot§d, wzrastał 1 kwitnął 
Naród, w tym względzie, środkujący ; lecz, skoro w nim 
Obywatel zrównoważył Państwo, a przeto, stał się jego 
arbitrem , a panem i narzędziem zniszczenia przezna- 
czeń ludu, jęczącego pod t§ częściową względną narodo- 
wością, daleką od znaczenia absolutnego; i^skoro, samćm 
oddziałaniem na to jego osłabione znaczenie, czując całą 
jego niemoc, a \iiasną przesilność w uniwersalizowaniu 
się, narody postronne, znalazły pokusę silniejszą nad 
Obowiązek : stał się gwałt, zrobiła się Ofiara, dokonda 
się Eliminacia. 
Eliminacia ta, będąc absolutną, nosi w sobie chara- 
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kter witalny; ani może być równan§ ze zniszczeniem 
jakiegob^ćludu, wjakichb§ć okolicznościach, przez ko- 
gob§ć i kiedyb^ć, dokonanym. Narody Chrześciańskie, 
od Zbawcy swego, rozwi^zuj^ ci§gle zadanie nieśmier- 
telne ; i przeto, w życiu ich, żadna reahiość dokonana, 
jako wypełniająca zadanie, gin^ćniemoże ; wnet, zatćm, 
po eliminacii powstaje nowa potrzeba : potrzeba 
EWAŁUAGii, w zadaniu Etnologicznćm. 

Przede wszystkićm wiedzieć potrzeba, iż, wrozwi§za- 
niu każdego zadania, formalnćm i określnćm są warun- 
ki odprzcczne , samą swą warunkowością oznaczające 
warunki zatwierdne ; co większa, też same warunki aż 
w ostateczność zupehią wprowadzają, i ustalają właści- 
we, i jedyne , a nawet w Ewaluacii absolutnej , konie- 
czne, dozupełniać ją mającej ilości, znaczenie. Z tego 
warunku warunkowości samej, wynika konieczna filozo- 
ficzna potrzeba , w Zadaniu Narodowości z narodów 
złożonćm, wykazania absolutnego znaczenia ewalucyj- 
nego. Narodu naprzód wyeliminowanego. Jasna jest 
i wyraźna , iż znaczenie to, w swym charakterze dwoi- 
stym, przedstawiać się musi : Odrodzeniem sie i zmar- 

TWYCaHWSTANIEM NARODU W CZŁOWIECZEŃSTWIE : CO 

Stanowi razem, jego Apoteozę. 

Naturalna jest, że, w dzisiejszym stanie rozwinięcia 
umyi^ ludzkiego, Apoteoza taka, w swych głównych ga- 
łęziach Odrodzenia się i Zmartwychwstania , uczuciem 
tylko objawiać się zdolna, — ^w swoich znamionach zakład- 
czych i wewnętrznych, logicznie, zadeterminować się 
nieda. Już, zaś, znamieniem racionalnćm, przestępnym 
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i absolutućm , wył^znćm w zadaniu narodowości Na< 
rodu z narodów do wyewaluowania się przezpaczonego, 
jest : w jego cdonkach, jego dzieciach, iyj§ca, a przez 
obcych, przez oddalonych, uznana i dowodzona , racio- 
nabiie gruntowana , Apoteoza , to jest : nieprzeiytość 
j^o znaczenia umydowego , stanowiska moralna, i 
praw poDodędzy narodami Ta usihiość odi^rzeczna, jest 
Heroizmem ujemno-podźwigaj§cym Naród zabity ; róż- 
niąca się tylko zrzódło-kierunkowości^i od Heroizmu, za- 
sypuj§cego prochy swemi pola bitew, dla ustalenia praw 
nieśmiertelnych między ludami. Jeden daje cechy we- 
wnętrzne, drugi zewnętrzne, ewaluowanego Narodu ; a 
ponieważ obadwa dowodzą siebie czynami : nic łatwiej- 
zego, jak, przez ich iiikwizyci§, ogarnąć całość warun- 
ków gruntuj§cych Ewaluaci§ sam§. 

Apoteoza, aby była ugruntowana, ma być rozumowa 
i dobrowohi§ , więc od cywilizowanych narodów zwia-- 
stowan§ ; prawdy szukaj§cy ma J9 spotykać. Aby była 
zupdni , ma być z miłości cdowieczeństwa płyn9C§, 
a więc ze strony postępnej w życiu narodów ; przy- 
jaciel ludzkości ma do niej wzdychać. By była ludzk§, 
ma być pracuj§c§ na ustalenie nieśmiatehiych przezna- 
czeń Gdowieczeństwa, do których. Naród każdy i Na- 
rodowość, jest tylko środkiem. — Pogl§dajcie w pomroku 
Gywilizadi, wy co zaranie świtaj§cej prawdy, w jej uro- 
czystych znamionach dojrzeć chcecie ; a dostrzeżecie, 
iż, pierwszym krokiem Ewaluacii człowieka w cdowie- 
czeństwie, jest Ewaluacia narodu w narodztwie ; a tej 
wyrazem pierwszym, jest ^os nadziei, głos zewnętrzny 



Digitized by 



Google 



m. 75 

i obcy, na dzieci zabitego ludu w(^aj§cy, ii zmarCwych- 
wsUć, przez odrodzenie ńę , i podobna jest rzecz i po- 
winna. 

Taki Herdzm Apoteozacii, jest wszakie, tylko for- 
aialnym i lyenmym, jut przeto, i£ przez warunki od- 
przeczne doprawdy się zbiiia; więc, tewarunki przy- 
wdziewaj§c istof§, błądzić musi w Braku i Niedostatku, 
mierząc upragniona RzeczowoSć ; jakoi , cechuje go na- 
przód, charakter odprzeczny Cudzoziemca, wydaj§cego 
ptdd umysłowy dla P<^kł, pod tytidem : o Polszczę 
ifAD BRZEGAMI Wl%Y I W EniGRAcn. Płód ten, najle- 
pszej woli, lecz mąMrzekottamego umydu, jest prawdo- 
zmyfkąy która, ]9k się wykazało we wstępie samym, 
jest charsdEterem i środkiem rozwi9zywania się narodo- 
wego. Jasna jest, przeto, ii wszystkie warunki odprze- 
czne EwaluaciiPdonizmn w 4ród narodów, o ile umysł, 
z najlepsze woł^ , w pc^ieniu wyt^cznćm , zgromadzić 
zdotad, w nim się znajduje ; co większa, jest tam zupeł- 
na wiara w podobieństwo i możność w^zeszenia lego 
narodu zabitego^ lecz bez najmniejszego w tym wzglę-. 
dsde postulatu racionalnego , txAy wysięgn^ł o punkt,, 
lub moment krótkochwiłny, nad grub§ materializmu, 
skorupę. Mimo, tedy, naturalnej ślepemu Materializmo- 
wi maeaniny , któm medi^ , njapragnie , ani niemoie 
|M*zejrzeć z zasddefHeń czynu w sfery przyc^nne ; wy- 
pada niedokładności w Prawdzie dozupelnić, w porządku 
ści^ego prawa loglczno-matematycznego, opartego ną 
prawie Wiedzowiedzy samej, od którego, w poprzedzaj^-- 
cych rozdzidadi nieodstapiono. 
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Więc, nasamprzód, wypada ugruntować £waluaci§ 
sam§ w jej charakterze żywotnym, aby odwieść od błę- 
du najlepsza wolę; aby niepomięszać prawdy z fałszem :/ 
to jest, aby niedać pocbopu żabocie umysłowej, przez 
jej charakter ujemny, do polegania na materialności 
beziywotnej, do gruntowania się na zasadzie odprzecz- 
nej, silnej sam§ sw§ bezwładnością : — 

== Jakże, Ewaluacia jest absolutnie wymagalna;. 
zbędn§ż by była i uchronn^i, w społeczeństwie, w cdo- 
wieku, jako narodzie; i dalej, między narodami w na- 
rodztwie? Oto jest twierdza niezdobyta Apoteozy uje- 
mnej materializmu, wynoszącej konieczność ślep§ i for- 
malna tylko, do stopnia Opatrzności; zupełnie w odwrót 
Apostazii, co z Opatrzności robiła konieczność; jest to, 
zarówno, tron Ciemności, wywodzący świat z Ojca śle- 
pego Chaosu, miecz wojujący obosiecznie błędem, 
burzliwości§ lub głupstwem. Słuchajcie co z nim do- 
kazuje apoteozujący Polskę, jak silnie woła po głuchej 
nocy Cdowieczeństwa, jak na głos jego gotowe powstać 
zastępy organizatorów ludzkości, tych formularzy bez- 
umnych, cel ostatni zakładających na zaspokojeniu por 
trzeb, a więc, na ołtarzu natury pierwszym, na ołtarzu 
pierwszej potrzeby, na brzuchu ; z jakim bydlęcym 
instynktem materializuje Opatrzność, wyznawca prawa 
wywodzonego z konieczności, z mechanizmu fizycznego 
wassodacii wypadków; stronnik racionalizmu, potę- 
piający racionalizm wszelki. 

er Klimat ożeniony z ziemią , oto Ojczyzna : bracia 
« tylko z tego rodzić się mogą, przynoszący na świat« 
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« aż do rysów cechujących ich indiwidualność, potlo 
« bieństwo, będące pierworysera jednoczącym ich lur 
« zawsze. » (str. 17). 

Z jak§ boleści§ przychodzi czytać Polakowi, następne 
wyrazy, potępiające wszelk§ Opatrzność, wszelki rozum, 
W8zelk§ wolę, a więc moralność i godność cdowieka, a 
w człowieku narodu zgubionego. 

« W^ystko co tam przybywa zewnątrz, postaci się i 
« tożsami z tćm co istnieje; wszystko co tam przebywa « 
« rosplemia się i oddaje pokoleniom następnym , życir 
« pod temi samemi postaciami, pod jakiemi odebrało 
« od pokoleń znikłych. Zwycięscy rospływaj§ się we 
« krwi zwyciężonych, tak, że w trzecićm pokoleniu, 
« nie ma i śladu. » (Moskale namnoż§ Polaków, i po- 
cóż Polakowi myśleć o Polszczę ). « Kraj pochłania 
« wszystko co się z nj^ różni, i zaciera aż do przycieni;^ 
c< przychodzącego sk§din§d ; wszystko co on zaszczepi , 
« nosi jego znamię ; wszystko co tylko weń się wcieli, 
« przywdziewa je zwolna : ludność jego, nareszcie, ma 
« swój charakter niestarty, jak jego roślinność. Nin 
« żeby ten charakter nie przeinaczał się przyrostem i 
« mieszanin§ pokoleń : lecz, to przeinaczenie się, ui^- 
« cnia jego pierworys, niezmieniaj§c go w sposobie za- 
<t sądnym, ani zlewaj§c w pierworys zbliżony : ten 
« pierworys zachowuje się niezmienny, na przekor 
« nawet wyrodzeń się ludu, wyrodzeń się mijających I 
« niezwłocz§cych z czasem, w swym, do normalnego 
« prawa, nawrocie. Słabi śmiertelnicy, wy co się pyszy- 
« cie z rządzenia ludźmi i naginania ich wedle waszydł 
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« skłonności, przeto że macie pozwolenie nosić koronę 
« zamiast kołpaka, i berło cokolwiek cięższe od mojej 
« białej laski ? czemże s^ wasze ukazy gniewem pała* 
« j§ce» obok praw mierz§cych, jak następstwa do wido* 
« czności, jak piorun do celu 7 S§ to gniewy dziecięcia^ 
« chc§cego tchnieniem przedmuchać burzę i uragan 
te odepchnąć. Przenoście tyle co chcecie niewdników 
<K na ziemię zdobyt§ : ł§czcie o ile zdołacie najwięcej 
« waszych służalców z córy pokonanych : pierworodni 
« których wam zrodz§, już będ§ wolni tak , jak ich 
« dziady macierzyńskie , » (Otóż to nadzieja ! jakże 
jej wartość niska, materialna, w obliczu szukającego 
godności, moralnego i czynnego przez się człowieka. ) 
« a swym pierwszym uśmiechem nawrócą własne Ojce 
V ku nienawiści, jak§ tchnie kraj przeciw Deąiotyzmo* 
« wi obcemu, i t d. » (str. 15 i 16). 

I dalej, w tym samym tonie. « Można wytępić po^ 
« kolenie ludzkie, ale nie przeto wytępi się pierw(»7S 
« szczepu; pierworys jest wjistoczony w grunt; zwolna 
« przesieka w krew. osadników i przejmuje ich niena- 
n wiście, ożywiaj(iC9 mieszkańców kraju, przeciwko 
« ich starej ojczyźnie* Osadnik kraczy się na krajowcu 
f i pchnie przedłużnie pokolenie jego. Przegrana pod* 
c bija zwycięstwo, i weterani którym rozdzielono zdo^ 
« foyte łany, płodzą ten sam rodzaj nieprzyjaciół, 
c zbrojnych w też same narzędzia co ich przodkowie. 
« Potęga przewrotna protokółu trwa dwa wieki; i war* 
f toż tu zadawać sobie pracy w tej bazgraninie i t d. )» 
(str. 19 i 20). 



Digitized by 



Google 



III. 7» 

Otoi to cztoinriek liberalny, który zadanie wieków 
ma za nic. Prawda, że to jest niczćm przeciw wieczno^ 
ści : ale, w człowieku, pracującym lia wyrobienie, 
wczasiCy nieśmiertelnej swej godności; alei, przed 
Opatrzności§, maj§c§ cel w dniu każdym : jest tutaj 
wartość nieskończona. 

Dalej, w dzikim chaosie logicznym, i rospacznćm 
rosstrojeniu czucia, sili się, kart kilkadziesiąt, sam sie^ 
bie zgodzić z własnćm principium. Już to dowodzi so- 
fistycznie czytelnikowi, jak dziecku, że Szlachectwo, 
a nawet posiadłość, jest urojeniem i czczości^ (i pocoż- 
by je, w tym razie, zbijać tak silnie) : c W Polszczę 
c każdy wieśniak, przywiązany do skiby pańskiej, u^ 
« prawią na własny użytek część tej skiby, z której 
f oddaje lidby Panu swojemu podatek^ będ§cy ra^ 
« czej hołdem poddaństwa niżeli jak§b§ć wartością. 
« Cóż więc straci Szlachcic, pozbywając się tej czystki 
« swojej własności? Próżny tytuł, prawo przeciwne 
« ludzkości; nie wreszcie eo stanowi posiadłość właści-^ 
i yr%, » (str. 160). — Już gani wszelki wybuch siły ze 
strony udetniężonej, aż do potępienia rewolucii fran-' 
cuskiej. « Radzić ubogiemu zemstę za twardość bo- 
« gacza, jest to uwieczniać system wahadłowy od{dat i 
t zemsty; jest to, chcieć panowania ucisku wieczn^o 
« w cywilizacii ludzkiej. Nie nad ubogim litość mnie 
« bierze, ale nad uciśnionym. » (Pytanie : który ubo- 
gi, nicuciśniony? który bogaty, w ucisku?) c ciemięż" 
< ca obudzający nienawiść we mnie, odzyskuje zmiło-' 
« wanie, skoro jest uciemiężony z kolei. Zadanie 
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« jest nieskouczoiie , skoro się uważa w takim sto- 
<( sunku. Widzicie z nas : rewolucia francuska 
» w której biegu na nieszczęście, wyznać potrzeba 
« stosunek ten za nadto przeważał, rewolucia fran 
V cuska jest cala do przerobienia. Niezrobiwszy wię 
« cej nad przemianę wyrazów : potćm jak wprzódy 
« niemniej znalada bogaczy, panów wszystki^o; ani 
« ubogich, panów niczego, ni swojej osoby nawet 
« zawsze i jeszcze raz, ciemiężców i ciemiężonych. » 
(str. lUl). 

Następnie, co za subtilizacia w przeświadczaniu się 
wnętrznćm. « Nieszczęśni śmiertehiicy, jakieśmy go*- 
« dni politowania że nieumiemy żyć jak nasi przodko- 
« wie, a szukamy przero^ości tytułów naszych, zada- 
« j§c tyle ciosów majestatowi najpierwszego z tytułów, 
c człowieka, przez który stykamy się z niewolnikiem 
c któregośmy poniżyli! I któżby się chlubił tytułem 
< nas przypodobaj§cym do odrzutków? Pięknież to 
« czuć się człowiekiem, kiedy niewolnik ma do tegoż 
« samego prawo? Podziwiam się z pych^ wmojćm po- 
« chodzeniu, gdy rzucę okiem na rumaka mniej szyb- 
« ko pędzącego, jak machina noszona nieczemś z mej 
« pary; na bobra, który buduje nie tak, jak ja, mister- 
« nie. Ale za prawdę, pan czy władzca, czułbym się 
<( poniżonym w obliczu mych niewolników, i skwapił- 
« bym się do podniesienia ich aż do mnie, lub zniżenia 
« się aż do nich raczej, niżelibym zniósł pod memi 
« oczami, żyj(ic§ satyrę mojego rodu; a jeśliby moi 
« niewolnicy poczęli być liczniejsi niżeli pokolenie 
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« pańskie, truchlałbym, bona tynliśwfecie liczba sta- 
« nowi fnmo. • (str. 153). 

Nareszcie, po dłagićm z sob^ pasowaniu się logitz- 
ttćm, przychodzi do sfadszowania własnego, w swych 
następstwach, principiunl 

ft Ostatecznie, Państwo w inrindpiuln jiest właścide- 
« lem grunta; mieszkance sg, przeto, wła^łcidaiiii 
« części; dzierżawcy jedynie, u tego zbiorow^jo porfa- 
« dacza, nie u kogo innego. Głosit to, łe w kałdg 
^ chwilę, posiadłość i [M-awo własności mog§ być roz- 
« bieranet NSe, gdyż wszelkie zamieszanie beskonie- 
« czne i zbędne, zgubne jest dla każdego. Ustawa kraju 
« polepsza się i poprawia, nie przez roswichrzenie 
« ubrdań dę, lecz przez rosprawy ogółu i środki spól- 
« nie (Hrzedsiębrane. Te idee grabieży prawem mo- 
c Cniejszego, podziadów i iH'aw rolnych, mog§ być przy* 
« znawane stronnictwu prześcigaj(icemu, przez oszu- 
« stów korzystających z głupoty drugich. Nic z tego 
« stronnictwo, do którego należę, nie marzy ani przy- 
^< gotowywa do wykonania. 

« Jest to coś świętego i poświęconego, o czóm ono 
« myśli. Domaga się (Roszenia prindinum niezmien- 
« nego i długo nieuznawanego : chce by je nafHsać na 
« czele wszelkiej ustawy; principium, od którego po- 
« czyna się postęp wszelki niemaj^cy kresu. » (Jakież 
t6 principium? oto, jakieś!) 

« Ale to prindpium raz przyj§wszy, 8KanuJ9 się pe- 
« wne czyny dokonane, dla samej zgody od początku 
« z następstwatni principium. Jednym z tych czynów 
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« jest własność, ustalona dzisiaj, o ile niezawadza wol- 
eć ności i interesom drugiego. Nieprzedsiębierzmy 
(( przewracać od gtębi do strychu : całe życie nasze 
« niewystarczyloby do ułożenia wszystkiego na swćm 
« miejscu ; a najmniejszy punkt zastojenia się i zatoki, 
« sprowadziłby 06d na ludność cał^, częstokroć na- 
« wet ruinę zupełna zakładów sprzyjających postępo- 
« wi. 

« Ta to konieczność ogólna, niezbędn§ jest dla refor- 
K my, w obec nadużyć największych nawet. Należy 
« zostawić fozwiniędu się bezokreślnemu prlncipium 
« staranie ą>rowadzenia, po lekkiej i nieznacznej po- 
« chyłości, ojczyzny i towarzystwa do ich normalnego 
« stanu. Gra regularna principium ukończy z czasem 
H besprawidłowości, i zmaże nierówności rażące, z ko- 
« rzyści^ wszystkich, z niczyj§ szkod§. » (str. 15^1 
159). 

Wszystko to, mimo umiarkowania nader rostropuego 
i poehwjdy godnego, jest herezi§, bluźnierstwem brzyd-^ 
kićm przeciw przeczystośd pierwiastku Demokraty- 
cznego, który, li tylko rozwijaniem się nąjśdślejszćip, 
oddziaływaJ9C na principium przeciwne, wiedzie do 
wypadków, nie tylko przytoczonych, ale nieskończenie 
wznioślejszych. 

Oto poparcie tego przykładem, jaki przedstawia.,, 
w dzisiejszym stanie, jego ojczyzna, któr§ kładzie zar 
id&d, — niepomny, iż jego samego wyrokiem, wszystko 
w niej jest do roqxx^zęcia na nowo. 

« Przypatrzcie się nareszcie tu, co takie dni maj? 
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« tylko, Ojczyzna moja stała się, przynajmniej w prin-^ 
« dpium, klassyczn§ ziemia wolności, i otwarła drogę 
ti po której się toczy, na przekor złym chuciom i hu- 
« rzom grożącym, d^deło meskoóczone postępuj drogę 
« now§, na kt6r§ każdy się rzuca, z pociągiem zaeho- 
« dz§[cym w entutiazm, ( a kaidy entuziaftn z gtSry 
« pochodzi, pod jakićmb^ć dbjawia się znamieniem); 
t( ubodzy postępuje z rezygnaci§, bogaci z sympati?, 
c ndodzi % poświęceniens się^ starzy z nadzieja, caio- 
« wiek nowy z obyczajami oczyszczonemi z kłamstwa, 
-« niewiasta z wolnością przeczysta i wstydnokrasn§, 
'« z wiernością samowolna i przetrwał§; obywatel z u* 
XI czuciem swych praw i obowi^sków, pogr9żaj§c wszy- 
t stkie swe tytuły dawne w tym jednym, z którego 
« płyn^ wszystkie jakie mu przytiieść może ojczyzna, 
c czyto jako nagrody lub 2obowi§zaiHa. Nowa Francia 
te nie ma prócz (d>ywateli na. swojej dbywatdskiej 
« księdze; widzidei choć jednego z naszych urodzo- 
« nycfa, ubolewającego lub pomżonego przez tę święt§ 
ff równość w (ddiczu praWa ? To prindpimn byłoi na 
« jakimb9ć pimkde kraju iłónNiczone bezross^dnie? 
« dostrzegliśdti& naturatog chropawość w sporze z nie-< 
^ poddbieiSstwem, tarząj$c^ się w śmiesEnośd, z prze-*^ 
« siłu Eównowafeenia się? Y (A udzie to ta «natiaalna 
chropawość » w catowiduą? i z m§, czóm jest f^[uła 
równości; czy się niestaje reguł§ większości, reguł9 
wielkiej i ostatecznej kasty, jaka też, we Francii, do- 
strzega się najwyraźniej : ostatnia tyrania człowieka 



Digitized by 



Google 



bU ROZ: 

przez cdowieka). « Różnice rostapiaj^ się i harmoni- 
c zi]j§ się, biorąc każda stopień właściwy; podobień- 
« stwa stanów towarzyskich nie sil^ się, oddziehj^c 
c się, skupiaj§c się i określając się, formować tyleż 
« obozów nieprzyjacielskich na tonie tej samej grodo- 
« woścL Silny podaje rękę idabema, który mu dziękuje 
« Idaniaj^c »ę, i odda mu później tę posługę, dobr§ 
c rad§ lub inn§ w tym rodzaju odczynności^. Każdy 
« zyskał, nikt niestracS na nowym rzeczy porządku. 
u Zadanie, więc, co was trudzi, już rozwiązane pomię- 
« dzy nami» o Obywatele Polscy! » (str. 162 i 163). 
I czegóż zatćm, mój obywatelu, wyglądasz od wielkiego 
połogu, co ma rozwiązać ci^żę sześciotysięcznoletni^ 
od której świat ledwo niepęknie? 

Dalej, jakże krzywdzi Szlachtę, tak długie prawi§c 
jej kazanie, dla wywolnienia niewolników, których, jak 
sam powiada, rzeczywiście nieposia^. 

« Jeżeli trwać będziecie w przypuszczeniu, że szląch- 
c cle ma prawo posiadania c^wieka, przypuścicie 
« zarazem że car ma prawo posiadania was; zarysował 
c on swój tytuł na grzbietadi waszych; tytuły wasze 
c S9 w jego ręku. Jeśli więc poznajecie co za bezecna 
« jest posiadłość was przez jednego, rozdzieracie zara- 
« zem tytuły wasze do drugich : nieqprzeciwiajeie się 
« tedy ustaleniu, w ojczyźnie waszej, principium rz§- 
« dz^cego dziś państwa konstytucyjne. » (str. 156). 

Ale najboleśniejsze jest, rozdzierające serce polskie, 
odmówienie patriotizmu poczciwym naszym wieśnia- 
kom. 



Digitized by 



Google 



HI 85 

c Mniemacie że już rosszarpane te niehamowane po^ 
« kolenia Slawian, przeto że, jednym pocijigiem pióra, 
« zaramowali^ie je w protokółach waszych ; prawda, 
« podział ten trwać będzie na karcie, dopóki chodzić 
« będzie temu ludowi o to, do jakich panów należeć 
« ma rola, któr§ uprawia i pokolenie które rospładza. 
« Goż to ich obchodzi KnH bior§cy tytuł Króla Pol- 
K gkiego, albo Król zagarniający ich pod berło Cary- 
« zmu ? obejrz9 ich w przechodzie, jednego po dru- 
« gim, z pewnym rodzajem ciekawości, jak się oględa 
« zjawisko błyszczące barw tysiącem, zlewających się 
« w rychle w jedng; i wezm§ się do radła, popatrzy- 
ft wszy. Spróbujcie dać im Króla Polskiego w Woje- 
« wództwie Mazowieckiem, dla schlebienia lub żaka- 
« gańczenia ich narodowej dumy; niebójcie się, uspo- 
« kójcie się, niepowstan§ Lublin, Sandomierz, Kalisz, 
« Płock, Poznań, Llkraina, Galicia, Litwa i Podole, te 
(« rozdarte członki pokolenia Sławiańskiego, by stanąć 
« pod berłem nowej dynastii królów polskich. Żyć pod 
« tym lub owym królem, co im do tego, im, u któ- 
« rydi królestwo nieprzyjęło się jędrnie? Jarzmo to 
« lub owo, jedno jest zawsze naraz; ani się ktob$ć 
« stara, dla zmiany tylko, zrzucić ci^ż^ce co jest na 
« grzbiecie; trzymając, zyskuje przynajmniej* czas, na- 
« daremnie tracony w pozbyciu się. » ( Go za silna 
racia ? ) 

« Ale niech tylko krzyk uroczysty od katarakt Dnie- 
« pru uderzy i t. d. » (sU\ 21 i 22). 01 Mój Boże, 
jakżeby lud ten sam krzyku^ z siebie, gdyby to było 
tak łatwo I 
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I je^ze : « Cóż znaczy, rzeczywiście, ten odzew 
(c Szlachty Polskiej do ludu, skoro poweźmie nadzieję 
« odzyskania nicpodle^ości narodowej, do ludu, któ- 
<c rego nieuznaje za ezęść integrująca naród? Aby nie- 
« wolnik usługiwał panu swemu punktualnie, prawo 
« mocniejszego obowi§zuje go do t^o; ale, aby się 
« rzucić na miecze dla bronienia jedynie praw pana, 
« na to potrzeba psa : człowiek nie ma tego przymiotu. 
« Niewolnik urodzony dośliwym, naśmiewa się z pana 
« w niebespieczeiistwie; gdyi to mu otwiera przesmyk 
« do wolności. YSeśniacy Ruscy i Polscy musz§ się- 
« cieszyć podczas wojny Bojarów z IŁasztekmami , — 
« cóiby l^zego zrobili, pi^eraj^c panów? spóźniliby 
« rozwiązanie zadania interesującego ich osobiście. 

» Ale ttiechńo i t d. » (str. 70)* 

Kto tylko wie, że narodowość jest reaUiości§, na ro- 
zumie ugruntowan§, tesk tak rozumować nie będzie. 

= Więc tedy, nasamprzód aby ugruntować Ewa- 
luaci§ sam§ w jej charakterze żywotnym, — wypada dać 
wywód racionalny, z rozumu prz^ rozum, tego co sta- 
nowi wjdyw konieczny Natury na ludzkość. 

W rozwiązaniu wszelkiego zadania, elementa wyłą- 
czające czyli ODPKZECZNE, wzbudzają zarazem ele- 
menta ZAKRADAJĄCE czyli ZATWIEBDNE, przeto, iź Ża- 
dne rozwi§zanie nie może, ani powinno, wyczerpn^ć 
wirtualnośd twórczej objawiającej się nieskończonością, 
która li przelewając się w twór swój ostatni, nieśmier- 
telnie go, sama siebie realizuje. Jasna jest, iż, w tym 
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stosunku, podnoszą się do wyrazu pierwszego, w Nie- 
skończoność absolutna, przychodzi się do zrzódła wszel- 
kiego principium, a więc, do nieskończonego światła 
rozumu, sumienia nieskończoności przez nieskończo- 
ność, czyli do Opat&zjvości, do Bóstwa; a, id§c do 
ostatniego, jako celu, znajduje się godność nieśmiertel- 
na i wolna , stworzenia , — twór realizujący w sobie 
wirtualność twórczą, a więc, do celów w sobie zdolny, 
— znajduje się człowieczeństwo, ludzkość. Przele- 
wając się z Nieskończoności pierwotnej i absolutnej, 
w Nieskończoność pochodną i względną, ten wpływ 
wirtuahiości twórczej na stworzenie, przez stosunek 
przestępny twórczości z tworem, objawiać się musi 
prawem Konieczności, rzą^cćm szereg stworzenia : i 
to jest działaniem Natury i Naturą samą. Natura, 
przeto, o tyle tylko dobrą jest, o ile służy za środek 
przejścia Nieskończoności pierwotnej do pochodnej; i 
nawzajem, do dojścia z pochodnej do pierwotnej : sama 
w sobie, jako cel lub działacz, jest zrzódłem wszelkiego 
Złego, bo ŚMiERT^NOŚci^. Gdowieczeustwo, tćm wła- 
śnie róini się od Zwi^^ęcości, ie rzuca przewagę Na- 
tury w Naturze samej ; to jest, ma być Moralne i Wol- 
ne, ho nieskończone i nieśmiertelne. Ktokolwiek, za- 
tćm, chce utrzymywać, że klimat ożeniony z ziemią, 
jest Ojczyzną cdowieka; i dalej, że naturalne rozwijanie 
się Cdowieczeństwa, jego prope^acia , mają przywrócić 
równowagę zerwaną w ^rawiedliwości między naroda- 
mi : hamuje dzi^aąie morahie skrzywdzonych, uspra- 
wiedliwia poniekąd krzyw^cych, znosi godność obu-^ 
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dim, kłunie wbsDemtt swemu czuciu^ kłamie chara-* 
kterowi nieskończonemu człowieczeństwa. 

Ewaluacia, zatćm, między narodami, nieodbywa się 
natnri; tylko, jest wolnćm dzudaniem, expressi§ ic6 
godności i wartośd intelldctualnej. S§, w tćm działa- 
niu, winni i niewinni, bezecni i poczciwi, |^pi i ro- 
stropni ; a nawet, najlepsza sprawa poszwankować może, 
dla niedbalstwa o ni^ : i to stanowi charakter iywotny 
Ewaluadi samg. Ze zrzódła Mędu, Fałszu, Kłamstwa, 
a przeto, Sego, czerpaj9 ci co dowodzić chc^, łe Pda^ 
kom liczyć woke na hberahiość, naj^odzonych na ich 
ziemia ich następców rudach r bo pochłania, ślep§ sił| 
Natury, nieskończonf dziehiość człowieczeństwa, rezy» 
gnuj^cegozpraw swych, wkażden moment nieśmiertel- 
nych. Ojczyzna, nie jest klimat ionaty z ziemia, ani 
og<3stosuiikówfizycznych,tylko wśródnichwznosz§cy się 
stopień godności moralnej, jaki, naród zajmuje w dopi* 
naniu Gehi nieśkniertdttego, więc tyjącego, działającego 
w kaid^i chwilę , w Człowieczeństwie przez Człowie- 
czeństwa Stracić J9, przeto, moina; żadne Karpaty, 
Urale, ani Kaukaz; żadne pasy, strefy, pokłady, nie 
zabespieczaj9 takiej Ojczyzny : bo^ jq najzewnętrzniief- 
szym charakterem, sg Czyny w Czasie. Już zaś,^ utrzy- 
mywanie, że wieśniak Pobdd mófi kiedykolwiek i byt 
powinien,, z obojętnośdf patrzeć na wydzierany sobie 
diarakter Polaka, na odbierano przeznaczenie Polskie: 
obok tego, że jest najgrubszóm klaunstwem, fałszem 
lub Uędem historycznym; jest, nadto, ostatnićm absur- 
dom k^cznćm, zabijajfcćm naturę rzeczy, w natui*ze, 
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przez naturę sam^, Moinai przypuszczać, by się go- 
dziło z rozumem, czuciem lub rachunkiem, wyrzecze- 
nie się zupełne władzy działania przez się, w swym 
charakterze właściwym i całkowitym, dla tego tylko, 
te część całości określała najniesprawiedliwiej część 
drug§i? toby było samobójstwem natury, przez własne 
dzieci; gdyż zabijadoby jej nieskończoność, w niej sa- 
mej ; przez co tylko, jedynie. Natura jest dobr§ i do- 
broczynna, w8p(9działaJ9C§ , — z opiekuiicz§, wszech- 
mocna i absolutnie m9dr§. Opatrzności?, — oraz, z wol- 
A9, morahi§ i mierz§C9 do celów nieśmiertelnych. 
Ludzkości?. Taki jest tylko prawdziwy stosunek Natu- 
ry w charakterze konieczności, zEwaluaci? Narodów 
w charakterze żywotności; a więc, moraln?, woln?, 
ugadniaj^c? się; poszwankowan? i poszwankować się 
zdoln?, bez tego znaczenia absolutnego. 

To samo, ze sf^ pojęć oderwanych, jako z nieskoń- 
czoności absdutnej pierwotnej, przechodzi w zupełności 
swojej, w nieskończoność względne pochodu?, w sferę 
indiwidualn? wnętrzu? osobistej wc^owieczeństwie wir- 
tuałnośd. Na tćm to się opiera Apoteoza, Odrodzeniem 
się mierz?ca do Zmartwychwstania. 

Więc , pawtdre , aby odrzucić M?d , wkradaj?cy się 
w świat osobisty, t już jawnie mu przyznawany, wypada 
dać wywód racionalny, z rozumu przez rozum, t^o co 
stanowi udział moralny człowieka w najwyiszóm dzia- 
łaniu stworzenia się ludzkości ; czyli, co to jest w nim 
Samodzielność twórcza. 
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W jakimb§ć akcie człowieka, iw jakiejb^ć sferze do- 
konywanym , elementa wyliczające czyli odprzeczne , 
wzbudzają zarazem elementa zakładające czyli zatwier- 
dne, przeto, ie Nieskończoność absolutna, li tylko sama 
będąc twórczą, ten element swój absolutny pozostawia 
w swym tworze ostatnim, jako elemencie wirtualności 
względnej, która, twór czyniąc twórczym, czyni go czło- 
wiekiem. Jasna jest, iż wj^yw ten nieskończoności ab- 
solutnej, objawia się w nieskończoności względnej, jako 

SAMODZIELNOŚĆ TWÓRCZA (SPONTANEITAS CREATRIX) 

przez siebie, w sobie, realizując sama siebie, stworzyć 
mająca Ludzkość , a więc, rozwi§zać Człowieczeństwo. 
Ta to Samodzielność twórcza, jest celem absolutnym sa- 
ma dla siebie ; a jej znamieniem zewnętrznem, jest po- 
tęga absolutna Rozumu, całą nieskończoność zewnętrzną 
i liczbową uginająca pod swoją władzę. Błędem więc 
jest, fałszem i kłamstwem, utrzymywać, że zdanie wię- 
kszości, choćby absolutnej nawet, znamionuje w czćm- 
kolwiekbąć Prawdę; tą tylko drogą przychodzi się do 
szalonej konsekwencii, do absolutnego absurdum, ros- 
strzygania większością ^osów, zgłupiałych pytających się 
c^yli jest Istność absolutna, Opatrzność, Bóstwo. Stąd, 
w Apoteozie Polski, wyrazy niby grunt wszystkiego sta- 
nowiące, « równość, woUiość, braterstwo »; a w ogólno- 
9Ci, axiomat « wszystko dla ludu i wszystko przez lud » 
jako cel ostatni dla człowieka ogłoszone , z najwyższą 
bessumiennością logiczną : są czcze, jadowe, bez sensu i 
znaczenia, wiodące na prost do absolutnej wyczerpalno* 
m człowieczeństwa. Jakoż, wyzywam tych Apostołów 
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gorących absolutnej równości , czyli , j§ kładąc za cel 
ostatni, a więc ni§ wszystko określając, nieprzyjd§ bez 
pochyby, niezatrzymawszy prokreacii, do sprowadzenia 
człowieczeństwa do zaspokojenia swych potrzeb niczem, 
do absolutnego jego przdudnienia się , a więc Śmierci 
absolutnej ? Jui zaś, Samodzielność twórcza, dop^ia-* 
j§c Człowieczeństwa, eliminuje prokreaci§ sam§, i zara- 
zem ewalige j§, potęg§ twórczości wypełniając nieskoń- 
czoność potrzeb zewnętrznych. Jasna jest, tedy, że ona 
jest celem ostatecznym dla siebie, a więc i dla Człowie- 
czeństwa ; że WOLNOŚĆ , RÓWNOŚĆ i BRATERSTWO , S^ 
tylko stopniowości§ foremna jej natężenia, jej postaci§ i 
okreŚhiości§, niezdohie, ani powinne, służyć za cel jaki- 
b§ćdla człowieka. Znakomite znaczenie jakiego nabiera- 
ją, pochodzi w prost st§d, iż s§ okresami dla Samodziel- 
ności twórczej ; o które oparta, wznosi się w nieskoń- 
czoność, tworząc siebie sama, i rosszerzaj§c własna okre- 
śhiość. Wtaktóm znaczeniu, wolność, równość, bra- 
terstwo, s§ przenajświętsze i przeczyste; odziane 
znamieniem absolutnem , nlecierpi§i żadnej mieszaniny 
obcych principiów; ani robić mog§, ani powinny, wja- 
kimb^ć stosunku człowieczeństwa, jakicbb^ć koncessij ,, 
przez siebie, w sobie, i przed soh§ , dla konieczności. 
Jeśli taka jest koniecssność, nie takie przeznaczenie, ani 
takie znaczenie principium demokratycznego ; zktóremj 
raz się rozminąwszy, traci caii^ wirtualność żywotna 
działacza; i niema racii dla którejby, raz ustąpiwszy,, 
niemiało ustąpić absolutnie z życia. Za tem, idzie w§tpie^ 
nie; a w rządzie towsurzyskim , przeczyste ju«fe milieii^ 
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ślepy <iźwigacz, niosący Bóg wie gdzie, tułacze cidowie- 
czeństwo. A przecież, taka herezia, wyrainie i z dd>ro- 
doszności^ wyznawana, w piśmie z pretensiami najeży- 
ściej demokratycznemi , maj§ca w życzeniach i ślubach 
najdroższych sercu , wskrzeszenie Polski demokraty- 
gmej, bezwstydnie figuruje na karcie 158, 159, w tłó- 
maczeniu wyżej przytoczona. Principinm modifikowane,. 
już nie jest principium; i zgodniej z nićm idzie rabuś ,. 
zagrabiający cal^ własność wieków i ludów na k<»^yść 
własna, niżeli ten, co przez prisdpinm demokratyczne, 
znamieniem konieczności obarczone, nakłada postępowi 
pobłażanie nadużyciom nieznośnym. Przez to jedno, 
uświęcenie fałszywe własności elementarnej , zabija się 
najwyższa, ostateczna, systematyczna własność człowie- 
czeństwa, przeto, iż principium określające, ust^pienienir 
z własnej czystości, niezddało oddziałać principium po- 
larnie z sob^ sieczonemu, zatwierdzającemu; i rychlej ^ 
później, IńąA ten U§dz§cym przyniódby zgubę. — Raz. 
jeszcze : jeśli principium demokratyczne musi robić kon- 
cessie, koncessie te niestanowi§ artykułu jego wyznania ; 
pamiętajcież o tćm, reformatory. Bł§d tak gruby wy- 
padł, przecież, z usilności wyniesienia się, od znaczenia* 
czysto-foremnego, określnego, równości, , do znaczenia, 
istotnego i gruntującego, tc'trrua/fioict,toje$t. Samo- 
dzielności iwórczq , której przeczucie , objawiło się y 
naszemu apoteozuj^cemu ludzkość, w charakterze świę- 
tym i poświęconym; ona to jest tćm principium (ja- 
kiemś), którego szukał. Dla tej samej przyczyny,. 
« WizyslTio dla wszystlkh t przez wszystkich » fat- 
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szywie podane jest ze formułę demokratyczna; i grubo 
się pomylono ; nie tak się ona wyrata ; oto jej brzmie- 
nie: Co dla Kogo, dla Nikogo^ dla Niego tylko. Na tej 
polega świętość i nietykalność ińdiwidualna; tamta, jest 
tylko wnioskiem względnym (corrdatum) na uniwer- 
salność, i najodleglejsz§ jest stamt§d» skfd świeci punkt 
uwschodnienia się demokratyczny. Dobroduszność ani 
podejrzała nawet, że ta tylko forma logiczna, i pod ni§ 
zawarta siia przestępna, po najgwałtowniejszych wstrz§- 
śnieniach liberalnych, okuwała ludzkość w kajdany 
najtwardszej tyranii. Tak to przychodzi : ze stosunku 
dwóch, wypada realność niezależna od obudwu, bo 
obojgowa; przez tę niezależność, oddziaływać musi na 
własne c^donki; i jasna jest, iż, wedle prindpium je- 
dnoczenia, ta jedność obojgowa, silniej oddziała na 
jedność pojedyncza, wyraźniejsza : to jest więcej na 
jeden z nich, a to, w ał)Solutnej, najsprawiedliwszej 
mierze i znaczeniu : wypadkiem tego prostym, jest 
zarz§d jednego przez drugiego. Podnieścież się od 
Dwojga do Wszego, a będziecie mieli Pana, którego 
ani sobie postawić, ani zrzucić niezdołacie, właśnie dla 
formuły, « wszystko przez wszystko i dla wszystkie- 
go; » która, sw§ niezależności§ absolutna, sama to 
zrobi, jeśli nie postawicie jej przeciwnej, i czysto świę- 
tej, demokratycznie. W ten sposób tylko pojmuje się, 
i t§ drog§ przychodzi się, do zrozumienia wypadków, 
w dzikiej na pozór kolei, na ruinach Republik Rzym- 
skiej i Francuskiej wznoszących żelazne beiia Cezarów 
i Napoleonów i ich trony pseudo-demokratyczne; na, 
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olbrzymia liczba stosunkowa, i przepelna głupstwem i 
zuchwaiości|i. Dyktatura rz§dów, państw i stanów, 
oczekujących stworzeniiaL Błąd ten, nie jest złej woH, 
nie jest intencionalny; pochodzi on ze słabości umysło-^ 
wej, niekonsekwencii logicznej^ a bardziej jeszcze, 
t usiłności podniesienia się od znaczenia czysto-forem-* 
nego i okreflnego Równości, do istotnego i gruntują-^ 
cego, Samodzielności twórczej. Wy więc, co nsaojede^ 
przez Odrodzenie, przyjść ai do Zmartwychwstania 
Polski; i wy przyjaciele obcy rodetn, odlegli miejscem : 
pamiętajcie, że jedynćm prindpium, mog§cćm dokonać 
tego nowo-kroku historycznego, jest, saina sahodzieł* 
NOŚć TWÓRCZA, zarówno Polski, jak Wasza ; dh niej, 
obudzonej w Was i w Polszczę, niema nic ni^podobne-^ 
go; równość, wolność i braterstwo, s§i tylko jej okres- 
nikami charakteryzującemi, jej roskazem wnętrznymi 
niezbędnym^ moralnym^ w Człowieku względem Gzło^ 
wieczeństwa. Ona je wszystkie tworzy; one s§ tylko 
stosankowani^n jej z sob^ samej przez jej nieskończmi^ 
dzielność; święte i nietykalne granice, ndnerajfce 
żyda, i przeto, nieskończoność jej rozwinięcia się> 
ro^rzestrzeniające. Stąd wynika, iż, w błędzie i fałszu 
brodzide dotąd, jeśli mniemade, iż Ewaluada w Czło- 
wieczeństwie, a nasamtM7;ód w Narodowości, połega na 
stosunkach, formalnych czysto, równości i braterstwa : 
istotą w nich, jest Samodziehiość twórcza; a jej cha-^ 
rakterem zewnętrznym, jest absolutna potęga Rozumu^ 
sama tylko równoważąca Uniwersum i»rzez Indiwidu*^ 
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um. Starajcież się o ni§; gdyż bez niej, niema Polskie 
choćbyśmy najiepsze prawa napisali i mieli najlepsza 
wolę do ich zachowania. 

To samo, ze sfery pojęć oderwanych, ze świata praw 
dla stworzenia, w zupdtności swej przeszedłszy w stwo^ 
rżenie, w świat indiwiduabej jedności, w sferę wnę- 
trzn$ osobistej nieskończoności, przechodzi w świat 
uniwersalny, w sferę wyzewnętrzniaj^c^ się criowie- 
czeństwa w społeczności : i to stanowi konieczność 
EWAJLUAGU NARODOWEJ i jej racionahiych znamion, 
dla dopięcia Celu w Narodowości samej zawartego. 

Więc, potrzecie i ostatecznie, wypada nam przystą- 
pić do elementów Narodowością sam§[ objętych, które, 
elindnaj^c j^, sorodziły potrzebę w niej absolutna — po 
obudzeniu sumienia uniwersalizacii wnętrznej w crio- 
wieczeństwie i aby dojść aż do zjindiwidualizowania sa- 
mego uniwersalizmu w nićm — majiicego się naprzód 
wyEWAŁUOWAĆ Narodu na łonie Narodów. 

W poprzedzającym rozdziale, widzieliśmy potrzebę 
Narodu, któryby, mas8§ swoJ9, jednością zbiorow§« 
mierzył do reaUzadi Wirtualności Twórczej, objawionej 
człowieczeństwu w formie indiwidtiiafaiej Zbawcy Na^ 
rodów, w okresie trzecim historycznym. Wykazało się^ 
też, jaddm sposobem, dla stanu pierwiastkowego ludz-< 
kości, w znpdnej sprzeczności zostającego z jego mo- 
rahł^ zadaniem^ i st^ jdyn^cóm ograniczeniem jego 
przestrzennćm i czasowćm. Naród taki, znalazł się 
w okolicznościach najediania własnej części jednoro- 
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dnego plemienia, wyłączył j^ z ftycia towarzyskiego^ 
konstytujfc się w Naród Szlachecki; który, i po przy« 
jędu Słowa, w sobie zamknął nieśmiertelne zadanie 
wyra&enia wirtualności twórczej Słowa, Narodowości9. 
Grzech ten, zabił ten Naród; niezatuł wszakże, ani 
zabić mógt, zadania w nim : to jest, zabijając Naród 
Szlachecki, niezabił Narodu Polskiego^ dla którego po- 
zostdo to samo zadanie do dopdnienia. Jot zaś, 
wyraźna jest, ii ono tylko stanowi Ewalnacid między 
Narodami. Zadanie to jest ogromne, i większe niż 
którykolwiek wyraz w postępie człowieczeństwa, po 
obudzeniu w nióm sumienia wirtualności twórczej, to 
jest, jego Samodziebiośd w pracowaniu i tworzenia 
własnej Nieśmiertelności. — Jakoi, najpierwszy stopień 
w tćm życiu odrodzonćm człowieczeństwa, w zadaniu 
wypracowania nieśmiertelności po jego zadożeniu przez 
Zbawcę Narodów, jest, dobkobyt ogólny fizyczny, 
NIEŚMIERTELNY; st§d, potrzeba Chrześcijańskiego Ludu, 
z wszystkiemi cnotanoi czuciowemi, z porz§dkiem naj-* 
wyższym ekonomicznym, z liberalizmem zaciszy domo- 
wej, po reformadi religijnej, w zakątku sumienia ołtarz 
i kośdół budującej : i oto mamy NnsiiGA, kt(k7, wyłi^* 
cznie tćm zadaniom zajęty, ni mniej ni więcej, jest 
brzuchem chrześcijańskim żywym. — Drugi 
stopień w tćm żydu odrodzonym, jest dobrobyt mo** 
RAŁNY, OGÓLNY : to jest, nieskończoność formalna sto- 
sunków powszechnych, zewnętrznych cdowieczeństwa, 
WOLNOŚĆ POUTYGZNA CHRZEŚajAŃSRA; st^d potrzeba 
ludu z wszystkiemi cnotami odprzeczajfcćmi, wolności 



Digitized by 



Google 



m. ^1 

politycznej, równości, braterstwa; z rozdziałem swych 
sił i zasobów, najstosowniejszym do natężenia i rostęie- 
nia jego sił narodowych ; z liberaUzmem błyszczącym, 
ludu po rewolucii politycznej odprzeczaj^cego rewoln* 
ti^ sam§ : i oto mamy Frangdza, Francuza który, wy- 
tycznie tćm zadaniem zajęty, jest ni mniej, ni więcej> 
tylko zmydowości§ w chrześcijaństwie uosobiszczon^, 
w której środkiem nieskończoności nieśffiiiertelnej, jest: 
dzićwka i talar. — Trzeci stopień w tćm żydtt 
odrodzonćm , jest dobrobyt religijny, ogólny, 
CHRZEŚajAŃSKi .* to jest, od powszechności rozdzielonej, 
odrębnej, wzniesienie się do powszechności zjednoczo^ 
nej, zespolonej, dla zrealizowania wirtualności twór- 
czej, przez wzbudzenie samodzielności, a przeto, i 
praw nieśmiertelnych Narodu Zmartwychwstającego, 
po narodobójstwie dokonanym wśród Chrześcijaństwa. 
Takie jest tylko przeznaczenie Polskj, jeśli się ugadnia 
do niego; nie żadne naśladownictwo, ani małpiarstwo, 
w któreby j§ wepchnąć chcieli, sk§d in§d może najle- 
piej życzący, lecz niedaleko sięgający i niedowidzący, 
llf Historii i Etnologii, niemasz powtarzania się, ni 
iścia po śladach : przes^dość jest z tyłu, nie naprzód ; 
i wszelki naród opóźniony, bez principium żywotnego, 
wyższego choć stopnikiem nad przesdość cał§, zginać 
musi. Zle, więc, wybrany wzór we Francii dla Polski, 
jakkolwiek dobrze im życzy, apoteozuj§cy je razem, 
w przytoczonćm tłómaczeniu. Francii zadanie, jest 
rosprzeczne : to jest, świętość praw indiwiduum wzglę- 
dem ińdiwiduum, do nieskończoności zabespieczać d^- 
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żgce, których ogół stat)o\vi ich Stao ; Polskie zadanie, 
zatwierdne : to jest to, że, ze świętości praw dwóch ^ 
wypadająca świętość realności trzeciej, święcie reli- 
guje odonki tworzące; których ogół, tworzy naród 
i narodowość religijn§, to jest, wi§ż$C9 raz wraz, aż do 
przenajświętszego systematu w nieśmiertehiości, którego 
charakterem zewnętrznym, jest Zmartwychwskrzesze- 
nie Narodu zabitego. Inne narody niemajg go i mieć 
niemog§. St§d Francuz, broni prawa swojego; Polak, 
ma miłość Ojczyzny. 

Jakoż, w życiu tego narodu wnctrznem, a nasam- 
przód, w życiu jego politycznćm czyli spo- 
łecznćm, dostrz^a się, jako gtuwny charakter okre- 
ślający jego narodowość, w sporze zupełnym z całym 
biegiem historycznym czasów starożytnych i współ 
z nim bież§cych, żarliwość w obronie kraju, i pewna 
zazdrosna wyłączność, nieprzypuszczaj§ca do niej tylko 
sam§ Szlachtę, jako najpierwszy attribut jej klejnotu. 
— Takowej żarliwości i zazdrości następstwem konie- 
cznom, była najuci^iwsza i wieczna niewola głho- 
pów i ich POGARDA, stanowiąca drugi charaher okre- 
ślający tęż narodowość, posuniona, niestety! aż do 
przywłaszczenia sobie prawa życia i śmierci, nad wła- 
snym bratem, nad chrześcijaninem. Mimo to wszakże, 
co za miłość gorąca dla kraju w tym stanie do bydła 
poniżonym ! policzysz rzadkg szlachtę, co zdrad§ kraju 
zmazana; ale nie znajdziesz polskiego chłopa, coby 
zbiegł do nieprzyjaciela jego ojczyzny, dla wszelkiej, 
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szczęśliwości doczesnej, lub nasycenia tym krokiem 
jakiejb§ć passii. Jaki fałsz historyczny rozbredza» co za 
krzywdę wyrządza Wieśniakom Polskim, w dobrycb 
chęciach, ale rzeczy nieświadomy, obcy uczuciem, 
apoteoziy§cy Polskę Francuz, kiedy, w przyczynach 
nieudawania się powstań narodowydi , za główn§, kła- 
dzie obojętność Wieśniaka dla \(iasnej Ojczyzny ! Oto 
s§ jego wyrazy : 

« Szlachta miała zawsze dwa błędy w Polszczę : je- 
« den, te się nmiemała dość sihi^ o scbie sama, aby 
« wystarczyć do zabespieczenia lub odwalozenia nie^ 
« podległości narodowej; drugi, że s@dziłaiżjej pod- 
(' danym, tak mocno skrępowanym, nie przyjdzie na 
<i myśl odzyskanie ich praw indiwidualnych, ieh udzia- 
« tu w narodowości. » (Aż dot§d dobrze.) 

<( Wzięła razu jednego chętka s^achcica polskiego 
« do wyrządzenia, wieśniakowi jego folwarku, obdgi 
« któr§ człowiek wielki, jakiegokolwiek stanu, obmy- 
« wa zwykle we krwi obraziciela : zdarzyło się, że 
« obrażony był człowiek wielki Ten niewolnik, odarty 
« ze swej własności, bierze na barki trupy zakrwawio- 
« ne żony i dziecka, składa je u stóp kozackich, i do- 
« maga się od nich zemsty, w imię praw ojca i męża. 
« Na krzyk Bohdana Chmielnickiego, te ludy wolne 
« powstaj§, bieg^ na ratunek ludu ciemiężonego, i 
« wybieraj§ go za Attamana. Stotysięcy waleczników 
« już s§ pod bronig ; okroppe jgdro armii, wzbierającej 
« co chwila kupami wieśniaków polskich ! i t. d. » 
(str. 66.) 
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€o za dzikie rozumienie historii I w jakim to kraju, 
w jakiej cywilizacii, nie może zajść podobna, jak 
z Chmielnickim, katastrofa? jestże w tćm racia na- 
jeżdżania kraju? z kim, jeszcze? z hol!ot§ Kozacka, 
która, sw^ istność i wolność, winn^ li była protekcii, 
nierz§dnej wolności polskiej szlachty? Wina w tćm 
była : trudno j^ było ukarać w Szlachcicu, niekarz§ic 
Szlachty całej, a więc Narodu; ależ, ten Naród, potęg§ 
SW0J9 odpierając Rusina, Tatara i Turka, na gruncie 
własnym, przez swój nierz§d, w wieczystej napaści zo- 
stający, złożył tę Kozaczyznę swawoln§, zbiór wymioto- 
wy wszystkich ludów okolicznych. Byłoż to sprawie- 
dliwie, politycznie, lub liberalnie, buntem bez celu 
wystawiać na szwank własn§ i swych dobroczyńców, 
tych co stworzyli Kozaczyznę, a więc swej Matki, 
wolność? Chmielnicki był nikczemny zdrajca kraju; 
nie:d§czyli się z nim Wieśniacy Polscy : nie oni to byli, 
tylko motłoch swawolny, bez znamienia narodowego, 
ani innego celu nad rabunek łotrowski. Czyli to pra- 
wda, dowodzi jasno jego wcielenie się pod absolutna 
niewolę. 

Trzeciem, wreszcie, znamieniem tej narodowości, 
było dobrowolne skłonienie się do przypuszczenia do 
praw, CałegoNarodu, przez Naród dotychczasowy Uro- 
dzony; niestety, aż wtenczas kiedy Ojczyzna, dla której 
żyli, stanęła przy bramie śmierci. Ustawa w tym wzglę- 
dzie, jakkolwiek niedokładna, jako krok prawny Odro- 
dzenia się, już nosi w sobie charakter absolutnej ży- 
wotności Postępu, sama siebie, w epokach danych, dO' 
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reformy, do posuiiienia żywotnego, upoważniając. Nic 
podobnego niemasz w ustawach dotychczasowych ludów 
cywilizowanych. Kosy wieśniacze, nieśmiertelne, przy 
nieśmiertelnej Kościuszki siermiędze, fizycznej samo- 
dzielności ludu dowodzące ! Emigracie powtórzone, mo 
raln^ nieprzeżytość praw jego utwierdzające ! jeszcze 
krok jeden, jeden stopień samodzielności, a wyewaluje 
się wasz naród. 

Powtóre, w życiu jego umysłowćm wyraźnie 
dostrzegać się daje nieprzeżytość pierwiastku, ożywia- 
jącego jego narodowość, reprezentować maj§cego, mas- 
S9 narodu, samodzielność w sferze Prawdy. Jakoż, 
w konaniu najokropniejszćm, w męczarniach agonii ca- 
ł§ materialność jego wstrz§saj§cej, umydowość tego 
narodu odradza się całkowicie ; zamiast zatracenia, aż 
do śladów umyi^owej dzielności, odradza swoj§ litera- 
turę, nowych nabiera sił, nowego życia, ^uż§c za 
Mistrza własnym swym Zbójcom. Jeżeli niżej stoi, 
co do formalnej rozbiorowej zdolności, — od Francuza, 
w Analizie; od Niemca, w Krytyce : można,, przyczynę 
tego duszn§, znaleść w jego grobowości politycznej ; 
ale, natomiast, wyższym daleko od jednego i drugiego 
z nich jest, w zdolności Syntetycznej i dogmatycznej, 
tak, iż rzecz widoczna i pewna, że prosty Polak, bez 
szerokich zasobów wiedzy rozbiorowej, zdrowsze dale- 
ko pojęcie ma dzisiaj o potrzebach uniwersalnych Cy- 
wilizacii Europejskiej, niżeli Minister jakiegob^ć gabi- 
netu. Już zaś, ta cecha umysłowa, jest znamienienx 
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wyraźnćm, wyi§eziićni, na pri»¥dzie, sił§ prawdy, ewa- 
Ittac^ne znaczenie narodu opieraj^cćm. 

JęzYK, jako wyraz uniwersalności w reprezentadacb^ 
wyraźny odbiciem samogłosek jako formy zewnętrznej 
językowej, unika ich niewyraźności kombinacyjnej, 
zacieraj§cej się koniecznie w rycbtym biegu do wyczer- 
pania się, a przeto,, trudz§cej i zmyid i umyd; nato- 
miast» wprowadza na nieskończona rozle^ość spółgło- 
sek; na to pole bujnych i świetnych barw kolorytu 
mowy, li tylko zdohydi do oddania, uniwersalnie, 
nieskończoności pojęć, językiem oddaj§cym zmy^owa 
prawo glottologiczne. Język ewaluacyjny, w mowie ńch 
ionej z języków, jest spółgłoskowy; nie^ończoności§ 
ęp&t^oskÓYfr mający oddać samo^os pierwotny, nie 
formabiy ty&o, lecz samodzielno-twórczy. Badacze 
mowy powinniby odpowiedzieć, który Jest takim z od- 
dających dzisiqsz§ cywilizaci§. Jeieli zadaniem Czło- 
wieczeństwa^ jest, natężeniem nmyidowości, przyjść 
do sumienia swoich przeznaczeń ziemskidi ; jeżeli, na- 
tężoiiem życia i ruchu,, ma ogarnąć glob cs^, w inte- 
i^e uniwersalnym : bez pochyby, ma się spotkać 
Zf potrzeb- uniwersalnego jeżyka, który zapewne nie- 
będzie płodem, ani umownej, ką)ryśttej ugody kd^ 
mody, ani ślepego trafu lub musu i gwałtu; konieczność 
jego radonalna, racionalng nada mu cechę języka cwa- 
łującego mowę, w cdowieku ewaluj^icym człowieczeń- 
stwo. 

Stan wewnętrzny umyi^owości, w każdej narodowści 
objawiają się, wywierać się musi działaniem zewnę* 
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trznćm, przedmiotowem, na polu Miedzy; i to stanowić 
ma cechę drugą narodu ewaluacyjnego w Prawdzie. 
Najtrudniejsza jest, z ciemnic grobowych zajaśnieć 
światłem zmartwychwstania. Mimo to wszakże, po roz- 
wiązaniu foremnćm i krytycznćm wiedzowiedzy ludz- 
kiej, przez olbrzymie prace umydowe germańskiego 
natężenia, pozostał krok istotny do zr(d)iema; krok 
decydujący, maj§cy nadać jej cechę przedmiotowa, racio- 
nalnej reafaiości i nieskończonej potęgi absolutnej Ro- 
zumu, to jest : pozostało wyewaluowanie jego, we wła- 
snej jego nieskończoności zewnętrznej, przedmiotowej, 
w Prawdzie, — odpowiednio zupełnie ewaluacii Narodu 
w Narodowości, mającej rozwiązać świat społeczny jak 
świat słoneczny. Umysł cdowieka zrobiłże krok jaki, 
i gdzie, za filozofia niemiecka? szukanoż, w jakiejkol- 
wiek gałęzi wiedzy, principium absolutnego? założonoż 
w crfowieczeństwie choć problem tego? Naród id^cy 
do takowej ewaluacii, w Prawdzie, wyewaluje się za 
Prawd§ w swej Narodowości. 

Z pośmiertnego, umyi^owego odkwitnienia, zusilności 
wyniesienia się ze sfer względnych do sfery absolutnej, 
vifypskdditTzecłe znamię narodowości ewałuj§cej się, któ- 
rćm jest, możność i podobieństwo zrealizowania przed- 
miotowego Prawdy, Narodowością t to jest, problemat 
Zmartwychwstania, w niej założony, i rozbierany. 

Potrzecic. W życiu religijnćm Chrześcijaństwa ^ 
rozwijaj§cem się cząstkowo, przez narodowości nićm 
objęte : z jednej strony, Reformacia , wynosząc indiwi- 
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duum i kośeioł waętrzny w sumieniu człowieka, nad, 
kościd powszechny; z drugiej, Władza Doczesna, okid- 
zawszy sił§ ma]terialn§, namiętności indiwidualne, ery-*^ 
guj^c się dla nich w naczelnictwo duchowne : spro- 
wadziły konieczność reli^jn? Narodowości, któraby». 
istność swoj§ doczesna, łączyła a} z nieśmiertelnością 
Prawdy wiekuistej^ którejby śmierć,, była szwankiem, 
jej groż^pym; a zmartwychwstanie, triumfem. Takie jest 
pierwsze Tinamie narodowości, ewaluj§cej się rel^j- 
ności§. Szczególniejsza! szukający sprawiedliwości ab- 
solutnej, ziemskiej, principium nieskończoności docze- 
snej, materialnej, prawa nieprzebytego narodowością 
apoteoi^uj^cy Polskę, ;ini potrzd[>y nieobjawiaj§ w so-* 
bie sprawiedliwości nieśmiertelnej, koniecznie na na- 
rodowość spływającej ; ani^ śladu w nich, znaczenia^ 
moralnego, a t^m mniej, religijnego, w ludzie który 
chQ9 nieśmiertelnić. Nic, wszakże, w tćm dziwnego;, 
konsekwencia, dość Ip^czpa,: łe, z principium równo-*' 
ści, trudno się podnieść do Bóstwa^ 

Z połączenia Narodowości z Pra.wd§ wid£uist§, wy- 
pada w niej , £htuziazm religijny,, żarliwość w prawo- 
wiemości niepomnej ; i to jest, drugie znamię naro- 
dowoiM ewaluj§cej się rel^jności9. Jedna jest tylko. 
Prawda; 1 niemasz w niej koncessii : żarliwość dla niej, 
jest zbawieniem żyj[§cćm, nieśmiertelnym; Narodowość, 
przeto, w tym względzie, z Religi§ zwi§zana, ma oie- 
skończon^ wszechmocna gwarancie swąj nieśmiertehiej, 
ną ^mi jeszcze, mimo nąjsroższych zamachów, ciosów 
i niebespieczeństw, całkowitej Ewaluacii. 
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Ze złączenia Narodowości z Kościołem prawym^ 
2( żarliwości narodu w prawowiemości » wypada trzecie 
znamię narodowości ewaluj^cej się religijnością, któ- 
rćm jest, obudzona żywotność narodowo-religijna, ma- 
jąca na celu podniesienie narodu ai do wysokości prze- 
znaczeń religijnych, a zaświtania — przez Naród — wie- 
kuistej Prawdy, Religi§. 

Toż samo, w życiu tego Narodu zewnętrznym, w je- 
go stosunkach z drugiemi ludami; element elimi- 
nacyjny wnet się objawia całym charakterem ewaluacU 
jego w pośród narodów, wyraźny w swych postępach 1 
skutkach : a nasamprzód, w stosunku jego z ple- 
mieniem własnćm. Zabity materialnie, nie przez 
kogo innego tylko przez własnego plemienia barbarzyń- 
ski Kaimowy współ-szczep; w zupdności, cał§ sw§ po- 
tęgę materialni i msutw§, przeniósł w dziedzictwie, na 
swego mordercę; i> o ile, w zmartwiałych zwłokach, 
mogło pozostać śladu ducha, o tyle przyłożył się, bez 
zaprzeczenia, do podniesienia cywilizacii i umysłowej 
potęgi Rossii. Tym sposobem, przestrzennie, przesta- 
wszy z gwałtu przegradzać, zbliżył Świat Chrześcijań- 
ski; a podniodszy, materiahiościii swo|{i, siły Północy, 
podniod natężenie w tćm zbliżaniu się; i zrobił z Ros- 
sii, potęgę biegunowa, w ostatecznćm rozwijaniu się 
Cdowieczeństwa. Potęga jego duchowna, rospry^ się 
po świecie prawej cywilizacii chrześcijańskiej; i, echem 
zagrobnćm, o podziemne sklepienia odbita, tr^caj^c 
ęuinięnie ludów^Europy, zerwawszy naprzód ich równa- 



Digitized by 



Google 



106 ROz: 

wagę w materialnych stosunkach i siłach, była tr^b^ 
zapowiadaj§c§ i wywołuj§c§ ten szereg walk olbrzymich 
em^opejskich, który niemiał innego znaczenia filozofi- 
cznego w Narodowości, nad dalszy ci§g dokonywaj§cej 
się Eliminacii narodów, dla dojścia do sumienia potrze- 
by Ewaluacii. W tSm wszystkićm, Rossia, a w ogóhio- 
ści Sławianizm, był potęg§ polarn§ : jakoł, wnet po 
pierwszych dwóch wyrazach dopiętych w szeregu eli- 
minacyjnym, wyewaluowała się część Polski; i to jest 
znaczenie filozoficzne Polski wskrzeszonej w 1806, i 
pomnożonej w 1809 w Księstwie Warszawskićm. Było to 
Dziecko zapowiadaj^ice sprawiedliw§ od(datę zabójcom 
swej Matki. W tćm, nastał wyraz trzeci Szeregu elimi- 
nacyjnego wl81S: i, mimo całej machiawelskiej poli- 
tyki, chcącej swemi kuglarstwy zabić naród, Polska 
posunęła się stopniem, w duchu jeśli nie materii, do 
Ewaluacii w pośród Narodów; której aktem wyzewnę- 
trznionym i głośno przemawiającym, był 1830. Zabita 
całkowicie, na ostatni czekasz rachunek ; jeszcze sto- 
pień eliminacyjny, a wyewaluowang zostaniesz. Czu- 
wajże nad tern. 

Powtóre, co do stosunków jego ze Światem 
Germańskim. Położony w pozycii środkowej, a 
więc krytycznej, on to był środkiem, jeżeli nie głównym 
działaczem, w napoczęciu Eliminacii; on pozbierał czę- 
ści łupów ofiary zabitej, które nieprzystały do niego, 
ani przystang, — jak szata skrwawiona, do zbójców. 
Jakoż, w wsparciu się ludzkości ku dalszemu jej elimi 
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nowaniu się, on musiał stać się łupem, a Polskie ramie 
zagrać na jego grzbiecie jako maczuga, albo kamienne 
zlodowacisdte upiora ściśnienie. — Naturalnie, Prussy 
miały rospocząć to działanie, mimo całej modrości ich 
rz§dców, eliminuj§ce się ; ludzkość stanęła na polach 
Jeny : to jest znaczenie etnologiczne roku 1806, od 
ktikego, wysriy Prussy z roli czynnej w cdowieczeń- 
stwie, oddane w wieczn§ protekci§ Rossii. — Prawo- 
wierna Austria, drug^ była,, mimo nieśmiertelnych po 
każdym ciosie odradząj§cych się, zasobów na jej ko- 
rzyść « które do niej należeć niebyły winny. Akt ten 
eliminacyjny dla Ewaluacii, dokonał się pod WagraA; 
i to jest znaczenie etnologiczne 1809, od którego, wy- 
sda Austria z roli czynnej w człowieczeństwie; choć 
istnieć i działać nieprzestała , — istnie i działa, pod 
supremaci^ Rossii. 

Potrzecie, co do stosunków jego ze Światem Ro- 
mańskim. Wszystko, co tylko, w narodzie naprzód 
wyeliminowanym, zabitym, było sił duchownych zma- 
terializowanych, musiało się przenieść na drugi Biegun 
cywilizowanego człowieczeństwa, w działaniu wielkićm, 
eliminacyjno-ewaluacyjnem. Przenioi^o się, naturalnie, 
do tych co sprawiedliwość nieskończona, choć tylko 
zewnętrzn§, wzięli za ha^o ; i oto Emigragie Polskie 
do Frangu. — Anglia, przez samo oddziałanie, nie- 
śmiertelna była jej przeciwniczka; a więc, sojusznicy 
konieczna nieprzyjaciół Polski. Środkowe działanie wy- 
eliminowanych Niemiec, sprzymierzyło Ang]i§ z Rossie; 
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i oto 1812, w którym Francuz, zewnętrzna uniwersal- 
nością zajęty, poświęcał sprawiedliwość wieczna ; fry- 
marcz§c narodem naprzód wyeliminowanym dla Ewa- 
luacii, sam zasłużył na £liminaci§; i oto znaczenie 
etnologicznelat : 1813, 1814 i 1815, od których Fran- 
cia wysda z roli czynnej w cdowieczeństwie, ai do 
bezwstydnego, jawnego wyznania : że naród jej niezt^e 
tyUio dla siebie; i to jest jej 1830. 

Spojrzyjcie na lini§ od Oceanu Spokojnego do Atlan- 
tyku wyci§gnion9, idgc^ przez Chiny, Tartarig, Bokka- 
ri§, Persie , Syri^, dzielgc^ na pół Europę całg ; ci co 
j§ wyciągnęli, s§ ostatniemi wyrazami w Eliminacii lu- 
dów, po której nastaje ich Ewaluacia, determinująca to 
co stanowi Realność Uniwersalizmu, a więc i Interes 
Uniwersalny Cdowieczeństwa. 
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MZDZlAł IV. 



Przez EUininaci^ i £waluaci§ Narodów, dosńo ńę do 
tego, o co idzie w Narodowości Gdowieczeństwu; 
to jest, co za realność wyniknąć winna, z tego najogól- 
niejszego stosunku społecznego. Jasnajest, ii odpowiedź 
na to, jest rozwi§zanieni Narodowości, S0ŁUG14 Etno- 
ŁOGiczNi^, będ9C§ przedmiotem niniejszego rozdziału. 
Operacia ta ogromna i jedna z ostatecznych, wdzierała 
się, z całym gwałtem swej nieskończonej przewainoscir 
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na jawn9 rzeczywistość, w kaMym okresie historycznym. 
Rzym,, zagarniający świat owoczesny; — potęga Średnich 
"Wieków, zuniwersalizowana w widomej głowie Kościoła 
Chrześcijańskiego; — beiio zakwitłe a uciosane z drzewa 
Wohiości Myśli, przerobione, w ręku Olbrzyma Galli- 
ckiego, w oszczep i piorun Sztuki Wojny; — Albion, 
z trójzębem Oceanu na łonie Amphitryty; — Caryzm, na 
tronie polarnym): — s§ tylko wartościami, wypadaj§cemi 
w granicach pewnych, tej wielkiej Integralnej Absolu- 
tnej w Człowieczeństwie. Każdy z tych wyrazów, przez 
samo następstwo eliminacyjne, zbliżał się, rostęże- 
niem, do wartości zupełnej wyrazu absolutnego, któr9 
jest : Zrównanie Człowieka w Człowieczeństwie, 
NIE tylko Człowieka w Człowieku; a osutecznie, 

WYNIESIENIE CZŁOWIEKA AŻ DO RÓWNOŚCI Z CZŁO- 
WIECZEŃSTWEM, NIE TYLKO Człowieka do równości 
« Człowiekiem; i zarazem, każdy z tych wyrazów od- 
dalał się, natężeniem, od wartości zupdnej tegoż 
wyrazu absolutnego, przeto, że wywierał się wzrastająca 
coraz mass^ sił ssystematyzowanych Człowieczeństwa, 
więc, ci§gł9 jego przewag§ nad Człowiekiem. Jakoż, 
przez to gwałtowne uniwersalizowanie się ludzkości, za- 
bijały się mnogie prawa indiwidualne Człowieka, aż do 
pochłonienia praw tak ogólnych, jakie konstytuj§ Naro- 
dy i Narodowość. St§d, w momencie i punkcie determi- 
nacii realności, wynikn§ć winnej ze stosunku narodo- 
wego w Człowieczeństwie, powstaje filozoficzna potrzeba 
ZWROTU SZEREGU : i ten tylko zwrot, stanowi integra- 
C14 realności ż§danej. 
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Rzeczywiście : postulowane zrównanie Cdowieka 
z Cadowieczeóstwem , Indiwiduam z Uniwersum, ci^- 
^ema natężeniu, przez propagaci^ sam^ dzi^ania sy- 
stematyzujecie ludzkość, niedozwaiaj^c innego nad 
podniesienie jej elementów mieć celu, obudzą konie- 
czne oddzisdanle, to jest, podnosi siły elementamer 
do stopnia równoważenia sił systematycznych^ w Czło- 
wieczeństwie ; czyli, nastaje stopień moralnej godności 
i umy^owęj potęgi w Gdowidcu, na którym, zarówno 
jak Osoba jest dla Państwa, tak Państwo jest dla Osoby. 
Jedno przez dru^e wznosząc się do nieskończoności, 
stanowi§ Ludzkość. Wszakże, w tćm d§żeniu do caIko> 
wit^o zrealizowania się ludzkości, po tym przeci§głego 
rozwijania sie nawrocie, za nim dojdziesz do zupełnego 
zrównoważenia się cdowieka z człowieczeństwem, spo- 
tykasz wyraz pośredni konieczny, którym jest Zró-^ 
WNOWAŻENiE Narodu z Człowieczeństwem. Ten 
jest wyraz, rozwiązujący narodowość wszelk§, dający 
Soittcia £tnol<^czn§, determinujący realność októr§ 
idzie Cdowieczeństwu w tym najogólniejszym stosunku 
społecznym. 

Rzecz jasna, iż dalszćm i trudniejszym jest, zrówna- 
nie absolutne Człowieka z Człowieczeństwem, niżeli 
zrównanie absolutne Narodu z Owómże; atoli, to osta- 
tnie, wiod§c do pierwszego, w nićm tylko bierze zna- 
czenie swoje. Znaczeniem pierwszego, jest zabespiecze- 
czenie Człowieka przeciwko siłom 2i§czonym Człowie- 
czeństwa; znaczeniem drugiego, jest podobneż zabe- 
spieczenie Narodu przeciw siłom tymże samym. Aby^ 
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przeto, dowieść tego charakteru absolutnego, winien 
Naród, zabity win§ Narodów czynna lub bierna, zmar- 
twychwstać na przekor ich Uczonym alom systema- 
tycznym, pod form^ dokonanego czynu; powinien do- 
wieść absolutnie, racionahiie a więc roskazuj^co, nie- 
moiności jego ostatecznego podbicia; a przeto, podbić 
wszystko co opór stawiać zechce, niźszćm będ§c od 
zadania w cdowieczeństwie; sam, jednak, absolutnie 
gwarantując istność własna, gwarantuje bespieczenstwo 
Narodów wszystkich , to jest, Soluci^ Etnologiczną. 
Takie zewnętrzne dzisdanie wybida się, a nawet 
podbicia, będzie wlaściwćm rozwiązaniem Narodowości 
pomiędzy Narodami — tak właśnie, jak w problemacie 
matematycznym, to tylko stanowi rezoluci^ równania. 
Ale, ie to będzie rzecz§ czynu w przyszłości, zawieaić 
należy wywód dalszy i zostawić go własnemu rzeczy 
zadeterminowaniu się. 

Obok tego, wszakże. Naród dopdniaj^cy Solucii 
Etnologicznej, ma się wynieść aż do uzdolnienia się do 
niej, siłami wewnętrznemi. Takowe rozwiązanie 
wewnętrzne Narodowości, we względzie Narodu dopd-^ 
nić go mającego, stanowi jego integragi^ : w niej się 
znajdować powinny wszystkie zarody i znamiona, które 
należy rozwijać i poznawać, w pragnieniu i pojęciu 
właściwego rozwi§zania zadania w człowieczeństwie e-^ 
tnologicznego; w niej jest 01)owi§zek moralny i wysoka 
Godność przeznaczeń Narodu dopdniaj§cego. 

Już zaś, absolutna i nieskończona realność Rozumu 
i Myśli, polega na sumieniu jawnćm dokonalności ró^ 
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i¥nowagi Rozumującego i Myślącego, z Natura td^; jest 
to, ta równość oderwana urzeczywistniona. Jakoł, co 
każe Rozum przez jedność, jest prawem dla wszelkiej 
mnogości. W poszukiwaniu, przeto, równości Narodu 
z Człowieczeństwem, najpierwszym elementem i cha- 
rakterem jest, jego znaczenie umy^owe, stan jego Ro^ 
zumu i Myśli, jako natęiność wnętrzna realizacii konie- 
cznej t^danego zrównania. 

Pierwszym tedy momenteńi Solucii Etnologi- 
cznej, jest Solucia nakodowośgi umysłowa. Na- 
ród jej dokonywaj§cy, ma dojść do racionalnego prze- 
świadczenia się, o możności i konieczności własnego 
zrównoważenia się z Człowieczeństwem; to tylko doda 
mu śmiałości w przedsięwzięciu^ hartu w wykonywaniu, 
i zapewni mu znaczenie wyrazu historycznego wśród 
ludów. Nie o to więc tu idzie, że być narodem, i jeszcze 
narodem wielkim, jest nader pięknie i dobrze; ani o to, 
aby, gruntuj§c własn§ indiwidualność, rozerwać ogromna 
uniwersalność dotychczasowa ; co większa, nie idzie tu 
nawet o sprawiedliwość sam§, to jest, naprzykład, nie 
idzie o to, że ma być Polska <Ua tego tylko że była Pol^ 
ska : idzie tu o sumienie, na Rozumie oparte, własnego 
zadania w Narodzie który, dokonywaj§c zrównoważenia 
własnej indiwidualności z uniwersalnością Cztowieczeń- 
stwa, nadać ma nowy stopień natężenia tejże Uttiwersal-" 
ności; idzie, więc, tu o NOWY WYRAZ HISTORYCZNY. 

W rozwijaniu się człowieczeństwa do jego zupełnej 
oniwersalności, dziś dostrzeganej, zewnętrznej, ród lu- 
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dzki cbdalał biernie, władz§ czucia, odbierając cele 
z natury własnej ; ale, skoro doszedi do punktu zwrotu 
w szeregu^tym rozwijającym się : ma ro8pocz§ć działanie 
czynne, poznaniem, władza rozumu, zakładaj§c§ cele 
samg przez siebie; gdyż, Rozumu rzecz§ jest równowa- 
żenie Człowieka z Człowieczeństwem. On przeto, od le- 
go momentu, zaczyna wywierać działanie swe jawne na 
losy ludzkości, swoje znamiona kładzie wyrazom dal^ 
szym w szeregu. Że, zaś, najbliższym wyrazem szeregu 
historycznego, jest zrównanie narodu z człowie- 
czeństwem : absolutnem jego znamieniem jest, prze- 
świadczenie się racionalne o własnćm zadaniu history- 
cznym, o swej przyszłości. 

Wszakże, że w przechodzie od Człowieka przez Na- 
ród do Człowieczeństwa, robi§ się przeskoki ogronme; 
przeświadczenie się to samo, jakkolwiek rozumowe,^ 
nosić w sobie musi cał§ cechę niezupełności, a więc, 
objawiać się raczej jako przeczucie, i pewien rodzaj i 
stopień Wiary. Wiara ta, jest najściślej zwi§zan§i z Re- 
ligi§ sam^, i jest jawnem znamieniem Polskiej Naro- 
dowości. Ni§ natchnione wiele pism, przeczuło i niejako 
przepowiedziało przeznaczenie jej. A)e, do zupdnego 
rozumowego przeświadczenia się o nićm, niezdoła się 
podnieść żaden Cudzoziemiec, ani nawet Polak; gdyż, 
i dla niego, jest to zawsze jeszcze Wiar§; z t§ różnic§, 
iż w narodzie mającym dokonywać zadama, ta Wiara 
jest rozumowo postulowana, bespośredni§ i konieczna. 
Wiara, przeto, w Soluci^i £tnołogiczn§, rozumowo u- 
gruntowana, dokona jej, dopełniaj§c równości absolu- 
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tnej Narodu z Człowieczeństwem^ za wpływem czynnym 
Rozmnu ; w czćm, zawsze, reguła postępowania będzie 
zajęcie stanowiska zbliżonego, i coraz zbliżającego się, 
w dorównaniu przez Człowieka Człowieczeństwa. 

Rozum, równoważy indiwidualności§i, uniwersalność: 
położeniem, momentem, i ruchem. Nieskończo- 
ność stanowisk w położeniu rozumowćm, stanowi wia- 
domość; moment jego natężonej dzielności, jest wy- 
nalaskiem, odkryciem; postęp życia przez użycie, 
jest jego ruchem. Jeśli, tedy, jest zadaniem rozumo- 
wćm zrównoważyć Naród z Człowieczeństwem; rozwią- 
zanie jego nie rychlej nast§pi, aż na polu wiadomości 
przednuotowej, wznijd§ odkrycia, jako środki, podno- 
szące ruch Człowieka do stopnia, zabespieczaj§cego ab- 
solutna równość Narodu z Cdowieczeństwem. Sumienie, 
przeto, położenia odpowiednego zadaniu, wiadomość o 
stanie własnym i drugich, sumienie sił jakiemi człowiek 
rozrzedza, jako Direktor Natury, przez Rozum; i wre- 
szcie, sumienie, czyli użycie tych sił, na stanowisku da- 
n6m, dla zrównoważenia Narodu z Człowieczeństwem: 
oto jest Solucia Etnologiczna, w swym charakterze So- 
lucii UMYia.OWEJ. 

Cała ta determinacia umysłowa, dla przeskoku jaki 
zrobić potrzeba od Człowieka przez Naród do Cdowie- 
czeństwa, daleka zawsze I)ędzie, i nader daleka, od 
swego znaczenia absolutnego. Czucie i bierność, pewien 
i nawet wysoki stopień rewelacyjny, wpływać tu musi 
zarówno, jeśli nie więcej nad poznanie i czynny utlziai 
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Rozumu; tylko, że ten udział postulowany będzie prze- 
wainiej. St^d wypływa : że, w samćm dokonywaniu. 
Czoło Narodu diriguj§ce operaci§, będzie ugruntowane, 
poznaniem, w prawdzie; a jego ciało i ramie niezwal- 
czone, wykonawcze, ożywione przez sentyment Dobra. 

Owocem tego ostatecznym jest, rozumowo zagwaran- 
iowane, integralne zrównanie Narodu z Cdowieczeń • 
stwem. Przez to samo, ponieważ to będzie czynem Ro- 
zumu, a więc rzecz§ poznania, stanie się koniecznćm 
dziedzictwem całego Człowieczeństwa ; całe się skwapi 
do jego reaiizacii; w której, dostrzcgaj§c celu w7Ższego, 
rozwinie stosunek Etnologiczny. Niemasz tu, przeto, 
niebespieczeństwa Fałszu i Niesprawiedliwości, ale jest 
rozumowe następstwo i kolej konieczna wypadków Jako 
wyrazów szeregu, rządzonego prawem najwyźszem. 
Naród równoważący się z Człowieczeństwem, niebędzie 
miał innego nad to zadania, ani wyżej nad nie podnieść 
się zdoła, aż inne narody dojd§ do równowagi z nim, a 
więc, do uniwersalnego zrównania Narodów z Człowie- 
czeństwem, w którćm, założy nowe zadanie, i nowy wy- 
raz. 

lYszakże, okres ten będzie miał swoje ogromne i 
wielkie do rozwi9zania zadanie, będzie miał co do 
czynienia. Zrównoważenie narodu z naturą całą 
ZEWNĘTRZNĄ, zrównowdżcnie racionalue, roskazowe, 
w nim sję dokonać musi. — Zrozumiejmy się przede- 
wszystkićm. Dziś, jedno tchmenie zabójcze wiatru, je- 
den grymas natury w temperaturze, jedna, susza, jeden 
wylew, jeden nieurodzaj, wystawia na szwank wyraźny. 
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los narodu jeśli nie jego istność ; a i ta nawet, jeśli nie- 
była niszczona do razu, winien to człowiek wi^ywom 
Opatrznym, nie własnej godności, znajomości, ani za- 
nudzę : a przecież, to jego jest przeznaczenie, jeśli jest 
synem Boga nieśmiertelnym. Więc, nieschodz§c w za- 
daniu naszćm z pola umysłowości, prac§ Narodu, zró- 
wnoważonego z Człowieczeństwem, będzie takie samo 
zrównoważenie się jego z natura zewnętrzna, to jest; 
zabespieczenie się rozumowe, raczej, przymierze z jej 
nmogiemi nieskończonemi siłami; przymierze, w którćm 
Rozum, odbierze nad niemi należn§ mu prawn§ direk-* 
ci^, ale nie w rości^glejszej sferze, nad zakreślona zró- 
wnaniem Narodu całego — jeszcze nie Człowieka z Natu- 
r§. 

A przeto, na polu Wiedzy ogólnej, zarówno we- 
wnętrznej, jak zewnętrznej, to jest. Umiejętności 
i Wiadomości, Nauki i Sztuki; a nawet, na polu ff^ie^ 
dzowiedzy samej; ide^ jego umysłowości, niebędzie je- 
szcze principium ABSOLUTNE, równoważące Uniwersum, 
tylko principium generalne, równoważące Narodowość 
z Naturą. To principium, da principia szczegółowe 
w każdej a każdej gałęzi umy^owości człowieka; ich u- 
stalenie racionalne, integrując całą tę sferę umysłu lu- 
dzkiego, rozwiąże absolutnie Zadanie Narodowe, przez 
zrównanie jego z Naturą w Rozumie samym, władzy 
jedynie twórczej. Ponieważ, zaś, Indiwiduum przez Na- 
ród mierzy do Uniwersum : Naród, dochodzący do ró- 
wnowagi z Człowieczeństwem, ma za warunek konie- 
czny swej umy^owości, pośrednictwo między niemi 
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w tym względzie. On, przeto, przez siły ogóiu, ma usu-^ 
wać zawady i przeszkody nieprzełomne, dla indiwiduów 
zmierzających do przybytku absolutnej Prawdy. — 
A więc, ten Naród, narodowemi Instituciami, popierać 
będzie wszelkie odkrycie i wynalazek; on łoiyć będzie 
na doświadczenia trudne, kosztowne i niewykonalne ni^ 
gdy przez zasoby i usilnośc osobistą. Bez względu, czy 
to jest urojeniem czy rzeczywistością, czy użytecznćm 
lub tylko grą przemienności, zapewni najrychlejsze i 
zupełnie absolutne, o wszystkiem przeświadczenie się ; 
już dla tego, iż sam daleko będąc od absolutnego Rozu- 
mu, a przecież jego tylko siłą równając się z Criowie- 
czeństwem, niema jeszcze kriterium absolutnego Pra > 
wdy, a już ma postulat względem niej absolutny. 

Aby, w tym razie , uniknąć nieskończonej nieokre- 
ślności w chaosie pretensij indiwidualnych, istnieć ma 
Instytut Sądowy Umydowości Narodowej : Instytut 
KRYTYCZNY. Do niego powołuje się wszystko, co tylko 
wschodzi na polu Prawdy. W nim, Reprezentujący u- 
myslowość narodową, sądzą o rodzaju i stopniu płodów 
umysłowych, z całą surowością, winną dla nieskończo- 
nej przeczy stości Prawdy; lecz zarazem, w nim jest o- 

BROŃCA PRAW NIEŚ^nERTELNYCH GENIUSZU, śledzący 

z całą usilnością, w zabłąkaniach samych, j^o twór- 
czych promieni; dający głęboko uczuć Sędziom, całą 
odpowiedzialność omyłki, grożącej najsroższą z kar dla 
ludzkości, karą opóźnienia Prawdy, i w końcu, wywró- 
ceniem bezwładnej i ślepej uporności w ciemnocie. Te 
dwie strony w Sądzie, wspólnym wpływem , stanowią 
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środki przeświadczenia się ó Prawdzie przedstawionej. 
Od icb wyroku , niema odwołania się przed Społeczno- 
ścią : tylko Geniusz twórczy, id§c do Prawdy absolu- 
tnej, może go zwalić w potomności, i oświecić j.egp błę- 
dność, dopełnić niedostateczność; ale, też, taki Geniusz, 
mało potrzebuje wsparcia od Ogółu, dla samej swej 
wyższości. Mimo to, i obok lego. Naród, na tej tylko 
drodze ma dozupdbiiać swego zrównania się z G:dowie- 
czeóstwem. W tej to sferze, praca jego będzie oraz 
prac§ drugich Narodów, z różnic§ w kolei następstw; i 
to będzie Soiuci^ krytyczną narodowości, która do- 
pełniona, sprowadzi je do zrównoważeiria się ogólnego 
z Natur?. 

Aby strcmie krytycznej dać jawność, znaczenie ze- 
wnętrzne, konieczn§ jest Uniwersalność w reprezenta- 
ciach, to jest : Język. Zadanie przeto gtottotogiczne, 
w Solncii umyi^owo-etnok)gicznej, jest równoważoe z za- 
daniem krijtycznem, to jest, z sgdem o indiwiduałnej 
reprezentacii w krainie myśli ludu , jej dokony wajatego. 
Język, zupełnie jest w takim samym stosunku do Mo- 
wy, jak Naród do Gzłowieczeiistwa ; ani, więc, poj^ć 
można SoluciiEtnologicznej, bez solucii Glottologicznej. 
Jeśli, tedy, język ma dojść do zrównoważenia się z Mo- 
w?, tak jak Naród do zrównoważenia się z Człowieczeń- 
stwem; podobnie, jak to ostatnie nie równowaiży jeszcze 
C:dowieka z Ludzkością, tak pierwsze niezrównoważy 
jeszcze Mowy Słowem. Atoli, przez wpływ absolutny 
Rozumu, • wywierany w tym zwrocie szeregu umydowe- 
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g,o» i mien^cy do ustalenia principiów absolutnych, Ję-r 
zyk ten, odbiera charakter zupełności absolutnej w mo^ 
wie, jedynie zdolnej oddać realność myśli, o któr§ idzic 
w Zadaniu Etnologicznćm. Więc tedy, odebrać musi cał§ 
ści^ość i dokładność logiczn§, tę podnio^ość i pełność 
idei, tę moc i dzielność wyrazu i głosu,^ jakie s§ wyma- 
galne, aby był twórczym absolutnie w sferze odpowia^ 
daj9cej zrównaniu jego Narodu z Człowieczeństwem. 
Dopełniając własnej równowagi absolutne] z Mow§, tem 
samćm dopełni jej dla Języków wszystkich, z różnica 
następstwa kolejnego 1 swego koniecznego dla njch,, 
z ogóln§ mow§, pośrednictwa; nie zatrze, przeto, żadne- 
go z nich; owszem, podniesie wszystkie do ich absolu- 
tnego znaczenia w mowie : a, w tym momencie i pun- 
kcie, wszystkie zrównoważone, rozwi§iż§ się; i nastanie 
SOŁUCU JĘZYKOWA, przez założeuie i zlanie się w zada- 
niu wyższćm oddania Mowy Słowem. 

Ale id§c od Słowa przez Język do Mowy, robi^ się 
przeskoki ogromne ; mimo, tedy, całego wpływu abso-^ 
liitnego Rozumu i Poznania, zawsze to jeszcze będzie 
dzideni tylko Gzuda, i pewnym rodzajem i stopniem 
Rewelac ii :to, też, tylko stanowi to przodkowanie i ko 
lej ję^ykow^; i st^d wyplj^wa, zobowiązanie ludu wzglę-* 
dem swego języka. Naród równoważący się z Człowie- 
czeństwem, musi pracować nad swym Językiem, aby go 
podniod aż do punktu, jeśli nie oddawania jeszcze za^ 
razem, przez wyraz, rzeczywistości, to zapewne i nie- 
odbicie, do zbliżenia tak silnego swoj§ inslrumentaci§„ 
idei, i do tak ścisłego stosunku myśli, jakie konieczne 
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!§ do zadeterminowania poduiesiooego ruchu w Czło- 
wieczeństwie— dla równowagi absolutnej Narodu z Nićm: 
a przeto, rozwinięcie jego, musi posunąć się do stopnia 
określenia jego, przez siebie, matematyczno-logicznego, 
uniwersalnością reprezentacii odpowiadającego warun- 
kom wystarczalności, dla zrównoważenia Narodu z Czło- 
wieczeństwem. Jasna jest, że Język matematyczno- 
wygłosowy, wystarcza temu zupełnie ; idzie tylko, o 
stosunek niiędzy temi pierwiastkami. 

Dla przedziadów istniejących między Cdowiekiem, 
Narodem, a Człowieczeństwem, ostatecznym warunkiem 
Solucii Umysłowo-Etnologicznej jest wychowanie , o- 
kreślenie didaktyczne piastuństwa potonmości przez 
przodków. Ponieważ ^ównćm tu jest, przyszłe i nie- 
skończone absolutne zrównanie Człowieka z Człowie- 
czeństwem; rzecz jasna, iż najwyższą r^ułą, co do iu- 
strukcii przedmiotowej, w rostężeniu Wiedzy, ma być 
uniwersalizacia jej wszystkich gałęzi, (Ua 
w^jemnego siebie popierania i podnoszenia umysłu lu- 
dzkiego, aż do zbudowania wielki^o absolutnego Sy- 
stematu Wiedzy. Naród mający rozwiązywać Narodo- 
wość, ma też, w tym względzie, rozwiązać Instrukcią; 
a więc, wyrzec się tego zgubnego dla umy^owości, sze- 
roko panującego dotychczas fałszu, jakoby ćwiczenie się 
w jednej gałęzi umiejętności paraliżowało zdolności dla 
drugich; jakoby człowieka przeznaczeniem, była jakaś 
zakątna, dzika, martwa specialność ; z tą regułą, w naj- 
niezbędniejszej dla ludzkości nauce, w Medycynie, za- 
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miast lekarzy umiejętnych, masz konowalów bezecnych; 
aamiast kapłanów umysłu i nauki, masz w bałwochwal- 
ni pseudo-rozumu, sprośnych materialnych kloców, 
którzy tego tylko szukaję jak Boga i Rozum zdisseko- 
wać. — Umyi^owość człowieka rosszerza się w nieskoń- 
czoność, to prawda : ale, za każdćm jej posunięciem 
się, w jakim ł)§ć kierunku, Umy^ nabywa sił w natęże- 
niu, już przeto, że rozieglejsz§ przebył sferę; tak dale- 
ce, iż dosięgając nieskończoności zewnętrznej, nabywa 
zarazem nieskończoności wnętrznej. Tak tylko, powsta- 
je najlichsza, najograniczeńsza wiadomość, niewył§cza- 
J9C nawet głupiego s§du o specialności. Więc tedy. Uni- 
wersalność Instrukcii najogólniejsza, nietylko zewnę- 
trzna, czyli, że każdy ma się sposobić do wszystkiego; 
ale nadewszystko, wewnętrzna, czyli, że w każdym 
przedmiocie wynosić się ma Instrukcia do principiów 
naj(^ólniej szych, systematyzujących Wiedzę : jest prze- 
znaczoną dla Potomności , mającej zrównać Człowieka 
z Cdowieczeństwem. Przez tę uniwersalność jedynie, 
odbierze specialność swój nieskończony charakter w ja- 
kości. 

Nadto, ponieważ Naród zrównany z Człowieczeń- 
sWem, ma mierzyć do zrównania zNićmże Człowieka; 
Instrukcia jego młodzieży, ma usiłować w człowieku 
zawrzeć cdowieczeństwo : każdy jego członek, ma nie 
tylko znać, ale i być sposobnym do wszystkiego. Stąd, 
po pracach oderwanej teorii, następujące godziny pra- 
ktycznego zastosowania do sztuk i rzemioid, mechaniki, 
poczynają od rękodzieł najpierwszej potrzeby, wynic- 
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sioDych zawsze do stopnia sztuki rz§dzoDej prawidłami 
geometrycznemi, oświec§ umysł widokiem dotykalności, 
i, ćwicz§c go w samej formie rozrywkowego zajęcia, 
podniosą pracę cdowieka do jej szlachetnej godności, 
a produkcie Narodu i jego siły, do stopnia, zaręczają- 
cego mu jedynie jego absolutne zrównanie się z Czło- 
wieczeństwem. Jakaż jest sztuka, tak prosta, w któryby 
umysł nie wcielał się z cał§ sw§ moc§? Jakaż jest pra- 
ca, tak gruba, od którejby tenże umysł, kombinacie sił 
ludzkich i natury, niewywalniał człowieka, wynosząc 
go na stopień wysokiego direkt(»'stwa ? Nie łatwem to 
jest; nie łatwe, też, zrównanie Narodu z Człowieczeń- 
stwem : dla zasługuj§cych zaś na nie, i mierzących ku 
niemu, takie właściwe Umysłowe Zadanie. 

Nakoniec, pod względem Solucii Umydowo-Etnologi- 
cznej, prawie zbytecznćm jest przywodzić, że, w naro- 
dzie jej d(^łniaj§cym, każdy członek jego, ma stać 
na całej, zupełnej, absolutnej wysokości oświecenia 
wymaganego, dla pojęcia zadania narodowego. Instruk- 
cia, przeto, ma być genęrabi§ dla wszystkich, a wszy- 
stkich klass ludności jego, zarówno w rostężeniu, jak 
w natężeniu : to jest, co do rodzaju wiadomości, i co 
do stopnia ich podniesienia. Od pracującego nad pło- 
dem surowym , do rz§dz9cego krajem, wszyscy jednaka 
maj§ mieć łatwość do podniesienia się na wys(^ość u- 
mysłow§ odpowiednia. Naród tu jeszcze winien dużyć 
za pośrednika Człowiekowi, do dojścia do Człowieczeń- 
stwa; jakżeby, bez tego, zasługiwał na przeznaczenie 
tak wielkie? Jeśli obywatele jego, tticzdołaj§ się po- 
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dnleść wszyscy, cUa zbyt wielkiej odległości jeszcze 
Cdowieka od jego absolutnych przeznaczeń, sami sobie 
winę przyplsz§i; ale naród ma dopełnić absolutnie swo- 
jego pośrednictwa : każdy jego cdonek, ma mieć o- 
twarte pole i pomoc zupełn§, do dojścia do sumienia, 
poznaniem, wysokiej godności swojej i swego narodu. 
Tak tylko dokona się Solucia UMYSŁOWO-Etnologiczna. 

Wcałćm rozwiązaniu, a raczej integracii umyi^owo* 
etnologicznej , dla roździadów pomiędzy Człowie- 
kiem, Narodem, a Człowieczeństwem, ROZtM, jako 
władza czynna, dalekim był jeszcze od dojścia do 
swych praw absolutnych w ludzkości, zwi§zany warun- 
kowości§ konieczna opierania się na władzy biernej 
Czucia, a w principium, na Rewelacii. Już zaś, grun- 
tem wszelkiej prawdy objawionej, jest Wiara; na niej 
oparty związek Nieskończoności Twórczej pierwotnej, 
z Nieskończonością stworzona pochodna, to jest Boga 
z Cdowiekiem, a więc stosunek nieśmiertehiy, jest Re- 
UGi\. Wszakże, jeżeli Wiara, ta opoka wszelkiego 
zdrowego Rozumu, pielęgnuje go jako matka do nie- 
śmiertelnych przeznaczeń, pilnuje go jak zrzenicy oka 
swego, wywabia jego polot jak orzd wabi pisklęta 
z gniazda które uwił; nawzajem, Rozum, nabywszy sił 
dostatecznych, rozwijając w sobie siłę twórcz§ Słowa, 
nieść ma pochodnia nieskończonego światła, dla oświe- 
cenia przybytków. Wiary nieskończonych i nieśmiertel- 
nych, aby w nich zasiadł na godach Wesela, ł^cz^cego 
Prawdę z Dobrćm. Taki wpływ wzajemny Rozumu na 
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Wiarę, jest drugim momentem Solucii Etnologia 
cznej, to jest soługią religijną. 

Ród ladzki, w działaniu swem intensyjno-czynnćm 
Rozumu, ogłosiwszy przez Reformacie wagę jego praw 
absolutnych czyli Wolność Myśli, rospuścił cugle rospa* 
sanej swawoli princlpiów samych, i poniekąd ufundo- 
wać najsroższ§ tyrania indiwidualnych kaprysów, wzno^ 
szonych aż do rzeczywistości uniwersalnej. St^d, wście* 
kła gra passij, już w samym Fundatorze Reformaci! ja- 
skrawo w oczy bijąca ; — następnie, skeptycyzm żywy 
otrętwiadości^ ; — fiiozofizm pretendowany osiemnastego 
wieku ; — ateizm ponury, sprośny, rospasany, szyder- . 
czy; — idolatria głupstwa i nicestwa, przez Rozum, 
przecząca Rozumowi; — a wreszcie, rozbestwiona, 
krwawa wściekłość czynna gry praw indiwidualnych:—* 
wywołać musiały koniecznie uniwersalna reakci§, w sy*- 
stematyzowanych siłach Człowieczeństwa; i ta to reak^ 
cia, przywdziewając charakter Religijny, wstała pod go« 
dłem ŚWIĘTEGO PRZYMIERZA. Jasuy jest stosunek jego 
z Kościołem Katolickim Powszechnym, z jego Hierar- 
chia, następcami Apostołów i Głow§ Kościoła Rzym- 
skiego; nie trudne wykazanie, co w nich jest wspólne- 
go, co całkowicie różnorodnego. 

Nieskończoność pierwotna twórcza, wa^lędem nie- 
skończoności pochodnej stworzonej będ§c Opatrznoście 
opiekuńcza; dla przestępności, rozdzielającej te dwie 
Nieskończoności, na gruncie Wiary, przez Rewelaci^ 
jedynie, utrzymując stosunek ze stworzeniem ; przy- 
dziewa na się znamię śW[ętośgi. Świętym jest. 
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nieskończenie godny : a przeto, o ile Meskończoność 
Opatrzna, przez Wiarę, diriguje postępy Cziowieczeń-- 
stwa, o tyle jej Świętość Widoma, jest Najwyższa Go- 
dnością, ze sfery woli do czynu przenosz§iC9i się, i tak 
gruntuj§qji Władzę święt§, meskończon§, religijna, i 
Majestat Ołtarza. Jasna jest, ii, jak Nieskończoność 
pierwotna jest zrzódłem Stworzenia; tak Świętość, czyli 
nieskończona Godność i Władza, jest gruntem wszelkiej 
Władzy; a ostatecznie. Królowania : ten jest zwii^ZEK 
ABSOLUTNY Z TROI9EM OŁTARZA. Jest on tak Silny, że 
po reformacii wy walniaj^cej myśl człowieka, mimo to, 
źe trony chwyciły się naprzód tego principium i sposo- 
bności dla wywolnienia się z pod przewagi ołtarza, sko- 
ro tylko indiwidualność zaczęła w dalszych następstwach 
rozwijać prawa swoje, sil^c się im nadać przewagę; Lu- 
dy i Trony Protestanckie sprzymierzyły się w imię 
świętości, stajać w obronie Kościoła Katolickiego prze- 
ciwko państwom i ludom czysto-KATOŁiCKlM. Tym spo- 
sobem, Władza Papieska stanęła w opozycii z najprawo- 
wierniejszym z ludów; a co szczególniejsza, że siła do- 
czesna, uniwersalizuj§ca się w Caryzmie Heretyckim, 
dosada do protektoratu Katolicyzmu, 

Dobrze pojęty związek, łatwćm robi rozróżnienie rze- 
czy. — Świętość,jako nieskończona Godność ugruntowana 
na Wierze, odbiera swoje rozwinięcie i dopdnienie, 
{NTzez wybujanie na niej władzy czynnej Rozumu, su- 
miennej w schie własnej nieskończonej godności. Świę- 
tym nie jest, nieobejmujący własnej nieskończoności; 
a przeto. Świętym być nie może Kościół Powszechny, 
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bez Świętości swych|Gdonków, bez ich nieskończonej go- 
dności. Jut zaś, aniwersalizacia Mocy i l^dzy Świec- 
kiej, c;y to jako Carstwa glob zalegającego zewnętrznćm 
rosszerzeniem się; czy też, jako Knuto-Despotyzmu ab- 
solutnego w państwie : niszczy, nie tylko świętość, ale 
godność wszelka; i w rychle, ten Protektorat Prawo- 
wiemości staje się jawnym jej Niszczycielem. Że zaś, 
Kośdoi Wojujący, żyjącym jest zewnętrznie w cdowieku 
i narodach ; losy jego nie mog$ być oderwane od kolei 
ludów; moment, zatćm, tego przeważenia Herezii, eri- 
guj^cej Xi9Żęcia Świata tego na Naczelnika Świata nie- 
skończonego, jest momentem przejścia do Uniwersaliza- 
cii Zewnętrznej Ludów, zabójstwem Narodu Chrześci- 
jańskiego, Katolickiego, przez Heretyków, nadużywają- 
cych sity prawdy; czyli jest momentem eUminacii i e- 
waluadi Narodów, sprowadzających Soiuci§ Narodowo- 
ści. Ale, ta Solucia polega na zwrocie szeregu uniwer- 
salizuj^cego ludzkość, którego pierwszym wyrazem jest 
zrównanie Narodu z Cdowieczeństem : a przeto. Świę- 
ty Kościół Powszechny, mierzący, przez sw9 nieskoń- 
czon§ Godność, do nieskończonej godności swych Człon- 
ków, niewywolni się iiiaczej z ucisku przytłaczającego, 
jak przez ten zwrot, dokonany zmartwychwstaniem 
zabitego prawowiernego Ludu. To jest znamię jasne, 
konieczne i absolutne Solucii REiiGUMO-etnologicznej. 

Jasna jest, iż Człowiek się niewywalnia z niewoli 
Grzechu, od swego upadku moralnego, od przewagi 
wpływów fizycznych zewnętrznych, czyli Natury, i we- 
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wnętrzuych, czyJi namiętności; z niewoli, w końcu, to- 
warzyskiej, w któr§ wtr§cony został przez własnego bli- 
źniego; od fałszu i knuta, heretyzmu i caryzmu : tylko 
działaniem ducha twórczćm, działaniem parakłetu, 
odtwarzaj§cego przez l^iarę ; zlewaJ9C§ się Łask§, obu-^ 
dzaj^cego władzę czynn§, Rozumu, wynoszącego się go- 
dnością i potęg§ do wszechmocności duchowej. Działa- 
niem tćm, jest zbawienie, sprowadzenie Człowieka do 
ogólnego Bo, do jego stosunku z Bóstwem; jest raci§i 
czyli expressi§i czynna władzy Ducha w Rozumie, ró- 
wnającej Gsdtowieka z Gdowieczeństwem. — Ale, o ile 
Człowiek upadł był ciałem swojćm, zbawienie to nie- 
m(^o być dla niego, bez udzielenia się Nieskończono- 
ści Twórczej, cieleśnie, przez Zbawiciela Narodów, 
fundującego Kościół powszechny, i zostawiaj§cego go 
własnemu, przez zedanego Ducha Ś°, przez wpływ Pa- 
rakłetu twórczy, odtworzeniu się. Cała historia, od 
Krzyża na Kalwarii, od wstąpienia w niebo Boga-Cdo- 
wieka, niemiała innego znaczenia, aż do dni w których 
powstało pytanie : o co idzie Człowieczeństwu na zie- 
mi f aż się zuniwersalizował ród ludzki wiedz§ i sił§i 
SW9 socialn§, do zrobienia sobie tego pytania, na które, 
odpowiedź z Rozumu wypadaj§ca, zrównanie gzło* 
WIEKA z CZŁOWIECZEŃSTWEM, zwraca szereg dotych- 
czasowy historyczny, przez który, ród ludzki postępo- 
wał extensyjnie, do uniwersalnego objęcia fizycznego 
ziemi, aby J9 obj^ duchownie. Zwrot ten, jest konie- 
czny; a po nim, najpierwszy wyraz jest, zrównanie 
NARODU z CZŁOWIECZEŃSTWEM, Solucia Etuologiczua, 
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operacia przewatoie duchowna, a więc religijna, w cha- 
rakterze Solucii REUGIJNO-ETNOŁOGIGZNEJ. Zadanie, 
przeto, Kościoła i Narodu jej dopełniającego, jest w naj- 
ściślejszym zwi9sku. 

Nie jest to, bynajmniej, nowy wyraz (H)jawienia^ 
Objawienie , o tyle było niezbędne i dokonane , o ile , 
npadkion cielesnym niepodobna było dźwign§ć się Cdo- 
wiekowi, bez podania ręki Bo^q. Z przyjściem Zbaw- 
cy, wykonało się to absolutnie ; z zedaniem Parakletu , 
wnętrznie stwarzającego , wszelkie dziidanie dalsze nosd 
Jego znamię Samodziehiości , w wypracowaniu wnętrz- 
nćm nieskończonćj godności, czyli świętości człowieka : 
Jego, zatćm, jest rzecz§, i co większa, now^ sfer^ ro- 
ści9glejsz§ jego działania, po Uniwersalizacii zewnętrznej 
€dowieczeóstwa , Zrównoważenie z Nićm Cdowieka , 
czyli Uniwersalizada wewnętrzna. Że zaś, On jest żyją- 
cym i diriguj^cym Kościołem prawowiernym katdickim, 
zebraniem (Mowieczeństwa w Prawdzie nieśmiertelnej. 
Wiekuistej , łyj^cej : Kościół ten i naród , szereg cdo- 
wieczeństwa zwracający, nierozwi^zuj§i zadania wspól- 
nego, w Solucii Religijna-Etnologicznej ? Poznajcież się 
więc z sob§ Kościele i Narodzie ! Mistrz wasz jest jeden, 
cd jeden, Prawda i Nauka jedna ; niechże Duch Święty, 
przez jedno w drugiśm, operuje w Was jedno : bo , 
chociaż Prawda jest nieśmiertelna i wieczna , instru- 
menta mog§ się zbryzgać i być odrzucone. Kośdele , 
jakżeś żałobny! Narodzie, jakże długo w grobie gnijesz! 

Rzeczywiście : aby panowanie Ducha nastało na ziemi. 
Człowiek ma dojść do zrealizowania praw swych nie- 
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skończonych , uświęcając się jedynie w wolnem użyciu 
woli wtasnej; i, lubo świętość i interes wieczny, s§ nie- 
skończoności§ przestępna w^iędem wszelkiego zadania 
ziemskiego i w^ędem nieskończoności zewnętrznej ; 
atoli, że ta wyższość stopnia nieskończona, tćm samćm,. 
zajmuje wszystkie stopnie niższe , niewył9czaJ9c sfery 
za granica rod^czn^ : jasna jest , iż niemasz na ziemi 
Religii bez zwi§sku ze sPRAWila>ŁiwośiCĄ, to jest, ze 
stanem społecznym Ludzkości. Prawda, że Rdigia, 
w swćm znaczeniu przestępnćm, jest wyższa nad wszel- 
ki interes doczesny; ale cdowiek, w swej doczesności 
niezrównany sam z sob§ , nie dosięga tej przeczystośd 
religijnej, bez wznoszenia się stopniowego, — poczynając 
od Zrównoważenia doczesności czynów własnych przez 
Sprawiedliwość. Wiara bez uczynków, jest martw§ ; to 
jest , bez Sprawiedliwości nie ma Religii. Źe zaś. Spra- 
wiedliwość jest stanem społecznym : Sołucia , przeto r 
Etnologiczna , dokonywaj§c sprawiedliwości , dokonywa 
aktu religijnego ; nie przeto , aby uchybiać Religii lub 
się od niej uchylać , albo za instrument jej używać 
miada ; owszem, przez Sprawiedliwość rozwiązana, sama 
się wznosi i zbliża do nieskończonej wysokości i prze- 
czystości religijnej. 

Naród dokonywaj§cy Solucii Rehgijno-Etnologicznej 
przez wpływ Parakletu, i przeto, podnoszący Narodo- 
wość swoją na stopień odpowiedni zadaniu temu w zbii- 
żeniu się do Nieskończoności , ma rozwiązać i urzeczy- 
wistnić jawną dzielność Parakletu w pośród Narodów. 
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Jakoż , niższym , a więc pierwszym , jest stopień dziel- 
ności Ducha odtwarzającego zbiorowość, dla odtworzę^ 
nia POJEDYŃGZOŚGi nieśmiertelnego: a przeto, Naród 
powstaje , pierwszy odtworzony Parakletem , i wchodzi 
do Kościoła przeczystej nieśmiertelnej wysokości Religij- 
nej, Pierwszćm j^o zadaniem w tej sferze, jest : dobyć 
Kościół Powszechny z ucisku , jakim jest tłoczony przez 
bnitaln§ przewagę l^ładzy Świeckiej , kierowanej inte- 
resami materialnemi , i o tyle tylko szanującej Religi§ , 
o ile świętość jej uświęca wszelka władzę , i z swej nie- 
skończonej wysokości , zapowiada pokój i uciszenie się 
poż§idane zawsze rozbójcom i gwsdtownikom , po łotro- 
stwie i zbojectwie spragnionym spożywać spokojnie. 
Taki stan rzeczy istnieje, dziś, między narodami; cóż 
inn^o robi§ z religii "Władzcy ich dzisiejsi. Inaczej , 
jakżeby byli zostawili : Religią , wdow§ w pośród Naro- 
dów ; a ich trony, goduj^ce. Solucia Religijno-Etnolo- 
giczna ma dokonać zwrotu w tym względzie , to jest : 
postawić Religi§ w powszechności Narodów goduj§c§ , a 
ludy, w pokoju czynnym odtwarzające się , przy sumie- 
niu swej nieskończonej godności i nieśmiertelnych prze- 
znaczeń , pod wpływem Ducha S° i władzy jego naj- 
świętszej i jedynej Twórczej. Dla odległości, wszakże, 
Człowieka przez Naród od C^dtowieczeństwa, ród ludzki, 
przez Solucia religijno-etnologiczn§, nie dojdzie jeszcze 
do istoty religijnego sumienia w sobie , do ufundowania 
Królestwa Niebios; wszakże, dojść już musi do stopnia 
sobie właściwego, wynoszącego Narodowość do jej zna- 
czenia absolutnego w tćm Królestwie. W rychle potćm, 
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za narodem rozwi9zaj§cyin , dla samego rozwifizania ab- 
solutnego, wejd^ wszystkie Narody w Święty Kościoi 
Powszechny, w jedności Prawdy przez Dacha S° , aby 
czczym i przez głupich ośmiewanym nie został wiecznie, 
wielki Zbawiciela wyraz : t bęcUie Jedna Wiara, 

Jeteli Władza Świecka , po dziś dzień , fałszuje Reli- 
gią używając jej jako swej podpory, poręcznika^, podoł- 
ka dla swych celów politycznych; mnogość kościelna i 
trzoda wierna depce j§i, i jej przybytki oszpeca nogami 
powalanemi , zatruwa jej święt§ atmosferę tchnieniem 
nieczystćm ; już, przeto : że, z jednej strony, zleniwiała 
i zbyt przygnębiona przez sysunów ziemi , daleka od u- 
godnienia się ku przebywaniu w jej kościele wnętrznym 
Ducha oświecającego, za istotę religijna bierze czc2§ 
formę i jej dopełnienie ; a więcej i winniej , ze strony 
drugiej , wytuczona i wierzgająca darami nieskończone- 
mi, zbyt często pijana potem i krwaw§ bliźniego prac§, 
odurzona ale nieoświecona samemidary, tak zwana Cy- 
wilizacia, w sprosności swoich wybryków mierząca do 
wyznawania absolutnego nicestwa, w macaninie Skepty- 
cyzmu, w szaleństwie Ateizmu, brodzi w powszechnej 
otrętwiadości religijno], — ^lub zwalcza, niszczy i, wprin- 
cipium , wytępia panowanie Ducha S*" własnemr jego 
źle skierowanemi siły. Jasna, wszakże, racia tego wszy- 
stkiego: wypływa ono dla przywodzonej tu bezustannie 
odległości Cdowieka od Człowieczeństwa, i st§d pocho- 
dzącej koniecznie jego niezupdności, podle^ej wszech^ 
stronnemu błądzeniu. Naród środkuje między temi 
dwoma biegunami: on, więc^ ma i^użyć za pośrednika 
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religijnego w tym względzie , jeśli ma , w swej Solucii 
Etnologicznej , rozwiązać się religijnie. Pośrednictwo 
między Człowiekiem a Człowieczeństwem w Religii , ta 
jest wielka missia Solucii RELIGUNO-Etnologicznej. Nie 
przeciwia się ona żadnym dogmatom Wiary, ani krzy- 
wdzi w czćmb§ć hierarchia kościelna; ani Następcy 
Piotra S*^ na Stolicy Apostolskiej, mog§ przyjść inn§ 
drog§ do Kościoła Powszechn^o , widomie , na Ziemi. 
Naród, zatćm, dokonywąj^cy Solucii Religijno-Etno- 
logicznej przez wpływ Parakletu, ma, z jednej strony, 
przywróceniem równowagi między C^onkami w obliczu 
Sprawiedliwości, ujmując ciężaru barkom zbyt przecią- 
żonym, nios§c ulgę duchowi stra^pionemu, udręczonemu 
i stępiałemu, wynieść jego instrukci^ do sumienia 
prawd religijnych, w ich nieśmiertelnym d§żenlu do 
pożądania ujrzenia twarzy Boga Stworzyciela, okiem 
intellektu, nie okiem zmyi^owości grubej, w rospaczy 
swej , pogl^daj^cej ku Uękitowi atmosfery ubóstwione- 
mu ; czuwać ma, aby nie brad obrządku i naczynia, za 
nic więcej nad obrządek i naczynie, jak sama narodo- 
wość jego, ma być tylko naczyniem dopełnienia się re- 
ligijnego : — z drugiej strony, przez zadetermino WA- 
NIĘ UMYSŁOWE wszystkich prawd religijnych za wpły- 
wem wyższym Parakletu, sprowadzaj§c je do princi- 
piów absolutnych, i przeto , nadając im znaczenie abso- 
lutne, położyć ma kresy zbł§kaniu umysłowemu, które- 
w samych swych potykaniach się, bluźnlerstwach i sza- 
le, winiło więcej przez niemoc, ^abość i głupstwo, jak 
i^ł^ wolę; szalało w błędzie, dla braku spragnionej Prą-^ 
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wdy. Dziś, Religia domaga się swojego umyi^owo-abso- 
lutnego znaczenia, tak w pojęciu, jak w praAify^ott/antu. 

Już zaś, środki zbawienia s§ Sarramenta, ustano- 
wione przez Boga-Gzłowieka , znaki widome taski nie- 
widomej, to jest : przejście Nieskończoności wSkonczo- 
ność, dla wyniesienia jej do Nieskończoności. Ludzkość, 
przeto, od znakowania i ważności, li tylko czuciowej , 
przez Soluci§ etnologiczn§ ma się podnieść do znaczenia 
i ważności umydowo absolutnej Sakramentów; t§ dro- 
g§, pod wpływem Parakletu, środki zbawienia zbliżają 
i w końcu osi§gn§ cel jego. Więc tedy : 

Nieskończoność, obudzaj§c do życia Skończoność, 
w chwili swojego przelania się potrzebuje mieć znak, 
nie dla siebie, aledla Skończoności : znak, jest punktem 
obudzenia dziaiania duchownego, poznania ; poznanie, 
jest odróżnieniem , oczyszczeniem i w końcu, przegro- 
dzeniem od pokalania się w charakterze twórczym; jest 
to Chrzest. 

Po tej pierwszej determinacii Nieskończoności w Skoń- 
czoności, wirtualność następnie działająca udziela, na 
odwrót, charakteru czynnego stworzeniu, sposobi§c 
go, utwierdzaniem ci§głśm, do odebrania wirtualności 
samej; odebranie to, jest Bierzmowajhiem. 

Nieskończoność czynna, sama siebie w Skończo- 
ności obudzaj§c przez Chrzest, a swój charakter działał - 
ny przenosząc na ni§ przez Bierzmowanie, w pośredni- 
czeniu służąc za żywioł i cel nieskończony, jest istot- 
wszelkiej sakramentacii , sakramentem przenajświęt- 
szym Ciała i Krwi Pańskiej, Sakramentem życia. 
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Skouczoność wyniesiona do Nieskończoności trzema 
środkami poprzedzaj^cemi, jest jeszcze sama w sobie 
podległa upadkowi; potrzebny, przeto, jest zwrot dziel- 
ności nieskończonej na ni§, dla jej podźwignienia : to 
jest Sakrament refl6xyjny Pokuty. 

Skończoność |zachowuj§c nieskończona dzielność 
duchow§ środkami poprzedzaj^cemi, potrzebuje jeszcze 
Nieskończonego zachowania zupnej swej Skończono- 
ści, to jest, poświęcenia ku nieśmiertelności Ciała : i to 
jest OSTATNIE Olejem Ś" Namaszczenie. 

Przejście nieskończonej dzielpości reflexyjnej 
w Skazitelność ciała skończon§, jest zakładem nieśmier- 
telności jego w doczesności, przez powołanie na urzędo- 
wanie i poidużenie za instrument twórczy Ducha Ś*"; jest 
to Sakrament Kapłaństwa. 

Przejście skaziteiności Ciała do nieskończonej 
dzielności twórczej Ducha, jest podniesieniem się samej 
jego zmysłowej skończoności do wysokości środka nie- 
skończonego : i to jest sakrament Małżeństwa. 

Te siedem środków absolutnych zbawienia, od czasu 
zrównania Człowieka w Cdowieku przez przyjście Zba-* 
wcy Narodów, ^uż§ do przdewania się absolutnego 
Nieskończoności w Skończoność, a przeto s§[ znakami 
Łaski, ugruntowanemi na warunku absolutnym Wiary. 
Wszakie, działanie Parakletu jest obudzeniem władzy 
jego czynnej Rozumu. Więc tedy, nieujmuj§c w ni- 
czćm nieskończonej wirtualności sakramentów, Cdo- 
wieczeństwo ma się wznieść do ich umydowego zade- 
terminowania, i urzeczywistnienia, — przez ich środko- 
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wość, — samego Celu. Atoli, dla niezmiernej odległości 
Człowieka ocl Cdowieczeństwa, przegrodzonych od sie- 
bie Narodowością, w absolutnym znaczeniu jeszcze to 
miejsca mieć nie może, choć warunkowość tego znacze- 
nia wyraźna. Jakoż, sam Sakrament środkujący absolu- 
tny Ciała i Krwi, jest nie cz6m innćm w urzeczywistnieniu 
absolutnćm, tylko sunneniem bespośrednićm wirtualno- 
ści twórczej w tworze, jako pokarmu unieśmiertelniają- 
cego : odpowiednie zupełnie temu, jest znaczenie wszy- 
stkich Sakramentów, w ich celu dopiętym; ale rozwią- 
zanie tego, jest rozwiązaniem abiolutnim C^wieczeń- 
stwa. Naród pośredniczący Cdowieka z Nićm, ma zaj^ć 
pośredniczę w tym względzie stanowisko; a. przeto, u 
niego sutkiem przenajświętszego Sakramentu będzie, 
zabespieczenie nieśmiertehie pokarmu Narodowego; tak 
samo się ma z wszystkiemi Sakramentami. Ógronme to 
zadanie religijne, dużo wymaga i Łaski i Dudia; ale, ono 
tylko dopdnia Solucii RfiLiGUNO-etndogicznej. 

W całej Solucii Religijno-£tnologicznq dostrzegało 
się łatwo, że, lubo Religia, jako związek Nieskoń- 
czoności pierwotnej twórczej, ze Skończonośd^ stwo- 
rzona, dla wyniesienia jej do stopnia Nieskończoności 
pochodnej, w czystości swej brana, jest w takim stosun- 
ku do wszelkiego interesu doczesnego, w jakim Stwo-. 
rzyeiel do Stworzenia, a więc, w stosunku nieskończo- 
nym, przeUąpnym : wszakże, w operowaniu podniesie- 
nia ludzkości do swoich sfer nieśmiertehiych, dla jej sa- 
mego ograniczenia, nie może być oderwan§ od spraw 



Digitized by 



Google 



IV. 1S7 

zietnsMch człowieczeństwa, od ufundowania sprawie- 
dliwości powszechnej, moralnego jego odtworzenia się 
w stosunkach ipofecznych. Miłość niebieska, w rozla- 
niu się swćm nieskończonćm w stworzeniu, pragnie za- 
pdnić i uświęcić same interesa znikome; ani, przeto, 
zniżona jest Jeżeli prawda : że bez sprawiedliwości, 
niema Religii; i bez uczynków, Wiary : nie przeto, Do- 
czesnością ma isię okręcać Wieczność, tylko taka jest 
potrzeba jej własnej nieskończonej Przeczystości. Nie 
Religia, zatćm, się zniża, lecz Ziemskość podnosi się do 
Niebieskości w tym tu stosunku; w tćm bowiem rozu- 
mieniu, nie ma rozwiązania religijnego , bez rozwiązania 
ludzkości społecznego. Taki wpływ wzajemny nieskoń- 
czoności na interesa doczesne, jest trzecim momen- 
tem Solucii Etnologicznej, Soługią polityczna. 

Zrealizowanie praw moralnych czynami, we wszy- 
stkich stosunkach społecznych, do stopnia zrównania 
Człowieka z Gdowieczeństwem, to jest główne i absolu- 
tne zadanie Poutyki. Ale, dla przedziału Człowieka 
IM'zez Naród od Człowieczeństwa, pośrednićm między 
niemi jest zadanie politycznego zrównania Narodu 
z Człowieczeństwem, i to jest Soluci§ Połity- 
czno-Etnologiczną. Nie może Criowiek, w swych 
stosunkach i^łeeznych, przyjść do zrównoważenia Czło- 
wieczeństwa, zanim wyraz środkuj§cy z Nićm się nie- 
zrównoważy. Atoli, reguł§ wtćm równoważeniu się po- 
średniczćm, nie co innego być musi, tylko samo zró- 
wnanie się ostateczne, o tyle modifikowane o ile wyraz 
pośredniczący, w samćm swśm pośrednictwie, nosi cha- 
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rakter własnej absolutności ; przez któr§, jedynie, sta- 
nowi warunek konieczny ostatecznego rozwiązania, 
swóm rozwiązaniem. 

Starożytność, jakeśmy widzieli w Filozofii historii, ro- 
zwijając, w okresie drugim ludzkości, ceł drugi uniwer- 
salny na ziemi, miała za zadanie Równość Polityczna, 
i, przez ni^, rozwiązanie Stanu. Jakoż, równość Czło- 
wieka z Człowiekiem prowadzi do równowagi Sta^ 
nów w Państwie; a przeto, w ostatecznćm następstwie, 
do zrównoważenia Stanów z Narodem; ani tam jeszcze 
może Cdowiek równoważyć się z Narodem, ani Naród 
z Cdowieczeństwem : aż przez przyjście Zbawcy Naro- 
dów zrównoważą się Człowiek w Człowieku, i wtćm 
nowćm zadaniu, powstaje nowy szereg rozwinięcia się 
społecznego ludów chrześcijańskich, którego wyrazem 
nowym i nie zbyt dawno dosi§gnionym, jest zrównowa- 
żenie Stanów w Narodzie, w państwach konstitucyj- 
nych; ale nie jest to jeszcze zrównoważeniem Człowieka 
w Narodzie, ani Narodu w Cdowieczeństwie, a tćm mniej 
jeszcze zrównoważeniem Cdowieka w Cdowieczeństwie. 

Już zaś, zrównoważenie Człowieka w Narodzie, i Na- 
rodu w Człowieczeństwie, jest działaniem sp(H^EGZNiśM 
jednego rzędii, jedno przez drugie tylko dokonać się 
m(^§cóm; a, przez dokonanie ich obojga, dokona się 
zrównoważenie ostateczne i absolutne Cdowieka z Czło- 
wieczeństwem. — Przede wszystkićm zrozumiejmy się 
dobrze. Czegóż chce Ludzkość, tak żałośnie skargi roz- 
wodz§ca na Niesprawiedliwość, panuje w każdym 
dotychczasowym stanie jakiegobgć państwa? Jasna jest, 
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że woła o równowagę Człowieka w Nakodzie jego,^ 
nie tylko o równowagę Stanów w Nim; gdyż Stan 
przeważaj§cy ciemięży Gdowieka, dla zbytniej od siebie 
ich odle^ości. Ale zrównoważenie Człowieka z Naro- 
dem, w nich samych jest niepodobne, przeto, że wyraz 
wktórymsięrównoważ9,(Człow]eczeństwo),niemoże 
J)yć niemi objęty; dokona go, więc, jedynie zrównoważe- 
nie Narodu z Czfowieczeńsiwem : ale, zrównoważenie 
Narodu z Cdowieczeństwem, jest niepodobne w nich 
samych, przeto, że wyraz przez który się równoważy 
(Człowiek), nie może być niemi objęty; dokona go, 
więc, jedynie zrównoważenie Narodu z Czfowiekiem; 
i przez tę polarność opozycyjna, obadwa dokonane, do- 
konają zrównania politycznego Cziowtelta z Człowie- 
czeństwem. Naród, tedy, dokonywaj§cy Sołucii POLi- 
TYCZNO-etnologicznej , czyli zrównoważenia Narodu 
z Człowieczeństwem, ma mierzyć, wewnętrznemi 
swojemi siły, do zrównoważenia w sobie Człowieka 
z Narodem. St§d, świętość osobista Obywatela jego, 
jest równoważna ze świętościgi Narodu; ten w nim skrzy- 
wdzi i zabije naród cały, kto, w czćmkolwiek b§ć, 
skrzywdzi prawo równoważ§ce z Narodem Obywatela. 
Tym sposobem, Naród składa się z summy potęg z sob§ 
i z nim równoważnych tylu, ile jest, nie tylko wyrazów, 
ale ilości, w szeregu narodowym; i tak się tylko pojmu- 
je, ta ogromna potęga, wymagalna do zrównoważenia 
Narodu z Człowieczeństwem. U tego przeto ludu, 
Wszechwładztwo Polityczne, a nasamprzód, władza 
prawodawcza, i)olegać będzie na równości Człowie- 
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ka z Narodem, to jest, na zupełnej równoważności gło- 
su Obywatela z Narodem całym. Atoli, dla odległości 
jeszcze zbytecznej Człowieka od Człowieczeństwa, ^os 
ten dalekim będzie, nader dalekim, od znaczenia abso- 
lutnego, jakie już przecież miało miejsce w historii, 
wsławnćm Liberum Yeto. Większość absolutna 
GŁOSÓW, w Narodzie takim, objawiona środki absolutne- 
mi, będzie kriterium absolutnćm Prawdy i Prawa. 
Wszakże, ten charakter absolutny przywiązany do wię- 
kszości, nie odbiera swojego znaczenia sk§d in^d, jak 
z principium absolutnego zrównania Człowieka z Cdo- 
wieczeństwem, jako celu ostatecznego; a więc, polega 
na absolutnej, koniecznej i roskazuj§icej powadze rozu- 
mu, którego nieosi^gniona nieskończona doskonałość, 
nie mniej przeto dosięgan§ być powinna; przez ni^ tyl- 
ko, nabiera wagi i znaczenia głos większości; i przez 
ni§ także, ten głos większości, zbity w ^os opinii, idzie, 
kierunkiem nadanym przez natężenie umy^owe, z pun- 
ktu najwyższej wybujałości tej siły twórczej w narodzie. 
St§d wypływa zupełna wolność DiSKUSsn spraw pu- 
blicznych, a przeto, i środka koniecznego dla zbliżenia 
opinii, to jest, wolność absolutna druku; lecz obok 
tego, absolutne szanowanie świętości, zarówno osobistej 
Obywatela, jak Społeczności. 

Udział we Władzy Prawodawczej Człowieka w Na- 
rodzie jego, jest wypływem równowagi ich z sol)§ 
w charakterze przeważaj§cym Społeczeństwa nad Oso- 
bistością; lecz, że społeczność nic może ani powinna 
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tvynosić się nad Gztonki swoje, dla własnej swej Nie- 
skończoności ; nawzajem, osobistość nabywa na ni^ 
wpływu przeważnego : od jej podniesionego sumienia 
w stopniu równoważenia się narodowego, zależy cała 
Wysokość natężenia społecznego. Społeczność, nie ma 
swojego sumienia, tylko w osobach swoich; niedokony- 
wa czynów y jak przez nie. Że zaś, dla zbytni^;o jeszcze 
oddalenia Cdowieka od Człowieczeństwa, sumienie to 
nie może być zupełne i równe; powstaje potrzeba szy^ 
kowania, porządkowania osób i czynów, i ich wzaje- 
mnego wpływu na siebie : to jest potrzeba władzy 
wykonawczej, a w ogóle, potrzeba Rz^du i u- 
szczeblowania społecznego. Niezależn§ ona 
jest, bynajmniej, od Władzy Prawodawczej; i Naród, 
wyznaj§cy absolutn§ równość w obliczu prawa, może 
być jeszcze najgorzej uszczeblowany, najprzewrotniej 
rządzony. Jakiż rz§d ma być właściwy, u Narodu roz- 
wiązującego się etnologicznie, to jest, równoważącego 
się Cdowieczeństwem?% Ponieważ Człowiek dalekim tu 
jeszcze od Cdowieczeństwa, ale Naród, już się ma zró- 
wnoważyć z Nićm; Rz§d jego ma być wyktadnikiem 
potęgi Osobist^o wfd^wu na Społeczność, odpowiednie- 
go temu zrównaniu : i wnet ponieważ C^wiek ma tu 
zrównoważać Naród; szczeblowanie j^;o czyli graduacia, 
wynosząc się do nieskończoności, ma się rozwiązywać 
przez pierwiastki, daj§ce sumienie najściślejsze Człon- 
kom naród składającym, ich współ-działania, jako współ- 
czynników tego wielkiego zrównania. 

Jaśniej : Rząd ma być tak silny, aby zrównoważył 
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Naród z Człowieczeństwem; rządzeni, tak wielcy, aby 
mieli sumienie jawnej równości z Narodem , a więc i 
natężenia ich Rz§du : to jest, Rz^d determinuje się z naj" 
ściślejsz§ jednością, aż do Osoby nawet, ale oznaczonej 
absolutnie sił§ racionaln^, wnętrzn§ i wyzewnętrznion§, 
jawn^ i konieczna, przed sumieniem Narodu. Najmniej- 
szy stopień wyższo^ Narodu nad Osobę rz§dz§[C§, prze- 
niesie rzeczywistość Rz§du na punkt inny; już rz^dz^cy 
nie będzie dla niego : słowem, Rz§idz^y stanie najbli- 
żej równowagi Człowieka z Cdowieczeństwem. Aby do 
tego dojść, potrzeba sprowadzić wszystkie elementa czło- 
wieka do utworzenia ilości danych; a więc, potrzebne 
jest, zarówno, współdziałanie osobistych natężeń, jak 
społecznego rozle^ego rozwinięcia; i zarazem , potrze- 
bne ich wzajemne przez się podniesienie się. Jasna jest, 
iż tu natura i interes Rz§du, s§ przez naturę i interes 
Rządzonych, racionalnie, dla zrównania Narodu z Czło- 
wieczeństwem, rozwiązane. 

Z wpływu wzajenmego na się Społeczności na Oso- 
bistość, to jest, ze zrównoważenia się Władzy Prawo- 
dawczej z Wykonawczą y wypada władza pośrednia^ 
głównie Sprawiedliwość cechuj§ica, i jej właściwa 
sfera w ocenieniu względnćm czynów ludzkich, wła- 
dza s§dowa. Jakaż być winna tam, gdzie Naród ma 
być równy Człowieczeństwu, a Człowiek Narodowi, 
choć jeszcze nie przeto równy Człowiek Człowieczeń- 
stwu? Wprawdzie nieśmiertelnej, w ugruntowaniu spra- 
wiedliwości wiecznej, jest rozwi§zanie absolutne sądu: 
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ale w staoie przechodnim ziemskości, w okresie zrówna- 
nia się Człowieka z Narodem, właśnie dla tego samego 
zrównania się, odpowiadać ma Człowiek za sprawy swo* 
je przed s§dem swych bliźnich równych jemu; 1 ta jest 
zasada s^du przysięgłych. Wszakże , że Naród tylko 
mierzy do zrównoważenia Człowieczeństwa; a jego ex- 
pressi§i czynn§ i umy^ow§, jest Rząd jego, i, na powa- 
dze jego oparta, sjła czynna i mnyi^owa, Sprawiedli- 
wości i Prawa : ten s§d przysięgjych, nie odbierze swe- 
go absolutnego znaczenia i powagi sk§d in§d, tylko 
z tego majestatu wszechmocy, zuuiwersalizowanej wido- 
cznie. Rozumu i Prawa ; wszelki S§d, jest pod jego 
kontrol§. Społeczność dla tego s^dzi przez przysięgłych 
i swoj§i władzę, iż Osobistość przekroczyła z ili^ równo- 
wagę słuszn§ : i dla tego też właśnie. Naród równający 
się z Człowieczeństwem, ma eliminować to zerwanie, a 
więc, i potrzebę samego S§du. U niego, świętość i 
szanowanie osobiste mąj§ być kładzione na równi ze 
^rawiedliwości§ samg; niewolno przez sprawiedliwość 
krzywdzić nik(^o. Że zaś, pójście pod s§d jest krzywd§ 
najwyższa; zarówno skarżący, jak oskarżony, pod s^d 
i ten sam rygor prawa zewnętrzny, iść winni : tak się 
odejmie zbytni pochóp obraźliwości i szukania s§du ; a 
rygor sprawiedliwości, wstrzyma zbrodniarza. Przez je- 
dn§ najmniejsz§i niesprawiedliwość, więzi się ludzkość 
cała. W równoważeniu się absolutnćm Cdowieka z Czło- 
wieczeństwem, ani równy, ani społeczność cała, mieć 
nie będ§, ani prawa, ani mocy sadzenia Człowieka, dla 
zrównanej jego Indiwidualnośći z Uniwersalnością. 
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Wypadkiem S§idu, jest k^ra. Kara absolutna, jest 
kara śmierci; będzież ona miała miejsce w Narodzie ró-^ 
wnoważ§cym się zCdowieczeństwem? Odpowiedź na to 
prosta : o ile przez Naród mierzy Gdowiek do swej ró- 
wnowagi z Ludzkością, kara absolutna już zniesiona 
być winna; o ile oddalonym jeszcze, trwać w swej zu- 
pełności musi. Wypadkiem tego jest : znosi się kara 
ŚMIERCI, ale tylko usunięciem powodów i środków za- 
służenia i podlegania jej. Trudne to wszystko : ale takie 
jest zadanie dla Solucii POŁITYCZNO-Etnolc^czneji 

Następstwem koniecznćm i bespośrednićm, wypły- 
waj§icśm z pojęcia zrównoważenia się politycznego 
Narodu z Człowieczeństwem, w składzie jego Prawoda- 
wczym, Wykonawczym i Sadowniczym, jest : określe- 
nie racionalne praw jego szcz^ółowych własnych, usta- 
lających związek człowieka z przedmiotami jego posia^ 
dania i używania ; zwi§zek bierny, związek 
czynny, i zwi§zek pośredniczy, między nim 
a przedmiotowości§, któremi s§ : posiadłość rzegzo- 

WA, praca, i HANDEL. 

Najpierwszą własnością^ bo posada czynów fizy- 
cznych człowieka, jest Matka nasza materialna, ziemia; 
my j§i nazywamy Ojczyzna , chociaż to imię raczej ozna- 
cza stopień godności moralnej i pojęciowości umyi^owej 
ludu; my j§ kochamy, ubóstwiamy nawet. — Jakiż sto- 
sunek ł§iczy z ni^ człowieka w Narodzie zrównoważonym 
z Człowieczeństwem ? Naród taki posiądzie ziemię, bo 
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się zrównoważy z Człowieczeństwem ; odda j^ Gdowie- 
kowi, bo się zrównoważy z Człowiekiem; ale, dla odle- 
głości względnej czasowej, rozdzielającej Człowieka 
przez Naród od Człowieczeństwa, musi się to odbyć 
z zupełna względnością na absolutne prawo Rozumu, 
dopdniaj§cego realności tak wielkiej. A więc, nie mo^ 
ina przyznać ad^solutnego prawa do skiby ziemskiej 
żadnemu ziemianinowi, bo jeszcze Cdowiek nie jest 
wCdowiecżeństwie!; i mało złej woli lub błędu, wstrzy- 
małoby interes ludzkości całej osobistćm niby-prawem. 
I na cóżby się zdała wtedy, cała dzielność czynna Cńo- 
wieka, kiedyby ziemianie wolni byli liiedać działaniom 
podstawy. Prawda, że posiadacz ziemi, bez pracy Czło- 
wieka nie wiele zyska owocu ; lecz przecież, zyska i^ód 
surowy, materi§ dla produkcii; ni§ zasilony, przetrzy- 
ma zbrojnych cał^ dzielnością czynn§, i okuje w niewol§. 
Brak dobrej woli i zdrowego pojęcia s^ w naturze na- 
szej, przez upadek moralny spodlonej ; niemi przejęta 
cała doczesność, sam§ natura rzeczy robi posiadaczy 
ziemskich panami reszty własnego ich rodu. Zniesież 
to Naród równoważący się z Cdowieczeństwem i równo- 
ważący z Nićm Człowieka? Nie : bo by nie rozwiązywał 
wtedy zadania narodowego. 

Ale znowu : Człowiek mierzący do zrównoważenia 
9ię z Człowieczeństwem, nie miałby jednego punktu za- 
determinowanego sob^; nie miałby żadnej własności 
w Narodzie wiodącym go do realności ostatniej. On, 
przeznaczony do ogarnienia całej realności bezkreślnej 
samodzielności wnętrznej, do odzyskania Słowa Twór- 
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czego, nieśmieitelnotei, najwyższego attributu bóstwa, 
nie miałby prawa gdzie skłonić ^owy na jedn§ chwilę* 
bespiecznie? Ma je : jego jest własna, jego dziedzictwem 
wiecznćm , nie tylko skiba, ale i ziemia cała; tylko dla 
przeskoku od Człowieka przez Naród do Cadowieczeń- 
stwa, to prawo musi się modifikować Prawem rz§dz§- 
cćm ich zrównanie , dla dokonania ostatecznego siebie^ 
i zadosyć-uczynienia Prawu Najwyiszemu. 

Azatćm, o iłeNARÓD zotterza do zrównania aę z Gdo-> 
wieczeństwem, jako pośrednik między tćmte a Człowie- 
kiem, on sam jest posiadaczem prawnym i jedynym zie- 
mi i skiby; przed nim, ust§pić ma wszelkie pr^wo osób 
i indiwiduów : o ile, zaś, tenże ntt*ód jest środkiem, 
przez który się osi§ga^ cdi ostatni — zrównanie Człowiek- 
z Człowieczeństwem, — ołowiek ma mieć własność ab- 
solutna, nie tylko ziemi, ale rzeczowości wszelkiej, wszel- 
kiej przedmiotowości, bo ma się zrównać z C^wieczeń- 
stwem całćm. Już zaś, w punkcie obecnej rzeczywistości,' 
nie odbierze jej więcej nad stopień w którym. Naród, 
równoważąc się z Człowieczeństwem, równoważy z Nićn» 
Człowieka , — stopień jedynie mog§cy się godzić z do- 
pełnieniem takowego zrównania, to jest : uchyla się 
prawo własności ziemi, o ile przeszkadza zrówna-^ 
niu się Narodu z Cdowieczeństwem; ale własności? 
osób jest ziemia, jako rzeczowość z tego zrównania 
wynikła i podstawa dzisdania w dopinaniu celu ostate- 
cznego. 

Drugą własnością równoważna pierwszej, i na jeji 
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posadzie oparta, jest własność czynna cdowieka, to jest 
Praga; przez ni^ tylko, pierwsza ^je się Czems\ 
chociaż tamta jest warunkiem niezbędnym (conditio sf- 
ne qna non) dla tej. Praca , jest to czynność caiowieka 
zwrócona na przedmioty natury, dla ich użyda za posa- 
dę i środki do dopięcia celów nieskończonych stworze-* 
nia, wiodących do ugruntowania i zbudowania nieskoń- 
czoności nieśmiertelnej Istoty moralno-duchowej. Łatwo 
dostrzedz jak ści^ związek panuje między natura maf- 
tw§ , dzlk$ , surowemi jej płodami , to jest między cał§ 
przedmiotowości§ bierna Człowieka , a jego przedmio- 
towości§ gztnNą , owocem jego Pracy : nie trudno po- 
j§ć , jak wałnćm jest oznaczenie najściślejsze stosunku 
q)rawiedliwego w tfm względzie , między cdowiekiem 
a jego bliźnim. Jest to grunt jego realności; od niego 
poczuć naleiy budowę sprawiedliwości , jeśli pragniemy 
wejść do sfer nieskończonych ducha, Wolności, Mo- 
ralności i w końcu Szczęśliwości nieśmiertelnej. 

Podobnie^ jak, pierwsza własność csdowleka, posia- 
tlłość Rzeczowi i Ziemska , nie jest jego absolutna wła- 
sności§ , ź& w rozwiązaniu rzeczowości wszelkiej , a 
przeto daleko od punktu przed którym stoiiny, który 
badamy, dokonywamy i dosięgamy ; tak, druga własność 
czynna. Praca, bespośredni wypadek jego indiwidualnej 
samodzielności, nie jest przecież bynajmniej absolutna 
jego własnością. Jakoż, czynność jego odosobniona^ 
nie zdołałaby żadn§ miar^ wydać produktów wyższych » 
wymagających sił zespolonych towarzystwa, a więc, jest 
w zupełnej zależności od pracy syslemałtfcznej chowie* 
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ezeństwa; i Człowiek, nie jest panem nawet pracy cia- 
snej : Pani9 jej, ludzkość cała. Ludzkość » wszakże* 
jest tylko ide^i; jej bytu, nie ma bez cdowieka; jej 
istot-, albo istot- stworzenia, sam Człowiek. On, prze- 
to, i jedynie on, ma własność, zarówno czynn§ jak bier- 
na, własna sam^ li sprawiedliwa, więc materialna i 
absolutna. Polega ona, na sprawiedliwym stosunku mię^ 
dzy prac§i pojedynczych cdonków Towarzystwa, to jest i 
na GENIE pracy Człowieka. Cena produktu pracy 
osobistej, sprawiedliwie naznaczona, jest jego 
własnością woln^ i zupełna. 

Jakże się oznaczy Cena pracy człowieka , w narodzie 
dopełniającym swojego zrównania z cdowieczeństwemT 
— Praca , jako summa czynności wywartej na mater]§ 
dla zwrócenia jej ku po^użeniu celowi rozumowemu ,. 
duchowemu , wywierając się na tęż materi§ , spotyka 
oddziałanie , opór : gdyż, materia jest to, co daje od- 
działanie , stawia opór duchowi, a więc, wszelkiej czyn^ 
ności , ruchowi i życiu. Stosunek między skutecznością 
dzielności czynnej i opornością biern§i materii, w otrzy- 
manym wypadku, jest stanem wewnętrznym i zewnętrz- 
nym CZYNU ; a w działającej osobie, postacie wewnętrz- 
nej i zewnętrznej zmyi^owości, to jest czasem i prze- 
strzenią; i nadto, pośredniczącej między niemi postaci, 
któr§ jest ruch. St§d, jasno wypływa, że w danyni 
oznaczonym czasie, przebyta przestrzeń oznaczona, z ru- 
chem oznaczonym, w działaniu wywartćm przez siłę- 
normalna człowieka na oznaczona materi§, stanowi mia- 
»ę jegp pracy,, cenę godziny życia. W niej wyewahio- 
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wana tczynność cdowieka , usiali sprawiedliwy i abso- 
iutny ToŁóńA pracy, oznaczy absolutna własność kaide^ 
go czynn§, nie damie bark przeci(iżonych , kiedy inni 
pl9saj§ po ziemi. Ani się znajdzie praca tak gruba , ani 
tak delikatna, aby ocenion§ nie była; bo się to robi 
c sam§ rzeczowości form^. Sąd przyseęgłych znaw- 
ców zadeterminuje, wkaidym rodzaju, wartość roboty 
względem niej samej. Sąd generalny przysięgłych 
ZNAWCÓW wszechstronnej pracy cdowieka, oznaczy po- 
tćm wartość wszystkich rodzajów prac względem siebie ; 
a Sprawiedliwość jawna, wzniesie się na swym Alajeslsi* 
€ie , świętością wrai^j§cyiii po ziemi. Tym qM)sobem 
otrzyma się cała wartość systematycznej pracy cdowie- 
ka, sprawiedliwie oceniona. 

Atoli nie trzeba sadzić, że, ustaMwszy sprawiedliwie 
wartość Pracy człowieka, otrzymawszy znaczenie dru- 
giej własności czynnej, posiadłości produkującej w niej 
i przez ni§ sam^, jut się ustaliło jej znaczenie absolutne; 
polega ona jeszcze, niezbędnie i koniecznie, na własno- 
ści pierwszej, posiadłości Rzeczowej i Ziemskiej : i jedna 
przez <irug§i dopiero oznaczają się absolutnie. 

Jakoż, dobrze, że cdowiek społeczny mieć będzie za 
godanę swq pracy normalnćj , wartość produktu mu 
potrzebnego, w ilości odpowiadającej tejże godzinie pra- 
cy bliźniego swego ; stosunek społeczny będzie zacho- 
wany i sprawiedliwy ; ale jeszcze za tćm nie idzie by- 
najnmiej to , co oznaczy wartość absolutna tejże godzi- 
ny. Wartość tę , daje tylko Stosunek , posiadłości pier- 
wszej rzeczowej ziemskiej Materidnej , do posiadłością 
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własności drugiej człowieka czynnej , do jego Pracy. I 
nacóżby się przydała najusilniejsza i najogólniejsza rodu 
całego ludzkiego praca, najściślejszy i nająirawiedliwszy 
jej między cdonkami roskład, jeśliby materia, oporno- 
fci§ SW0J9, nic, lub. msdodaia produktu? Wartości§ tedy 
absoIutn§ pracy, jest : Iloraz,, Miary produktu 
przez Godzinę. 

Go większa, produkt ten surowy ma i^użyć ku zaspo- 
kojeniu potrzeb najpierwszyoh , niezbędnych, konie- 
cznych, a więc, {H-zede wszystkićm, produkt zapewnia-* 
j^cy ŻYWNOŚĆ. I dla tego to, aby zadeterminować abso- 
lutnie wartość godzinn§ pracy człowieka,, należy wprzód 
zdać sobie sprawę z całej massy produkcii pierwotnej^ 
surowej, mającej wyżywiać naród; z tej, wypłyną war- 
tości rzeczowe , do zaspokojenia potrzeb, nawet fizy- 
cznych, ale mniej nieuchronnych. 

Już zaś, Gzłowiek, jako Istota samodzielna, czynna^, 
dziedziczy od Istoty nieskończonej, pierwotnej , jako 
źrzódła wszelkiego stworzenia, tę zdolność twórcz§ pro- 
dukowania, przemagaj§cego nad spożyciem. Ten to 
NADMIAK, właściwie jest własnością cdowieka, zdobyt§ 
i zasłużon§; gdyż, wszystko co jest spożytem koniecznie,, 
me należy do niego, tylko do natury, jako dług jej spła- 
cony. A przeto Iloraz^ tego Nadmiaru produkcii 
przez Gza s, stanowi bliżej oznaczona wartość godzinna 
pracy cdo wieka; której summa, stanowi jego posia- 
dłość, własność do zachowania, jego skarb, za który 
ma zdobywać cele wyższe. Jasna jest, że ten Nadmiar 
produkcii, zależy edynie od stosunku między posia- 



Digitized by 



Google 



IV. 151 

dlości^ biern§ czyli Ziemsk§ człowieka, a jego własno- 
ścią czynna czyli Prac^; przezeń to, one dę określają 
wzajenmie. W nim tylko, moina oznaczyć kresy dla 
pogadania ziemskiego, które, wywiedzione wyżej, wy- 
magało ostatecznego swego charakteru, którym jest: 
potrzeba przyznania posiadłości wszelkiej 
ziemianom, o tyle, o ile się przez to podnosi 
nadmiar produlccyjny do swojego malimum. 
Już zaś, kaido-roczne sprawozdanie statystyczne tako- 
wego nadmiaru, jest cecb§ widoczna, fizyczna, dotykal- 
na, po której się poznaje skuteczność zastosowanej ro" 
guły. Tak tedy. Posiadłość ograniczaj§c Pracę, Praca 
nawzajem Posiadłość, bior^ przez się znaczenie wyraźne. 
Nie pojmowałby rzeczy, ktoby sadził, ie określenie 
wzajemne pracy przez posiadłość, posiadłości przez pra- 
cę, wyrażone w Nadmiarze produkcii nad Spożyciem, 
określa w czćmkolwiek wolność dziadalnośd człowieka, 
jego własność posiadania, jego mienia. Najwyraźniej : 
wolno jest, korzystnie i błogo, każdemu podnosić Nad- 
miar ten sposobami wszelkienu, jakicb mu udzielić mo- 
gła pierwotna dzielność twórcza Nieskończona; ale, ro- 
skazowo zakazanćra jest, pracować na zniniejszenie 
w czćmkolwiek tego świętego składu losów ludzkości. 
INTolnoci osobiste wznieść mienie nad wszelkie pojedyn- 
cze, nawet zbiorowe, bylebyś nie zniżył ogóhiego nad-* 
miaru w produkcii postępnej. 

Nadmiar ten, b^cy jedyn§ własności§ człowieka* 
daje mu możność zwrócenia pracy j^o na zaspokojenie 
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potrzeb innych aż do sfer ostatnich rzeczowości, do te- 
go stopnia, ii na nim się tylko opiera, sama dalsza pro^ 
dukcia fizyczna człowieka, jego generacia. Taki zbiór 
generalnego Nadmiaru wszelkich potrzeb, stanowi bo-* 
GACTWO CZŁOWIECZEŃSTWA, jego Kapitał prawdziwy? 
a, wśród różnicy nieskończonej potrzeb i celów jego, 
aby wolność jego krępowan§i nie była, rodzi produkt, 
służ§cy za pośrednika w przechodzie, w zamianie pro- 
duktów między posiadac:^ami : on to stanowi tę wartość 
względn§ i woln§i, przez któr§i, całe złe i dobre rozlewa 
się jak ocean po globie cdówiecz^istwa; i ubóstwiając 
materi§, stawia ołtarze Mammonowi w posturze aiotego 
Cielca; którego duchem, jako bóstwo świata tego wcie- 
lone, jest PIENIĄDZ, dusza trzeciej u^^asnoict, trzeciego 
rodzaju posiadania, to jest : handlu. 

Jako dwie pierwsze własności człowieka, bierna i 
czynna. Posiadłość i Praca, równie trzecia pośredniczą- 
ca własność jego Handlowa, święt§ jest, ile mierzy do 
sprowadzenia równowagi między produkcie różnorodna 
cdowieka, ile j§ zbliża do siebie, ułatwia, mnoży, skro* 
ceniem czasu, rosprzestraenieniem i natężeniem życia; 
przeklęt§^est, ile wpływem swoim, niestety! w sposób 
zbyt łatwy, i^uży szczęściu samolubnemu, hamuj§c nad- 
miar cdowieka produkcyjny. Podstawa wszelkiego han- 
dlu, jestKiAPiTAŁ, to jest, ten samNadmiar produkcyjny 
czysty; gdyż, sam produkt całkowity- może stanowić 
tylko zamianę, która nie jest jeszcze handlem. Handel, 
jest czynność cdowieka zwrócona na zrównoważenie 
nadmiarów produkcyjnych, zarówno co do ich rozmai- 
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tości, jak stopnia natężenja czyli doskonałości, na ziemi 
całej. Aby handel miad miejsce, potrzeba zaspokoić 
wszystkie potrzeby niezbędne. Złym jest kupczący, 
wystawiaj§cy na szwank to, co dla życia nieuchronne. 
— Nadmiar produkcyjny czysty, czyli Kapitał, jestże rze- 
czywiście produkuj§cym? powstajeż jakikolwiek, z Ka- 
pitału, Procent istotny? Tak jest, a to w sposób dwoja- 
ki : naprzód, nadmiar tylko produkcyjny podnosi siłę 
generacyjna człowieka, jego ludność; a więc, z przy- 
mnożeniem pracowników, pomnaża produkcie sam§ : 
powtóre, dostarczając zaspokojenia potrzeb na czas, 
miejsce i liczbę, odpowiednie wielkości swojej, daje 
możność, skupianiem sił odstrzelonych, wyprowadzenia 
systematycznego produktu, zarówno w ilości, jak w ja- 
kości, do stopnia na któryby, bez tego, zdobyć się nie- 
podobna : jest więc produkuj§cym rzeczywiście, daje 
od siebie procent. 

Ale, że to jest najwyższy szczebel rzeczowości pocho- 
dnej; on sam tylko przeznaczonym być ma na wszelkie 
spożycie nadmiarowe , lub porz§dkowe społeczeństwa. 
Nasamprzód ludzkość zagwarantować ma cdonkom po- 
trzeby ich niezbędne ; i ta część produkcii nie należy do 
nikogo, jest to dług przez cdowieczeństwo naturze spła- 
cony : do Nadmiaru , odwoływać się maj§i wszelkie 
potrzeby. Porządkowe, Handlowe i Zbytkowe. Nikt 
w świecie , żadna władza sk§dkolwiek id§ca , nie ma 
prrAdL uderzać podatkiem potrzeby niezbędne, lub pra- 
cowników, zaspokajać je same zmuszonych potem swo- 
jego czoła , przez niesprawiedliwy układ społeczny. 
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Podatek , ma się wywierać na n€uimiar , nie na nie- 
zbędność produkcyjn§. Więc tedy, kapitalistów, ban- 
kierów, kupców, handlarzów, rzemiosła dla zaspokojenia 
potrzeb zbytku , naprzód i najmocniej cisnąć należy ; o- 
statnim jest, i najświętszym przed Prawem i Natur^i, 
Producent najliczniejszy, w pode czoła pracujący na 
potrzeby cdowieczeństwa niezbędne. Umrzeć powinna 
C2da produkcia pochodna , nim konać zacznie kopiący 
ziemię ; niestety ! tak nie jest dotychczas ; ale tak będzie , 
w Narodzie, co domierzy zrównania swojego z Człowie- 
czeństwem. O! mój Narodzie Rolniczy, i^ugo i niewol- 
niku całego rodu szalbierczego handlarzy świata tego , 
ty najmniej kupcz§cy, przyjdzie czas nawiedzenia twego, 
panować będziesz , posiadłszy ziemię sprawiedliwością , 
której nie zdda pozrzeć frymarctwo ! 

Ale kupczyć, niemniej jest rzecz- nie tylko dozwolo- 
n§, ale i święta : naprzykład , skupować zboże , aby 
sprzedać z godziwym zyskiem , tam gdzie jego potrzeba 
najmocniej natężona , — i tak , zwrścić równowagę 
w potrzebach , — nie nad to sprawiedliwszego; ale , ze 
skupionćm w ten sposób, czekać aż gło^ podniesie jego 
cenę , aby wydrzeć konającym ich mienie , jest to nad- 
miarem produkcii zabijać produkci§ sam^ Nic przy- 
należniejszego nad Procent dla Kapitału, bez pracy sa- 
mego handlarza, w handlu operuj§cego; ale jakaż reguła 
ustalenia ich ? Co do Pracy, ta się wyewaluje jednością 
godzinn§ wartości pracy wszelkiej ; co do Procentu za 
Kapitał, oto jest prawo jego : nadmiar produkcyj- 
ny roczny, podzielony przez summę integralna 
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nadmiaru produkcyjnego, stanowi Procent. 
Nie powinny mieć miejsca tu ilości odjemne , bo ludz- 
kość się cofać nie powinna. Wszakże, w stanie naszej 
względności fizycznej, na przypadek gdyby natm*a opor- 
nością SW0J9 , nie dała w roku którym dosyć produktu 
dla potrzeb niezbędnych , jasna jest ie, wtedy, z^ma- 
dzony poprzednio nadmiar, naruszonym być musi; 
wejdzie więc, Ilość odjemna , zmniejszy się Dzielnik, 
podniesie się Iloraz , to jest , Procent Tak się też zwy-^ 
czajnie dzieje : drogim jest pieniądz w głodzie ; a prze- 
cież, odwrotnie zupełnie, wedle prawa sprawiedliwości 
najwyższej, dziać się powinno. Procent wtedy powinien 
być żaden, nawet odjemny, to jest : bogaci utrzymywać 
by powinni ubogich, bo się zbc^acili, zaprawdę, prac§ 
wta$n§ w systemacie sprawiedliwym; ale, że to było 
w latach urodzajów, więc praca ich była ceny za wyso- 
kiej na lata głodu : nawrócić się, przeto, winni ku 
sprawiedliwości Ta jest podstawa Handlu, principium 
jego z którego wychodzić, i do którego powracać powi- 
nien, jeśli ma się zgodzić ze sprawiedliwością, a więc, 
ogólna d§żności§ Gdowieczeństwa; i takim będzie, w cza- 
sie i miejscu Narodu z Nićm zrównoważonego. 

Ostatnim momentem zadania naszego, w ostatnim 
jego rozdziale, jest : stosunek zewnętrzny Naro- 
du mającego się zrównoważyć z Cdowieczeiistwem, je- 
go położenie względem narodów drugich, i w ogólności, 
względem cał^o politycznego stanu ludzkości. 

Ze wszystkiego, co się dot§d powiedziało, wypływa ; 
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iż, zadaniem Człowieka, jest zrównanie skończonośgi,. 
przez nieskończoność określonej (indiwiduum), z Nie- 
skończonością, określona sani§ przez siebie (uniwer- 
sum), na mocy zwi^sku uierozerwanego pomiędzy nie- 
mi, na Nieskończoności ugruntowanego. Do t^o zmie- 
rza on, rozwijając władze swe czynne. Już zaś, związek 
czuciowy między Nieskończonością a Skończoności^, 
bierny, przez który ostatnia odbiera żywotność z pier- 
wszej, jest WiABA. Wiara, zatćm, ma być uniwersal- 
ną, jeśli cdowiek ma rozwi§zać swoje zadanie na zie- 
mi; i taka jest zapowiedź Boga-Cdowieka ; ani w tćm 
być może tolerancia jaka, mimo dzUciej wrzawy głup- 
ców, lub czczej pseudo-fiłozofizmu protestacii. — Nie 
ścieśnia się przez to, ani Wolność Myślenia, ani Wol- 
ność Sumienia, bynajmniej : tak jak Prawda, nie ogra- 
nicza wcale wolności działań Rozumu; tak, jak Nad- 
miar produkcii ogólnej, będ§c prawem dla posiadłości 
osobistej, nie zakreśla jej w żaden sposób. Owszem, s^ 
to grunta : dla Sumienia absolutnego. Prawdy absolu- 
tnej, absolutnego Mienia. 

Stopień natężenia w Wierze, gruntuje Stan Polityczny 
Judów; jest to wypadek bespośredni sam^o pojęcia. 
Ludy mierzące do zuniwersalizowania się, do zrówno- 
ważenia swej Skończoności z Nieskończoności?, — wyra- 
żeniem zwi§sku między niemi, to jest, Wiar§, oddaj§ 
tę rzeczywistość. Już zaś, dla różnorodności princlpiów 
w samćm Chrześcijaństwie i w periodzie obecnym, dwo' 
jaH jest naprzód rodzaj Wiary : jedna, w której prze- 
waża Indlwidualizm, nazwiemy j§i Wiarą rozbiorową, 
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analityczną; druga, w której przewaia Uniwersalizm, 
nazwiemy j^ Wiarą zbiorową^ sgnlentyczną. Łatwo 
widzieć, iż to jest Protestantizm i Katoucizm, bez- 
względnie czy to w Kościele Greckim czy Rzymskim. 
Jest jeszcze Wiara trzecia, wypadająca z neutralizowa- 
nia dwóch tych principiów, FiŁOzonzM xynr wieku, 
nie Wiara żadna, tylko przez niewiarę spłodzona, M/iara 
niejaka; za ni§, w końcu, zrealizowana Wisura w sobie. 
Wiara jedna, wiara absolutna, o której rzekł Zbawi- 
ciel ^ 

Wedle tych stopni, a raczej rodzajów Wiary, Stan 
Polityczny ludów nowożytnych, chrześcijańskich, przed- 
stawia najdokładniej tyleż stopni, a raczej rodzajów 
Politycznego Zuniwersalizowania się cdowieczeństwa. 
W poprzedzaj§cym rozdziale óalo się widzieć, jak różne 
gałęzie Szczepów, składających Świat Chrześcijański, eli- 
minowały się, d^ż^c do zuniwersalizowania się cdowie- 
czeństwa ; i stanęły, dwie tylko rzeczywiste przeciwko 
sobie potęgi : Anglia i Rossu. — Jakoż, Anglia ma 
w sobie Wiarę głębok§, posuwan§ do skrupulatności nie- 
opuszczenia litery w Nowym Zakonie, w Prawie przez 
Łaskę nadanćm; lecz Wiara jej, jest rozbiorową^ anali- 
tyczną; i przeto, pot^a jej Polityczna, jest ruchomg, 
rękodzieln§, kupiecka : takg rości§gn0a od jednej do 
drugiej kończyny ziemi, zachodz§c od Południa. — Wia- 
ra Ruska, jest Wiar§ surow9, pełn§, ciężk§, fanatyczna; 

> Mylitby fi^, ktoby to bral sa rozgatunkowanie Religii; jest to tylko 
związek nninrersalny Skończoności z JNieskoaczonoteią, dokonywaji^cy 
*\ą przez Wiarę, w swoim wpływie na Politykę. 
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daremnie ktokolwiek szukałby podobnie silnej na ziemi; 
jest to Wiara zbiorowa, syntetyczna; i przeto, potęga 
jej Polityczna, oparta na nieruchomości Globu, i znanej 
powszechnie, uporczywej i zaciętej wytrzymałości Lu- 
du, zaleca od jednej do drogiej kończyny ziemi, 
zachodząc od Północy. — Nie masz dziś, prócz tych 
dwóch, innej widocznej, rzeczywistej na świecie potę^; 
chociaż stać mog§i obok nich Państwa właśnie dla ich 
przeciwnego istnienia, daremnie ktoby opatrywać chciał 
Żywotnej potęgi gdzie indziej. Niedawno, przecież, była 
ona, odpowiadając trzeciemu rodzajowi Wiary, wypada- 
jącej ze zneutralizowania dwóch pierwszych : potęga Re- 
wolocii Francuskiej i Cesarstwa Napoleona. Jakoż, pod 
t^ beiiem, prawie uniwersalnym, stała Repdbłika i 
Imperium, Państwo, którego Wiar§, po wszystkich kon^ 
kordataclr z Głow§ Kościoła, i mimo jakiego b§ić wyzna- 
nia choćby najprawowiemiejszego, samego Napoleona, 
po burzach ktwe wiady na sumienia i serca podczas re^ 
wolucii, musisda być Wiara nijaka. 

Dla tego też, od razu, Anglia i Rossia stanęły i^ównie 
w Świętćm Przymierzu, i w niezbłagan^m, niczćm nie 
wygaszonym zawzięciu, nie tyle przeciw Francii, ile 
przeciw jej d§żeniom uniwersalnym; i dokazady swego, 
niszcząc je na zawsze. Francia odpadła w reakci§, zaró^ 
wno religijn§, jak polityczn§; ale głęboko się myli ten, 
co mniema, że w Religii, lub Polityce, odzyska jak§ś 
żywotność. Dopełniła ona swoich przeznaczeń, i wznio- 
i^ych; dała ona, Religii i Polityce, rozwiązanie, ale ne->- 
gacyjne tylka 
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Nie należy pomieszać, Liberalizmu Angielshiego, 
t Francuskimi ani UmwersaŁizmuRoisyjsHego^ z Na- 
poleońskim : s§ to rzeczywistości, zupdnie różne. — 
Francuz, popiera prawa indiwidnalne, jako sferę ludz- 
kiego działania, jako postać nieokreślon9 i nieograniczone 
dla czynów istoty myślącej; czci przeto, aż do idolatrii, 
wolność, na której tonie bezokreślnćm, buja cel wie- 
czny, nieśmiertelny, dla Indiwiduów osiągających uni- 
wersum; niemniej, wszakże, ta wolność zostaje zawsze 
prost§ tylko form^. Anglik^ zarówno i dawniej od Fran- 
cuza, popiera prawa indiwidualne, ale gównie, przez 
wzgl§d na cel żywotny, przez Indiwiduum, w sferze 
Wolności, dopinany; i przez to, ten jest Naród najprak- 
tyczniejszy do dziś dnia w świecie cywllizacii. — Fran- 
GU, rosszerzywszy w całym obszarze rzeczywistość 
Wolności, wywiodła przez ni§, ogromna potęgę, ale, 
zawsze tylko postaciowa; która, przez konieczność zwi^- 
sku z celem, nie mog^c go mieć w indiwiduum, ani 
w uniwersom, wydała militarna potęgę, gruntowana na 
indiwidualnych prawach, wiedziona z przeznaczeń przez 
Geniusz indiwidualny, a mierz§c§ do państwa uniwer-^ 
salnego : to jest Cesarstwo Napoleona, jego uniwersa- 
lizm. RóssiA, na Biegunie oparta, obejmująca ramiony 
swemi całość Globu, — najscentralizowańsz§, najmocniej 
rostężon§ s^ fizyczna klimatu i soków plemiennych 
rodu ludakiego żywiona, w surowej, fnrostej, grubej 
swej, ale niepodmytej i niewyenerwowanej, choć przez 
zbawienne działanie ducha, zawsze przecież wytrawia-' 
J9ce, Wierze, wywiodła drug^ potęgę militam^^ ufun-* 
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dowan^ na Inslytudi, nie na Osobie, nk Gar^zmie, 
mierzącym do uniwersalizmu Materia i Wiar^^ do dziś 
dnia najsprawiedliwiej. 

Anglicyzm i Garyzm» zabiły Francie i Napoleońskie 
In^ierium; nie potrzeba tu mieszać Niemców. Refor-^ 
macig religijna i iq)eku]acy]n§, dokazały one wielkich^ 
nader wielkich i ostatecznych swych rzeczy. Mog§ one 
jeszcze pomagać temu lub owemu, mogii nawet nachy-^ 
lać szalę na jedn^ z stro*'; ale jej przechylić, nie zdda- 
J9 : mog9, wraz z Francie, przyśpieszyć w biegu lub o^ 
pó^ć, ale nie wstrzymać lub cofnąć, gdzie indziej i 
przez kogo innego uniwersalizuj§c9 się Ludzkość. — 
Któryż, z tych dwóch głównych aktorów, ostateczne 
zwycięstwo zyska? nie trudna na to odpowiedź : dawno 
j§ dał sam Napoleon, a sumienie Ludów ziemi catej, 
nie wyjmując Anglii, t)baw§ jawn9,'wyraźn9, choć prze^ 
czuciowa, ogłasza. Daremne posuwanie sił mechani- ' 
cznych, któremi Gdowiek rozrzedza; darenmy, przez 
nie podniesiony, ruch, a więc równoważenie Mnc^ośd 
przez Jedność : zawsze, wypadkowa natężenia i ros^ 
tężenia Gdowieczeastwa , jego losów doczesnych i 
przysdych nieskończonych, pada na łono Sławianizmu, 
czyli to weźmiemy przestrzennie na Globie, czy wnę-^ 
trznie, duchowo, na skupieniu Ducha w żyjgcej, nie- 
śmiertelnej w sercu ludzkićm, Wierze. Sławianizm, zaś» 
reprezentuje dziś : Moskwicyzm, eitensyjniei Garyzm» 
intensyjnie; Rosaanizm, absolutnie, jak widocznie ka- 
żdemu, i niebrak donosicielów. W końcu, wznosząc 
się aż do principiów, w sporze indiwidualizmu z uni- 
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wersalizmem, pierwsze ustąpić ma w czasie drugiemu, 
dla samego ich z sch^ zrównoważenia. 

A fM*zecież, Rossunizm sam, jest tylko grubi Mate- 
ria, dla stworzenia Uniwersalizmu konieczni; któremu, 
nadto, potrzeba będzie Ducha : a tym, jest Duch, w in- 
diwiduum cdowieka do Sfery nieśmiertelnej Wolności 
podniesiony; jako cel nieśmiertelny, absolutny, z uni- 
wersalizmem w bóstwie zrównoważony, wiecznie żywy. 
Nie Rossianizm więc, jest Narodem, co się zrównoważy 
z Cdowieczeiistwem, choć on do tego będzie materii : 
ten, co Ducha nieśmiertelnego obudzić w sobie i w tej 
materii zdoła, nim będzie. Duch, zaś, względem Ma- 
terii jest Nicestwem, Gzemś z nieistniejicych : nieist- 
JHIEJAGYM więc ma być przed potęgami ziemi. Naród, 
ostatecznie maj§cy 06i|gn|ć potęgę sami, bo j| ma mieć. 
w Duchu ; — na wzór Zbawcy Narodów, zrodzonego 
w stajni i powstałego z grobu; tułacza długo po ziemi, 
chociaż szedł od królów i cudami zdumiewał. 

Jakoż, skoro tylko Duch zacznie ożywiać Sławianizm, 
zniży się jego* materialność surowa; ale, s|dzić nie trze- 
ba , aby Sławianizm cały był działaczem głównym : 
w NIM się to odbędzie, ale NIE przez niego, to jest, 
powstać ma z pośród Niego, dla Niego, Przewodnik. 
Tyle mnogich pokoleń od Germańskiego wywalniajicych 
się ciemiężenia; tyle ludów, oddychać zaczynajicych 
gwałtownościi życia, co się dobywaji z pod jarzma Ma- 
hometanizmu; a wszystkie, wzdychajice do Sprawiedli- 
wości wiecznej, do Wiary, Przeznaczeń i Swobody nie- 
śmiertelnej : jakiejż potęgi nie stworzą, kiedy powstanie 
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Naród, walczący o Sprawiedliwość imiwersalng na zie- 
mi ! Zaiste, po obejrzeniu się, łatwćm się wydaje, choć 
tak niezmierne zadanie do spdnienia, zrównanie na- 
rodu z CZŁOWIECZEŃSTWEM. 

Ale patrzajcie ludzie duchowni, gdzie jest duch wasz, 
i w jak9 roateri§ przyobleczony! nie lękajcie się być po- 
dejrzanymi : grube oczy materii, niezdolne dostrzedz 
ducha. Im mniej podobnym do prawdy ciemiężcom 
ziemi wydaje się dzieło Sprawiedliwości, tćm bliższe 
jest, tćm widoczniejsze dla oczu duchownych; tćm le- 
piej dla celu samego : i dla tego wiaśnie, zawsze tak 
bywa. 

Narodzie jedyny Chrześcijański, tylekroć zabijany, 
strzeżony w grobie przez wszystkich Mocarzów material- 
nych ziemi; nie maszże ok-ońców twoich, twojej tobie 
przyrodzonej materii, sił dostatecznych? Mylisz się, masz 
je : spojrzyj na łany Sławiańskiego Człowieczeństwa, 
jakże s§ biade I Młodzieńcy twoi, s^ w szeregach nie- 
przyjaciół twoich, do boju ćwiczeni. Prusak z Ciebie 
tylko s&y czerpa, Austriak nie ma sił bez Ciebie, sam 
Niedźwiedź Moskiewski na Twoim idzie kagańcu. Po- 
wstań, a powstaną dziehii; przyjdą do walki, wezwycza- 
jeni; umiej tylko się ozwać; natchnij się duchem wiel- 
kiego Twojego przeznaczenia; podnieś się, a przybiegną 
(H^ężni, silni, gorej§cy, niezwalczenL 

I cóż, że wrogi Twoje rozdzielają, jak najstaranniej, 
siły twe rozebrane? na wszelki system działania, jest 
system przeciwny, jest koniec rozdzielaniu samemu: 
kto za dużo oddala, już przez to samo zbliża, bo pood- 
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dalal za wide. Pojmij system skupienia twego! Żei 
rosszarpany, nie mniej {urzeto masz Dzieci Twoich przy 
żydu : porodziły się, poro^, wyćwiczeni, silni Nio- 
daj im tylko wytchnąć z ducha Twojego : niech nie- 
przestana być Twojemi, — nie mog^ tego zrobić, niepo* 
winni, nie byliby Twemi; Twój duch, nie byłby duchem 
sprawiedliwości, duchem ostatecznych przeznaczeń aa- 
rodowości wszelkiej ! 

Słuchajmy, oto godzina dzwoni. 



Digitized by 



Google 



Digitized by 



Google 






Digitized by 



Google 



Digitized by 



Google 



SYSTEM ARCHITEKTONICZNY ABSOLUTNY 
ENCYKLOPEDII WIEDZY LUDZKIEJ. 



' PRZEDWSTEP.— z pomiędzy NARODÓW tych co pra^ 
cowady i pracuj§ na podniesienie umyi^owości Człowie- 
ka, bez zaprzeczenia, Grecy i Niemcy najobfitsze ze- 
brali plony. Wszystko co było do zrobienia na polu 
Wiedzy względnej, a w szczególności na pola Wiedzo- 
wiedzy, im, w większej części, świat pojęciowy jest wi- 
nien. Atoli, mimo najwyższe usiłowania i olbrzymie 
prace zespolonego umydu w Cdowieczeóstwie, krok o- 
stateczny, przejścia z zawór względnych w dziedziny sa- 
moistne Rozumu, zostawad do zrobienia. Aż dopiero H. 
Wroński, twórca Wiedzowiedzy Samoistnej, poczy- 
nając od sprowadzenia najtrudniejszej i posadnej znajo- 
mości cdowieka, Rosstajów, do jednego najwyższego 
Samoistnego Prawa, z którego wszystko wypływa i do 
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którego wszystko zmierza, w Ilowaniu się, Mier- 
nictwie i Ruchu, tworz§c nieskończona zupdn^ ca- 
łość; — na niej oparłszy Wiedzo wiedzę sam§ : do jej 
przybytków samoistnych wprowadził Człowieczeństwo. 
Bespośrednim wypadkiem kroku tego, jest rozwiązanie 
jednego z najtrudniejszych zadań umysłowych, wydanie 
Samoistnego Obrazu Zaworni Wiedzy Ludz- 
kiej , którego dokonał sam Wroński. 

Z pomiędzy MÓW tych co oddawały i oddaje umy- 
słowość ludzka, sama tylko Mowa Grecka wyrobiła 
własn§ sw§ Nazwojistni^ (nomenciature) dlaprzed- 
miotowości pojęcia ludzkiego. Żaden z narodów nowo- 
żytnych, nie wyjmuj§c Niemców, nie uczuł potrzeby 
koniecznego zwi§sku między pojęciowościa a nazowno- 
ści§ rzeczowości wszelkiej; lub, jeśli uczuł, nie wypra- 
cował go sobie. Sam nawet Wroński, przez francuska 
mowę wiod§c do Samoistnej Wiedzy Człowieczeństwo, 
u Greków pożycza z nazwoskarbnicy. Już zaś i Grecy 
sami, maj§c Nazwojistni§, nie mieli ani Nazwo- 
wiedni, ani Nazwoumni, bo nie mieli Wiedzowiedzy 
Mowy; co większa, w dzisiejszym nawet stanie umy^o- 
wości naszej, zdaje się potrzeba ich być za przedwcze- 
śn§, a więc nie poŻ9dan§i przez współczesnych. Mowa 
wszakże Polska, kierując się jedynie popędem Czucia» 
tak wyrobiła się samowszechnie, iż, z łatwości§ przy- 
chodzi utworzyć w niej Nazwojistni^ Zaworni 
Wiedzy właściw§. Słuszna tedy i należyta, jeśli nie 
konieczna, jest rzecz, dla uroszczaj^cych się przewodni- 
ków Umyidowości Sławiańskiej, w braku Nazwowiedni 



Digitized by 



Google 



WIEDZY LUDZKIEJ. 169 

i Nazwoumni, dać 0W9 Nazwojistai§ joi obwait^ 
w budowie wielkiej ich Mowy. ^ 

Więc tedy, Zespół Wiedzy Ludzkiej , przez Wroń- 
skiego, w dziele jego pod tytułem Sphinx wywiedzio- 
ny, przedstawiamy w tłómaczeniu PoŁSKićic poczyna- 
jąc przez jego Wstęp własny : * | 

TREŚGIAN (Bułletin) UMIEJĘTNOŚCI. 

Oświadczyliśmy we Wstępie do niniejszego dzida, iż 
pytania czysto umiejętnicze rozbierane będ^ osobno 
wTrescianack Umiejętności. Więc, należy, w pierwszym 
numerze Sphinxa, dać rzut oka zaworniczy nad n&spo- 
lem wiedzy ludzkiej, aby ustalić z.pocz§tku znaczenie 
wiedzowiedne, pojęcie prawdziwe, różnych gałęzi wie- 
dzy naszej, tworz9cej rozmaite zespoły umiejętnicze 
które będziemy badali. 

Ta rozbudownia wiedzy ludzkiej, bo takie jest imię 
właściwe tego wywodu zaworniczego, jest najtrudniej- 
szćm zadaniem wiedzowiedzy. Jakoż, maluczko zagłę- 
biwszy się w pierwojęcia wieść mog§ce do rozw]§- 

' Szczególniejszy od czasu do czasu objawia się zwrot w umystowosci 
Polskiej. MAoaycT Mocbracki ogfosii pisemko potępiające umysłową 
Niemców usilnosć. 99 Listopada 1841, aa posiedzeniu naukowem, 
S. WiTwicKi z zadowoleniem rosprawiai o zgubnosci filozofii. Ci panowie 
rosunuiM dowodzić pragną że niepo<rjtf{>a rouunu-, ale, jakiekolwiek brednie 
szerzyć jest to jeszcze dowodzić umysiowosci. Wiara Ojców naszych byia 
wielka: i wierzyć tylko, jest nader wygodnie; rozumować, trudno. 
W braku potrzeby umysłowej wnątrznej, odpychać się musi umysYowosc, 
samali uczłowieczająca człowieka. Ta jest przyczyna samoistna tego od* 
ryczającego się echa. Winy w lem niema żadnej, bo nie byfo sumietiia. 
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zania zadania tego, do ścisłego określenia przedmiotu 
kaidej umiejętności, ich ilości dokładnej, ich znaczenia 
wyraźnego, dostrzega się wnet ii, aby dojść do tego 
wielkiego rozwi§zania, już mieć należy wiedzę ludzk§ 
€ał§, trzeba znać zarazem, szczegóły najsamosobniejsze, 
i ogół zespólny nąjsamowszechniejszy, aby ogarn§ć 
wszystkie stosunki, wszelkie odcienia, i tak ustalić wła- 
ściwe cechy różnych gałęzi osobnych składających drze- 
wo zawomicze wiedzy naszej. Co większa, chc^c dojść 
do ostatniej doskonałości w tej rozbodowni wiedzy ludz- 
kiej, aby wywieść zespół zaworniczy samoistny, nie- 
omylny i niezmienny, taki by w nim wszystkie umieję- 
tności odebrady swe określenie samoistne, pierwiastko- 
we, twórcze dla rzeczowości osobnych stanowi§cych 
przedmioty odpowiednie im, potrzeba niezbędnie wznieść 
się aż do stworzenia samego rzeczowości wszelkich, by 
uj§ć w ich poczęciu, w ich zarodzie, rzeczowości samo- 
sobne oddzielne, które, uważane w swych odpowiednich 
zespołach, staj§ się przedmiotami umiejętności rozlicz- 
nych. 

$t§d jasna jest, że, w dzisiejszym stanie oświaty, 
dalekośmy i nader daleko od przedsięwzięcia rozwiąza- 
nia wielkiego zadania zaworniczego któreśmy założyli. 
Zdaje się że tu po raz pierwszy zadanie to jest zadożone, 
w swćm prawdziwćm znaczeniu, jako wywód poczęcio- 
wy czyli twórczy rozmaitych rzeczowości zespólnych, 
stanowi§cych przedmioty umiejętności. Gdyż, rozliczne 
usiłowania zawomicze, robione przez nowożytnych od 
Bakona do Kruga, będ§c właściwie roskładami umieję- 
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tności znanych, jak wypadaj^^ z przedjawia, niezdaj§ się 
wskazywać, w swych twórcach, innego celu nad proste 
zogólnienie, przez podgarnienie, tych przedjawów umie- 
jętniczych znanych z pośladu (^ posteriori). 

Ma!o trzeba zastanowienia aby dostrzedz te, na tej 
drodze doznawczego rosktadu umiejęlności, chqic w ten 
sposób podgarnieniem wznieść się do zogóluienia wie- 
dzy ludzkiej, niemoina bynajmniej przyjść do zespotu 
zawomiczego trwałego, użytecznego, zadowalniaj^cego 
rozum. Jakoż, zaledwie uczeni najznakomitsi znaj§ 
dzisiaj określenie dokładne sobie właściwych umiejętno- 
ści; jakie- dojść do pokoj§cej znajomości Gała, kiedy 
Części jego źle jeszcze znane ? Nie brak, też, okaźni- 
ków; rozliczne zespoły zawornicze od czasów Bakona 
tworzone, wszystkie s§ różne, wszystkie niedokładne, 
wszystkie niedostateczne, a nawet o wiele niższe od ró- 
żnych umokierowni (mćthodes) doznawczych roskła- 
dów używanych w świadomni przyrodzonej. Prawda że 
w Niemczech, wpływ nowej wiedzowiedzy nadał nowy 
kierunek tym badaniom roskładowym wiedzy ludzkiej, 
który, bez zaprzeczenia, doprowadził do zespołów za- 
womiczych, jakim jest, naprzykład, zespół Kruga, dar 
leko wyższych od robionych w krajach innych; zawsze 
przecież, s§ to czyste podgarniania z pośladu, mało za- 
dowalniaj§ce rozum, a nieskończenie dalekie od pra- 
wdziwego wywodu z góry, od stworzenia samego zespo- 
łu rozbudownego samoistnego wiedzy ludzkiej, maj§ce- 
go rozwiązać zadanie założone wyżej. 

Oto jest rozwiązanie tego wielkiego zadania. 
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